
TV kłamie ?
„ N i e  m a  
a f e r y  z b o ż o w e j  
w  G o r z o w ie . . . ”

Poniedziałkowe (27 bm.) "Wiadomości" podały sensacyj­
ną informację, o aferze zbożowej w Gorzowie, którą już 
zajęła się prokuratura. Rzecz w tym, iż w naszym regionie 
(podobnie jak w województwie konińskim i tarnowskim) 
naruszone zostały tajne rezerwy państwowe zboża. O 
bliższe wyjaśnienie całej sprawy poprosiliśmy zastępcę* 
dyrektora gorzowskich PZZ Bronisława Głowskiego.

“Potwierdzam fakt pobrania z magazynów rezerw 
państwowych 5 tysięcy ton zboża. Było to w maju i 
czerwcu br. kiedy regionowi gorzowskiemu zagrażał 
brak mąki i w konsekwencji pieczywa. Decyzję taką 
podjęliśmy wbrew żądaniom Agencji Rynku Rolnego, 
która nakazywała nam skierowanie pszenicy z tych 
właśnie rezerw na potrzeby województwa kaliskiego. 
Uznaliśmy, żs potrzeby mieszkańców naszego regionu 
są w tej sytuacji ważniejsze. Dziwię się, że cała sprawa 
została w ten sposób przedstawiona. Prezes agencji 
winien wiedzieć o dyspciyr iach przez siebie, bądź 
podwładnych wydawanych. Tym bardziej, iż dotyczyło 
to rezerw państwowych, ':koda, że nie poinformował 
przy okazji tałewidió- o ..ysyłce rezerwowego zboża 
za wschodnią granicę... Nie ma więc żadnej afery w 
Gorzowie. Nic wiem też nic o jakichkolwiek czynno­
ściach prokuratorskich.” (jas)

Dziesiąty dzień strajku miedzi

$ 9  z m ę c z e n i
W czoraj do s tra jk u ją cy ch  w  G łogow ie hutn ików  przybyła d e le g a c ja  górn ików  
z S ie ro szo w ic . Pom im o w spó lnego  podtrzym yw ania s ię  na duchu, w yraźn ie  
w id a ć , że m ija  już stra jk o w a  e u fo ria . R o b o tn icy s ą  zm ęczeni s tra jk iem  i 
czekan iem  na fin a ł to cz ących  s ię  rozm ów z Zarządem  KGHM .

Aby nie zwiększać strat wynikających z umów zawar- wiążą z rozmowami, które prowadzi Ewa Spychalska
tych ze współpracującymi z hutą firmami, nastąpi w — przewodnicząca OPZZ z panią premier Hanną Su-
ciągu najbliższych godzin odblokowanie bram zakładu, chocką.
Związkowcy z MKŚ twierdzą, że w razie fiaska rozmów. Działacze "Solidarności'' z HM "Głogów" usunęli się w
będą dalej prowadzili strajk okupacyjny. Duże nadzieje cień wydarzeń. Nie chcą być pomawiani o usiłowanie

rozbicia strajku. Rozumieją protestujących hutników, 
ale jak twierdzą, prowadzą realistyczną politykę, przyj­
mując to, co wynegocjowali.

Produkcja w hucie jest obecnie zmniejszona o ok. 
20%. Wynika to z faktu pełnej pracy na jednym z pieców 
szybowych, którego stan techniczny nie pozwala na 
ograniczenia wytopu. Zapasy koncentratu wystarczą 
jeszcze na 10-12 dni. W gorszej sytuacji jest huta w 
Legnicy. Tam kończy się już koncentrat miedziowy — 
wystosowano nawet prośbę do Głogowa o udostępnie­
nie zapasów. (vWm)

S a m o tn o ś ć  i d e s p e ra c ja
Wczoraj minął dzjewiąty dzień strajku. MMKS od 

godzin południowych pertraktował z Zarządem 
KGHM: Podobnie, jak dzień wcześniej. Każdy straco­
ny dzień, to większa desperacja ludzi. W poniedziałek 
wieczorem przed kamerami telewizyjnymi wystąpił 
prezes Zarządu KGHM Paweł Ofman. Odpowiadał 
na pytania mieszkańców Lubina, ustosunkowując się 
jednoznacznie do problemu obcego kapitału. Zapre­
zentowane stanowisko dobrze zostało przyjęte wśród 
strajkujących, lecz wciąż brak im konkretnych rozwią­
zań. - satysfakcjonujących wielotysięczną społecz­
ność KGHM: Wielki pal.

Zarząd KGHM dysponuje wyliczeniami. Wynika 
z nich, że koniec roku, mimo optymistycznej 
zwyżki cen miedzi może zamknąć się na zero, lub 
nawet deficytem. Proponuje więc rozwiązanie 
czasowe: wziąć, co jest możliwe, przerywając 
strajk i przystąpić za dwa miesiące do kolejnych 
negocjacji płacowych. Jest to jakieś wyjście, ale 
pamiętać należy, że górnicy nauczeni są przykrym 
doświadczeniem, które mówi, że przyszłość to jest 
coś nieokreślonego. To nie ułatwia rozmów, nie pro­
wadzi do rozstrzygnięć. Na dzisiaj nie ma też kon­
kretnych decyzji dotyczących zmian systemowych.

Sprawa odchodzenia od popiwku, została oddalona w 
czasie, podobno z uwagi na nieobecność niektórych 
posłów na posiedzeniach komisji opiniujących. W kate­
goriach dramatu oceniają także strajkujący stosunek 
posłów do tego, co dzieje się w przedsiębiorstwach 
państwowych. Ich obojętność świadczy o wyobcowaniu 
z problemów trawiących państwo, o odcięciu się od 
społeczeństwa — mówią w MMKS. Kompromis może 
ich tylko ugruntować, że nic się nie dzieje. Rozmowy z 
zarządem toczą się. Mija dziewiąty dzień strajku. 
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„ F i d e l  t y r a n e m ”
Córka Fidela Castro mówi, że jej ojciec jest “tyra­

nem", a jego marksistowską politykę określa jako “ślepą 
uliczkę”.
‘ "Co myślę o socjalizmie na Kubie? Wierzyłam weń, 
kiedy byłam bardzo mała—powiedziała 35-letnia Alina 
Fernandez Revuelta. — Ale teraz kubański socjalizm 
jest ślepą uliczką. W moim umyśle kojarzę go z upad­
kiem gospodarki, z brakami żywności". —

Dodała, że zmiany muszą nadejść szybko, ale nie 
sądzi, by je przeprowadził jej ojciec. “Ściśle mówiąc, 
Fidel jest tyranem".

Pani Revuelta pragnie opuścić Kubę, ale nie może 
uzyskać zezwolenia na wyjazd. Rozmowa z nią została 
zamieszczona w nowej książce Andresa Oppenheime­
ra “Castro's Finał Hour” ("Ostatnia godzina Castro").

(PAP)

Sąd Wojewódzki w Warszawie zobowiązał 
wczoraj Leszka Moczulskiego do publicznego 
przyznania, iż 1 lutego br. swą wypowiedzią w 
Sejmie znieważył posłów z Klubu Parlamentar­
nego Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Lider 
KPN, mimo prawidłowego zawiadomienia, nie 
stawił się wczoraj przed sądem.

M o c z u ls k i 
m a  p rz e p ro s ić

1 lutego w debacie nad projektem uchwały dotyczącej 
stanu wojennego Moczulski zarzucił posłom z SLD, iż nie 

- cficą “wytłumaczyć się z dziedzictwa zdrady narodowej”, a 
skrót PZPR* rozszyfrował jako:: "Płatni zdrajcy, pachołki 
Rosji".

14 lutego br. 56 posłów z SLD pozwało Moczulskiego 
do sądu, stwierdzając, m.in., że “tego rodzaju wypowiedź 

( skierowana pod adresem posłów z Klubu Parlamentar­
nego ŚLD miała charakter zniesławiający i obelżywy". 
Domagali się publicznego przeproszenia ich przez pos. 
Moczulskiego (na1 łamach "Trybuny". “Gazety Wybor­
czej", "Rzeczpospolitej" oraz w radiu i telewizji) oraz 
zasądzenia kary 20 min zł i wpłacenia jej na konto PCK.

Wyrok zgodny z żądaniem pozwu został wydany zaocz­
nie i nie jest jeszcze prawomocny, a Moczulskiemu przy­
sługuje prawo wniesienia odwołania. (PAP)

T r a t w ą  
p rz e z  o c e a n

Ponad 2.200 mil morskich pokonała już piątka szcze­
cińskich żeglarzy, którzy na tratwie “Ju-Fu” własnej 
konstrukcji wyruszyli 4 czerwca br. z Wysp Kanaryj­
skich z zamiarem dotarcia do Ameryki.

Do osiągnięcia celu, którym jest port San Juan pozo­
stało niespełna 500 mil morskich.

Jak wynika z informacji przekazanych z pokładu tra­
twy do Szczecina zą pośrednictwem spółki “POL- 
Agent" szczecińscy żeglarze zamierzają pokonać tę 
przestrzeń najpóźniej do 15 sierpnia. Termin ten jest 
całkiem realny. Bohaterskiej załodze sprzyjają atlantyc­
kie wiatry. Tratwa pokonuje średnio ok. 50 mil morskich 
dziennie. (PAP)

UWAGA VI konkurs firmy “AMEK1

1 .CHABEL
2. CHABEL DANNY

3. SPORT
4 .G .J.J0 E

SUM FAST • naturalny środek 
odchudzający

CHRUPKI • ' STAR FOODS11

' DYSTRYBUTOR: RHrJET" 
Zielona Góra, Lisia'10 

tel. 46-51 w. 250

D o  k o g o  u ś m ie c h n ę ło  s i ę  
s z c z ę ś c i e ?

Prezentujemy kolęjnych szczęśliwców dodatkowego losowania Loto Nowej. ■

Pan Janusz Horawski wygraI dywan. Fot. Krzysztof Mężyński

W wywjadzie udzielonym "Krasnej Zwieździe" generał Leonid Kowalow, odpowiedzial­
ny za wycofanie Północnej Grupy Wojsk z Polski, oznajmił, że strona rosyjska jest 
zdecydowana na pospieszny wywóz majątku ruchomego do Rosji. Przyczyna—trudności 
stwarzane przy jego sprzedaży w Polsce.

Generał Leonid •Kowalóŵ  powiedział: .żs-Hósja nie zamierza porzucać swojego mienią 
i jeśli nie dojdzie do porozumienia w tej sprawie, w pospiesznym trybie będzie wywiezione 
wszystko, co do niej należy. Doprowadzi to dó.ńąpięć w realizacji ustalonego terminarza 
wycofania Północnej Grupy Wojsk z terytorium Polski".

Poproszony o ustosunkowanie się do “nieprzychylnych głóśów w polskiej prasie, która, 
jak zwykle bezpodstawnie, oskarża stronę rosyjską o dewastację i rozgrabienie mienia w 
przekazywanych obiektach, a także o nielegalną wyprzedaż ma|ątku ruchomego", generał 
Kowalow przypomniał, że począwszy od 20 maja, kiedy to zostało podpisane dwustronne 
porozumienie o zasadach obrotu majątkiem ruchomym, strona rosyjska ma prawo spie­
niężyć ten majątek.
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WYDANIE 1 

im tC H Ć cify

BEATRYCZE, MARTY, OLAFA

2  ĆAcętyi unio*t
Beatrycze — lac. tmiris - przynoszą szczęście. imię znane 
przede wszystkim i "Boskiej komedii" Dantego. Marla — ara- 
mejskie mm oznaczj panią domu. również osobę dobrze uro­
dzona. Olaf — skandynawskie Osia} - ten. który jest umiłowany 
(lob, h i przez jedno z bóstw skandynawskich to).

S ltyu tć  imćeuaicep
Bf atrj cze—żona Henryka III. księcia głogowskiego, żagańskiego, 
wielkopolskiego, później żona Ludwika IV, księcia bawarskiego, 
cesarza rzymskiego. Marta Kalergis (1822 — 18741. pianistka 
działaczka kulturalna i oświatowa. Olafl.ubaszenko—aktor filmo­
wy i teatralny, syn Edwarda Lubâ zenki. również aktora.

ttćt d z ie ń

Jeżeli pragniesz osiągnąć dojrzałość świadomości tego. że życie jest 
zbyt krótkie, by pozwolić sobie na dodawanie wrogości i niechęci do 
codziennych problemów, musisz NAJPIERW nauczyć się, żc nicze­
go nic można osiągnąć poprzez mnożenie kłopotów.

/u d t& u fc y tu t
1911 r. - Podpisanie przez Rosję i Litwę układu o podstawach 
stosunków dwustronnych. 1940 r. — Niemcy rozpoczynają ude­
rzenie na Wielką Brytanię. 1937 r. — 18-lelni książę Faruk 
zostaje królem Egiptu. 1656 r. — Wojska polskie pod w odzą króla 
Jana Kazimierza zostają pobite pod Warszawą.

HOROSKOP

Urodzeni 20 lipca mają naturę wojowniczą. Wywołują kłótnie nawet 
z błahego powodu. Fascynuje ich wszystko co tyczy się wojny i 
wojennego oą'ża. Za punkt honoru biorą sobie obronę osób słab­
szych. stając bez cienia strachu przeciw ko najgroźniejszym przeciw- 
nikoni.-Osiqg.aj;} sukcesy w służbie wojskowej i policji.

[POGODA]
I ^  4.51—20.33
1 Zachmurzenie umiarkowane, w etą- { 
l gu dnia rozpogodzenia.

i Temp. mav. od 23 do 27 C

ś Temp.min.od Ifldo I7Ć

Wiatr slaby i umiarkowany, 
zachodni.

NOTOWANIA
GŁOGOM KANTOR BANK ZACHODNI
l ’SD 13.505 13.550 DEM 8.949 
GORZÓW KANTOR V I. STRZELECKA 
USD 13.390 13:450 DEM 8.950' 
LUBIN KANTOR BAX 
USD “13.380 .13.580, DEM. 8.880 
ZIELONA GÓRA KANTOR GROMADA 
USD ; 13.430 13.580 DEM 8.930

8.950

8.960

8.980

9.000

— M e wiem, kogo wybrać? Janek jest bogaty, a Kazik dobrze 
tańczy.
— Naucz .lanka dobrze tańczyć.

W ło c h y  w  s ta n ie  w o jn y

Wyzwanie mafii
Na wysłanie 7 tysięcy żołnierzy do Palermo i 

innych miast Sycylii, Cosa Nostra odpowiedziała 
nowym morderstwem. W poniedziałek przed go­
dziną 21.30 w Katanii killerzy mafii zastrzelili 
46-letniego inspektora policji Giovanniego Liz- 
zio, który w miejscowej prefekturze kierował se­
kcją zwaiczającą racket czyli wymuszanie okupu 
na właścicielach sklepów, lokali publicznych i 
przedsiębiorstw. Racket jest jednym z głównych 
źródeł dochodów organizacji przestępczych na 
Sycylii, a Lizzio posiał do więzienia wielu gang­

sterów, którzy trudnili się tym procederem. Za­
mach odbył się według klasycznej "techniki" sto­
sowanej przez mafię. Gdy “Alfa 75”, którą inspe­
ktor wracał do domu, zatrzymała się pod świat­
łami sygnalizacyjnymi dogoniło ją czterech 
mężczyzn na dwóch potężnych motocyklach. 
Mordercy oddali do Lizzio kilkanaście strzałów, 
trafiając go w głowę i w klatkę piersiową. Inspe­
ktor zmarł po przewiezieniu do szpitala.

Przed dwoma miesiącami Cosa Nostra za­
mordowała sędziego Giovanniego Falcone,

którego prasa określała jako “wroga numer je­
den" mafii. Przed 8 dniami zginął w zamachu 
jego przyjaciel, sędzia Paolo Borsellino O 

baj byli kandydatami na stanowisko szefa spe- 
cjalnegooddziału prokuratury, który ma zająćsię 
wyłącznie zwalczaniem mafii i został nazwany 
“superprokuraturą". Giovanni Lizziobył uważany 
za jednego z najlepszych specjalistów od zwal­
czania racketu i prowadził właśnie bardzo obie­
cujące śledztwo.

cd str. 3

R o s j a n i e  
u k r a d l i  b o m b ę

W 1945 roku Amerykanie zrzucili na Japonię nie dwie, 
a trzy bomby atomowe. Jedna z nich, z nie wyjaśnio­
nych przyczyn, nie wybuchła i została przekazana 
przez przedstawicieli Japonii radzieckim służbom wy­
wiadowczym — pisze moskiewski tygodnik “Sowier- 
szenno siekretńo” na podstawie analizy dokumentu, 
adresowanego do ówczesnego szefa wywiadu wojsko­
wego Armii Czerwonej generała Iwaszutina. 
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A Polak został na lodzie. Tak pokrótce 
można by określić niefortunną sytuację 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Wol­
sztynie. Od momentu, gdy ceny masła dra­
stycznie wzrosły, a ludzie “zasmakowali” w 
maśle roślinnym i innych dietetycznych 
margarynach, do których uparcie przeko­
nują znajome twarze z telewizyjnych re­
klam, że zdrowsze niby i bez cholesterolu, 
dotychczas spożywane, wiejskie, extra, 
śmietankowe zalega w mleczarskich maga­
zynach.

Mleczarnia w Wolsztynie nie odbiega od te­
go schematu, a tony masła przechowywane 
były w chłodniach nawet kilkanaście miesięcy. 
Trudno więc się dziwić, że każdy ewentualny

odbiorca budził w przedsiębiorstwie sporo 
emocji.

Pierwszy transport masła kontrahent au­
striacki odebrał 5 czerwca ubiegłego roku. We 
wrześniu 1991 wartość wysłanego towaru 
opiewała już na około 4 miliardy złotych. Moż­
na by powiedzieć: złoty interes..., gdyby nie 
jeden szczegół. Zapłacono tylko za pierwszą 
dostawę. Przy realizowaniu kolejnych, spłatę 
pr?ekłądąno ną okres późniejszy tłumacząc to 
różnymi, drobnymi niuąnsąmi, które wkrótce 
zostaną wyjąśnione. Oczywiście, dostawy 
można było przewąć wcześniej, ale wtecjy 
masło nadal leżałoby w magazynach. Prezes 
doskonale zdawał sobie sprawę, że upłynnie­
nie towaru jest rzeczą szalenie skomplikową-

ną, więc pomimo podejrzeń miał nadzieję, że 
odzyska pieniądze i pozwalał na załadunek 
kolejnych partii transportu, który został przer­
wany dopiero we wrześnią 

Po rozmowie telefonicznej ze znajomym 
pr?ecjsiębiorćą w Wiedniu, wyjaśniło się, że 
okązywane przez firmę gwarancje bankowe 
są sfałszowane. Ostątni, załądowany już na 
samochody ciężarowe transport masła nie wy­
jechał i  Wolsztyną, został rozładowany.
Z dotychczas zebranej w tej sprawie doku­

mentacji wynika, że polskie masło wędrowało 
do Turcji na kurdyjskie stoły, a firma austriacka 
byłą jedynie pośrednikiem.

ed str. 2 < > ■! . •■

ze Zbigniewem D. mieszkańcem województwa gorzowskiego.
— O handlu “Czerwonym Merkurym "już rozmawialiśmy ("GN" z 23 lipca br.j 

A czy broń była tematem rozmów w sferach, z którymi pan był "blisko", a 
więc: między polskimi firmami, a przedstawicielami firm wschodnich?
— Byl okres, gdy temat broni i środków obronnych stawał w każdej praktycz­

nie .rozmowie. Ten interes przynosił bardzo duże dochody. Wszyscy wiedzą 
doskonale, że Polska handlowała bronią z Irakiem i Syrią, ą także innymi 
państwami. Wiem. że współpracowano tv tej sprawie nawet z Dominikaną. 
Kiedy nadszedł czas wojny w Zatoce, wszystko nagle się urwało. Mogę jednak 
zapewnić, że umowy, które były zawarte na wiele tygodni przed zajęciem 
Kuwejtu, zostały wykonane. Nasze statki wywoziły czołgi z Łabęd według 
zamówień z lat ubiegłych. W tych interesach brały udział firmy popierane przez 
bardzo wysokie czynniki państwowe. Przynosiło to dochody państwu i firmie, 
która zajmowała się realizacją takich umów.

— Co to byfyża firmy?
— Ja doskonale wiem, że jest to temąt bardzo interesujący, ale nazwy firm 

pozostawię sobie. Powiem jedynie, że pewni panowie znani z telewizji, byli w 
tę sprawę zamieszani. Nikt bez wiedzy odpowiednich ‘‘czynników” nie może 
pozwolić sobie na takie sprawy.

— Czy do tego rodzaju interesów namawiano obcych armatorów?
—Był czas, gdy bardzo dużo mówiono w telewizji o wywozie czołgów z Polski 

przez czeskie statki. To była kooperacja między polskimi i czeskimi firmami. 
Nawet firmy amerykańskie partycypowały w tych interesach. Znam osobiście 
właściciela firmy ? Poznania, który był animatorem wielu interesów związanych 
z handlem bronią “na kierunku” arabskim. Prowadzi do dnia dzisiejszego małą 
firmę i, operując jedynie faxem, może zrobić bardzo dużo. Ma wielkie układy w 
Warsząwie.
— Czy w interesach tego typu bral pan udział?
— Byłem kiedyś wysłany do Mińska, a później do Jekaterinburga w poszuki­

waniu masek przeciwgazowych nowego typu o numerze atestowym WG7W. 
Nawet wojskowi rosyjscy nie wiedzieli, ze takie istnieją, a szefowie w Hamburgu 
i Warszawie mieli ryst/nki i parametry. Było zamówienie na 3 miliony sztuk z 
państw arabskich. Po paru dniach pobytu w miejscowym hotelu, maski się 
znalazły. Była tam gdzieś fabryka wojskową, która je produkowała.
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p o p
p o  m a p i e
Akcja militarna w Bośni?

GENEWA. Stany Zjednoczone prowadzą konsul­
tacje z innymi państwami na temat ewentualnej 
akcji wojskowej, mającej na celu ochronę dostaw z 
pomocą humanitarną dla byłej Jugosławii—powie­
dział przedstawiciel władz USA.

Inspektorzy ONZ weszli 
do ministerstwa
. BAGDAD, Ekipa inspektorów z ramienia ONZ 
weszła wczoraj do irackiego Ministerstwa Rolnictwa 
.— poinformował kierujący tym zespołem Rolf Eke- 
us. Zgodnie z porozumieniem zawartym między 
ONZ a Irakiem, w ekipie inspektorów są przedsta­
wiciele państw, które nie uczestniczyły bezpośred­
nio w wojnie z Irakiem.

Z pomocą dla Somalii
NOWY JORK. Rada Bezpieczeństwa ONZ w 

przyjętej jednomyślnie rezolucji opowiedziała się za 
niezwłocznym zorganizowaniem mostu powietrz­
nego w celu dostarczenia pomocy żywnościowej 
dla Somalii albowiem 4,5 tysięcy mieszkańców tego 
kraju znalazło się w obliczu głodu. Jednocześnie 
rada poparła propozycję sekretarza generalnego 
ONZ Boutrosa Ghali w sprawie wysłania do So­
malii specjalnej misji.

Serbowie nie słuchają ONZ
. BELGRAD.. Serbowie ze wschodniej Chorwacji 
nie zamierzają dotrzymać najważniejszego punktu 
planu pokojowgo ONZ — chodzi o powrót 
uchodźców. . Belgradzka prasa poinformowała 
wczoraj, ż.e. Chorwatom, zbiegłym przed rokiem z 
Baranji we wschodniej Chorwacji poważnie utrud­
nią się powrót do domu.

Władze serbskie uzasadniają swoje postępowa­
nie tym, że w czasie wojny domowej Chorwaci 
walczyli po przeciwnej stronie.

Morozow za dwiema flotami
ODESSA.. Ukraina i Rosją powinny, utworzyć 

własne, narodowe floty, na Morzu Czarnym. Tak 
przynajmniej sądzi.ukraiński ministerobrony, gene- 
rał-pułkownik Kónstantin Morozow, który wystę­
pował wczoraj: w Odessie na naradżie oficerów 
odeskiego okręgu wojskowego. Morozow jest zda­
nia, że decyzję w tej sprawie powinny podjąć rządy 
Ukrainy i-Rosji. 3 sierpnia spotkają się w Jałcie na 
Krymie Boris Jelcyn i Leonid Krawczuk, by zasta­
nowić się nad przyszłością Floty Czarnomorskiej.

Przeciw oddaniulczęści Kuryli
MOSKWA. Armia rosyjska "jest zdecydowanie 

przeciwni oddaniu Japonii choćby niewielkiej 
częśei-Wysp Karylskiok-Sakłe jest stanowisko 
Ministerstwa Obrony, ujawnione wczoraj w związ­
ku ż prowadzoną w rosyjskim parlamencie—przy 
drzwiach zamkniętych — dyskusją na temat."pro- 
blerfiu terytorialnego Federacji Rosyjskiej”.
. Armia rosyjska uważa, że oddanie Wysp Kuryl- 
skich jest sprzeczne ze strategicznymi interesami 
Rosji;. , '' r

Panic za “tymczasowym 
podziałem”

MADRYT. Nowy premier Jugosławii Milan Panić 
opowiedział się za “tymczasowym podziałem" Boś­
ni i Hercegowiny oraz za zwrotem terytoriów oku­
powanych nie należących do Serbów. Koncepcję tę 
przedstawił w opublikownym wczoraj wywiadzie dla 
madryckiego dziennika “El Pais”.

Panić zaproponował podział Bośni i Hercegowiny 
na trzy części—serbską, muzułmańską i chorwac­
ką. Podkreślił jednak, że jest to rozwiązanie pro­
wizoryczne, mające na celu zapewnienie bezpie­
czeństwa ludności. Następnie należałoby rozpisać 
wybory — dodał.

Aborcja po niemiecku
BONN. Prezydent Niemiec Richard von Weiz- 

saecker podpisał w poniedziałek ustawę o aborcji
— poinformowało biuro prasowe urzędu prezy­
denckiego.

Nowa ustawa o aborcji, którą wcześniej przyjął 
Bundestag i Bundesrat, pozwala kobiecie na usu­
wanie płodu do 12 tygodnia ciąży, pod warunkiem 
wcześniejszych konsultacji z lekarzem.

O tym, czy nowa ustawa wejdzie w życie 1 stycz­
nia 1993 roku zdecyduje jednak Trybunał Konsty­
tucyjny, do którego skargę przeciwko ustawie 
wniosła CDU/CSU. Przeciwnicy nowych uregulo­
wań prawnych dopuszczających aborcję, twierdzą, 
że są ohe niezgodne z niemiecką konstytucją.

Zrzucić pomoc dla Gorażde
SARAJEWO. Przedstawiciele ONZ zajmujący 

się rozdzielaniem pomocy humanitarnej w Bośni i 
Hercegowinie stwierdzili, że jeśli nie uda im się 
dotrzeć do oblężonego Gorażde drogą lądową, to 
spróbują zrzucić pomoc dla mieszkańców miasta z 
samolotów.

Transakcja: ziemia za pokój
TUNIS. Lider Organizacji Wyzwolenia Palestyny 

Jaser Arafat ponownie zaapelował do rządu Izrae­
la o wykazanie większej elastyczności w stosunku 
do procesu pokojowego na Bliskim Wschodzie i 
zaakceptowanie wysuniętej przez Waszyngton 
koncepcji “ziemia za pokój”.

Z Serbii wyjechało 60 czołgów
SARAJEWO. Hajrudin Somun, doradca prezy­

denta Bośni i Hercegowiny Alii lzetbegovicia,
oświadczył wczoraj wiećżorem, iż grupa pancerna 
w sile do 60 czołgów przekroczyła granicę serbską 
i wjechała na obszar Bośni, spiesząc z pomocą 
walczącym w tej republice oddziałom serbskim.

Samotność i desperacja
cdzestr. 1

♦ Jeszcze w sobotę przeżywano ostre w treści 
komunikaty o przejściu strajku z formy rotacyjnej na 
okupacyjną, o dalszej eskalacji. Strajkujący jednak, 
w dobrze pojętym interesie swego przedsiębiorstwa, 
nie podjęli żadnych drastycznych kroków. Nie jest to 
stopniowe uleganie psychozie obojętności, jaka w 
skali kraju demonstrowana jest wobec protestu pra­
cowników przemysłu miedziowego, a rezultat troski
o swój zakład pracy. Wbrew szerzonym opiniom ten

R o s j a n i e  
u k r a d l i  b o m b ę

cdzestr. 1
Tygodnik “Sowierszenno siekretno” specjalizuje się w 

sensacyjnej, szpiegowskiej i kryminalnej tematyce. 
Obiektywnie należy zauważyć, że obok rzeczywiście 
rewelacyjnych wiadomości, tygodnik kilkakrotnie za­
mieścił nie sprawdzone i nieprawdziwe materiały.

Powodem, dla którego Japonia przekazała Związko­
wi Radzieckiemu niewypał bomby atomowej, miała być 
obawa Tokio przed jądrowym monopolem Stanów 
Zjednoczonych. Jeśli bombę atomową będą mieli za­
równo Amerykanie, jak i Sowieci — miało argumento­
wać w 1945 r. dowództwo armii japońskiej—to wkrótce 
Japonia odrodzi się i zajmie należne jej miejsce wśród 
najsilniejszych państw świata. Agencja “lnterfax” zwró­
ciła się do archiwum Sztabu Generalnego Armii Rosyj­
skiej z prośbąoskomentowanie sensacyjnej informacji. 
Przedstawiciel sztabu oświadczył w odpowiedzi, że nie 
może ani potwierdzić, ani zdementować tej informacji, 
gdyż temat ten wciąż pozostaje “tajemnicą państwową”
— pisze “lnterfax”. (PAP)

strajk nie jest próbą “wariackiej rewolucji", lecz dra­
matycznym sposobem zwrócenia uwagi społecznej 
na fatalny byt górników i hutników, skazanych prze­
pisami na wegetację. Jest to także próba uświado­
mienia rządowi, że w kwestii gospodarki nie można 
działać tylko fiskalnie, lecz przecie wszystkim pro­
gramowo z jasną wizją i zaakceptowanym przez 
społeczeństwo celem. Z przykrością stwierdzają 
protestujący ludzie , że kolejne rządy takiej wizji i 
programu nie mają.

Turek nie dał 
Austriakowi...

cdzestr. 1
Pośrednik tłumaczy się tymczasem, że to właśnie 

Turcy nie wywiązywali się ze swych zobowiązań, stąd 
tyle zamieszania. Warszawski adwokat wolsztyńskiej 
spółdzielni stara się odzyskać pieniędze, ale firma au­
striacka tłumaczy się przejściowymi trudnościami finan­
sowymi. Zrekmpensowanie strat przedsiębiorstwa 
(ok. 3,5 miliarda złotych) jest mało prawdopodobne.

Prokuratura Wojewódzka w Zielonej Górze wystoso­
wała zarzut pod adresem prezesa spółdzielni mleczar­
skiej o niedopełnienie obowiązków staranności i dbało­
ści o interesy firmy. 30 lipca zaplanowano w tej sprawie 
zebranie walnego zgromadzenia członków. (asp)

List otwarty do Manfreda Stolpe

W piątkowym “Magazynie” informowaliśmy o incy­
dencie w niemieckiej miejscowości Seelow. Do naszej 
redakcji dostarczono list od turystów niemieckich, któ­
rzy od pięciu lat utrzymują kontakty z miłośnikami tury­
styki rowerowej z klubu RAMA ’87 działającym przy kole 
PTTK ZWCh “Stilon" w Gorzowie. Niemieccy partnerzy 
gorzowian poinformowali nas:

“Niektórzy turyści rowerowi z byłego okręgu 
Frankfurt n/O mają od wielu lat ścisłe i serdeczne 
kontakty z polskimi przyjaciółmi sportowymi w Go­
rzowie Wlkp. W związku z wydarzeniami w Seelow 
z dnia 21.07.92 dystansujemy się od działania od­
powiednich władz.” Przekazali także list adresowany 
do premiera Brandenburgii Manfreda Stolpe. Oto jego 
treść:

“My, turyści rowerowi z kraju Brandenburg, będą­
cy obecnie w Seelow na spotkaniu z polskimi mi­
łośnikami turystyki rowerowej, jesteśmy zawsty­

dzeni i przerażeni postępowaniem władz ochro­
ny granicy RFN wobec wydarzenia z wieczora
21.07. 92. przeciwko polskim uczniom (przebywa­
jącym w ramach wymiany), którzy zatrudnieni zo­
stali w firmie Fontana GmbH jako pracownicy w 
pracach żniwiarskich. Odczuwamy to także ze stro­
ny urzędu zatrudnienia jako wyrażenie nienawiści 
wobec cudzoziemców. Telefon do odpowiedniego 
urzędu nie przyniósł żadnego skutku, gdyż potrą• 
ktowano ten problem jako błahostkę. Nasza wielo­
letnia, serdeczna przyjaźń z polskimi turystami ro­
werowymi jest przez to wystawiona na szwank z 
powodu nieodpowiedzialnego postępowania władz 
w powiecie Seelow, w którym odbywa się nasze 
tegoroczne spotkanie.

Prosimy o wyciągnięcie konsekwencji w stosunku do 
osób winnych tego wydarzenia."

List podpisało 15 osób. (Car)

Wywóz majątku z Polski
cdzestr. 1

Wyraził niezadowolenie z ograniczeń wprowadza­
nych jednostronnie przez Polaków.

Generał odwołał się do przykładu Republiki Federal­
nej Niemiec, gdzie b. Armia Czerwona może wyprze- 
dawać do woli majątek wojskowy, pod warunkiem zgod­
ności transakcji z prawem.

Zdumiewające, ale generał nie widzi “większych róż­
nic wsytuacji wojsk rosyjskich w Niemczech i w Polsce”, 
poza “bardziej cywilizowanym sposobem rozstrzygania 
tego problemu na ziemi niemieckiej".

Generał Leonid Kowalow wypowiedział się również w 
sprawie polsko-rosyjskich spółek, które, jego zdaniem,

Po d czas w czo rajszego  posiedzen ia 
R ady M in is tró w  w icep rem ie r H enryk 
G o ryszew sk i po in fo rm ow ał cz łonków  
rad y o s ta n ie  p rac  nad p ro jektem  
u staw y o pow szechnej p ryw a tyzac ji i 
narodow ych  funduszach  in w e s ty cy j­
nych , opracow anym  przez M in is te r­
stw o  Przek sz ta łceń  W ła sn o śc io w ych .

B u d ż e t  k u l e j e
Omawiając stan realizacji budżetu państwa, wicepre­

mier H. Goryszewski stwierdził, iż grozi nam kryzys 
finansów publicznych wyrażony niedoborem dochodów 
budżetowych. W ciągu pierwszego półrocza zrealizo­
wano niespełna 39% planowanych dochodów budżetu 
państwa. Grozi nam deficyt w wysokości 95-100 bln zł, 
to jest 8-9% produktu narodowego brutto. Główną przy­
czyną zagrożenia realizacji budżetu w roku bieżącym 
są dużo gorsze, od planowanych, wskaźniki ekonomi­
czne osiągnięte w pierwszym półroczu br„ a w szcze­
gólności niższe wpływy z podatku obrotowego i z pry­
watyzacji. Aby osiągnąć planowany deficyt budżetowy 
w wysokości 5% PNB należy przede wszystkim rygory­
stycznie przestrzegać terminów podwyżek założonych 
w budżecie, a także zwiększyć rygory w systemie cel­
nym i podatkowym.

Szczegółowa analiza stanu gospodarki zostanie 
przedstawiona Radzie Ministrów w połowie sierpnia br.

(PAP)

A U T O  - K O M I S
Gronów, przy trasie 

Zielona Góra -  Krosno Odrz. 
Aktualnie oferuje 

do sprzedaży:
—  Ford Fiesta courier 

1300, 1992 r.
—  BMW 3 2 4  TD , 1988 r.
—  Golf Caddy 1600, 1991 r.
—  Mercedes 3 0 0 C E  coupe,

1991 r.
—  Suzuki Sam uray 1300 1989 r.
—  Mercedes 200D , 1983 r.
—  Ford Escort combi 1,8D, 1989 r.
—  Fiat Ducato 2,5D , bus, 1987 r. 

oraz inne starsze samochody.

mogłyby zmniejszyć liczbę bezrobotnych w Polsce i 
wywołać zadowolenie naszego fiskusa. Powołał się na 
“swe liczne kontakty z polskimi przedsiębiorcami. Na­
tychmiast, gdy odchodzimy od polityki i zaczynamy 
mówić językiem liczb, okazuje się, że taka współpraca 
jest. korzystna tak dla nas, jak dla strony polskiej”.

Generał przedstawił swoją opinię na temat lotniska w 
Krzywej. Planowany wywóz betonowych płyt lotnisko­
wych do Rosji umotywował tym, że zostały one poukła- 
danewstosy jeszcze przed podpisaniem porozumienia 
moskiewskiego, toteż nie wpisano ich do inwentarza. 
Mimo wszystkich trudności generał Kowalow wierzy, że 
w Polsce “zdrowy rozsądek zwycięży nad intryganc- 
twem". (PAP)

Papież opuścił klinikę
Wczoraj rano Jan Paweł II pożegnał się z zespołem 

lekarskim, który operował go 15 lipca, i podziękował 
jego członkom za udany zabieg chirurgiczny oraz opie­
kę, jaką był otoczony od chwili przyjścia do kliniki "Ge­
melli”, tj. od 12 bm. Około godziny 18.25 opuścił klinikę 
i udał się do Castel Gandolfo.

Jak oświadczył wczoraj na konferencji prasowej w 
watykańskiej Sali Stampa jej dyrektor Joacjuin Navar- 
ro, papież jest wyleczony, nie musi już być pod opieką 
lekarzy-specjalistów i “po odpowiednim okresie wypo­
czynku będzie mógł stopniowo powrócić do swych nor­
malnych zajęć".

Dodał, że Ojciec Święty stracił kilka kilogramów na 
wadze, co jest normalnym następstwem odżywiania 
kroplówką i pobytu w klinice, a teraz będzie mógł nare­
szcie skorzystać z odpoczynku, który mu się należał i

riek”.z którego “powinien korzystać każdy człowiek
(PAP)

REDAKTOR DEPESZOWY 
Leszek Koncur

Sprowadzamy samochody 
na zamówienie, 

tańsze ze względu 
na uszkodzenia. 

Wyjazdy do RFN —  oraz 
transport kraj —  Europa. 

CZEKAMY RÓWNIEŻ 
NA PAŃSTWA SAMOCHODY 

DO SPRZEDAŻY 
Zielona Góra, tel. 706-38.

01-22711

R e w e l a c j a  w  g o r z o w s k i m  

c i e p ł o w n i c t w i e
Wczoraj wojewoda gorzowski Zbigniew Pusz spotkał się w obecności wiceprezydenta miasta Toma­

sza Szmytkiewicza, prezesa Fundacji Poszanowania Energii z Warszawy dr. Ludomira Dudy oraz 
dyrektora elektrociepłowni “Gorzów” Henryka Downar-Zapolskiego z Feliksem Taubmanem — przed­
stawicielem firmy Coastal Power Production Company z USA.

Podczas spotkania przedstawiono postęp prac nad tworzeniem polsko-ameiykańskiej spółki, której celem 
jest modernizacja “starej elektrociepłowni” tak, aby osiągnęła ona standard światowy. Planowana inwestycja 
to dwie 18-megawatowe turbiny gazowe i jedna 14-megawatowa parowa, pracujące w układzie skojarzonym. 
Takie rozwiązanie gwarantuje wysoką efektywność wykorzystania energii chemicznej paliwa.

Nowa “elektrociepłownia” z dużym zapasem spełniać będzie najostrzejsze normy ochrony środowiska — 
np. emisja tlenków azotu ma być 30% niższa od norm zachodnioeuropejskich, przewidzianych na 1998 r„ SOa 
— 0%, pyłów— 0%.

Budowa ta pozwoli wyeliminować całkowicie “starą elektrociepłownię"—jedno z głównych źródeł zanieczy­
szczenia w mieście. Planuje się wprowadzenie możliwości spalania trzech rodzajów paliwa — gazu nisko- i 
wysokometanowego lub oleju opałowego.

Przew ag ą  ty lk o  3 g łosó w  S e n a t p o stan o w ił w czo ra j zaproponow ać Se jm o w i 
p ro jek t u staw y “ o w aru n kach  w stęp n ych  zajm ow an ia n iek tó rych  stan o w isk  
w  R P ” , nazyw anej u s taw ą  dekom un izacyjną. Za p ro jektem  g ło so w ało  41 
sen ato ró w , 38 było  p rzeciw , a  2 w strzym ało  s ię  od g łosu .

Czyszczenie przeszłości
Projekt zawiera długą listę urzędów, funkcji i stanowisk 

państwowych, do których pełnienia byłaby przeszkodą 
praca w służbach specjalnych PRL i współpraca z nimi, 
zajmowanie stanowisk w aparacie PPR i PZPR, kierow­
niczych stanowisk w b. Urzędzie ds. Wyznań oraz w 
Głównym Urzędzie Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk 
w okresie od 21 lipca 1944 r. do 4 czeiwca 1989 r.

Byłaby to przeszkoda w sprawowaniu urzędu prezy­
denta, posła, senatora i radnego (kandydującego w 
wyborach po wejściu w życie ustawy), w zajmowaniu 
stanowisk w naczelnych, centralnych i terenowych or­
ganach administracji państwowej. W projekcie ustawy 
wymieniono też Trybunał Konstytucyjny, Trybunał Sta­
nu, NIK, rzecznika praw obywatelskich i jego biuro, 
niemal cały wymiar sprawiedliwości, kancelarie Prezy­
denta, Sejmu i Senatu, siły zbrojne, UOP, policję, Pol­
ską Telewizję, Polskie Radio, Polską Agencję Prasową 
i inne środki masowego przekazu, PAN i szkolnictwo 
wyższe, NBP i przedsiębiorstwa państwowe. Te same 
warunki wstępne proponuje się zastosować wobec pra­
cy w dyplomacji. Uznano, że współpraca ze służbami

specjalnymi osób, które nie ukończyły 18 lat, nie jest 
przeszkodą przy ubieganiu się o stanowiska publiczne.

Osobom sprawującym funkcje pochodzące z wyboru 
pozostawiono by 3 miesiące na zrzeczenie się manda­
tu, a po upływie tego terminu o ich przeszłości zostałaby
poinformowana opinia publiczna. Od kandydującego 
na określony urząd lub stanowisko wymagane byłoby 
przedłożenie własnego oświadczenia oraz zaświad­
czenia ministra spraw wewnętrznych stwierdzającego, 
że kandydat nie byłpracownikiem, ani tajnym współpra­
cownikiem “skompromitowanych" służb i organów. W 
razie ubiegania się o urząd lub funkcje pochodzące z 
wyboru, osoby wybrane mogłyby złożyć wymaganą 
prawem przysięgę lub ślubowanie dopiero po przedło­
żeniu zaświadczenia MSW.

Osoby, które poczułyby się skrzywdzone treścią ta­
kiego zaświadczenia, mogłyby się zwrócić do komisji 
odwoławczej powołanej przez I prezesa Sądu Najwy­
ższego. Proponuje się, by ustawa weszła w życie po 
dwóch miesiącach od dnia ogłoszenia i obowiązywała 
przez 10 lat. (PAP)

E K S P R E S
•  Budynek do rozbiórki w zamian za cegłę wezmę. Oferty pisemne 66-408 Gorzów 
ul.Słoneczna 32/20. Kp 29/92
•Ciągnik Ursus kupię. Podać rocznik, przebieg, stan techniczny. Oferty pisemne 
66-408 Gorzów ul.Słoneczna 32/20. Kp 29/92
•Kasa przyjmie nr 11 /06/92—Kaligowski Andrżej—Lubin 10.000tys. złx 3 = 30.000 
tys. zł.
•Do wytiajęćia M-3 umeblowane z telefonem w Lubinie. Lubiń tel. 44-37-88 od godz.
9.00-12.00
•Niemiecka agencja budowlana zatrudni murarzy, tynkarzy. Koperta plus żnaczek. 
Ryszard Wojnowski 66-440 Skwierzyna ul. Grunwaldzka 9 28/92 
•Mieszkanie własnościowe dwupokojowe komfortowe (telefon, domófon), sprzedam. 
Zielona Góra tel. 220-17
•AGENCJA Krawczak oferuje tanie domy wiejskie. Zićlona Góra. Centrum Biznesu, 
teł. 645-71 fax 67265.0/22772
•AGENCJA Krawczak oferuje tanie domy. mieszkania, budowy, parcele. Ziełona 
Góra, Westerplatte 23, teł. Mh-7\.01-22773

•  DĄB w postaci odpadu użytkowego • sprzedam. Zielona Óóra, tel. 67-353.0i ■22640 
•DZIAŁKĘ przy trasie międzynarodowej w Świdnicy nadającą się pod motel, stację 
benzynową-sprzedam. Zielona Góra, tel. 701-63 o r-22643

•ENERGOOSZCZĘDNY piec c.o. 2,5 m kw. — sprzedam. Głogów, Oititałna
6M.'01-22776
•FIATA l26p 1985 r. po remortcie ogólnym—sprzoclani. Głogów ÓrbitaJna t&boi-22777

•ŁÓŻECZKO piętrowe tartió Odkupię. Z<j  teł. 67-151. ó f-22725
•M-3sprzedam. Zielona Góra, tel. 56-23.01-22771
•M-5 w Zielonej Górze do wynajęcia na 5 lat. Czynsz do uzgodnienia. Óferty BO
Zielona Góia.01-22638
•  MIESZKANIE własnościowe 113 iti kw„ stare budównictwo, c.o. ńa gaz. ogródek, 
telefon — sprzedam. Głogów 34 -11 -8201-22740

•PILNIE poszukuję M-2 z tełefońem w Nówej Soli. óferty z ceną 60 Nówa Sól, 
Moniuszki 3. [W2ŃS).01-22721
•POSZUKUJĘ młodej pani znajomość niemieckiego, ópteka nad dziećmi 7-1Ó lal- 
Niemcy. Oferty BO Zielona 0^.01-22774

•PRZYJMĘ malarzy tapeciarzy Ziełona Góra, teł. 608-88 .01-226*2
•ROWER używany ż przerzutkami • tanió sprzedam. Żiełóna Góra, teł. 72&-5Ś.0J-
22637

•SPRZEDAM działkę budowlaną ó powierzćhni 0.30 ha nad jeziorem w Taitiowie 
. Jeziornym 21.0f-226* f
•ZATRUDNIĘ mężczyznę bez nałogów tub małżeństwo bezdzietne w kurniku kolo 
JasieniaMożliwośCżakwaterowama. Oferty BOZiek)naG0fadla01-22610.di-22639
•  ZATRUDNIĘ uprzejnych sprzedwców. Zietona Góra, EnergetyWw 2, pok. 222.01-227Ź3

6-letn i c h ło p ie c — pod o p iek ą  trzech  
do rosłych  o só b — u d a ł s ię  nad jez io ro  
w  Ż a b ica ch  (w o j. gorzow sk ie). Ja k  
potem  u sta lo n o , oko ło  godz. 17.00 
o p ieku n ow ie  “ s t ra c ili go z oczu” . 
Po d ję to  n iesku teczn e  p o szuk iw an ia  i 
godzinę później zaw iadom iono rodzi­
có w , a  n astęp n ie  p o lic ję .

K o s z t y  t r a g e d i i
Tego wieczora, w okolicach jeziora, szukała chłopca 

18-osobowa grupa funkcjonariuszy, dysponujących 
psem tropiącym oraz 20 żołnierzy z jednostki w Kostrzy­
nie. Trwało to do godz. 1.Ó0— bez powodzenia. Naza­
jutrz poszukiwania podjęto o godz. 6.00. Do policjantów 
i żołnierzy z Kostrzyna dołączyło 20 żołnierzy ze Słubic, 
40 z Wędrzyna i 20 ze Skwierzyny, a także tzw. grupa 
ewakuacyjno-ratunkowa z jednostki saperów, stacjonu­
jącej w Gorzowie. Właśnie ona, przy pomocy sprzętu 
do penetracji dna, odnalazła ciało chłopca na dnie 
jeziora.

Trzy dorosłe osoby nie potrafiły nad jeziorem upilno­
wać 6-latka, którego los dotknął najgorzej jak można. 
Rodzina przeżyła tragedię, chociaż do poszukiwań 
zmobilizowano tak liczne i dobrze wysposażone grupy.

(jana)

Kto pomoże policji?
S c h w y t a ć
s p r a w c ó w ,  
z e b r a ć  d o w o d y

Policja jest na tropie sprawców trzech napadów ra­
bunkowych dokonanych w nocy z 24 na 25 bm. w 
rejonie Słubic. Jeden z tych napadów miał miejsce przy 
ul. Chrobrego w Ośnie Lubuskim. W związku z tym, 
policjanci proszą o skontaktowanie wszystkie osoby, 
które w piątek, 24 bm. były w tej miejscowości pytane 
przez młodych mężczyzn o miejsca, gdzie można kupić 
alkohol. Można się zgłaszać do Komendy Wojewódz­
kiej Policji w Gorzowie (tel. 7&-414), Komendy Rejono­
wej w Słubicach (tel. 20—51 wewn. 207) lub do najbliż­
szego komisariatu.

Policja zapewnia dyskrecję.. (jana)

P r z e c i w  

p o d w y ż k o m
♦  Natychmiastowego cofnięcia decyzji o poety­
kach cen leśników energiięrąj pojęcia dó końca 
lipca rozmów ze związkiem, domaga s<ę wrajiu- 
jąca w Katowicach Komisja Krajowa NSZZ “Soli­
darność’80\
W przypadku braku pozytywnej reakcji ze strony 
rządu Komisja Krajowa ogłosi ogólnopolską akcję 
strajkową—stwierdza KK “S ’80“.
Późnym popołudniem “Solidarność ’80* ogłosiła w 
całym kraju pogotowie strajkowe.
♦  Przewodniczący NSZZ “Solidarność" Marian 
Krzaklewski w liście do premier Hanny Suchockie) 
zaprotestował przeciwko podwyżkom cen energii 
wprowadzonym bez konsultacji ze związkiem — 
poinformował wczoraj rzecznik Komisji Krajowej 
“Solidarności* Andrzej Adamczyk. Z  treścią listu 
zapoznało się prezydium KK “S“ omawiające sytu­
ację strajkową w WSK-Mielec i Kombinacie Górni­
czo-Hutniczym Miedzi w Lubinie.
Prezydium KK postanowiło wystąpić z wnioskiem do 
rządu o uznanie gminy Mielec za region szczególnie 
zagrożony bezrobociem.
♦  Wprowadzana od 1 sierpnia br. podwyżka cen 
energii elektrycznej,gazu i energii cieplnej podniesie 
wskaźnik cen towarow konsumpcyjnych o ok. 0,6%. 
“Gdyby nie było żadnych innych podwyżek cen, to 
ich wzrost w sierpniu wyniesie 0,6% — powiedziała 
wczoraj Anna Miedzińska, naczelnik zespołu ana­
lizy cen w Ministerstwie Finansów.
Ze względu na podwyżki cen czynszu, opalu, energii 
elektrycznej i gazu 31 grudnia br., w porównaniu z 
ostatnim kwartałem ub.r., opłaty te wzrosną średnio 
na osobę z 10 do 13,5% w gospodarstwach pracow­
niczych oraz z 14,8% do 18% w gospodarstwach 
emeryckich.
Opłaty miesięczne za 'statystyczne" mieszkanie 
kwaterunkowe, zakładowe lub czynszowe mieszka­
nie prywatne, w wyniku zapowiedzianych od 1 sierp­
nia podwyżek wzrosną średnio o 7,6% — poinfor­
mował Józef Bajor, naczelnik wydziału utrzymania 
zasobów mieszkaniowych w Ministerstwie Gospo­
darki Przestrzennej i Budownictwa. (PAP)
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Niedawno postanowiłem zacząć nękać felietonami również czytelników warszawskich, a ponieważ 
prasa warszawska w przeciwieństwie do niewarszawskiej dociera czasem poza swój teren macierzysty, 
polecam się i zawiadamiam uprzejmie, że pisuję do “Życia Warszawy” we środy. Wybrałem "Życie", bo 
uważam, że to gazeta bardzo dobra i—co niezwykle rzadkie w Warszawie—bezpartyjna. Współpraca 
zaczęła się jednakowoż od znamiennej przygody.

W rubryce “Forum” ukazała się pierwsza strona mojego inauguracyjnego felietonu. Do niej była 
dołączyła druga strona z zupełnie innego felietonu. Obie strony były połączone tak, że żaden czytelnik 
nie miał prawa się zorientować, że nastąpiło przypadkowe połączenie dwóch różnych felietonów. Ten 
pierwszy przechodzi! w ten drugi tak absolutnie niezauważalnie, że czytelnik mógł pomyśleć sobie tylko 
jedno: autor zwariował. Felieton był o teatrze “Bim-Bom” i odnalezionych właśnie archiwalnych 
zdjęciachzKronikiFilmowej,porazpierwszypotrzydziestuośmiulatachpokazywanychprzeztelewizję. 
Zadumany nad swą chlubą artysta Federowicz pisał w felietonie:
“...co nie znaczy, że wszystko było wyłączną zasługą historii i nie ma już powodów do dumy. Są. 

Reakcja publiczności była prawdziwa i tu zasługi nikt nie odbierze. Ale nawet gdy idzie po schodach, 
to nie wiadomo, czy wchodzi, czy schodzi."
Rozumiecie Państwo? Zdaniem artysty Federowicza reakcja publiczności ma to do siebie, że lubi 

sobie czasem pochodzić po schodach. I robi to tak. że nie wiadomo, czy wchodzi czy schodzi.
Żart o schodach, pochodzący z kuluarów Sejmu, dotyczył profesora Geremka, który bywa tak 

niejednoznaczny w swych wypowiedziach, że o profesorze utarło się mawiać—profesor to nawet gdy 
idzie po schodach, to nie wiadomo, czy wchodzi, czy schodzi. Żart służył jako ilustracja pewnej myśli 
zawartej w zupełnie innym felietonie, którego druga strona wdarła się na łamy, wczepiła w pienvszą 
stronę felietonu o zasługach “Bim-Bomu” dla kultury polskiej i zniszczyła w obydwóch myśl wszelką.
Skończyło się szczęśliwie. “Życie Warszawy" zachowało się bardzo elegancko, nie poprzestało 

bowiem na sprostowaniu i przeproszeniu, ale zdecydowało się wydrukować felieton jeszcze raz, 
następnego dnia, w tym samym miejscu. Całe zdarzenie dotyczy jednak nie tylko “Życia", ale i całej 
naszej prasy.

To, co się dzieje w prasie, po prostu przechodzi ludzkie pojęcie. Moim zdaniem polski czytelnik nigdy 
jeszcze w historii nie miał do czynienia z taką liczbą błędów, przekręceń i przeinaczeń. Przyczyny są 
dwie: upadek socjalizmu i komputery. Wolny rynek zmusza do oszczędności, nie ma już tak, jak było 
za socjalizmu, że gazeta mogła sobie zatrudniać tłumy pracowników, do jednej malej rubryczki 
specjalnego redaktora z osobnym korektorem i korektorem korektora, teraz trzeba wszystko robić 
znaczniej mniejszym zespołem.
Za socjalizmu wiadomo było poza tym, że nawet jak korektor czegoś nie zauważył, to na pewno 

zauważył cenzor. Obaj zresztą czytali znacznie uważniej. Za literówkę w tekście dotyczącym Wodza 
można było mieć poważne przykrości, podobnie za włączenie czołówki dziennika telewizyjnego z 
sekundowym opóźnieniem. Pamiętacie może jeszcze tę dokładność? Godzina dziewiętnasta trzydzie­
ści, sekundnik dochodzi do szczytu tarczy — ciach — pojawia się kłębiasta czołówka z fanfarami 
dokładnie o czasie... A dziś?
Zabawiałem się kiedyś (jako pilny oglądacz wiadomości) w notowanie spóźnień. Dziesięć sekund, 

piętnaście, pół minuty, raz się spóźnili kilka minut, ale już nie zanotowałem, bo zdążyłem się przyzwy­
czaić. To jest trochę tak. jak ze wzrostem przestępczości. Za komuny trzymali nas wszystkich za twarz, 
przestępców również, niejako przy okazji. Każdy tekst w gazecie oglądali po dziesięć razy, to i błędy 
usuwali. Nastała wolność—błąd trudniej wykryć i przestępcę też. Z tym, że—dodaję dla porządku — 
oczywiście wolę wolność, nawet gdyby przestępców i błędów miało być dwa razy więcej.
No i komputery, które wymieniłem jako drugiego sprawcę nawały błędów. Redakcje, jedna po drugiej, 

przechodzą z łamania gutenbergowskiego na łamanie komputerowe. Komputer ma to do siebie, że 
między Człowiekiem a jego Dziełem, wyrasta jako Czarodziej-Pośrednik. Dawniej zrobiłeś coś, napisa­
łeś, narysowałeś, obliczyłeś i miałeś to coś w ręku. Dzisiaj masz to niby na ekranie, ale właśnie tytko 
niby. Przyciskasz “prinf i albo będziesz mial swoje dzieło w ręku, albo ni stąd ni zowąd coś zupełnie 
innego. Bo nie wydałeś swojej maszynie odpowiedniego polecenia, znaczy: źle wypowiedziałeś zaklęcie 
i czary się nie udały. Sam też już posługuję się komputerem i wiem co to bydlę potrafi. A to nagle cały 
tekst mi zlikwiduje, a to wydrukuje coś bezsensu.
-' Że profesbrGeremek, gdy widzi schody to klaszcze.
- 'Mlboże -- * * *  -------

Albo i gorzej. ,r‘
♦ Wyjątkowo w tym miejscu drukujemy felieton Jacka Fedorowicza zamiast “Na gorąco" Zbigniewa Ryndaka. 
Jacek Fedorowicz wystąpi dzisiaj o godz. 18.00 w programie lokalnym Rozgłośni Zielonogórskiej. Tych, którzy 
osobiście zechcą wziąć udział w wieczorze autorskim informujemy, że bilet wstępu kosztuje 30 tys zł, a można 
go nabyć w Rozgłośni, ul. Kukułcza 1. A “Na gorąco” —jutro.

Czy gorzowski kurator zostanie wiceministrem oświaty?

M a rc in k ie w icz  testuje k o a lic ję
Przed kuratorem oświaty i wychowania w Gorzo­

wie — Kazimierzem Marcinkiewiczem, rysują się 
ministerialne perspektywy. Jedna z głównych partii 
obecnej koalicji rządzącej — ZChN, której gorzo­
wianin jest członkiem, zaproponowała premier Su­
chockiej jego kandydaturę na stanowisko wicemi­
nistra edukacji narodowej. Losy tego awansu wciąż 
się jednak ważą, bowiem stanowcze “nie" mówi Unia 
Demokratyczna, dla której Kazimierz Marcinkiewicz 
jest — jak podaje “Gazeta Wyborcza” — "osobą o 
słabym przygotowaniu merytorycznym i niskim au­
torytecie”. Zdaniem kierownictwa tej partii, nie można 
już tego powiedzieć o jej kandydacie — Mirosławie 
Sawickim (aktualnie detektor departamentu w MEN).

Ta personalna potyczka w koalicyjnym obozie miała 
się rozstrzygnąć w miniony poniedziałek (27 bm.). Tele­
fonowaliśmy tego dnia kilkakrotnie do MEN. Zarówno 
rzecznik resortu, jak i dyrektor gabinetu ministra, ocze­
kiwali oficjalnej decyzji w każdej niemal chwili. Szef 
resortu, tuż przed godziną 15.00, wrócił z rozmowy z 
paniąpremier. która zdaje się kandydaturę akceptować

pozostawiając ostateczne rozstrzygnięcie dogadują­
cym się (?) koalicjantom.

Wszystko to niezbyt dobrze świadczy o procesie de­
cyzyjnym, obowiązującym w nowym gabinecie. Strach 
pomyśleć jak długo mogą być podejmowane decyzje w 
dużo istotniejszych sprawach...

Do tych rządowych przepychanek personalnych swo­
je trzy grosze (i może to jest jeden z powodów ich 
ślimaczenia się?) wtrąciła ostatnio "Gazeta Wyborcza”, 
która w weekendowym wydaniu opublikowała oświato­
we credo gorzowskiego kandydata na wiceministra. 
Oto jego fragmenty: “W naszym kraju system oświa­
ty musi prowadzić do rozwoju zdolności ducho­
wych, moralnych, intelektualnych i fizycznych, kto- 
rych najgłębszą podstawę stanowi Prawo Boże. 
Taki jest celkształceniaimusionbyćuwzględniony 
przez wszystkie elementy systemu oświatowego, 
szczególnie zaś programy i plany nauczania oraz 
system kształcenia i doskonalenia nauczycieli. Nie­
obowiązkowe nauczanie religii, w wymiarze dwóch 
godzin tygodniowo, z umieszczoną oceną na świa­

dectwie, jest oczywiście tylko pewnym minimum. 
Pełna integracja katechezy z pozostałymi przed­
miotami, a katechetów świeckich i duchownych z 
całą radą pedagogiczną, zapewni spójność oddzia­
ływań wychowawczych. (...) Należy, poprzez człon­
ków i sympatyków ZChN, zdynamizować działania 
Stowarzyszenia Rodzin Katolickich, czy Towarzy­
stwa Szkoły Katolickiej, którego cełem jest nie tylko 
tworzenie i prowadzenie społecznych szkół, ale tak­
że w ogóle oddziaływanie na to co dzieje się w 
oświacie, na model wychowania, na programy 
kształcenia i na struktury zarządzania (...)”

Pełny tekst przemyśleń kuratora Marcinkiewicza 
przeczytać można w “G W”. Jego prawdziwość potwier­
dził nam rzecznik prasowy gorzowskiego ZChN Bogu­
sław Kiernicki, dodając, iż jest to wyłącznie robocze 
wystąpienie wewnątrzpartyjne, rozesłane w maju br. do 
wszystkich regionów ZChN jako głos w dyskusji progra­
mowej.

Jarosław SOLARSKI

Agenci KGB nie wahali się uśpić chloroformem 
Andrieja Sacharowa, by mu ukraść jego rękopisy
—  informację taką przedstawił wczoraj rosyjskie­
mu Trybunatowi Konstytucyjnemu przewodniczący 
komisji praw człowieka Siergiej Kowaliew.

U ś p i l i

S a c h a r o w a
Podczas przesłuchań trwających już czwarty tydzień 

członkowie trybunału badają zasadność decyzji Borisa 
Jelcyna w sprawie delegalizacji KPZR i przejęcia przez 
państwo jej majątku oraz zgodność z prawem działań 
partii komunistycznej w byłym Związku Radzieckim. 
Kowaliew oświadczył trybunałowi, że agenci KGB dzia­
łając na polecenie Komitetu Centralnego KPZR uśpili 
Sacharowa w czasie, gdy czekał na żonę w samocho­
dzie. Stało się to w 1985 r. Skradzione zapiski dysyden­
ta znalazły się na biurku przewodniczącego radzieckie­
go parlamentu Anatolija Łukianowa.

Według Kowaliewa, w 1985 r. do rąk Michaiła Gor­
baczowa trafiły stenogramy z rozmów Sacharowa z 
“jego amerykańskimi kolegami" przejęte przez KGB.

Przewodniczący komisji praw człowieka dodał, że w 
sumie 15 tomów manuskryptów dysydentów, w tym 
również Sacharowa, zniszczono w końcu 1989 r. Sa-- 
charow został odwołany z wygnania w Gorki w 1986 r. 
przez Michaiła Gorbaczowa, a w 1989 r. zmarł.

(PAP)

Nowe wyzwanie mafii
cdzestr. 1

Polowanie na sędziów i inspektorów policji jest we­
dług pracowników włoskiego wymiaru sprawiedliwości 
mafijną demonstracją siły i stanowi groźne wyzwanie 
wobec państwa. Od roku 1971 mafia zamordowała 18 
sędziów, prokuratorów i polityków, którzy w jej przeko­
naniu wykazywali “zbytnią gorliwość" w zwalczaniu zor­
ganizowanej przestępczości. Sędzia Ayala, ostatni po­
zostały przy życiu z “wielkiej trójki” sędziów tak zwane­
go “poolu antymafijnego”, do którego wchodzili Falcone 
i Borsellino, powiedział w wywiadzie prasowym naza­
jutrz po śmierci Borsellino: “morderstwo to w języku 
mafii oznaczało: jesteśmy silni, dajcie nam spokój”.

Szczególną wymowę nadaje zamachowi na inspekto­
ra policji w Katanii okoliczność, iż dokonano go dokład­
nie w tym momencie, gdy w miejscowej prefekturze 
rozpoczynało się posiedzenie w sprawie koordynacji 
działań między policją katańską a przysłanymi tutaj 
posiłkami wojskowymi.

Wczoraj od rana wojsko rozstawiło silne posterunki 
wokół gmachu sądu w Palermo—jednegoz możliwych 
celów w “wojnie”, którą mafia wydała instytucjom pań­
stwa włoskiego. Spadochroniarze strzegą w Palermo 
również siedziby kwestury, prefektury i niektórych in­
nych urzędów.

Tymczasem nadal nie ma istotnych postępów w śle­

dztwie dotyczącym zamachu na sędziego Borsellino, 
poza hipotezą, iż wykonawcami zamachu byfi minerzy 
sprowadzeni z Niemiec. To oni mieli podobno sporzą­
dzić “pułapkę" w postaci samochodu fiat 126 wypełnio­
nego silnym materiałem wybuchowym, podstawionego 
w pobliżu domu siostry sędziego tuż przed jego wizytą 
u rodziny.

Wykiyto, iż prawie na pewno telefon siostry sędziego 
Borsellino był systematycznie na podsłuchu zainstalo­
wanym przez mafię. Borsellino obawiał się,- że jego 
telefon domowy jest podsłuchiwany, i właśnie od siostry 
przeprowadzał wiele poufnych rozmów. Ustalono tak­
że, iż natychmiast po wybuchu samochodu-bomby uz­
brojeni osobnicy pojawili się przy rozerwanym eksplo­
zją samochodzie sędziego..Wówczas to, być może, 
zabrali z kieszeni nieżywej już ofiary kalendarzyk z 
telefonami współpracowników sędziego.

W poniedziałek popełniła samobójstwo skacząc z 
okna na 7 piętrze kamienicy, w której mieszkała w 
Rzymie, 18-letnia Rita Atria. Była ona świadkiem w 
jednym z procesów przygotowanych przez sędziego 
Giovanniego Falcone i jego współpracownicą.

Pozostawała pod ochroną wysokiego komisariatu do 
walki z mafią i miejsce jej pobytu było utrzymane w 
tajemnicy. Oficjalnie ogłoszono, że było to samobójstwo.

(PAP)

U p a ły  z m o g ły  K o z a k a - s łu p n ik a
Moskiewskie upały zmogły wczoraj Janisa Branzisa - 

Kozaka, który pHnowałprawosławnego krzyża, ustawione­
go po raz piąty na cokole po pomniku Dzierżyńskiego.

Walka "nieznanych sprawców” z Kozakami, którzy od 
kilku miesięcy próbują bezskutecznie ustawić na postu­
mencie po pomniku "żelaznego Feliksa" na Łubiance w 
Moskwie prawosławny krzyż ku czci ofiar komunisty­
cznego reżimu, zakończyła się zwycięstwem Kozaków. 
Po raz pierwszy drewniany krzyż utrzymał się na cokole

dłużej niż 24 godziny.
Ubrany w kozacki uniform mieszkaniec podmoskiewskiej 

wsi, Janis Branzis przez całą noc z poniedziałku na wtorek 
pilnowalkrzyża.grożącpróbującejinterweniowacmilicji.że 
zrobi użytek z kanistra z benzyną i dokona aktu samospa- 
lenia. Wreszcie moskiewskie upały zmogły Kozaka. Dobro­
wolnie opuścił cokół, w czym miała mu podobno dopomóc 
niezobowiązująca obietnica milicji, że tym razem krzyż nie 
zginie. (PAP)

o t r z y m a ł a

W związku z  publikacją “Referendowe pu­
łapki” Andrzeja Bułhaka zamieszczonej w Ga­
zecie Nowej z  dnia 28 lipca br. i  zawartymi w 
niej mylnymi informacjami, przedstawiam 
obowiązujący stan prawny w tym zakresie.
Zasady organizacji, przeprowadzenia i ustalenia 

wyników referendów gminnych określa ustawa z 
dnia 11 października 1991 r. o referendum gminnym 
(Dz. U. 110, poz. 473) oraz ustawa z dnia 8 marca
1990 r. o samorządzie terytorialnym (DZ. U. Nr 16, 
poz. 95 z późn. zm.).
Referendum może być przeprowadzone w każdej 

sprawie ważnej dla gminy z inicjatywy rady lub na 
wniosek co najmniej 1/10 uprawnionych do gloso­

wania. W sprawach samoopodatkowania mieszkań­
ców na cele publiczne oraz odwołania Rady Gminy 
przed upływem kadencji roztrzygasię wyłącznie w 
drodze referendum gminnego.
Referendum jest ważne, jeżeli wzięło w nim udział 

co najmniej 30% uprawnionych do głosowania, a 
wynik jest rozstrzygający, jeżeli za jednym z rozwią­
zań oddano więcej niż połowę ważnych głosów (w 
przypadku samoopodatkowania roztrzyga 213 waż­
nych głosów).

Warunki — 1/10 podpisujących wniosek i 30% 
uprawnionych do głosowania dotyczą wszystkich 
referendów organizowanych na podstawie cytowa­
nych ustaw.

Jednocześnie informuję, że podana przez autora 
treść art. 13, ust. 3 ustawy o samorządzie terytorial­
nym została zmieniona ustawą o referendum gmin­
nym —jak w przedstawionym wyjaśnieniu.

Benedykt Janka
Wojewódzki Komisarz Wyborczy w Zielonej Górze

B r o ń  j ą d r o w a  

t o  p r z e s z ł o ś ć
“Broń jądrowa jest bronią przeszłości” — oświadczył 

wczoraj na konferencji prasowej w Kijowie wysoki rangą 
przedstawiciel ukraińskiego Ministertwa Spraw Zagra­
nicznych.

Walery Kuczyński—dyrektor departamentu rozbro­
jenia w ukraińskim MSZ — dodał równocześnie, że 
Ukraina chciałaby mieć możliwość zablokowania uży­
cia broni jądrowej, znajdującej się na jej terytorium. 
“Chciałbym zostać dobrze zrozumiany. Ukraina nie 
chce dysponować możliwością wykorzystania broni ją­
drowej, jaką mamy w spadku po ZSRR. Chcemy jedy­
nie mocno, nie dopuścić do jej użycia" — powiedział 
Kuczyński. Dodał, że strona ukraińska nie ma pełnego 
zaufania do wojskowych, którzy obecnie mają dostęp 
do broni nuklearnej.

(PAP)

M
i  Rozstrzygnięcie konkursóww wakacyjnych 

" G r u n t  to  r o d z in k a "
Losowanie odbyto się 26.VII.1992r. 

Edycja 13-18.07.92r.
1. TELEW IZO R
Maria Tobiasz,
ul. Galileusza 6/38, Głogów
2. RADIOMAGNETOFON  
Halina Słonimska,
ul. Wieniawskiego 55/6, Żary
3. WALKMAN 
Ewa Urbanowska,
ul. Głogowska 75/5, Raculka
4. APARAT FO TO GRAFICZNY  
Mariola Bucka,
ul. Zytyl 8/10, Zielona Góra
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Losowanie odbyło się 24.VII.19S2r. 
Edycja 13-18.07.92r.

1. DANIEL KAWSZYN,
ul. Gdyńska 2a/19, Nowa Sól
2. WŁADYSŁAW GROMADZKI, 
ul. Chmielna 2/6, Gorzów Wlkp.
3. ALA DĄBROWSKA,
ul. Agrestowa 22/5, Zielona Góra

Nagrody można odebrać 
od 29.VII. do 4.VI!l.92r. 
w redakcji "Gazety Nowej" 
w Zielonej Górze 
al. Niepodległości 22 j

O d p a d y  z  b y ł e g o  Z S R R
Kiedy mieszkańcy Moskwy beztrosko spędzają sło­

neczne niedziele w parku Gorkiego, niewielu ma świa­
domość, że pod trawnikami, po których stąpają, znaj­
dują się dwa nie oznaczone wysypiska odpadów radio­
aktywnych. W całej Moskwie jest takich składowisk 
ponad 600 i co najmniej tyle samo w Petersburgu oraz 
w kilkudziesięciu innych miastach Rosji.

Koszt oczyszczenia terenu byłego ZSRR z niebezpie­
cznych wysypisk szacuje się na miliardy dolarów. Mo­
skwa nie ma tyle pieniędzy, a niezbędnych funduszy na 
likwidację zagrożeń ekologicznych w Europie Środko­
wej i byłych republikach radzieckich nie przyniósł też 
ekologiczny Szczyt Ziemi w Rio de Janeiro i Szczyt 
Ekonomiczny G:7 w Monachium. W Monachium Stany 
Zjednoczone i Japonia sprzeciwiły się europejskiej pro­
pozycji przyznania 700 min doi. na zamknięcie lub 
konserwację 57 elektrowni atomowych produkcji ra­
dzieckiej w Rosji, CSRF, Bułgarii, na Ukrainie, Litwie i 
Węgrzech oraz 23 innych znajdujących się ciągle w 
fazie budowy. Grupa ekspertów oświadczyła przed 
szczytem, że 25 z tych elektrowni powinno zostać 
zamkniętych jak najszybciej.

Jak zwraca uwagę Murray Fashbach w “U.S.News 
and World Report”, zapobieganie kolejnym katastrofom 
w rodzaju Czarnobyla prawdopodobnie byłoby dużo 
tańsze niż usuwanie ich skutków. W wyniku wybuchu 
w czarnobylskiej elektrowni, do atmosfery przedostał 
się cez-137, stront-90 oraz pluton-239 i 240. Skażone 
zostały nie tylko bezpośrednie okolice reaktora, lecz 
także owce w Walii i warzywa we Włoszech. Katastrofę 
tę uznano za przyczynę narodzin trojga dzieci bez oczu 
w północnej Norwegii.

Starzejące się i niebezpieczne elektrownie atomowe 
nie są w byłym ZSRR jedynym zagrożeniem dla środo­

wiska. Morza na północy Rosji są niewiarygodnie za- 
nieczyszczone ściekami radioaktywnymi, spływającymi 
z zakładów przemysłowych Rosji. Poza tym w latach 
1964-1986 zatopiono w nich około 17.000 pojemników 
ze stałymi i płynnymi odpadami radioaktywnymi na 
głębokości zaledwie od 300 do 1.000 stóp. Kontenery 
te są radioaktywnymi bombami z zapalnikiem, gdyż 
prędzej czy później metalowe pojemniki zaczną prze­
ciekać.

Sygnatariusze londyńskiego porozumienia w sprawie 
zanieczyszczeń z 1983 r. wezwali do natychmiastowe­
go przerwania zatapiania odpadów radioaktywnych, a 
porozumienie międzynarodowe z 1976 r. zalecało, by 
zatapiać je na głębokości co najmniej 10 tys. stóp. 
Jednak z oficjalnych raportów rosyjskich wynika, że 
jeszcze w październiku 1991 r. zatapiano odpady radio­
aktywne w Morzu Karskim.

10 sierpnia 1985 r. doszło do wybuchu reaktora na 
łodzi podwodnej ,w pobliżu Władywostoku, w wyniku 
czego obszary te zostały zanieczyszczone na 58 lat. 
Co najmniej 3 reaktory atomowe ze starzejących się 
okrętów Armii Czerwonej po prostu zatopiono w Morzu 
Barentsa, Białym i Karskim. Podczas niedawnej wizyty 
w Stanach Zjednoczonych 15 rosyjskich admirałów 
ubiegało się o pomoc w rozmontowaniu kolejnych 79 
reaktorów od łodzi podwodnych.

Skandynawowie i inni Europejczycy stoją w obliczu 
dodatkowej groźby wybuchu blisko 300 reaktorów nu­
klearnych — w większości o przeznaczeniu militarnym 
— na Półwyspie Kolskim. Natomiast na południe od 
byłego ZSRR, na skutek 30 lat prób nuklearnych (w tym 
150 wybuchów naziemnych w Semipałatyńsku w Kaza­
chstanie)—promieniowanie dociera do Chin i Mongolii.

Opr. łek

lo k a c y jn y  ko nku rs d la  w sz ys tk ic h . C enn e  n ag ro d y !

m m
d  Wakacje to czas, który zazwyczaj spędzamy rodzinnie. Na wczasach (kogo stać!) lub w 
P domach. Ale razern. Z tą myślą NOWA zaproponowała zabawę z cennymi nagrodami. %

'd Zaczęliśmy 6 lipca, a bawić się będziemy (wtygodniowych turach) do końca sierpnia. Pierwsze 
 ̂trzy tury konkursu już za nami. Także dwa pierwsze losowania nagród. Przypominamy, że w # 

4. ciągu najbliższych dni oczekujemy na komplety kuponów z odpowiedziami na pytania z ^
minionego trzeciego tygodnia. Dla tych, którzy z naszym konkursem zetknęli się pierwszy raz, Ś 

H przypomnijmy zasady - przez całe wakacje pozostają one takie same.
Codziennie drukujemy kupon oraztrzy pytania: jedno dla mamy, drugie dlataty, trzecie dla # 

p dziecka (dzieci). A że to wakacje i niestosowne byłoby zmuszanie do zbyt intensywnego wysiłku  ̂
'4 intelektualnego, do każdego pytania dołączone są trzy wersje odpowiedzi, z których jedna jest 
% prawidłowa. Odpowiadającą jej literkę (a, b lub c) należy zakreślić na odpowiedniej części ty 
H kuponu (Mama, Tata, Dzieci), wyciąć kupon, dołączyć go do wczorajszego oraz % 
H poniedziałkowego i... to samo należy jeszcze zrobić przeztrzy pozostałe dni tygodnia. A gdy już  ̂
H drużyna złożona z całej rodziny rozwiąże szóste zadanie (z WEEKEND-u), kupony nakleja na % 
p- kartę pocztową lub wkłada do koperty i komplet przesyła pod adresem redakcji „Gazety Nowej" H 
p w ciągu siedmiu dni. Wśród autorów prawidłowych odpowiedzi (a z całą pewnością udzielą ich 
J  wszyscy, którzy systematycznie czytają NOWĄ, ponieważ pytamy głównie o sprawy, o których % 
J  pisaliśmy na naszych łamach) rozlosujemy superatrakcyjne nagrody, które z pewnością 
f  przydadzą się każdej rodzinie: TELEWIZOR KOLOROWY, RADIOODBIORNIKI, WALKMANY I Ś 
# APARATY r-----------

i
RATY FOTOGRAFICZNE.

i IV tura, dzień trzeci
Mama: Kulebiak to: 

a) duży pieczony pieróg nadziewany mięsem, kapustą, grzybami itp.,
. b) rodzaj barszczu, 
c) ostro przyprawiony gulasz?

Tata: Najnowszym modelem peugeota, który dopiero niedawno wszedłna 
' rynek jest:

a) peugeot 405,
b) peugeot 106,
c) peugeot 205?

Dzieci: Per i Marie to imiona członków zespołu:
a) Nirvana, . , .
b)Technotronic,

, c) Roxette?
Życzymy powodzenia i przypominamy - jutro kupon z czwartą częścią 

'%>, pytań obecnej tury, nie zapomnij więc kupić NOWEJ!

i
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W sierpniu inauguracja 
piłkarskiej jesieni

16 sierpnia zainaugurują rozgrywki piłkarze III 
ligi (grupa dolnośląska). Z drużyn województwa 
zielonogórskiego wystąpią Dozamet Nowa Sól i 
Piast Iłowa. W premierowej kolejce Dozamet 
zmierzy się na wyjeździe z Górnikiem Złotoryja, 
a Piast zagra także z Górnikiem, ale w Polkowi­
cach.

15 i 16 sierpnia wybiegną na boiska futboliści 
klasy międzyokręgowej seniorów. Województwo 
zielonogórskie reprezentować będzie aż osiem 
zespołów: Czarni Żagań, Lechia-Polmozbyt Zie­
lona Góra (po podpisaniu umowy z ZTP Lechia, 
P.P. Polmozbyt będzie sponsorem pierwszego 
zespołu), Meblarz Nowe Miasteczko, Pogoń 
Świebodzin,Fadom Nowogród, Armex-Promień 
Żary, Unia Żary-Kunice i Carina Gubin. A oto 
zestaw par w pierwszej kolejce: Unia — Pogoń, 
Carina — Fadom, Zjednoczeni Pudliszki — Le- 
chia-Polmozbyt, CKS Miejska Górka — Armex- 
Promień, Obra Kościan— Czarni, Ftavia Rawicz
— Meblarz. W pozostałych meczach zagrają: 
Sparta Grębocice — Chojnowianka Chojnów i 
Zamęt Przemków — Miedź II Legnica.

26 sierpnia odbędzie się pierwsza runda spot­
kań w klasie międzyokręgowej juniorów. Okręg 
zielonogórski reprezentować będą: Dozamet 
Nowa Sól, Lechia Zielona Góra, Zryw Zielona 
Góra, Pogoń Świebodzin i Czarni Żagań. Doza­
met zmierzy się z Pogonią, Zryw z Górnikiem 
Polkowice, Stal Chocianów — Lechia i Chrobry 
Głogów — Czarni.

W klasie okręgowej seniorów pierwsze mecze 
odbędą się 15 sierpnia. A oto zestaw par: Gar­
barnia Leszno Górne — Grom Wolsztyn, Piast 
Czerwieńsk — Iskra Wymiarki, Brunatni Sienia­
wa — Slavia Sława, Bizon Bieganów — Medyk 
Cibórz, Polmo Kożuchów— Budowlani Lubsko, 
Orkan Chorzemin — Sprotavia. Dzień później 
zagrają: Stal Jasień — Lechia II Zielona Góra, 
Tupliczanka Tuplice— Victoria Szczaniec.

W dwóch grupach klasy A wystąpi 28 drużyn 
(po 14 w każdej z grup). Pierwsze spotkanie w 
grupie ( odbędzie się 15 sierpnia, a zmierzą się 
Inter Słone ze Spartą Nietkowice. Dzień później 
rywalizować będą: Sokół Dąbrówka — Lech Su­
lechów, Meteor Jordanowo — Dąb Kębłowo, 
Odra Radnica — Polonia Nowe Kramsko, Ikar 
Zawada — Lotnik Przylep, Błękitni Lubięcin — 
Gwiazda Siedlec, Obra Zbąszyń — Syrena Zbą­
szynek.

Grupa II: Błękitni Nowy Kisielin — Budowlani 
Gozdnica, Przełom Zakęcie — Iskra Małomice, 
Cynkmet Bytom Odrzański — Victoria Miłaków, 
Mirostowiczanka Mirostowice — Rywal Otu- 
chów, Promień II Żary — Czarni Jelenin, Motor 
Koło — Kora Niedoradz, Kolejarz Zielona Góra
— Piast II Iłowa.

Z kart historii
Działający od 45 lat KS Sprotavia znany jest 

nie tylko z uzdolnionych koszykarek i piłkarzy, 
którzy później występowali w zespołach I i II ligi. 
W cieniu tych dyscyplin byli tenisiści stołowi 
szprotawskiego klubu. Sekcja powstała w 1963 
roku, a jej organizatorem i kierownikiem był Piotr 
Karwowski. Trudności finansowe były powo­
dem przekazania sekcji w 1972 roku do TKKF 
Milana w Szprotawie. M.S,

C O - G D Z I E K T E D Y ?

GOZDNICA “Ceramik" — brak programu 
IŁOWA "Śląsk” — brak programu 
KOŻUCHÓW “Uciecha" — nieczynne 
KROSNO "Wzgórze"— Sypiając z wrogiem (USA 15) 
LUBSKO "Patria” — brak programu 
NOWOGRÓD “Bóbr" -  Cobra (USA 15) 
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — nieczynne 
WOLSZTYN “Tatry" -  Ostatni skaut (USA 15) 
ZBĄSZYŃ “Obra” — Joy (fr. 18), Mów mi Rocke­
feller (poi. 12)
ŻAGAŃ “Meteor” — nieczynne 
ŻARY “Pionier1’ — brak programu

GALERIE
Żarski Dom Kultury — Salon Wystaw Artystycz­
nych (czynny wt., pt. 11.00-16.00, niedz. 10.00-
14.00, sob. — nieczynne) Wystawa fotografii Pawła 
Pierścińskiego pt. Krajobrazy. Wystawa pokonkur­
sowa XV. Wojewódzkiego Konkursu Tkaniny Arty­
stycznej Żary‘92

Kuroń nie stoi na półce
Od 1990 roku rośnie liczba czytelników Miejskiej 

Biblioteki Publicznej w Żaganiu. Jednym z powo­
dów tego stanu rzeczy jest stale rosnąca cena 
książki. Powieść, pamiętnik czy lektura szkolna staje 
się towarem luksusowym, na kupno którego może so­
bie pozwolić coraz mniej ludzi. Kolejnym, wzrastająca 
liczba bezrobotnych. Do niedawna zatrudnieni, nie 
bardzo wiedzą, co zrobić z wolnym czasem. Biorą 
3 książki i następnego dnia wracają.

— To mnie nie interesuje — mówią najczęściej. — 
Może wybierze mi pani coś innego.

Kiedy bibliotekarka prosi o sprecyzowanie gustów, 
pada krótka odpowiedź:

— Coś dobrego.
Od paru lat książki są fatalnie wydawane. Klejone, 

już w trakcie opracowywania publikacji (wpisu do 
książki inwentarzowej oraz katalogów: rzeczowego i 
alfabetycznego), rozpadają się zanim trafią do pier­
wszego czytelnika! W tym roku bibioteka otrzymała 
80 min zł na kupno nowych książek. Dlatego pra­

cownice biblioteki szukają jak najtańszych księ­
garń. Na przykład sporo kupują w zielonogórskim Em­
piku.

Co najmniej 3 książki miesięcznie może wypożyczyć 
czytelnik. Oczywiście gros przychodzi do biblioteki 
znacznie częściej. Zdarza się jednak, że konieczne jest 
wysłanie upomnienia. Wówczas pracownice biblioteki 
roznoszą je do domów. Szkoda pieniędzy na znaczki. 
Ponadto za każdy dzień opóźnienia wypożyczający 
musi zapłacić 100 złotych. W tej bibliotece obowiązuje 
zasada, że na początku roku wznawiany jest rejestr 
czytelników.

Óstatnio dużym powodzeniem cieszą się książki 
z dziedziny psychologii, parapsychologii, zielar­
stwa. Z beletrystyki jak zwykle romanse, kryminały. 
Młodzież namiętnie czyta horrory. Również książki 
dotyczące najnowszej historii są bardzo popularne. 
Publikacje Jacka Kuronia nigdy nie stoją na półce.

(et)

Nabici w „podwyżkę”?
Po długich targach z Ministerstwem Edukacji Na­

rodowej, pracownicy oświaty wywalczyli podwyżki 
płac, które im się od dawna należały. Dając nauczy­
cielom, nie zapomniano o pracownikach admini­
stracji i obsługi szkół. Z informacji podanej w pra­
sie, radiu i telewizji wynikało, że na jednego pracow­
nika, nie nauczyciela, przypadać będzie średnio po 
660 tys. zł miesięcznie.

Gdy w Zespołach Ekonomiczno-Administracyjnych 
Szkół w miastach i gminach oraz samodzielnych pla­
cówkach oświaty zaczęto przymierzaćsiędo podwyżek 
i dzielenia pieniędzy, zwołano 20 bm. w Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Zielonej Górze naradę, po 
której wysłano w teren teleksy. Z treści wynikało, że 
środki na wynagrodzenia dla pracowników administra­
cji i obsługi “nie będą wyższe od 43% na osobę", co 
oznacza, iż każdy otrzyma o blisko 200 tys. zł mniej, niż

Bomba leży w  kotłow ni
Gminie Szczaniec grozi tej zimy prawdziwa katastrofa 

polityczna. Miejscowe centrum władzy znajduje się w bu­
dynku usytuowanym w centrum wsi. Mieści się tutaj Urząd 
Gminy, ośrodek pomocy społecznej, posterunek policji lo­
kalnej, sala posiedzeń Rady Gminy oraz ośrodek kultury. 
W zimie budynek jest ogrzewany przez kotłownię, w której 
stoją dwa piece ciepłownicze. Oba piece są już mocno 
wysłużone i konieczna jest wymiana.

Niestety, rolnicza gmina nie ma środków na taką inwes­
tycję. Tegoroczna susza spowodowała, że wielu rolników 
zalega z opłatami na rzecz gminy. Budżet znalazł się w 
opłakanym stanie. Podczas zeszłej zimy zepsuł się jeden 
z pieców ciepłowniczych. Na szczęście był to piec ogrze­
wający pomieszczenie ośrodka kultury. Jakkolwiek kultura 
zo&;ała sparaliżowana, władza mogła funkcjonować nor- 
m; lnie. Drugi piec przetrwał sezon grzewczy tylko dlatego, 
że załatano go prowizorycznie cementem. Następnej zimy 
z pewnością nie przetrwa.

Brak ogrzewania może całkowicie sparaliżować w zi­
mie. miejscowy ośrodek władzy. W gminie Szczaniec 
może zapanować anarchia. Rozpanoszy się przemoc i 
samowola jak na Dzikim Zachodzie. Aby przywrócić pra­
wo i porządek konieczna będzie interwencja jakiegoś 
rewolwerowca-szeryfa. Być może nie obejdzie się bez 
szarży kawalerii pancernej. Lepszym jednak rozwija­
niem byłaby wymiana pieców w kotłowni. (BH)

się spodziewał. Brutto na jedną osobę przypada 
487 tys. zł, z czego do porfela powinno trafić około 
390 tys. zł. Dalej w teleksie można było wyczytać: “nie 
należy tego faktu traktować jako wypowiedzenia 
warunków pracy i płacy, jeśli zostaje zachowane 
dotychczasowe stanowisko pracownika”, a najniż­
sze wynagrodzenie od 1 sierpnia br. wynosi 1,2 min zł.

Dyrektorzy ZE AS-ów i szkół mają teraz twarde orze­
chy do zgryzienia. Dając nową stawkę pracownikowi 
administracji i obsługi, będą musieli zaszeregować nie­
których o grupę lub dwie niżej, żeby zmieścić się w tzw. 
widełkach. Niezadowoleni z takiego obrotu sprawy — 
woźni, sprzątaczki, sekretarki, pracownicy księgowości 
oraz ZEAS-ów, zadają sobie pytanie — czy otrzymują 
tyle, ile wywalczyły ich związki zawodowe? Wygląda na 
to, że tym razem zostali nabici w “podwyżkę".

Edward JABŁOŃSKI

Szpital 
dla Fundacji, ,Zdrowie”

Sprawa nowosolskiego szpitala po Armii Ra­
dzieckiej ciągnęła się od blisko półtora roku, czyli 
od momentu przekazania go Władzom samorzą­
dowym miasta. Chętnych było wielu m.in. firma 
"Danel" z Żar i kuria biskupia z Gorzowa Wlkp., 
którzy wycofali swoje oferty. W tzw. międzyczasie 
powstała w Nowej Soli Fundacja "Zdrowie”, która 
zwróciła się do Rady Miejskiej o przekazanie 
obiektu na Centrum Onkologiczne dla woje­
wództw zielonogórskiego, gorzowskiego, lesz­
czyńskiego, legnickiego i jeleniogórskiego.

14 bm. na wspólnym posiedzeniu konwentu 
Rady Miejskiej z Zarządem Miasta rozpatrywano 
wniosek komisji socjalnej o zwołanie nadzwyczaj­
nej sesji poświęconej przyszłości szpitala ra­
dzieckiego. W ubiegły piątek odbyła się sesja w 
sprawie przekazania obiektów na rzecz Fundacji 
“Zdrowie”. Radni jednomyślnie (24) głosowali 
“tak”. Szpital przekazano w formie dzierżawy, na 
czas nieokreślony, za symbpliczną opłatę pod 
warunkiem, że nowy użytkownik nie zmieni cha­
rakteru obiektu (szpital onkologiczny).

(ej)

O p i e k a  n a d a l  k o n i e c z n a
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Przybywa osób korzystających z finansowego 
wsparcia Ośrodka Pomocy Społecznej w Kożucho­
wie. W ciągu pierwszego półrocza wydatki na zasił­
ki stałe zamknęły się kwotąl 04 min zł, a przekazano 
je 35 ludziom. Zasiłki okresowe otrzymało 58 osób. 
Wyniosły one 150 min zł. Z pomocy mieszkaniowej 
skorzystało 324 podopiecznych OPS. W sumie 
otrzymali 272 min zł. Na finansowe wsparcie mogli 
liczyć również kombatanci. Dwudziestu czterech 
najbardziej potrzebujących otrzymało ze specjalne­
go “funduszu pomocy” 4,6 min zł.

Ośrodek Pomocy Społecznej w Kożuchowie objął

pomocą celową 609 rodzin. W ramach zasiłku otrzy­
mały one 365 min zł. Dzięki opłacie, (w wysokości 
32 min zł) wniesionej przez ośrodek ponad 60 dzieci 
miało obiady w szkole. Osiem samotnych osób 
skorzystało z usług opiekuńczych. OPS przezna­
czył na ten cel 14 min zł. Natomiast wartość usług 
opiekuńczych dla 39 starszych osób, mieszkają­
cych wraz z rodzinami, wyniosła 157 min zł.

W ciągu pół roku OPS w Kożuchowie przeznaczył na 
tak zwane zadania własne (finansowane ze środków 
gminy) 379 min zł, zaś na zadania zlecone (finanso­
wane z budżetu województwa) 698,6 min zł. (et)

I APTEKI
Dyżur nocny pełnią: 
Lubsko ul. XX-lecia 87 
Nowa Sól Piłsudskiego 
Sulechów ul. Różana 13 c 
Świebodzin os. Łużyckie 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul.Pomorska 
Żary ul. Buczka

Gaz dla Nądni
W Nądni, gmina Zbąszyń, od ubiegłego roku, działa 

komitet gazyfikacji wsi. Staraniem komitetu, na koszt mie­
szkańców, założono przyłącza gazowe do każdej zagrody. 
Na razie jednak gospodynie nie mogą jeszcze korzystać z 
kuchenek gazowych. Gaz we wsi pojawi się dopiero z 
chwilą doprowadzenia gazociągu do Zbąszynka. Komitet 
zamierza bowiem podłączyć do gazociągu specjalną “nit­
kę”, która doprowadzi gaz do Nądni.
Nowy parking

Rada Miejska w Zbąszyniu wyraziła zgodę na utworzenie 
nowego parkingu dla samochodów, na rynku miejskim. 
Będzie to parking płatny. Zgodnie z decyzją rady, opłata za 
pierwszą godzinę parkowania będzie wynosiła 2 tys. zł, a 
za każdą następną godzinę tysiąc.
„Szczyt Ziemi” w Świebodzinie

W trakcie sesji Rady Miejskiej w Świebodzinie 17 lipca 
br. radny Józef Wydrzycki postulował zwołanie konferencji 
poświęconej problemom ekologicznym w regionie świebo- 
dzińskim, wzorowanej na "Szczycie Ziemi" w Rio de Janeiro. 
W konferencji mieliby wziąć udział przedstawiciele admini­
stracji, przemysłu i organizacji ekologicznych z 6 gmin. Rad­
ny motywował swoją inicjatywę wysokim stanem dewasta­
cji środowiska naturalnego w regionie. (BH)
Bili przechodniów

W Nowej Soli, szczególnie w ostatnim okresie, dochodzi­
ło do napadów i pobić przechodniów na ulicach miasta, 
często w biały dzień. Skargi mieszkańców, którzy obawiali 
się wyjść na ulice, doprowadziły do zorganizowania i prze­

prowadzenia kilkudniowej akcji przez nowosolską policję i 
prokuraturę. Patrole funkcjonariuszy w mundurach i w “cy­
wilu", kontrolowały i obserwowały miejsca, w których naj­
częściej dochodziło do pobić.

W trakcie akcji zatrzymano kilku krewkich, młodych 
mężczyzn, którzy zostali tymczasowo aresztowani. W 
piątek 24 bm. został m.in. aresztowany 17-letni, nigdzie nie 
pracujący mężczyzna, który 21 bm. około godz. 19.00 
publicznie uderzyłi kopał na ul. Grota-Roweckiego kobietę, 
powracającą ze spaceru z psem. Okazało się, że kilka dni 
wcześniej pobił wieczorem dwie inne osoby. I on, i inni 
zatrzymani odpowiedzą przed sądem za chuligańskie po­
bicia przechodniów. Z sygnałów, które do nas dochodzą, 
podobne akcje powinny odbyć się także w innych miejsco­
wościach. Może przykładne ukaranie “ulicznych bokserów" 
doprowadzi w końcu do tego, że nikt nie będzie bał się 
wyjść po zakupy lub na spacer. (ej,

Władysław Bogoński, Zielona Góra 
Franciszek Grabowski, lat 89, Zielona Góra 
Anna Łoś, lat 76, Zielona Góra 
Józef Miecznikowski, Zielona Góra 
Rodzinom i Przyjaciołom wyrazy współczucia 
składa “Gazeta Nowa”.
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Samorządy i
Gdy powstawały samorządy, wszyscy mieli 
nadzieję, że wreszcie będą mogły działać samo­
dzielnie i decydować bez skrępowania o wszy­
stkich sprawach na swoim terenie. Później oka­
zało się, że rady mają obowiązki, a uprawnienia
— urzędy rejonowe, wojewódzkie i centralne.

Przykładem może być ostatnia podwyżka płac w oświa­
cie. Ministerstwo Edukacji Narodowej wydało odpowiednie 
rozporządzenie, natomiast nie dało pieniędzy. Teraz pre­
zydenci, burmistrzowie i wójtowie muszą głowić się skąd 
wziąć środki w budżecie na płace dla pracowników przed­
szkoli, które przejęły samorządy. Podobna sytuacja jest ze 
służbą zdrowia.

Nieporozumieniem, a nawet paranoją można nazwać fakty 
ptzekazywania do budżetów centralnych grzywien nakłada­
nych przez kolegia do spraw wykroczeń i policjantów. Logika 
wskazuje, że pieniądze powinny zostać tam, gdzie popełnio­
no wykroczenie. Później bywają paradoksalne sytuacje, że 
sądy nie mają pieniędzy np. na zapłacenie ławnikom.

paranoje
Kolejną niedorzecznością są przepisy, które nie pozwa­

lają samorządom na komunalizowanie mienia będącego 
na ich terenach. Muszą najpierw uzyskać zgodę Urzędu 
Rejonowego i bywają przypadki, że spotykają się z odmową.

W gminach stoją puste obiekty należące jeszcze niedaw­
no do PGR oraz leży odłogiem ziemia. Aby doszło do 
skomunalizowania i przekazania w ręce nowego użytkow­
nika, musi to najpierw przejąć Agencja Rynku Rolnego, a 
dopiero później można czynić starania, żeby stało się to 
wszystko własnością gminy.

W miastach i gminach mówi się głośno, że centralne 
sterowanie weszło wielu osobom w krew i dopóki sa­
morządy nie będą mogły decydować o “swoim tere­
nie”, niewiele zrobią. Mieszkańców nie interesuje, że 
zarząd i rada nie mogą, bo.... mają związane przepisami 
ręce. Niezadowoleni organizują referenda, które i tak 
niewiele zmienią, dopóki o sprawach lokalnych decy­
dować będą w rejonie, województwie lub stolicy.

(ej)

Telewizja 
w Krośnie

Prawie każde miasto, nawet niewielkie, stawia sobie 
za punkt honoru założenie własnej telewizji kablowej. 
W Krośnie Odrzańskim okablowaniem zajęła się pry­
watna firma, natomiast realizacją programów zajmują 
się, Józef Ostrowski i Jerzy Jarczyński, .którzy w 
każoy piątek emitują 30-mihutowy'reportaż z Ważniej­
szych wydarzeń ostatniego tygodnia w mieście.

Krośnieńska telewizja działa pod patronatem Rady 
Miejskiej, która ostatnio z budżetu wyasygnowała
25 min zł na zakup monitorów i mikrofonów. Na razie 
dwójka zapaleńców wszystko kręci własnymi kamerami 
wideo, a “obróbkę” materiałów wykonuje we własnych 
mieszkaniach. Nagrane kasety z wyemitowanymi pro­
gramami są przechowywane w archiwum. Aby uspraw­
nić pracę postanowiono, że po remoncie, w Krośnień­
skim Domu Kultury, będzie studio nagrań programów 
telewizyjnych i playbacków dla zespołów muzycznych 
i wokalno-tanecznych. (ej)

N o w y  z a s t ę p c a  b u r m i s t r z a
W czasie ostatniej sesji Rady Miejskiej w Świebodzinie,

17 lipca br., odbyły się wybory zastępcy burmistrza. Zgod­
nie z przewidywaniami burmistrz zaproponował na to sta­
nowisko Grzegorza Trzebniaka. Rekomendując swojego 
kandydata radzie burmistrz oświadczył “Jego stanowisko 
wobec rady jest takie jak moje. Pragnie współpracować a 
nie rywalizować". Grzegorz Skurzyński zaapelował rów­
nież do radnych, aby nie dopatrywali się w jego działaniu 
podstępu ani próby budowania jakiegoś nowego układu.

W wyniku tajnego głosowania kandydatura została 
przyjęta. 15 radnych opowiedziało się za mianowa­
niem Grzegorza Trzebniaka na stanowisko zastępcy 
burmistrza, 9 było temu przeciwnych. Dziękując za

dokonany wybór nowy zastępca burmistrza oświadczył 
“Dzisiejszy wynik głosowania jest odzwierciedleniem pew­
nych faktów, które w radzie od dłuższego czasu panują. Po 
prostu brak jedności i nie wynika to z różnic w podejściu 
merytorycznym do typowych zagadnień. Ciągle funkcjonu­
je układ my —wy”.
, Grzegorz Trzebniak urodził się 9 lipca 1952 roku w 
Świebodzinie. Jest absolwentem Politechniki Poznańskiej. 
Pracę zawodową rozpoczął w 1981 roku w Świebodziń- 
skim Kombinacie Rolnym. Od 1990 roku prowadzi samo­
dzielną działalność gospodarczą. W maju 1990 roku został 
wybrany do Rady Miejskiej. Podobnie jak burmistrz, w 
okresie studiów, uprawiał czynnie sport. (BH)

fortyfikacja z okresu Trzeciej Rzeszy. Fot. Waldemar Szmidt

Kolejna wycieczka na swiebodzinskim deptaku. Będzie co opowiadać kolegom po powrocie z kolonii.
Fot. Krzysztof Mężyński

Świebodzin — mama ze swoimi pociechami.
Fot. Krzysztof Mężyński



Dla ludzi 
i zwierząt
Wydaje się, że Schronisko dla Bezdomnych Zwie­

rząt działające przy ul. Szwajcarskiej w Zielonej 
Górze, mimo trudnej sytuacji, doskonale sobie ra­
dzi. Korzystając z odpadów z Zakładów Mięsnych w 
Przylepie na jego terenie produkuje się karmę dla 
zwierząt. Codziennie samochód ciężarowy przewozi 
kolejną partię surowca, którą pakuje się do puszek. Te 
zaś przywożone są aż z Brzeska. Zresztą współpraca 
ma charakter wiązany. W jedną stronę wiezie się puste, 
a w drugą już peine puszki. W Krakowskiem, wyroby 
dla zwierząt z zielonogórskiego schroniska cieszą się 
sporą popularnością.

Największy problem jest z surowcem. Obecnie trwają 
walki z hodowcami lisów o jego zdobycie. Łatwiej bę­
dzie zapewne jesienią. kiedy wybijają stada. Na terenie 
zakładu nie ma, tak charakterystycznego przy tego typu 
produkcji, przykrego zapachu. To dlatego, że odpady 
nie leżą tutaj po kilka dni. “Trzeba było znaleźć jakieś 
wyjście, by schronisko mogło funkcjonować" — 
mówi prowadząca księgowość Cecylia Grabowska.

W placówce znajduje się zwykle około 60 psów 
Zajmują się nimi Genowefa i Jan Jędroszkowiakowie 
Ludzie ostatnio coraz częściej przyprowadzają zwie- 
■zeta, twierdzą, że je znaleźli, ale Cecylia Grabo­
wska mówi, że robią to, ponieważ nie stać ich na 
utrzymanie swoich pupili. Niektóre są nawet przywią­
zywane do ogrodzenia schroniska. Nie wszystkich 
stać na odwagę.

W schronisku znajdują się również psy złapane na 
ulicy. W ramach walki ze szwendąjącymi się psami 
Wydział Gospodarki Komunalnej nałożył na schronisko 
limit złapania 20 sztuk miesięcznie. Nie ma to jednak 
nic wspólnego z hydowaniem — psów przecież się nie 
zabija. Zgłaszają się po nie po jakimś czasie, zresztą 
zwykle te same, osoby. Policja municypalna, która po­
maga w łapaniu, będzie musiała karać tych, którzy 
wciąż zostawiają psy bez opieki.

Głównym jednak zajęciem firmy Visaco, bo pod takim 
szyldem schronisko prowadzi działalność gospodar­
czą, jest pielęgnacja parków Piastowskiego, Winnego i 
Sowińskiego oraz parkingu przy Palmiarni.

W sytuacji, kiedy tego typu placówki chylą się ku 
upadkowi, w Zielonej Górze znaleziono odpowied­
nie wyjście. Korzystne dla ludzi, a zwłaszcza dla 
zwierząt. (rik)

N i e f r a s o b l i w i

k i e r o w c y
Na ulicy bez nazwy między osiedlem Pomorskim a Szosą 

Kisielińską parkuje swe pojazdy wielu kierowców. Na pro­
stym odcinku tej drogi nie jest to zbyt wielkim utrudnieniem 
dla przejeżdżających. Znacznie gorzej wygląda sytuacja na 
luku jezdni w pobliżu bloku numer 1. Co prawda stoi tam 
od niedawna znak zakazu zatrzymywania się. lecz niektó­
rzy właściciele czterech kółek nie przyjęli tego faktu do 
wiadomości. Ich samochody nadal zasłaniają widoczność. 
Spomiędzy stojących pojazdów bardzo często wyskakują 
niespodziewanie małe dzieci. Obok jest targowisko i duży 
ruch pieszych.

Inspekcja policyjna jak najbardziej pożądana.
(zes)

“ESTRADA" — 18.30,20.30 Podwójne uderzenie (USA 15) 
“NYSA"- 15.30 Więcei czadu (USA 15). 17.30 Powrót na 
błękitną lagunę (USA 15), 19.30 Kommando “Foki" (USA 15) 
'NEWA" — 17.30,1Ł30Kevinsamwdomu(USA 12) 
"WENUS” -15.30 Mucha 2 (USA 15). 17.30,19.30 Smród 
życia (USA 15)

T E A T R
TEATR LUBUSKI w Zielonej Górze — przerwa urlopowa

MUZEA
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze (pon., *t. — 
nieczynne, śr., czw.. pt. 10.00-17.00, sob 10.00-15.00. Jiedz 
10.00-16.00) Ekspozycje stałe Galerie aotorskie WiniSstwo
— sztuka, rzemiosło, tradycje. Wystawy czasowe: "fjpligie 
starożytnego Egiptu" ze zbiorów Muzeum Narodowe go wWar- 
szawie. Rzeźba gotycka XIV-XVI w ze zbiorów Muzeum Ziemi 
Lubuskiej. Kolekcje autorskie. Jana Chwalczyka. Izabelli Gu­
stowskiej. Eugeniusza GETa Stankiewicza. Instalacja Antonie­
go Zydronia “Dyskretny urok przemf]ania"
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzonowie (czynne 9.00- 
15.00) — wystawy stale: II wojna światowa. Kopie dawnej broni 
Plenerowa i pawilonowa wystawa ciężkiego sprzętu boiowego. 
Muzeum Archeologiczne środkowego Nadodrza w Świdni­
cy (czynne 9.00-15.00). Środkowe Nadodrze u schyłku staro­
żytności. Obrona polskiej granicy zachodniej we wczesnym 
średniowieczu.
Muzeum Etnograficzne w Zielonej Górze z siedzibą w Ochli
— Skansen (czynne śr., czw 10.00-16.00, pt., niedz. 10.00- 
17.00. sob. 10.00-15.00)—Wyposażenie wnętrz zabytkowych 
obiektów budownictwa wiejskiego. Wystawa pokonkursowa— 
rękodzieło ludowe i artystyczne woj. zielonogórskiego

O ______ GALERIE
W y b ie r a m y  n a j s y m p a t y c z n ie j s z e g o

Poniżej kolejny kupon konkursu na najsympatyczniej- 10 biletów upoważniających do bezpłatnych przejaz-
szego kierowcę Miejskiego Zakładu Komunikacji w dów autobusami MZK do końca bieżącego roku.
Zielonej Górze. Przypominamy, że kryteria są nastę- Kupony nadsyłać należy do 31 sierpnia br. pod ad-
pujące—zachowaniewobecpasażerów,punktualność resem MZK — ul. Dąbrowskiego 115, Zielona Góra.
jazdy i wygląd kierowcy. Wśród Czytelników, którzy Jak dotąd, przesłano ich już kilkadziesiąt,
nadeślą wypełnione kupony, rozlosowanych będzie (jp)

K  O  N  K  U  R  S
NA N A JSY M PA T Y C Z N IE JSZ EG O  K IER O W C Ę  MZK Z IELONA GÓRA

1 APTEKI
L o d y  i  e k o n o m ia
Idący ulicą Ptasią 8-latek krzyczy do swojego kolegi:
— Marek, ty wiesz co ?
— Noi —  odpowiada zapytany.
— A myśmy kupili lody, te co są po 5.100, za dwa i 

pól — kontynuuje niezrażony 8-latek.
— Jakie?—pyta zaintrygowany Marek.
— No, te w czekoladzie. W sklepie są po 5.100. a 

myśmy je kupili obok za dwa i pól. Popatrz, za 5 tysięcy 
masz dwie porcje — opowiada uszczęśliwony 8-latek.
—No—potwierdza Marek, kręcąc zazdrośnie głową.
To chyba najlepsza lekcja ekonomii dla najmłod­

szych. Jak szukać tańszych lodów, by kupić więcej 
porcji, niż pierwotnie planowali. (et)

G o r ą c e
życzenia

♦ Kochanej mamie i babci Marcie Graczyk, ser­
deczne życzenia imieninowe zasyłają córki z męża­
mi i troje wnucząt.
♦ Najdroższej córeczce Martusi, zdrowia i sa­
mych słonecznych dni życzą mamusia i tatuś.
♦  Henrykowi Jóżwickiemu z okazji urodzin, stu 
lat życia w szczęściu i zdrowiu życzy żona.
♦  Grażynce J. bardzo udanych wakacji życzy 
Stefan R.
♦  Marcie Wędzińskiej wszelkiej pomyślności, 
nie tylko w dniu imienin życzy cala rodzina.

dyżur pełni:
ul. Kupiecka

-o* TELEFONY
Pogotowie Policyjne 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Gazownicze 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wod.-Kan.
Pogotowie Dźwigowe
Informacja PKS
Informacja PKP
Szpital Wojewódzki centr
Bank Informacji Gospodarcze] Przedsiębiorstw

997
998
999
991
992
993
994 

54-73
223-01
38-38
42-61

652-23
293-43Bank Informacji Usługową 

Zakład Organizacji Pogrzebów "AD PATRES" 
ul. Wrocławska tel. 28-517
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych i młodzieży Terenowy 
Komitet Ochrony Praw Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej 
Wrocław 370-69
ZielonaGóra (czynny w czwartki 17.00-19.00)

35-51 lub 31-56
Kwiaciarnia ul Waryńskiego (pawilon) dyżuruje pon — sob 
8.00-18.00, niedziele i święta 10.00-15.00

P O M O C DROGOW A
“NON-STOP” Zielona Góra
al. Słowackiego 1a 30-65
CB radio kanał 19

l i i j j I B n n T A X I
ui. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25

REDAGUJE 
Zbigniew Ryndak

G ło s u ję  n a  k ie r o w c ę ,  k tó r y  w  d n iu  .......................

o  g o d z in ie  ................................... o b s łu g iw a ł lin ię  n r

a u t o b u s e m  n r  b o c z n y  ........................................................

imię i nazwisko
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Po bukach -  olchy

Najgorzej mają drzewa
Mieszkańcy osiedla “Pomorskiego” znowu mają ekologiczny problem. Pisaliśmy 
niedawno o bukach, które trzeba było zdaniem niektórych wyciąć. Teraz dotarła do 
nas kolejna informacja. Przy szosie prowadzącej do Kisielina, koło drugiego przy­
stanku autobusowego, znajdują się zagłębienia z krzewami i drzewami. Jak twierdzi 
zaniepokojona mieszkanka osiedla ponoć dni tej zieleni są policzone. Na ich miejscu 
powstać ma targowisko. Odpowiednie zezwolenia rzekomo już wydano.

Wszystko się zgadza. Na miejscu drzew powsta­
nie targowisko firmy “Konfirt”, która wydzierżawiła 
teren. Władze miejskie wydały pozwolenie na ich 
wycięcie. Takie informacje uzyskaliśmy w Wydziale 
Rozwoju Miasta i Ochrony Środowiska Urzędu Miej­
skiego. Barbara Krzyk, inspektor Referatu Ochrony 
Środowiska, powiedziała, że rosnące w zagłębie­
niach drzewa to olchy-samosiejki. W planie zago­
spodarowania osiedla w tym miejscu przewidziane 
jest targowisko. Po niwelacji terenu olchy zostałyby

przysypane. Dlatego “nie ma zasadności zacho­
wania tych drzew” — twierdzi pani inspektor. Do­
datkowym argumentem jest niski poziom wód grun­
towych, będący już przyczyną wyschnięcia buków. 
A olchy lubią środowisko podmokłe, którego teraz 
nie mają. Zresztą po wybudowaniu targowiska, 
“Konfin” zobowiązany jest do zasadzenia no­
wych drzew, prawdopodobnie bardziej odpo­
rnych lip. Barbara Krzyk dodaje, że oczywiście 
żai każdego drzewa, ale ludzie chcieliby mieć

wszystko: sklepy, handel, przedszkola, a pewne 
straty są nieuniknione.

Jest jednak pewien błąd w tej argumentacji, za 
który trudno zresztą winić panią inspektor, gdyż 
wynika on z ogólnej strategi zabudowy. Polega on 
na tym, że najpierw planuje się, gdzieby tu postawić 
blok czy targowisko, nie zwracając uwagi na ukształ­
towanie terenu. Krótko mówiąc, najpierw równa 
się wszystko z ziemią, by następnie zacząć upię­
kszanie od początku. Koszmarnych osiedli z blo­
kami, sklepami i asfaltowymi boiskami wciąż 
przybywa. Czy nie dałoby się na przykład wkom­
ponować tych zielonych zagłebieri w strukturę 
sklepików — może uruchomić w cieniu olch 
kawiarenkę? Tak myślą mieszkańcy.

Mamy więc kolejny “zielony” konflikt na osied­
lu “Pomorskim”. Jednak sprawa ta jeszcze jeden 
aspekt, podkreślany przez Barbarę Krzyk. Plany 
zabudowy osiedla wywieszone były przed za­
twierdzeniem przez radnych. Wtedy był najle­
pszy czas na składanie propozycji. Zgłosiło się 
niewielu. Teraz jednym pozostaje monitować 
gdzie się da i trzeba ich zrozumieć. Drudzy, będą 
się przed nimi opędzać, bo decyzje już zapadły. 
Najgorzej mają drzewa. Robert KOWALIK

W ubiegłą sobotę, w kościele pw. Matki Boskiej Częstochowskiej odbyła się msza w intencji tragicznie zmarłego 
przed dziesięcioma laty taksówkarza, Krzysztofa Biegały. Po mszy poświęcono nowe zielonogórskie taksówki.

Fot. Albina Fila

B i g - b e a t o w y  k o l e k c j o n e r

Wężykiem
Fachowcy malujący pasy na jezdniach budzą 

nasz niekłamany podziw. Wciąż zaskakują czymś 
nowym. Ostatnio wyjątkowo spaprali robotę na Alei 
Wojska Polskiego niedaleko Polmozbytu. Unia roz­
dzielająca pasy ruchu ciągnie się wężykiem. No­
wość ta może stanowić nie lada zaskoczenie dla 
przyjeżdżających do naszego miasta od strony gra­
nicy. Trudno powiedzieć, czy dokonania malarzy 
ulic są odkrywcze w dziedzinie sztuki. Z kodeksem 
drogowym nie mają jednak nic wspólnego.
Mur w rozsypce
Murek okalający teren kina “Estrada" wzdłuż ulicy 

Wrocławskiej znajduje się w opłakanym stanie. Ob­
tłuczony z całości tynk wala się wraz z gruzem na 
chodniku. Ktoś powyciągał kilka cegieł i chyba dla 
zabawy je porozrzucał. Ogólne wrażenie nie zachę­
ca do odwiedzin kina, zwłaszcza w godzinach wie­
czornych. A poza tym po prostu wstyd, żeby przy 
przelotowej tr.asie byl taki bałagan. Świadczy on 
tylko o niefrasobliwości gospodarza.

Rozrzutność
W ubiegłą niedzielę zaobserwowaliśmy wokół ra­

tusza ciekawe zjawisko. Mimo jeszcze niezbyt 
późnej pory, bo przed godziną dwudziestą, rzęsi­
ście oświetlone były wystawy prawie połowy skle­
pów. Na dworze było zaś jasno nawet godzinę 
później. Dziwi nas, że właściciele tych placówek 
włączają lampy i neony jeszcze za dnia. Czyżby nie 
zależało im na oszczędzaniu energii?

(zes)

Naszą redakcję odwiedził niedawno Janusz Piętak z 
Czerwieńska — postać znana w kręgu ludzi związanych z 
muzyką młodzieżową przełomu lat 60. i 70. Od czerwca 
1966 roku szefował Klubowi Zwolenników Zespołu "Czer­
wone Gitary" w Wałbrzychu. Z początkiem roku następne­
go został prezesem Oficjalnego Klubu Miłośników (Przyja­
ciół) “Czerwonych Gitar”. Przez cały czas prowadził oży­
wioną korespondencję z kierownikiem zespołu — Jerzym 
Kosselą. Listy te pieczołowicie do dziś przechowuje. Jego 
zbiory są bardzo różnorodne. Gromadzić je zaczął jeszcze 
w czasie działalności fan-klubu. Teraz obejmują one, obok 
korespondencji z członkami “Czerwonych Gitar", także listy 
od ‘‘Niebiesko-Czarnych’' i innych grup “mocnego uderze­
nia" z lat 60. Dochodzi do tego cały plik fotografii oraz 
autografów.

Są na nich uwiecznieni między innymi: Karin Stanek, 
Toni Keczer z “Czerwono-Czarnych”, Stan Borys, An­
drzej Nebeski, Ada Rusowicz z “Niebiesko-Czarnych". 
Trzykrotnie przewijają się zdjęcia Czesława Niemena. 
Jedno z Włoch z zaproszeniem na koncerty, inne—z 1965 
roku, z krótkimi włosami, bez wąsów i brody. Spomiędzy 
wielu innych wysypują się jeszcze fotki Kasi Sobczyk, 
unikalne ujęcie (rozdawane nielicznym) Karin Stanek w

W ubiegłym tygodniu w województwie zielonogórskim 
dwie osoby zginęły, a 26 zostało rannych w osiemnastu 
wypadkach drogowych.

Powody wciąż te same: nadmierna prędkość i nieustępo- 
wanie pierwszeństwa przejazdu.

22 bm. na trasie Krosno Odrzańskie — Zielona Góra 
kierowca citroena na łuku drogi zjechał na pobocze, uderzył 
w skarpę i zginął na miejscu.

W ub. niedzielę w Szprotawie na ulicy Przemkowskiej kierow­
ca trabanta jechał zbyt szybko. Zjechał na lewy pas i zderzył się

spódniczce mini oraz Wojtka Kordy z pobytu w Paryżu. 
Pokazują się też zdjęcia "Niebiesko-Czarnych” i “Czerwo­
nych Gitar” w pierwszych eksperymentalnych składach.

Kolekcję Janusza Piętaka uzupełniają dziesiątki plaka­
tów. Zarówno tych przedstawiających zespoły, jak też za­
praszających na koncerty. Wśród nich zwraca uwagę uni­
katowy poster “Czerwonych Gitar" z początku działalności 
z napisem: “Gramy i śpiewamy najgłośniej w Polsce”. W 
składzie grupy widnieje nazwisko Robert Marczak—pseu­
donim niepełnoletniego wtedy Seweryna Krajewskiego.

Z czasów prowadzenia fan-klubu pozostało wiele maszy­
nopisów z tekstami piosenek, zapisy nutowe oraz dysko­
grafie nie tylko “Czerwonych Gitar”, ale także innych dzia­
łających w tym okresie zespołów. Powodem do chluby są 
zwłaszcza pełne wykazy dorobku twórczego “The Beatles" 
oraz Elvisa Presley'a, jak również kompletne notowania 
światowych list przebojów z końca lat 60.

Jeśli ktoś chciałby zapoznać się bliżej z tą ciekawą 
kolekcją, przypomnieć sobie młode lata i ówczesny “szał 
uniesień”, prosimy o kontakt z redakcją, gdyż Janusz Pię­
tak nie ma odpowiednich warunków do eksponowania 
zbiorów. ■ (zes)

czołowo z małym fiatem. Pięć osób odniosło obrażenia.
21 bm. w Bytomiu Odrzańskim na skrzyżowaniu ulic 

Kożuchowskiej i Małej prowadzący dużego fiata nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu motocykliście. Ten ostatni, aby 
uniknąć zderzenia wjechał na chodnik i uderzył w skarpę. 
Wraz z pasażerem został ranny.

Natomiast na drodze E-30 między Pożrzadłem a Stokiem 
na szosę nagle wkroczył pieszy. Uderzony przez przejeż­
dżającą nysę został rzucony na drugi pas ruchu prosto pod 
koła łady. Zmarł w drodze do szpitala. (zes)

W y p a d k i  n a  d r o g a c h

P a p i e r y

w a r t o ś c i o w e
- Mocą decyzji Zarządu Miasta, w pierwszym półroczu 
bieżącego roku Okręgowe Przedsiębiorstwo Surow­
ców Wtórnych “ Wtórpol" było zwolnione z opłat czyn­
szu za dzierżawione od Zakładu Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej obiekty przy ul. Dąbrowskie­
go i Wrocławskiej. Dzięki temu OPSW mogło utrzy­
mać podniesioną jesienią ubiegłego roku cenę makula­
tury ze 180 do 300 złotych za kilogram. Cena zużytków 
(szmat) wzrosła ze 100 do 300 zł, a złomu z 80 złotych 
do 200.

Decyzja ta była korzystna dla wszystkich zaintereso­
wanych stron.

Zbieraczom makulatury i szmat zaczęło się to wresz­
cie opłacać. Jest wśród nich wielu starszych, ubogich 
ludzi, więc pieniądze ze sprzedaży zasiliły ich domowe, 
skromne budżety. Z miejskich śmietników zaczęły zni­
kać sterty kartonów, szmaty, złom które przedtem swo­
im transportem musiał wywozić ZGKiM. Zamiast na 
wysypisko w Raculi trafiały teraz do punktów skupu 
“Wtórpolu”.

Statystyka nie kłamie. Tylko od stycznia do końca 
czerwca bieżącego roku w Zielonej Górze skupiono 
26 ton szmat, 20 ton złomu i 13 ton makulatury 
więcej niż w II półroczu 1991 roku. Widać jak na dłoni, 
że nowe, korzystne ceny znacznie poprawiły wielkość 
skupu. Ponieważ jednak z końcem czerwca minął ter­
min zwolnienia z opłat czynszu, dyrekcja OPSW zwró­
ciła się ponownie do Urzędu Miasta o przedłużanie tego 
okresu do końca roku.

Czekamy na decyzję zarządu, a niebawem—szerzej 
napiszemy o problemach przedsiębiorstwa, które, jako 
jedno z nielicznych tego typu w kraju prowadzi statuto­
wą działalność, czyli skupuje surowce wtórne.

(jp)

Przyjaciele na ławie
Kilka dni temu w Zielonej Górze odbyło się zebranie 

założycielskie Polskiej Partii Przyjaciół Piwa. Ucze­
stniczyło w nim ponad 30 osób, a przy takiej frekwencji, 
zgodnie ze statutem można już założyć Ławę Okręgo­
wą PPPP. Tak też się stało. Nasza, zielonogórska Ława 
jest 51 z kolei w kraju, a jej prezydentem została Maria 
Sobańska.

Pani prezydent zamierza na stałe związać swoje losy 
z naszym miastem, prowadzi firmę “Probier", rozprowa­
dzającą osprzęt do barków piwnych i ma nadzieję, że 
przyjaciół piwa będzie w Zielonej Górze przybywać.

(iP)

710-77

ART (czynna 10.00-17.00) — Malarstwo Heleny Tchorze­
wskiej oraz biżuteria artystyczna twórców z Wybrzeża.
BWA (czynne 11 00-17.00) — Stanisław Czarnecki — grafika 
i malarstwo..
Galeria ul. Żeromskiego 21 (czynna 11.00-18.00) — Wysta­
wa malarstwa Dariusza Górskiego i Witolda Barcza.
Klub MPiK (czynny 9.00-18.00) — Wystawa poplenerowa 
lubuskiegoTowarzystwa Fotograficznego.
WiMBP (czynna 10.00-17.00) — Wystawa: Wilno — archite­
ktura, kultura, nauka

Roboty instalacyjne w śródmieściu. Przy takiej pogodzie aż chce się pracować.
Fot. Marek Woźniak
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♦ Przewodniczący Komisji Młodzieży, Kultury Fi­
zycznej i Sportu Alojzy Pietrzyk, zwrócił się do 
komisji antydopingowej Urzędu Kultury Fizycznej i 
Turystyki o natychmiastowe przeprowadzenie po­
nownych badań próbek "B" u zawodników polskiej 
reprezentacji olimpijskiej w piłce nożnej.
♦ Sukcesy pływaków chińskich spowodowały falę 
podejrzeń dopingowych. Nieufność wśród rywali jest 
tym większa, iż jak dotąd na chińskie zgrupowania 
nie została dopuszczona żadna niezależna komisja 
antydopingowa. "Każda złota medalistka olimpij­
ska powinnna poddać się kontroli antydopingo­
wej” — powiedziała Amerykanka Jenny Thom­
pson — druga w wyścigu na 100 m stylem dowol­
nym”. To że się tak nie dzieje jest skandalem". 
Wyścig na 100 m st. dow. wygrała Chinka Yong 
Zhuang. Po każdym finale zgodnie z regulaminem 
kontroli poddaje się losowo dwóch spośród czterech 
zawodników i zawodniczek, którzy zajęli miejsca od 
pierwszego do czwartego, a ponadto jednego z 
pozostałych finalistów.
♦ Lekarze i pielęgniarki czuwający nad zdrowiem 
sportowców przybyłych do wiosek olimpijskich mają

' wiele pracy. Powodem, dla którego codziennie w 
punktach medycznych.zjawiają się dziesiątki za­
wodników, są trudne warunki atmosferyczne. Upały 
i związane z nimi dolegliwości dokuczyły do tego 
stopnia ekipie sportowców z Jemenu, że zaraz po 
przybyciu do Barcelony w całym składzie zgłosili się 
dó lekarzy “Nasze służby medyczne każdego 
dnia udzielają około 250 porad. Najczęściej są to 
drobne kontuzje, skaleczenia, ale również bóle 
głowy. Niektórym sportowcom do trudów zwią­
zanych z rywalizacją na stadionach dochodzą 
jeszcze kłopoty z aklimatyzacją w Hiszpanii” — 
powiedział jeden z organizatorów igrzysk.
♦ Trener hiszpańskiej reprezentacji hokeistów na tra­
wie kategorycznie zabronił swoim podopiecznym spo­
glądać w czasie meczu na trybuny. Na widowni w tym 
czasie siedzi dużo znajomych, przyjaciółek, człon­
ków bliższej i dalszej rodziny — twierdzi szkolenio­
wiec — przesyłanie pocałunków czy szukanie spoj­

rzeń żony tylko rozprasza w czasie gry.
♦ Kierownictwo ekipy niemieckiej złożyło w Komi­
tecie Organizacyjnym Igrzysk w Barcelonie oficjalny 
protest. Powodem jest zła organizacja igrzysk, a 
szczególnie fatalnie działający transport. M.in. pię­
cioboiści z tego kraju czekając na wyjazd na trening, 
przesiedzieli w rozgrzahym na słońcu autobusie 
ponad 40 minut.
♦ Władze norweskiego Lillehammer, gdzie za dwa 
lata odbędzie się zimowa olimpiada, zwróciły się ź 
apelem do wszystkich miast, które były gospodarza­
mi, bądź zamierzają organizować igrzyska olimpij­
skie, żeby udzieliły pomocy mieszkańcom Saraje­
wa. Jako pierwszy na apel odpowiedział burmistrz 
Berlina. Władze tego miasta udzielą opieki medycz­
nej rannym i poszkodowanym dzieciom z Sarajewa.
♦ Dwaj Francuzi i jeden Brytyjczyk zostali oskarże­
ni o nielegalną sprzedaż pamiątkowych koszulek 
(T-shirtów), zdobionych pięcioma kółkami olimpijski­
mi i znakiem barcelońskich igrzysk. Policja skonfi­
skowała 1.400 sztuk takich koszulek, a sprzedają­
cych zwolniono po wytoczeniu oskarżenia o złama­
nie praw autorskich. Symbol olimpijski i znak igrzysk 
w Barcelonie są chronione, a ich użycie — przez 
sponsorów lub sprzedawców pamiątek — jest do­
zwolone tylko po uiszczeniu opłat. Hiszpańska poli­
cja poinformowała, że od 1986 roku, tj. od przyzna­
nia igrzysk Barcelonie, skonfiskowano ponad 20 
tysięcy “nielegalnych" pamiątek olimpijskich.
♦ Chorwaccy sportowcy, uczestniczący w 
otwarciu igrzysk, po serii sztucznych ogni stwier­
dzili, że czują się jak w domu, gdy słyszą eksplo­
zje. Szef chorwackiej ekipy Antun Vrdoljak, za­
pytany czy jest zadowolony ze swojej ochrony, 
odpowiedział: “W końcu nikt tu do nas nie strze­
la. Tu jest bezpieczniej niż w domu” i dodał: 
"Niestety, nasza ekipa jest osłabiona. Wielu 
kandydatów na igrzyska nie mogło przyje­
chać, gdyż odnieśli rany na froncie. Ale jeste­
śmy naprawdę dumni, że możemy występo­
wać pod własną flagą”.
♦ W Barcelonie nie ustaje nielegalna sprzedaż

biletów na imprezy sportowe. Jednym z ostatnich 
sukcesów policji w wykrywaniu “koników" było przy­
łapanie gangu składającego się z Brytyjczyków, 
Amerykanina i Hiszpana. Przed ceremonią otwarcia 
igrzysk, gang sprzedał 3.600 biletów, rozprowadza­
jąc je głównie w hotelach, biurach i agencjach tury­
stycznych. Za jeden bilet żądano 1.600 USD. a więc 
sumę czterokrotnie wyższą niż oficjalna." Tego ro­
dzaju sprzedaż nie jest przestępstwem kryminalnym, 
możemy jedynie skonfiskować towar i nakazać zapła­
cenie kary, zresztą niewielkiej w stosunku do tych 
pieniędzy, które zostały zarobione na nielegalnej sprze­
daży". — powiedział jeden z policjantów.
♦ Meksykańscy długodystansowcy wraz z czoło­
wym na świecie maratończykiem, Dionicio Cero- 
nem (2:10.02), szlifują formę do igrzysk olimpij­
skich w Spalę. — Jest tu wspaniale — powiedział 
w rozmowie z dziennikarzem PAP Dionicio Ceron.
— Przygotowuję się do najważniejszego biegu w 
swej karierze w spokoju, w komforcie psychicz­
nym. Do Barcelony odlecę tuż przed startem, 
6 sierpnia. Tryb ostatnich przygotowań uważam 
za bardzo dobry. Są dwie “szkoły". Jedni wolą 
trenować z dala od głównej areny zawodów i 
przyjechać w przeddzień startu, drudzy chcą żyć 
atmosferą wielkiej imprezy i być w jej centrum 
przez kilka dni. Biorąc jednak pod uwagę panu­
jący od kilku tygodni w Barcelonie upał, uważam, 
że dłuższe przebywanie w takich warunkach nieko­
rzystnie wpływa na formę i samopoczucie”.
♦ 2.5 sióstr, ze zgromadzenia Św. Klary otrzymało 
kosz pełen dorodnych jaj od komitetu organizacyj­
nego igrzysk, za modlitwy do swej patronki o czyste 
niebo nad Barceloną. Prezent taki, to stary zwyczaj 
Hiszpanów, którzy wierzą, że modlitwy do świętej, 
której imię w języku hiszpańskim znaczy białe jajko, 
gwarantuje piękną, bezdeszczową pogodę. Siostry 
z katolickiego zakonu Klarysek mówią, że modlitwy 
nie zawsze skutkują, ale tym razem wygląda na to 
że ich prośtty zostały wysłuchane, bowiem w Barce­
lonie, po wyjątkowo mokrym czerwcu, jest sucho, a 
poniedziałek był rekordowo upalnym dniem.

m m  i s  ■
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♦ Jim Courier (USA) z 3.781 pkt. jest na czele 
najnowszej listy klasyfikacyjnej tenisistów ATP. 
Wyprzedza Stefana Edberga (Szwecja) — 3.172 

■ i Pete Samprasa (USA) — 3.105. Kolejne miej­
sca zajmują: 4. Goran lvanisevic (Jugosławia) 
— 2 319, 5. Boris Becker (Niemcy) — 2.114, 
6. Michael Chang (USA) — 2.078. Na czele 
klasyfikacji deblistów znajduje się Anders Jarryd 
(Szwecja) — 2.474, przed Toddem Woodbridge 
(Australia) — 2.405 i Johnem Fitzgeraldem (Au­
stralia) — 2.402.
♦  Peter Koenig (Niemcy) został motorowodnym 
mistrzem śvviata w klasie A-250 cm w fińskiej 
miejscowości Lisalmi. Tytuł wicemistrza przypadł 
aktualnemu złotemu medaliście mistrzostw Euro­
py Włochowi Giuseppe Rossiemu, a medal brą­

zowy zdobył Oliyer Frank (Niemcy).
♦ W tenisowym chalie'ngerze ATPw Wiedniu Woj­
ciech Kowalski pokonałwpierwśzejrundżie Hansa 
Prillera (Austria) 4:6,6:1,7:6 (7:4).
♦ W I rundzie turnieju tenisowego w Brooklinie na 
kortach Longwood Cricket Club Tim Donovan 
(USA) pokonał Marka Woodforde (Australia) 7:5, 
6:4, a Paul Kilderry (Australia) wyeliminował Joha­
na Krieka (USA) 6:4,4:6,6:2.
♦ Victor Rabanales (Meksyk) obronił tytuł zawo­
dowego mistrza świata w wadze do 54 kg wersji 
WBC, wygrywając na punkty w 12-rundowym poje­
dynku z Chang-Kyun (Korea Płd.)
♦  Anatolij Karpow (Rosja) prowadzi po 10 run­
dach turnieju szachowego w Biel mając 7,5 pkt. 
Drugie miejsce zajmuje Kirył Gieorgijew (Bułgaria) 
— 6,5 pkt., a na trzecim sklasyfikowani są: Joel 
Lautier (Francja),Aleksiej Szirow (Łotwa) i Antho- 
ny Miles (W. Brytania) — wszyscy po 5 pk!.
♦ W reprezentacji hokejowej Rosji nastąpiła zmia­
na szkoleniowców. Nowym szefem trenerów druży­
ny narodowej, który będzie przygotowywał rosyj­

skich hokeistów do MŚ '93 w Niemczech, został 
Borys Michajłow. Zastąpił on wieloletniegb trenera 
sbornej'Wiaczesława^Tichonowa, który wraz ze 
swym dotychczasowym asystentem Igorem Dimi 
triewem będzie odpowiedzialny za przygotowanie 
hokeistów Rosji do Igrzysk Olimpijskich w Lilleham 
mer w 1994 r.
♦ 23-letni Władimir Małachow podpisał wielolet­
ni kontrakt z klubem NHL — New York Islanders. 
Małachow — obrońca CSKA Moskwa — wraz z 
hokejową reprezentacją WNP zdobył mistrzostwo 
olimpijskie w Albeitville. W CSKA grał przez cztery 
sezony i zdobył 13 bramek.
♦ W Lesznie zakończyły się szybowcowe mistrzo­
stwa Polski juniorów. W klasie juniorów starszych 
wygrał Jerzy Grejnert (Gliwice), a wśród juniorów 
młodszych Sebastian Kawa (B. Biała).
♦ Polscy piloci startujący w klasie standard w szy­
bowcowych mistrzostwach Europy, robią dosłownie 
co chcą. Po dziewięciu konkurencjach nadal trzy 
piewsze miejsca zajmują Polacy, a liderem jest 
Franciszek Kępka.

p̂ jl Alexan-AZS Zielona Góra 
c»za dwa lata w ekstraklasie?

Superpuchar Polski po raz siódmy
Lech Poznań -  Miedź Legnica 
w Lubinie

Już po raz siódmy odbędzie się mecz o piłkarski Superpuchar Polski pomiędzy mistrzem 
kraju i zdobywcą Pucharu Polski. W sobotę 1 sierpnia br. o godz. 17.00 na stadionie GOS 
w Lubinie, wybiegną: poznański Lech (mistrz) i zdobywca PP —  II ligowa Miedź Legnica.

Ubiegłoroczny beniaminek II ligi, koszykarki zielonogórskiego AZS-u rozpoczną 
wkrótce przygotowania do nowego sezonu. Do rozgrywek, które zainaugurowane 
zostaną w październiku, zespół przystąpi w nieco zmienionym składzie i z nowym 
sponsorem. Ostatnio podpisano stosowną umowę i powstała Autonomiczna Sekcja 
Koszykarek Aiexan-AZS Zielona Góra.

Prezesem zarządu spółki Alexan jest Mieczysław 
Więckowicz, który po doświadczeniach zawodni- 
czo-dziennikarskich, próbuje roli sponsora.

— Firma Alexan (spółka z kapitałem zagrani­
cznym) jest największym domem wysyłkowym 
w Polsce. Działamy bez kredytów, płacimy regu­
larnie podatki — nie grozi nam więc “wywrotka”.
Mamy 80 tysięcy klientów, a jesienią wydrukuje­
my katalog dla 120 tysięcy klientów. Dlaczego 
wybraliśmy koszykarki? Chcieliśmy pomóc ba- 
sketballistom zielonogórskiego Zastalu, ale wi­
docznie ta sekcja nie ma problemów finanso­
wych... Spróbujemy zbudować silny zespół żeń­
ski, który za dwa lata powinien awansować do 
ekstraklasy. Do l-ligowego Stilonu Gorzów 
wypożyczyliśmy na rok — Monikę Gonciarz, a z 
Gorzowa powróciła do Zielonej Góry — Katarzy­
na Czerniak. Prowadzimy rozmowy z dwiema 
znanymi koszykarkami I ligj i być może uda się 
sfinalizować transfery. Poza tym stawiamy na 
młodzież. Przedłużyły kontrakty dwie Rosjanki 
Ludmiła Buzmakowa i Nadieżda Barabanszczy- 
kowa. Z ramienia Alexanu drużyną opiekuje się 
Krzysztof Machalica, znany przed laty zawodnik 
Zastalu, były reprezentant Polski juniorów. Od 
1 sierpnia br. sponsorować będziemy także czo­
łowego polskiego żużlowca Andrzeja Huszczę z

AZS-u Wrocław. Rozgrywki zreformowanej II ligi 
(przypuszczalnie podzielonej na cztery grupy; 
rozpoczną się 4 października. Zwycięzcy grup 
grać będą w barażu o wejście do ekstraklasy,
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KS Morawski Zielona Góra — powiedział Mieczy­
sław Więckowicz.

A oto zawodniczki, które pod wodzą trenerów Sła­
womira Mikulewicza i Leona Probużariskiego 
grać będą na Ii-ligowych parkietach: Nadieżda 
Barabanszczykowa (urodzona w 1954r.), Ewa 
Bartoch (74), Ludmiła Buzmakowa (60), Katarzy­
na Czerniak (66), Beata Dworczak (74), Joanna 
Gnatowicz(75), Agnieszka Hołownia (75), Korne­
lia Klimkowska (72), Lilia Kursa (75), Julita Mar­
cinkowska (71), Kamila Miedzińska (71), Izabela 
Partyka (70), Katarzyna Pabis (75), Joanna Sła- 
bosz (72), Barbara Wilusz (75), Ewelina Żmuda 
(76).

Niewyjaśniona jest jeszcze sprawa występów 
Edyty Pakulskiej, a karierę sportową zakończyła 
Marzena Jerzak.

Trener Sławomir Mikulewicz nie ukrywa, że zespół 
będzie chciał powalczyć o czołową lokatę. — Przed­
wczoraj rozpoczęliśmy zajęcia na własnych obie­
ktach, a w przyszłym tygodniu wyjedziemy na zgru­
powanie do Niechorza. Trenujemy jedynie bez Bu- 
zmakowej, która wkrótce dołączy do ekipy. Po po­
wrocie do Zielonej Góry mamy w planie obóz tech- 
niczno-taktyczny. 5 i 6 września wystąpimy we 
Wrocławiu w turnieju z udziałem Migowych zespo­
łów Ślęzy Wrocław i Stali Brzeg oraz ll-ligowego

W 1983 roku w Gdańsku zainaugurowano pojedynki 
najlepsze] krajowej jedenastki i zdobywcy Pucharu Polski. 
W tym historycznym już spotkaniu lechia Gdańsk, która 
wcześniej jako lll-ligowiec sięgnęła po PP, pokonała Lecha 
Poznań 1:0 (0:0). Następny mecz odbył się cztery lata 
później w Białymstoku. Zdobywca PP — Śląsk Wrocław 
pokonał zabrski Górnik 2:0 (1:0). W trzeciej edycji w 1988 
roku w Piotrkowie. Górnik Zabrze (mistrz) wygrał z Lechem 
2:1 (1:0). W 1989 r. w Zamościu, górą był zdobywca pucha-

- warszawska Legia, pokonując Buch Chorzów 3:0 
(2:0). Przed dwoma laty w Bydgoszczy, Lech (mistrz) wy­
grał, z Legią 3:1 (1:1).

Najbardziej dramatyczny był ubiegłoroczny mecz 
GKS Katowice z mistrzem kraju lubińskim Zagłębiem 
we Włocławku. W normalnym czasie po bramkach 
Mirosława Prokopa (Zagłębie) i Krzysztofa Walcza­
ka (GKS) był remis 1:1 (0:0). Karne lepiej egzekwo­
wali katowiczanie wygrywając 3:2. Z lubinian nie wy­
korzystali jedenastek: Stefan Machaj, Aleksander

Ludmiła Buzmakowa (195 cm wzrostu) należała do 
najlepszych koszykarek AZS Zielona Góra w poprze­
dnim sezonie. Fot. Marek Woźniak

Gicełow i Dariusz Marciniak.
A jak będzie w najbliższą sobotę’ Zdecydowanym fawo­

rytem jest mistrz kraju Lech Poznań, ale Miedź Legnica 
pokonując Górnika Zabrze w finale PP udowodniła, że nie 
należy jej lekceważyć.

Niespodziewany tryumfator PP przygotowywał się na 
zgrupowaniu w CSRF. W sparringowych spotkaniach pod­
opieczni trenera Jerzego Fiutowskiego, pokonali repre­
zentację Moraw 7:0, SK Ratownik (III liga 6:1), zremisowali 
z lll-ligowym FC Vlasim 1:1 i ll-ligowym Svarc Benesov 2:2 
oraz przegrali z SK Cheb (I liga) 2:4.

W pojedynku z Lechem, ll-ligowcy zagrają w składzie: 
Piaczkiewicz — Pisz, Michalski, Wojtkowski, Cymbała
— Górski, Ciliriski, Olbiński, Gajdzis — Wójcik, Dziar- 
maga. Zabraknie kadrowicza Jarosława Gierejkiewicza 
(złamany palec prawej nogi).

Organizatorzy przygotowali bilety w cenie 40 tysięcy 
złotych (normalne) i 30 tys. (ulgowe).
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♦ W Stargardzie Szczecińskim rozegrali swój kolejny 
mecz kontrolny piłkarze gorzowskiego Stilonu. Spotkanie 
toczyło się w samo południe. Zapewne panujący upał 
spowodował, że gorzowianie tylko w pierwszej połowie 
zagrali na miarę swoich możliwości. Jak zwykle stworzyli 
dużo sytuacji strzeleckich, lecz tylko jedna z nich zakoń­
czyła się zdobyciem bramki przez Jarosława Jagodziń­
skiego. Również gospodarze uzyskali gola w pierwszej 
połowie i na przerwę piłkarze schodzili przy remisie 1:1. 
W drugiej części, obraz gry był całkiem inny. Zawodnicy 
Błękitnych wykazywali dużą ambicję, lecz Stilonowcy 
ograniczali się tylko do rozbijania ich ataków. Trenerzy 
starali się zachęcić piłkarzy do aktywności, ci jednak ze 
stoickim spokojem grali tzw. chodzonego. (RR)
♦ Reprezentant Anglii, Alan Shearer przeszedł z Sout- 
hampton do Blackburn Rovers za sumę 3,4 min funtów 
(ponad 10 milionów marek). Transfer Shearera opiewa na 
najwyższą sumę, jaką wyłożyły kluby piłkarskie z Wysp 
Brytyjskich. Dotychczasowym rekordzistą był Dean Sa- 
unders, za którego Liverpool zapłacił Southamptonowi 
2,9 min funtów.
♦ W eliminacyjnym meczu piłkarskich mistrzostw świata 
strefy CONCACAF Honduras wygrał z Gwatemalą. 2:0 
(0:0). Pierwszy mecz tych drużyn zakończył się wynikiem 0:0 
i do drugiej rundy awansował Honduras.

♦ W finale turnieju piłkarskiego w Paryżu Paris St. Ger- 
main pokonał AS Monaco 1:0 (1:0). Zwycięską bramkę 
zdobył Roche w 5 min. W meczu o trzecie miejsce Borussia 
Dortmund pokonała Liverpool 3:2 (2:0). Bramki: dla Borussi 
—Poschner (23), M.Rummenigge(30) i Chapuisat(65), 
dla Liverpoolu — Wright (61). Hutchinson (90).
♦ Piłkarze chorzowskiego Ruchu powrócili ze zgrupowa­
nia z Bratysławy, gdzie przygotowywali się do nowego 
sezonu. Odkryciem tego pobytu—zdaniem szkoleniowca 
“niebieskich" — Edwarda Lorensa — był 18-letni wycho­
wanek klubu Henryk Orlinow, który w nowym sezonie 
powinien być wyróżniającym się zawodnikiem chorzowian. 
W trakcie pobytu w CSRF Ruch rozegrał trzy spotkania 
kontrolne: wygrał z Potrazalką 2:0 (bramki: Mieczysław 
Szewczyk i Henryk Orlinow), przegrał z Nitrą 0:2 oraz 
zremisował z DAC Dunajska Streda 1:1 (bramka Mirosław 
Jaworski z rzutu karnego).
♦ Wszyscy piłkarze szczecińskiej Pogoni powrócili do 
domów z pechowego zgrupowania w Wałczu, w czasie 
którego zatruli się ciastkami z “dodatkiem" prawdopodob­
nie salmonelli. Ucierpiało 12 zawodników, trenerzy Romu­
ald Szukiełowicz i Bogusław Baniak oraz masażysta 
Dariusz Dalke. Najbardziej odczuli zatrucie bramkarze: 
Radosław Majdan i Robert Wojtkowski oraz Dariusz 
Dalke. którzy przebywali w wojskowym szpitalu w Wałczu 
i jako ostatni wrócili do Szczecina. Pogoń załatwiła już 
formalności związane z pozyskaniem Artura Bugaja i 
Roberta Waszczyka z Gwardii Koszalin, w toku załatwia­
nia jest transfer Piotra Mandrysza z Naprzodu Rydułtowy, 
poddawany jest próbom szwedzki piłkarz Stefan Janssen. 
Zrezygnowano natomiast z Mariusza Urbaniaka z Zagłę­
bia Lubin, który opuścił Szczecin udając się prawdopodob­
nie do Siarki Tarnobrzeg.

możliwości
nie na miarę

futbolowym krajobrazie Dolnego Śląska, Polkowice stanowią dość wyjątkowy pejzaż, 
zaczęto wydobywać wokół miasta miedziowe bogactwo, sportowe życie toczyło się niezbyt ws
W Zanim 

wartkim
strumieniem. Jednakże na preełomie lat 60. i 70. wraz z napływem tysięcy ludzi złaknionych pracy 
i pieniędzy powoli zaczęły zachodzić zmiany i na sportowym podwóiku. Przede wszystkim wybudo­
wano jeden z najładniejszych w tej części Polski stadionów piłkarskich na 15 tys. miejsc 
(z funkcjonalnym zapleczem i dużą halą sportową). Wraz z powstaniem odpowiedniej bazy zaczęto 
w Polkowicach myśleć o stworceniu drużyny mogącej liczyć się na piłkarskiej mapie kraju. Lata 
działań w tym kierunku, nie przyniosły jednak zbyt oszałamiających rezultatów. W tych dosyć 
cieplarnianych warunkach funkcjonowała i funkcjonuje nadal drużyna, która nigdy nie wzniosła 
się powyżej trzecioligowej egzystencji.

Od początku powstania klubu, Górnikowi finansowo pa­
tronuje kopalnia ZG “Polkowice". Nawet teraz w ciężkich 
dla sportu czasach, zakłady górnicze pokrywają koszty 
utrzymania wszystkich klubowych obiektów, dając przy tym 
pracę większości piłkarzy Górnika. Natomiast koszty zwią­
zane z działalnością sekcji piłki nożnej ponosi Urząd Gmi­
ny. notabene jednej z najbogatszych w Polsce.

Ostatni sezon w wykonaniu futbolistów z Polkowic był 
dość wyjątkowy. Bardzo udana runda jesienna i wysokie 
piąte miejsce w tabeli. Nieudana była jednak wiosna. W 
sumie siódma lokata na mecie rozgrywek, na którą złożył 
się dorobek 31 zdobytych punktów i ujemny bilans bram­
kowy (27:31).

Górnik jako jedyny zespół ze środka tabeli potrafił w 
trakcie sezonu “urwać” punkty ligowym potentatom. Między 
innymi dwukrotnych porażek w bojach z polkowiczanami 
doznały drużyny Polonii Świdnica i Piasta Iłowa. Prowadzą­
cy w tabeli od początku rozgrywek bez straty punktu i 
bramki — niedawny drugoligowiec — Piast Nowa Ruda w 
9 kolejce został zastopowany właśnie w Polkowicach, prze­
grywając 1:2.

Najsilniejszym punktem Górnika byl bramkarz Jan Po­
czta. W polu natomiast trzon drużyny stanowili: stoper 
Roman Król, środkowy pomocnik Grzegorz Karmelita i 
najskuteczniejszy gracz ataku — Grzegorz Pisarski.

Ze względu na szczupłość klubowej kasy, Górnika nie 
stać na poważniejsze wzmocnienia. Zresztą, jak twierdzą 
w sekcji, klub w sensie warunków finansowych nie ma 
niczego atrakcyjnego do zaoferowania. Starsi zawodnicy 
przez osiem godzin fedrują pod ziemią, a młodzież — to 
uczniowie szkół średnich.

W marcu bieżącego roku działacze sekcji piłki nożnej 
podpisali umowę o współpracy z czterema innymi klubami 
województwa legnickiego. W pewnym sensie liczą teraz na 
jakieś korzyści. Z drugiej strony zdają sobie sprawę, że 
muszą poczekać na rozstrzygnięcia spraw personalnych w 
Zagłębiu Lubin, Miedzi Legnica czy Chrobrym Głogów. 
Wówczas istnieje szansa wypożyczenia piłkarzy, którzy nie 
znaleźli miejsca w tych drużynach.

Górnik rozpoczął przygotowania do nowego sezonu pod

wodzą nowego trenera Ireneusza Frąckowiaka, który od 
18 lat pracuje w klubie z młodzieżą. Poprzedni szkolenio­
wiec Krzysztof Pawlica miał poważne kłopoty zdrowotne. 
W kadrze I. Frąckowiaka znajdują się m. in.: bramkarze — 
Jan Poczta i Robert Biały, obrońcy — Roman Król, 
Roman Mądrachowski, Robert Kotowski, Andrzej Leń- 
czuk, Robert Węgrzyn, Robert Malicki, Rafał Gmur i 
Dariusz Kaczmarczyk, pomocnicy i napastnicy — Ma­
riusz Jurek, Grzegorz Pisarski, Robert Rzepa, Dariusz 
Żmijowski, Ryszard Zaraza, Marek Stępień, Jacek Ma- 
siczak, Zbigniew Barankiewicz, Grzegorz Karmelita, 
Grzegorz Świerzowski, Mariusz Cirko, Wojciech Strąk 
i Sebastian Chmielowicz. W porównianiu z ubiegłą rundą 
zaszły pewne zmiany personalne. Do I zespołu weszli trzej 
wychowankowie: Rafał Gmur, Grzegorz Świerzowski i Ma­
riusz Cirko. Do Chrobrego Głogów powrócili wypożyczeni 
wcześniej Adam Małucki i Grzegorz Królikowski.

Plany piłkarskich działaczy na nadchodzące rozgrywki 
ligowe są raczej umiarkowane. Drużyna powinna na razie 
okrzepnąć w trzecioligowym towarzystwie, próbują: usta­
bilizować swoją pozycję. Miałoby to stworzyć solidną pod­
stawę wyjściową przed... przyszła batalią o II ligę.

Jeęt to realny cel do zrealizowania właśnie w Polkowi­
cach, ale pod warunkiem radykalnego rozwiązania kilku 
problemów. Przede wszystkim należałoby skończyć z przy­
musowym amatorstwem zawodników. Nikt. kto ciężko 
przepracuje “szychtę" pod ziemią, nie będzie w stanie 
solidnie potrenować na zajęciach. Po drugie: polem do 
popisu dla klubowych bossów mogą być działania zmierza­
jące do fuzji potencjałów dwóch potężnych sponsorów, 
czyli Urzędu Gminy i Zakładów Górniczych “Polkowice”. Po 
trzecie: nieodzowne byłoby poszerzenie własnej bazy go­
spodarczej, które w chwili obecnej nie przynosi korzyści 
wystarczających nawet do zaspokojenia potrzeb trzecioli­
gowej drużyny.

Z pewnością od zaplanowania do osiągnięcia wyzna­
czonego celu, wiedzie długa droga realizacji. Ale czy 
taka gra nie jest warta zachodu? W Polkowicach istnieje 
ogromne zapotrzebowanie na wszelkiego rodzaju su­
kcesy. Jacek KARDELA

O d z i e  d i a b e ł  n i e  m o ż e . . .
Roberta Fischera nie mogli nakłonić do powrotu na szachownice ani prezydent międzynarodowej 

federacji Florencio Campomanes, ani eks-mistrz świata Anatolij Karpow, ani inne ważne osobistości. 
Dokonała tego natomiast 19-letnia Amerykanka węgierskiego pochodzenia, z którą 49-letni Fischer ma się 
żenić i ... potrzebuje z tego powodu pieniędzy. Dlatego też po 20 latach przerwy od pamiętnego meczu o 
mistrzostwo świata z Borisem Spasskim w Reykjaviku — Robert Fischer wraca do szachów. Ma już kilka 
ofert, najprawdopodobniej jednak dojdzie do rewanżu ze Spasskim. Na spotkanie z udziałem Amerykanina 
jeden z belgradzkich bankierów przeznaczył 5 min dolarów, z czego zwycięzca otrzyma 3,35 min USD.
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“ M e r k u r i u s z P o l s k i ”
firma wydawniczo - marketingowa 

zatrudni
a g e n t ó w  d s .  r e k l a m y ,  a n k ie t e r ó w ,  

k o l p o r t e r ó w  w y d a  w n ic t w  in f o r m a c y jn o  - g o s p o d a r c z y c h ,  
a k w i z y t o r ó w  a r t .  c h e m i i  g o s p o d a r c z e j  
z  w o j.  z i e l o n o g ó r s k i e g o ,  l e g n i c k i e g o .

Głogów, Świerczewskiego28, tel. 34-28-44 wew. 6.
03-03561

ZARZĄD GMINY I MIASTA 
SZLICHTYNGOWA

o g ł a s z a  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  

n a  s p r z e d a ż  n a s t ę p u j ą c y c h  n i e r u c h o m o ś c i  
m i e n i a k o m u n a ln e g o :

1. Zakład produkcyjny o pow. użytkowej 613,6 m kw,, 
położony w Szlichtyngowej przy ul. Polnej 5, 
na działce o pow. 1.264 m kw.
Cena wywoławcza: 751.000.000 zł. Przetarg godz. 9.00.
2. Działka budowlana o pow. 17.023 m kw. z przeznaczeniem 
pod usługi gastronomiczno-hotelarskie, położona w Szlichtyngowej. 
Cena wywoławcza: 196.300.000 zł. Przetarg godz. 10.00. 

Przetargi odbędą się w dniu 4 sierpnia 1992r. 
w Urzędzie Gminy i Miasta Szlichtyngowa, pok. nr 13. 

Wadium w wys. 10 %  ceny wywoławczej należy wpłacić 
w kasie Urzędu najpóźniej w dniu przetargu. 

Niezawarcie umowy przez wygrywającego przetarg w ciągu miesiąca 
powoduje utratę wpłaconego wadium. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
53-03498

Z Ł O M  
, M I E D Z I , M O S I Ą D Z U ,  
|  N I K L U , K O B A L T U ,  

O D P A D Y  K A B L O W E

Skupujemy w hurtowych ilościach 
KRZEĆZYN WIELK114 k/ LUBINA 

Tel. (070 ) 44-87-44,44-87-33 dó 18.00 
Tel. (070 ) 42-58-22,42-33-07 po 18.00

Z A P R A S Z A M Y  DO W S P Ó Ł P R A C Y  
pełnomocników do spraw surowców wtórnych 

dużych firm oraz zakładów pracy.
04 0I6S4

I S O N Y
T e le w iz o r y  i M a g n e t o w id y  

H u rt  - D e ta l
21’ TXT* m ono-9.000.000,- 
25’ TXT-mono- 12.200.000,- 
25’ TXT-stereo- 13.300.000,-

Dla odbiorców hurtowych 
korzystne upusty do 7% .

POLECA
P.H.SAWA * LUBIN, ul. Ptasia 100

Sprzątanie mieszkań po malowaniu.
Zlecenia telefoniczne 44-33-18 LUBIN

Prace wykonujemy 
z materiałów własnych i powierzonych.

V  04 01656

8.00 Dzień dobry — poranny magazyn rozmaitości,
9.00 Wiadomości poranne, 9.10 Teleferie: Hawaje nad 
Bałtykierń oraz film ż serii: “Przygody psa Cywila” (5)- 
“Przez granicę”, 10.00 Studio olimpijskie - Barceloria’92: 
wioślarstwo - eliminacje, pływanie — eliminacje, 
Strzelanie, gimnastyka, boks, ok. 12.00 Wiadomości (w 
przerwie transmisji)
16.00 Program dnia
16.05 Kino T eleferii- “Gruby” (3)—“T ajemnica bibliote­
ki” — serial TP 
16.40Teleexpress
17.00 Studio olimpijskie — Barćelona’92' boks — eli­
minacje, pływanie, skoki do wódy
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 “Życie Kamilą Kuranta” (3) — serial TP
21.00 Spotkanie z reportażem francuskim — Brunatna 
dżuma
21.30 Studio olimpijskie — Barcelońa'92: boks — elimi­
nacje, podnoszenie Ciężarów, zapasy klasyczne, judo, 
kolarstwo torówe, gimnastyka, koszykówka mężczyzn 
ok. 22.30 Wiadomości Wieczorne (w przerwie transrńisji) 
00.30 Zakończenie programu

7.30 Panorama, 7.40 Przeboje MTV, 8.00 Prógram 
lokalny, 8.30 "Piłkarze"—serial prod. jap., 8.55 "Poko­
lenia” — serial prod. USA. 9.15 Gospodarka USA — 
Kursy wymiany walut. Jaka powinna być wartość dola­
ra? — film dok. pród. USA
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Jechać do Wschowy- trafić dó Jeruzalem? — 
reportaż
16.55 Losowanie gier lićzbowych Totalizatora Sporto­
wego
17.00 “Ulica Sezamkowa” — program dla dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 “Pokolenia” — serial prod. USA
18.55 Studio olimpijskie — Barcelona’92: mecz piłki 
nożnej: Polska — USA, pływanie
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.00 “Odlecieć stąd” (5) — serial pród. USA 
22.45 Zwiedzisz w jednym dniu — samochodowy prze­
wodnik znawcy sztuki (3)
23.00 Przegląd kronik filmowych — film ó internowa­
nych polskich oddziałach w Szwajcarii pod dowó­
dztwem gen. Prugara-Ketlinga (2)
23.25 Stowarzyszenie teatralne Gardzienice -  reportaż
23.45 Bukiety i portrety 
24.00 Panorama

- aplikacje Elizy Stokowskiej

Wiadomości: 1.00,2,60,3.00,4.0Ó, 5.00,6.31,7.31,
9.00.10.00.11.00.12.00.13.00.14.00.15.00.18.00,
20.00.24.00
Lubuskie akfualnóśpi: 16.10 
Program BBC' 7.00,16.00,22.00-23.00
6.00 Radioporanek 
9.05Studió-Reklartia
11.05 Radio-t erąż — D. tyń
14.05 tteklama 
15X15 Impulsy 
15.25 Grają i śpiewają 
16.20 Muzyczny relaks
16.30 Spotkanie z komputerem — G.Galek
17.00 Piosenki stare i nowe
18.05 Wieczór autorski Jaćka Fedorowicza—program 
na żywo
19.00 Cudówne lata A. Nawrocki
20.05 Radio-Wiećzór — G. Walkowiak
23.00 Noćrie mąrki

UE L E W I Z J A

ZIELONOGORSKA TELEWIZJA PRZEWODOWA
OSIEDLA: ŁUŻYCKIE, PIASTOWSKIE, PRZYJAŹNI,
Słoneczne
ULICE: OSIEDLOWA, PODGÓRNA, WŁADYSŁAWA IV 
20.00 Informacje i reklamy
20.15 Sport—DMP nażużlu—Morawski Zielona Góra 
— Stal Westa Rzeszów (30 min.)

Sprzedam dom 360 m kw. 
luksusowo wykończony, 

ogrodzony, 
działka 810 m kw. 

z możliwością 
powiększenia 
C e n a  2 1 0  ty s . U S D .  

Zielona Góra tel. 707-80.
05. .n io i_ .u r ł9 ! l/ \

P.H. “ASTRA-BIS”
Głogów, ul. G. Morćinką 37 

DETAL-HURT tel/ fax 33-55-29 
oferuje:

lódówka TG 60 — 1.550.000,- zamrażarka T?S 100 ir  ?.900.00Ó,- 
lodówka TS 136 — 2.300.000,- zamrażarka TZS 140 — 3.650.000,- 
lódówka TŚ 176 — 2 700.000,• pralka LUNA -**• 4.3OO.0ÓO,- 
lódówkó * zamr. 246 — 4.300.000,- pralka PDG — 4,700.000,- 
zśmraźarka TZS 50 — 2.100.000,- pralka Diana -̂  5.550.000,- 

Wsmtkie typy zamrażarek “MORS” — 120,170,220 
SPRAWDŹ — PORÓWNAJ I Jeśli gdzieś w mieście znajdziesz sklep ó ćenach równych 

lub niższych, Sprzedamy Ci wyżej wymieniony towar jeszcze ó 50 tys. taniej ód konkurencji' 
Ponadto polecamy anteny SAT, komputery, sprzęt RTV. Prowadzimy sprzedaż ratalną 

(bez zaświadczeń - wszystkie formalności rfa miejscu) 
iPRAS........: łfjy mC* :v ZAPRASZAMY I

OPAŁ
n a  r a t y

(bez oprocentowania) 
Zapraszamy zakłady pracy, 

lednostki budżetowe 
i osoby prywatne.

Zielona Góra,
Boh. W este rp la tte  11 p. 8 2 4  

tel. 42 -31  w. 480 .

I N F O R M U J E
ó przeniesieniu lubińskiej siedziby na ul. Towarową7, tel. 42-16-32 ,44-38-13

P O L E C A
piwa butelkowe z browarów:

ŻYWIEC, OKOCIM, LEŻAJSK.W ROCŁA W, KOSZALIN, POŁCZYN, ’ 
SŁUPSK* ELBLĄG, GDAŃSK, GŁUBCZYCE, KRAKpW , 

m m  SZCZECIN, Jąb zE Jo w , k a l e n b e r g , n o w ą  s o l .
oraz różnorodne napoje chłodzące.

Dla odbiorców hurtowych;
•  rabaty •  dogodne warunki płatności • 

Z A P R A S Z A M Y !
\ » - — — — — — — — — — — _ — ..... (iCttll

NAJTANIEJ!
SIATKI OGRODZENIOWE 
ocynk. od 16.900 zł/m'
(1 rolka 30 m’ - 507 tys. zł)

SIATKI JEDNO I WIELOKARBOWE 
od 1000 m2 - TRANSP. BEZPŁATNY

BLACHA TRAPEZ, oc - 59.000 zł/m' 
Drut oc 2 ,0  - 4 ,0  m m , drut kolcz. 
kątowniki, rury, gwoździe itp.

PRODUCENT: ZZZiR "ARSMFPsp. i o.o. Stary Kisielin 
TEL./FAX: Zielona Góra 29-338, zbyt 29-681, tli 0433381
______________________________  m tmi

Uniwersalne
n a p r a w c z o - r e g e n e r u ją c e  

k a ro s e r ię  u rz ą d z e n ie  z  R F N  

z p ły t ą u s t a w n ą , 
z  p e łn y m  o p rz y rz ą d o w a n ie m  

ro z p ie ra ją c y m -  s p rz e d a m . 

P R Z E D P Ł A T Y - k u p ię .  

Zielona Góra, tel. 617-12.
6i-i: 7n

S T U M o V I D € 0  "im it
F i l m *  M o n t a ż
* REKLAMY TV*ŚLUB na 2 KAMERY

*  Montaż zdjęć, filmów 8mm
5 Montaż nagrań amatorskich
*  Zdjęcia z filmu video

H i 8  - S V H S  - S T E R E O
Z e z .  M . K .  i S z .  - 1 9 8 7  r„
t e l .  N .  K R A M S K O  12 1

1  A N T E N Y  y ^ Ą T E U T A R N E  i!

łtw W, lel. 701-171

PACE PHILIPS | 
CX AMSTRAD jj

oraz dekodery
T V  S A T

oraz punkty
Gubin, Studio Komputer, Ratusz! 
Nowa Sól, os. Kopernika 6 
Nowogród Bobrzański, 
ul. Wolności 5

01-22654%$.

ZARZĄD MIASTA GMINY W STRZELCACH KRAJ.
O G t A S Z A

Przetarg na sprzedaż dwóch lokali mieszkalno - handlowych wraz z oddaniem gruntu w użytkowanie 
wieczyste. Wymienione lokale połóżone są w 2-kondygnacyjnym budynku przy ul. Ludowej ńr 8 

cżęściówo podpiwniczonym ż prżeświtem bramowym. W parterze budynku zlokalizowane są ’ 
pomieszczenia na usługi handlowe, piętro stanowi część mieszkalną.
W skład poszczególnych lokali wchodzą następujące pomieszczenia:

1. Lokal nr 1
• pomieszczenie sklepowe o pow. 89,30 m. kwadr, (dawniej sklep ogrodniczy)
• pomieszczenia mieszkalne 0 łącznej pow. 111,70 m. kwadr.
2. Lokal nr 2
- pomieszczenia sklepowe z magazynem o łącznej pow. 75,00 m. kwadr.
• pomieszczenia mieszkalne o łącznej pow. 85,36 m. kwadr.
CENA WYWOŁAWCZA w/w lokali wraź z przynależnymi im częściami gruntu wynosi:

- lokal nr 1 -416.500.000 zł
* lokal nr 2 - 335.300.000 zl 

PRZĘTARG ODBĘDZIĘ SIĘ W DNIU 14.08.1992 r o godz. 12.00
w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy ( sala nr 1).

W przetąrgu mogą uczestniczyć osoby fizyczne i prawne, 
które do dnia 13.08.1992 r wpłacą wadium w wysokości! 

ża lokąi nr 1 - 83.000.000 zl, 
za lokal nr 267 000.000 zł ,

Wadium wpłacone przez osobę, któfji p/$targ,W |̂ra, zalicza się n&p,óCzet ceny sprzedaży, 
natomiast pozostałym zosfajfe ótio zwtócórt^zpośfedrfto po' przetąrgu.

Warunkiem hąbycią nieruchomości jest obok wygrania przetargu zawarcie 
gmowy notarialnej sprzedaży w terminie ustalonym przeż Urżąd M i G.

Wadium ulega przepadkowi w rażiń uchylenia się uczestnika, 
który przetarg wygra ód zawarcia umowy sprzedaży.

Bliższe informacje można uzyskać w Urzędzie MiG w pokoju nr 24 tel. 904.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

kWh i
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S p o r t o w a
Słabszy bieg pięcioboisfów, 
ale Polacy nadal w „czubie”

W czwartej konkurencji pięcioboju nowoczesnego —  biegu terenowym nasi reprezentanci spisali 
się nieco słabiej i stracili przodownictwo zarówno w klasyfikacji indywidualnej, jak i zespołowej. 
Najlepszy z nich Arkadiusz Skrzypaszek przebiegł 4 km w czasie 13.26,98, co dało mu dopiero 23 
lokatę i 1.147 pkt do klasyfikacji generalnej. Dariusz Goździak z czasem 13.30,26 był 27 (1.135 
pkt), a Maciej Czyżowicz z rezultatem 13.46,00 zajął miejsce 36 (1.087 pkt).

W biegu zwyciężył Portugalczyk Manuel Barrroso— 
12.26,07 (1.327 pkt), wyprzedzając Estończyka Imre 
Tiidemanna — 12.43,30 (1.276 pkt) i zawodnika WNP 
EduardaZenowkę — 12.50,02 (1.255 pkt), który dzięki 
bardzo dobrej postawie w próbie terenowej objąt pro­
wadzenie w klasyfikacji generalnej. Na kolejnych miej­
scach w biegu uplasowali się: 4. Christophe Ruer 
(Francja) 1.240 pkt (12.55,76), 5. Gintaras Staskevi- 
cius (Litwa) 1.237 pkt (12.56,97), 6. Vladimiras Mocia- 
lovas (Litwa) 1.231 pkt (12.58,91). Drużynowo bieg 
wygrała ekipa Litwy — 3.621 pkt, przed WNP — 3.573 
pkt, oraz Francją — 3.546 pkt. Polacy sklasyfikowani 
zostali na 8 pozycji — 3.369 pkt.

Klasyfikacja indywidualna po czterech konkuren­
cjach: 1. E. Zenowka (WNP) — 4.625 pkt, 2. A. Skrzy­
paszek (Polska) — 4.519,3. Attila Mizser (Węgry) — 
4.454,4. G. Staskevicius (Litwa) — 4.394,5. C. Ruer 
(Francja) — 4.369, 6. Jose lvan Ortega Enriquez 
(Meksyk) — 4.363,7. Richard Phelps (Wielka Bryta­
nia) —4.346,8. Anatolij Starostin (WNP) — 4.337,9. 
Rob Stuli (USA) — 4.329 10. Roberto Bomprezzi 
(Włochy) — 4.316. Miejsca pozostałych Polaków: 20. 
M. Czyżowicz — 4.243,22. A. Goździak — 4.234.

Klasyfikacja zespołowa po czterech konkurencjach: 
1, WNP— 13.168 pkt, 2. Polska — 12.996,3. Węgry 
— 12.981, 4, Francja — 12.758,5. USA — 12.754,6. 
Litwa — 12.650.

Arkadiusz Skrzypaszek, aktualny mistrz świata po­
trzebował niespełna 10 minut regeneracji po morder­
czym biegu przełajowym i na stojąco, dowcipnie, ze 
swadą odpowiadał na pytania sporej grupy dziennika­
rzy.

“Mam trochę pretensji o to, że kiedy zdobywałem 
tytuły w mistrzostwach świata juniorów, a później 
seniorów, zawsze uważano to za niespodziankę. W 
Barcelonie chciałbym jeszcze raz wy grać i nie miał­
bym tym razem nic przeciwko temu, żebyście znów 
pisali o sukcesie szczęśliwym czy nieoczekiwa­
nym. Uważam, że do zwycięstw w pięcioboju 
wprost stworzeni są zawodnicy z warunkami fizy­
cznymi Zenowki czy Starostina, jest jednak jeszcze 
czynnik psychologiczny i ja staram się go wykorzy­
stać. W tym sezonie skoncentrowałem się na kon­
kurencjach technicznych— fechtunku, strzelaniu i 
jeżdzie konnej. Po strzelaniu, w którym osiągnąłem 
wynik o kilka punktów lepszy niż podczas trenin­
gów nie mogłem wprost uwierzyć swemu szczę­

ściu. Obawiałem się trasy crossu na Montjuich. 
Rozgrzewkę celowo przeprowadziłem na boisku 
treningowym. Aby siędodatkowo nie stresować nie 
poszedłem nawet przyjrzeć się trasie. Hiszpanie, 
którzy mająznakomitych biegaczy wytyczyli jąpod 
swoich zawodników. Biegaliśmy po zboczu wzgó­
rza, po miękkim podłożu, a liczne podbiegi i ostre 
zakręty uniemożliwiały utrzymanie normalnego ryt­
mu wysokim zawodnikom, do jakich należę. W Seu­
lu trasa była również trudna, lecz tu uzyskiwaliśmy 
gorsze czasy. Braliśmy po uwagę, że po biegu 
spadnę na drugie miejsce. W San Antonio przed 
jazdą konną spadłem na czwartą pozycję—a to, że 
awansowałem zawdzięczałem szczęśliwemu loso­
waniu. Wspaniały koń naprawił moje trzy błędy i 
uniknąłem dzięki temu zrzutek. Uważam, że na par- 
courze wynik tylko w pięćdziesięciu procentach 
zależy od jeźdźca. Konie prezentowano naszym 
trenerom, ja zapoznam się ztym, którego przydzieli 
mi los dopiero na 10 minut przed startem. Spośród 
50 przygotowanych przez organizatorów wybrano 
30. Podobno sześć jest bardzo dobrych, sześć 
średnich, a reszta może sprawiać nam spore kłopo­
ty. Po biegu mam stratę 106 punktów do Zenowki 
—warto wiedzieć, że tyle można stracić robiąc trzy 
błędy na parcourze.”

W polskim obozie wyniki biegu ocenione zostały po­
zytywnie, a Maciej Czyżowicz i Dariusz Goździak obie­
cywali dziennikarzom, że polśka drużyna będzie dziś 
walczyć o złoty medal.

Józef Tracz z szansami na złoty medal
Bardzo dobrze na matach Barcelony spisują się nasi zapaśnicy. Jak burza idzie przez.turniej Józef Tracz. Po 

zwycięstwie w trzeciej rundzie nad Jaroslavem Zemanem z Czecho-Słowacji, zapaśnik Śląska Wrocław pokonał 
5:1 Erłiana Balci (Turcja), Kolejnym przeciwnikiem Polaka będzie Torbjoern Kornbakk ze Szwecji. Jeśli go 
pokona droga do pierwszego miejsca będzie otwarta.

Piotr Stępień (82 kg) wygrał na punkty z Ernesto Razzino (Włochy) i z Dauletem Turłychanowem (WNP), a 
Włodzimierz Zawadzki (62 kg) pokonał 3:1 Japończyka Shigeki Mishiguchi i zwyciężył na punkty Chińczyka 
Hu Guohonga. Nie udało się niestety Andrzejowi Wrońskiemu, — mistrzowi olimpijskiemu z Seulu zdobyć 
medalu. Po porażce z Dennisem Koslowskim (USA), która zamknęła Polakowi drogę do pierwszego miejsca w 
grupie nadarzyła się szansa walki o brąz. W pojedynku o trzecie miejsce Wroński przegrał z Siergiejem 
Demiaszkiewiczem (WNP) na punkty 0:1. Obaj zawodnicy zaczęli niezwykle ostrożnie. Przez 2.24 min. nikomu 
nie udało się zdobyć punktu technicznego. Po upływie tego czasu do parteru za pasywność “poszedł” Wroński. 
W tej próbie sił nieznacznie lepszym był rywal Polaka, który za wyniesienie otrzymał jeden punkt, punkt jak się 
pśpiiej okazało na wagę medalu. Po kilkunastu sekundach w parterze znalazł się Demiaszkiewicz, bronił się 
8|<a|ecznie i Wroński przegrał walkę. Wcześniej Polak pokonał na punkty Rumuna [ona IrimiGiuca. Złoto w tej 
kategorii wagowej zdobył Hector Milian (Kuba), srebro — Dennis Koslowski (USA), a brąz Siergiej 
Demiaszkiewicz (WNP).
♦ W stylu klasycznym w kategorii 52 kg złoty medal zdobył — lon Roenningen (Norwegia), srebrny — Alfred 
Ter-Mkrtyczjan (WNP), a brązowy — Min Kyung-Kap (Korea Płd ).
♦ W kategorii do 68 kg złoto wywalczył -  Attila Repka (Węgry), srebro — Islam Duguczijew (WNP), a brąz 
— Rodney Smith (USA). Siódme miejsce zajął Ryszard Wolny wygrywając na punkty 3:0 z Kanadyjczykiem 
Douglasem Yeatsem.

„Brąz” był w zasięgu ręki
Judoka Paweł Nastula (95 kg) zajął piąte miejsce prze­

grywając walkę o brązowy medal z Dmitrijem Siergieje- 
wem (WNP) przez waza-ari. W pierwszej walce pokonał 
przez ippon Koreańczyka Yoon Sang-Sik, w drugiej poko­
nał także przez ippon jednego z najbardziej znanych na 
świecie judoków — Belga Roberta van de Walie, a w 
trzeciej wygrał przed czasem z Mongołem Odvogiem Bal- 
jannyamęm, W pojedynku o wejście do finału, Nastula 
przegrał z Brytyjczykiem Raymondem Stevensem. Złoty 
medal w tej kategorii zdobył Anta! Kovacs (Węgry), srebr­

ny Raymond Stevens (W. Brytania), a brązowe: Dmitrij 
Siergiejew (WNP) i Theo Meijer (Holandia).
♦ Katarzyna Juszczak (72 kg) w pierwszej rundzie miała 
wolny los, w drugiej pokonała Marię Canga (Ekwador) przez 
ippon, a w trzeciej przegrała z Kim Mi-Jung (Korea Płd.) przez 
ippon (podwójne waza-ari). W pierwszej walce repasażowej 
pokonała Kanadyjkę Alison Webb (waza-ari), a następnie prze­
grała z Niemką Reginą Schuttenhelm. Złoty medal zdobyła 
Kim Mi-Jung (Korea Płd.), srebrny Yoko Tanabe (Japonia),a 
brązowe: Laetitia Meignan (Franqa) i irene de Kok (Holandia).

Na innych arenach
BOKS

Robert Ciba (54 kg) i Robert Buda (75kg) to kolejni po 
Andrzeju Rżanym, Leszku Olszewskim i Wiesławie Ma­
ły szęe podopieczni Jerzego Rybickiego, którzy odpadli w 
pierwszej rundzie (1/16). Ciba przegrał w III rundzie przez 
rsc z Nigeryjczykiem Mohhamedem Sabo. Robert Buda 
uległ 5:11 Nigeryjczykowi Alberto Papilaya.
PIŁKA NOŻNA

Grupa B: Hiszpania—Egipt 2:0 (0:0). Grupa C: Dania— 
Ghana 0:0. Grupa D: Szwecja — Maroko 4:0 (2:0). '
KOSZYKÓWKA MĘŻCZYZN

Grypa A: Hiszpania—Brazylia 101:100 (53:43). 
SIATKÓWKA MĘŻCZYZN

Grupa B: Kuba — Algieria 3:0 (4,2,3), Brazylia—WNP 3:1 
(6,7,--9,14), Holandia—Korea Płd 3:0 (5,5,7). Grupa A: USA 
— Kanada 3:2 (12,12,-10,-11,14) Francja — Japonia 3:2 
(8, *-9,11—10,9), Włochy — Hiszpania 3:0 (14,6,7).
PŁYWANIE
♦ Krzysztof Cwalina (100 m styl. dow.) z czasem 51,70 
zajął trzecie miejsce w wyścigu eliminacyjnym. Wynik teh 
nie pozwolił Polakowi na uczestnictwo w finałach. Złoty 
medal zdobył Aleksander Popow (WNP)—49,02 (rekord 
Europy), srebrny Stephan Caron (Francja) — 49,50, 
a brązowy Jon C. Olsen (USA) — 49,51.
♦ Małgorzata Galwas (100 m styl,, grzb.) z czasem 1.05,36 
zajęła drugie miejsce w wyścigu eliminacyjnym, ale nie 
zakwalifikowała się do finału. Zloty medal zdobyła Krisztina 
Egerszegi (Węgry) -1.00,68 (rekord olimpijski), srebrny Tun- 
de Szabo (Węgry), a brązowy Lea Loveless (USA).
♦. Na dystansie 400 m stylem dowolnym kobiet wygrała 
Niemka Dagmar Hase (4.07,18), srebro przypadło Janet 
Evans (USA),a brąz Hayley Levis z Australii.
♦ Na dystansie 200 m stylem grzbietowym mężczyzn 
złoty medal zdobył Martin Lopez-Zubero (Hiszpania) — 
1.58,47 (rekord olimpijski), srebrny Władimir Siełkow 
(WNP), a brązowy Stefano Battistelli (Włochy).
♦ W sztafecie 4 x 100 m stylem dowolnym kobiet złoty 
mędalwywalcZyładrużynaUSA—3.39,46(rekord świata), 
srebrny Chiny, a brązowy Niemcy.

SKOKI DO WODY
Grzegorz Kozdrański zajął 32 miejsce w eliminacjach 

skoków do wody z trampoliny 3 m i odpadł z rywalizacji.
HOKEJ NA TRAWIE MĘŻCZYZN
Grupa A: Indie — Argentyna 1:0 (1:0), Australia — Egipt 

5:1 (2:1), Niemcy — Wielka Brytania 2:0 (2:0). Grupa B 
WNP — Malezja 7:3 (2:3), Holandia—Hiszpania 3:2 (1:1 
Pakistan — Nowa Zelandia 1:0 (0:0).
TENIS

Rozpoczął się turniej mężczyzn i kobiet. W pierwszej 
rundzie mężczyzn wygrali swe walki rozstawieni: Boris 
Becker (Niemcy, nr 5), Wayne Ferreira (RPA, nr 9), Guy 
Forget (Francja, nr 7), Jim Courier (USA, nr 1) i Goran 
lvanisevic (Chorwacja, nr 4). Także wśród kobiet nie za­
notowano sensacji, a pojedynki wygrały rozstawione: Steff i 
Graf (Niemcy, nr 1), Mary Joe Fernandez (USA, nr 4), 
Katarina Malejewa (Bułgaria, nr 8) i Kimiko Date (Japo­
nia, nr 14).
TENIS STOŁOWY

Gra podwójna: Andrzej Grubba, Leszek Kucharski — 
Hagen Bower, Peter Jackson (Nowa Zelandia) 21:10, 
21:13.
BADMINTON

Wioletta Wilk przegrała w pierwszej rundzie z reprezen­
tantką Singapuru Zarinah Abdullah 5:11,3:11, Katarzyna 
Krasowska wygrała z Węgierką Andreą Harsagi 5:11
11:0,11:6, a Bożena Bąk z Virginią DeMngt (Francja 
11:0,11:2. Wśród mężczyzn Jacek Hankiewicz przegrał 
z FumihikoMachidą (Japonia) 15:9,13:15,3:15.
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Medaliści wagi 60 kg: złoty -  Naim Suleymanoglu 
(Turcja)—320 kg w dwóboju, srebrny—Nikołaj Topurow 
(Bułgaria)—305 kg, brązowy—He Yingqiang (Chiny) 
295 kg.
BASEBALL

II runda: Japonia — Hiszpania 12:1, Portoryko — Dorni- 
nikana7:5, Tajwan—Portoryko 10:1, USA—Włochy 10:0.

S z ó s t a  lo k a t a  
Je rz e g o  P ie trz a k a

W konkurencji pistoletu pneumatycznego męż­
czyzn złoty medal zdobył Wang Yifu (Chiny) — 
684,8 pkt. wyprzedzając Siergieja Pyzanowa 
(WNP) — 684,1 oraz Sorina Babii (Rumunia) — 
684,1. Jerzy Pietrzak z krakowskiej Wisły zajął 
szóste miejsce z wynikiem—680,1. Drugi z naszych 
strzelców uczestniczących w konkursie, aktualny 
wicemistrz EuropyjuniorówzBudapesztu—wycho­
wanek zielonogórskiej Gwardii — Paweł Hadrych 
(Legia Warszawa), sklasyfikowany został na 29 
miejscu (573 pkt).
♦ W konkurencji skeet (startują kobiety i 
mężczyźni) złoty medal zdobyła 24-letnia Chinka — 
Zhang Slian, srebro przypadło Juanowi Jorge Gi- 
ha Yahurowi z Peru, a brąz Bruno Mario Rosettie-
mu z Włoch. W półfinale Chinka "dobiła" konkuren­
cję, ustanawiając rekord świata —  200 punktów. 
Jest pierwszą kobietą, która zdobyła w historii 
igrzysk złoty medal w konkurencji zdominowanej 
przez mężczyzn. Chinka w przeszłości była koszy- 
karką, później zdradziła tę dyscyplinę dla strzelec­
twa i dziś zapewne nie żałuje tej decyzji. W finale 
miała tylko dwa pudła, w 13 i 17 strzale. Konkurenci 
także nie ustrzegli się błędów i przewaga dwóch 
punktów nad rywalami zdobyta w eliminacjach po­
zwoliła jej utrzymać pierwsze miejsce przy dwóch 
niecelnych strzałach w finale.

U d a n y  w y s t ę p  

P i o t r a  B a s t y
♦ Dwójka ze sternikiem w składzie — Piotr Basta 
(AZS AWF Gorzów), Tomasz Mruczkowski i Bar­
tosz Sroga zwyciężyła w pierwszym wyścigu elimi­
nacyjnym i awansowała do półfinału.
♦ C?wórka podwójna (Marek Gawkowski, 
Piotr Bujnarowski, Cezary Jędrzycki, Jaro­
sław Janowski) zajęła czwarte miejsce w swym 
wyścigu eliminacyjnym i o awans do półfinału 
walczyć będzie w repasażach.

a Jutro rewanże w Pucharze Polski 
n Stal Gorzów -  Polonia Bydgoszcz 

w meczu „na szczycie”
Igrzyska Olimpijskie w Barcelonie są magnesem przyciągającym przed telewizory miliony 
sympatyków sportu. Kibice rozkochani w speedway’u zapewne najbliższe dni spędzą jednak 
na stadionach. Już jutro odbędą się bowiem rewanże ćwierćfinałów Pucharu Polski, a w 
niedzielę kolejne spotkania w I i II lidze.

Rozgrywki Pucharu Polski nabierają rumieńców, na pla­
cu boju pozostało już tylko osiem drużyn. Z czwartkowych 
spotkań najwięcej emocji należy się spodziewać po me­
czach Morawski Zielona Góra — Sparta-Aspro Wrocław i 
Stal Gorzów—Jeanette-ROW Rybnik.

Zielonogórzanie przegrali we Wrocławiu 36,5:50,5 i cze­
ka ich trudne zadanie w spotkaniu rewanżowym. Mecz 
rozpocznie się o godz. 17.30, a ekipy zgłosiły następu­
jące składy. SPARTA-ASPRO: 1. Piotr Baron 2. Henryk 
Piekarski 3. Dariusz Śledź 4. Zbigniew Lech 5. Woj­
ciech Załuski 6. Krzysztof Jankowski. KS MORAWSKI: 
9. Jarosław Szymkowiak 10. Sławomir Dudek 11. An­
drzej Huszcza 12. Jan Połubiński 13. Maciej Jaworek 
14. Andrzej Zarzecki.

W Gorzowie, Stal odrabiać będzie punkty z Rybnika, 
gdzie Jeanette-ROW zwyciężył 49:41. Gorzowski poje­
dynek rozpocznie się o godz. 17.30, a zespoły wystąpią 
w następującym zestawieniu. JEANETTE: 1. Adam 
Pawliczek 2. Eugeniusz Tudzież 3. Mirosław Korbel 4. 
Andrzej Musiolik 5. Eugeniusz Skupień 6. Antoni Sku­
pień. STAL: 9. Piotr Świst 10. Andrzej Giżycki 11. Marek 
Hućko 12. Piotr Paluch 13. Ryszard Franczyszyn 14. 
Jarosław Gała.

W dwóch pozostałych meczach nie powinno być kłopo­
tów z wytypowaniem półfinalistów. ApatorToruń podejmie 
Polonię Bydgoszcz, z którą przegrał aż 21:69, a Motor 
Lublin zmierzy się z Unią Leszno (47:43).

Spotkania pucharowe to preludium do niedzielnych me­
czów ekstraklasy. Szlagierem kolejki będzie spotkanie 
Stal Gorzów — Polonia Bydgoszcz, które rozpocznie 
się o godz. 17.00. Prowadząca w tabeli po jedenastu 
rundach drużyna bydgoska awizuje najsilniejszy skład z 
Samem Ermolenko (USA) i Andy Smithem (Anglia) na 
czele. W drużynie wicelidera tabeli — gorzowskiej Stali 
także dwaj “stranieri" Antal Kocso (Węgry) i Bohumil 
Brhel (CSRF). Trenerzy ustalili następujące składy. PO­
LONIA: 1. Ermolenko 2. Jacek Gollob 3. Smith 4. Zdzi­
sław Rutecki 5. Tomasz Gollob 6. Tomasz Kornacki. 
STAL: 9. Świst 10. Robert Flis 11. Kocso 12. Franczyszyn 
13, Brhel 14. Hućko. W meczu pierwszej rundy górą był 
team Gollobów, który pokonał podopiecznych Stanisława 
Chomskiego 48:41.

Łatwiejsze zadanie oczekuje KS Morawski, który wyjeż­

dża do Gdańska, gdzie zmierzy się z beniaminkiem ligi 
Wybrzeżem-Rafinerią. W Zielonej Górze zdecydowanie 
wygrali gospodarze (62:28), ale rywala nie należy lekcewa­
żyć. Najlepiej przekonali się o tym ostatnio żużlowcy tarno­
wskiej Unii, którzy długo męczyli się na własnym torze z 
Wybrzeżem, wygrywając 46:44.

Trener i coach drużyny zielonogórskiej Czesław Czerni­
cki do programu zawodów podał następujące nazwiska: 1. 
Szymkowiak 2. Zarzecki 3. Dudek 4. Maciej Kulczyński 5. 
Huszcza 6. Piotr Protasiewicz. Pod uwagę brany jest 
takżfe występ Szweda Jimmy Nilsena, Jaworka i Połubiri- 
skiego.

Kierownik gdańskiej ekipy Zenon Piech zapytany o 
skład, zachował dyplomatyczne milczenie...

W pozostałych meczach zmierzą się: Apator Toruń — 
Sparta-Aspro Wrocław (45:44), Motor Lublin — Unia 
Tarnów (walkower 0:40).

Z uwagi na występ w Pucharze Mistrzów w Równem, 
Sławomira Drabika (Yawal Częstochowa), spotkanie Stal- 
Westa Rzeszów—Yawal (43:47) przełożono na 9 sierpnia.

WII lidze także mecz “na szczycie”. W Rybniku , Jeanette 
podejmie Unię Leszno. W pierwszej rundzie wygrali uniści 
46:44. W pozostałych pojedynkach rywalizować będą; 
GKM Grudziądz — KKŻ Krosno (36:54), Iskra Ostrów — 
Śląsk Świętochłowice (47:43), Sparta-Aspro II — Start 
Gniezno (28:62), Victoria-Rolnicki Machowa — Kolejarz- 
Remak Opole (31:58). Pauzuje Polonia Piła.
♦ Wczoraj w Pile odbył się sprawdzian zaplecza kadry 
juniorów. Po 17 wyścigach ze względu na ulewę arbiter 
przerwał zawody. Zwyciężył Robert Flis (Stal G.)—11 pkt., 
przed Pawłem Borowieckim (Polonia Piła) i Tomaszem 
Świątkiewiczem (Apator) — po 9. Kolejne miejsca zajęli: 
4. Grzegorz Rempała (Victoria) 5. Robert Kempiński 
(GKM) 6. Marek Nowak (Start) — po 7, 7. Artur Pawlak 
(Morawski) 8. T. Kornacki (Polonia B.) 9. Tomasz Zieliński 
10. Mariusz Sielski (obaj Polonia P.)—po 6,11. Tomasz 
Bajerski (Apator) — 5,12. P. Protasiewicz (Morawski) — 
4,13. Adam Fajfer (Start) 14. M. Staszewski — po 3,15. 
Piotr Rembas 16. A. Giżycki (wszyscy Stal G.) — po 2,17. 
Paweł Kuźniak (Morawski) — 1.

Najlepszy czas dnia uzyskał w 11 wyścigu R. Flis — 
68,44 sek. Sędziował Ryszard Głód (Bydgoszcz). Widzów
ok. 2 tys. Marek STANISZEWSKI

Upał daje się we znaki 
specjalistom WKKW

Zawodnicyizawodniczki uczestniczący wnajtrudniej- 
szej konkurencji jeździeckiej — wszechstronnym kon­
kursie konia wierzchowego mają za sobą ujeżdżenie. 
Prowadzi MatthiasBaumann (Niemcy—43,80 pkt) na 
koniu “Alabaster”, a natrzech kolejnych pozycjach znaj­
dują się reprezentanci W.Brytanii. Drugi jest lan Stark 
(44,20) na koniu “ Murphy Himself ”, trzeci — Karen 
Dixon (44,60) na koniu “ Get Smart ”,

Najlepszy z Polaków Bogusław Jarecki startując na 
“Fancie” zgromadził 65,20 pkt. i zajmuje 44 miejsce. 
Arkadiusz Bachur (Lumel Zielona Góra) na “Chutorze” 
jest 47 (66,00), Jacek Krukowski na “Ibisie" jest 64 
(73,40), a Piotr Piasecki na koniu “Igrek” zajmuje 
dopiero 80 miejśCe (92,00).

Zespołowo na czele znajduje się W. Brytania, a Pol­
ska w gronie 18 zespołów jest na piętnastym miejscu.

Upał dający się we znaki jeźdźcom i koniom uczest­
niczącym we wszechstronnym konkursie konia wierz­
chowego spowodował interwencję lekarzy opiekują­
cych się tą konkurencją. Organizatorzy skrócili trasę 
crossu w miejscowości El Montanya leżącej 70 km od 
Barcelony. Drugą część dzisiejszego crossu jeźdźcy 
będą musieli pokonać w cztery minuty, a więc o 30 sek. 
szybciej niż planowano. Trzecią część crossu zredu­
kowano z,11 na 9 km. W sumie ta mordercza próba 
wynosić będzie 24,5 km.

Lider tabeli Pobnia Bydgoszcz. Stoją od lewej: Waldemar Cieślewicz, Sam Ermolenko. Andy Smith. Zdzisław Rutecki. 
Leszek Sokołowski, Wiesław Patynek (kierownik zespołu). W dolnym rzędzie: Jacek Woźniak, Jacek Gollob i Tomasz 
Gollob. Fot. Marek Woźniak.

Typuje Zenon Piech
Dziś naszym ekspertem jest znany przed laty żużlowiec, wielokrotny reprezentant Polski Zenon 
Piech, który pełni obecnie funkcję coacha w gdańskim Wybrzeżu.

1. Apator Toruń t- Sparta-Aspro Wrocław. Zwycięstwo Apatora 11-20 punktów.
2. Motor Lublin — Unia Tarnów. Gospodarze wygrają 11 -20 pkt.
3. Stal Gorzów — Polonia Bydgoszcz. Wygrana Stali 11 -20 pkt.
4. Stal-Westa Rzeszów — Yawal Częstochowa. Rzeszowianie wygrają 11 -20 pkt.
5. Wybrzeże-Rafineria Gdańsk — Morawski Zielona Góra. Zwycięży Wybrzeże 1-10 pkt.
6. GKM Grudziądz — KKŻ Krosno. Wygrana gospodarzy V10 pkt.
7. Iskra Ostrów—Śląsk Świętochłowice. Iskra zwycięży 11 -20 pkt.
8. Jeanette-ROW Rybnik—Unia Leszno. Wygrana górników 1-10 pkt.
9. Sparta-Aspro II Wrocław — Start Gniezno. Goście zwyciężą 1-10 pkt.
10. Victoria-Rolnicki Machowa — Kolejarz-Remak Opole. Gospodarze wygrają 11 -20 pkt.

M o t o c y k l  n a  k a ż d e  z a w o d y
Maciej Wróbel jest od tego roku zawodnikiem głogowskiego Automobilklubu “Zagłębie Mie­
dziowe”. Jego przejście z Bielska do Głogowa nastąpiło za porozumieniem obu klubów. Za 
starty w głogowskich barwach, Wróbel otrzymuje stypendium. Klub zobowiązał się do zakupu 
motocykli na zawody i do treningu. W tym roku ten dwudziestolatek zanotował wiele sukce­
sów, lecz najbardziej liczącym się było oczywiście zdobycie wicemistrzostwa świata w rajdach 
Enduro. Maciej Wróbel, poza startami w rajdach, w których bierze udział w klasie 80 ccm, 
startuje również w motocrossie w klasie 125 ccm.

—Przed panemwtym sezonie jest jeszcze kilka bardzo kszości na motorach produkcji seryjnej. Ale nie ukrywam,
ważnych startów — kolejne eliminacje w Mistrzostwach 
Polski, a także udział w drużynowych MŚ Enduro.

— Ze względu na wyjazd do Australii nie wezmę udziału 
we wszystkich eliminacjach mistrzostw Polski. Wyjazd na­
stąpi 12 sierpnia. Poza mną prawdopodobnie z Głogowa 
pojedzie także Wiktor Iwański, Wojtek Rencz i Bogdan 
Warchoł, który jest doskonałym mechanikiem. Będziemy 
startowali w czterech klasach, i mamy szansę na zajęcie 
dobrego miejsca. W tych zawodach, na trasie liczy się cały 
zespół, każdy pracuje na wynik — jeśli jeden odpadnie, to 
dobry czas innego nie liczy się wcale, wszyscy muszą 
sobie pomagać. Pięć lat temu Polska zdobyła w Holandii 
srebrny medal, a w pozostałych mistrzostwach zawsze 
plasowała się w ścisłej czołówce. Mam nadzieję, że i my 
utrzymamy tę dobrą pozycję. Nasza sytuacja będzie może 
trochę utrudniona ze względu na to, że startujemy w wię­

żę jedziemy, aby znaleźć się w pierwszej trójce na świecie.
— Sprzęt motocrossowy jest drogi. Na jakim moto­

cyklu pan jeździ ?
— W tym roku jeżdżę na fabrycznym motocyklu włoskiej 

fabryki TM. Z tą firmą została podpisana umowa. Na każde 
zawody otrzymuję sprzęt. Koszt motocykla wynosi ok. 70 
min. zł. Jestem trzecim zawodnikiem polskim, z którym 
taką umowę podpisano, po Przybyłe i Tomiczku.

— W czasie zawodów motorowych zdarzają się wy­
padki, które bywają przyczyną poważnych kontuzji.

— Gdy rozmawiam o startach czuję czasami strach, ale 
w momencie gdy siadam na motocykl wszystko idzie w 
niepamięć. Przemyślenie niebezpiecznych sytuacji po za­
wodach uświadamia mi ryzyko jakie podejmuję. Ale warto 
mu się przeciwstawiać. (abi)

W I r c t f f a f e ś ^
c J E P

Totalizator
Sportowy

PP Totalizator Sportowy zawiadamia, że w zakładach 
Dużego Lotka na dzień 25.07.1992r. wg wstępnych danych 
stwierdzono: kwota na wygrane — 7.793.382.300 zł: 256 
rozw. z 5 traf. — wygr. po ok. 7.600.000 zł, 15.922 rozw. z 
4 traf.—wygr. po ok. 230.000 zł, 358.397 rozw. z 3 traf. — 
wygr. gwarant. 6.000 zł. _______



cy 104 miejsca na pc 
specjalnie na tę okazję.

Było to bogate i potężne państwo, które posiadało ufortyfikowane miasta: Lwów, Luck, Przemyśl, Halicz 
i przede wszystkim Włodzimierz. Hospodarowie tego państwa organizowali wyprawy zbrojne na Mazowsze, 
Litwę, Jaćwieź i nawet na Krzyżaków. Potem odpierali najazdy ord tatarskich i ataki wzrastającej w potęgę 
Litwy. Litwa, natomiast, wykorzystywała osłabienie ziem ruskich spowodowane najazdami mongolskimi 
(tatarskimi), podbiła je i usadowiła się tam na kilka wieków. Dwór hospodara we Włodzimierzu słynął z 
bogactwa i przepychu. Tu znalazł schronienie przed Krzyżowcami cesarz bizantyjski — wygnaniec 
Aleksy III. Tu też w XIII w. ustanowiono biskupstwo prawosławne, które bogato wyposażono. Zbudowano 
wtedy liczne cerkwie i klasztory.

Potężne zamczysko otoczone wraz z miastem murami z basztami wielokrotnie oblegali Tatarzy i Turcy. 
Miasto oblegane niekiedy długie miesiące nie poddało się, ani nie zostało zdobyte. Od 1240 r. sunęły z 
Dzikich Pól ordy tatarskie, które przez ziemie ruskie docierały na ziemie państwa polskiego.

W 1260 r. pod Włodzimierz dotarła jak nigdy potężna orda. Brat Daniela, króla Rusi Włodzimiersko-Hałickiej 
usłuchał żądania chana tatarskiego, który oblegał miasto i na jego polecenie wojska ruskie spaliły potężne 
własne zamczysko i zrównały je- z ziemią. Taki był koniec świetności potężnego miasta obronnego; 
późniejszy rozwój miasta nigdy nie osiągnął dawnej świetności. Ziemie bogatej Rusi Kijowskiej stały się 
peryferiami Europy.

Na początku XIV w. na tron włodzimiersko-halicki wstąpił Jerzy Bolesław wywodzący się z Piastów, który 
uznał króla Kazimierza Wielkiego na sukcesora Rusi Włodzimiersko-Hałickiej, Król zbudował we Włodzimie­
rzu kościoły murowane i ustanowił biskupstwo, które z 1375 r. przeniesiono, do Łucka. Na ziemie Wołynia 
napływali Polacy. Kazimierz Wielki w miejsce zamczyska zniszczonego na żądanie chana, kazał zbudować 
zamek drewniany. Polecił też, aby w niedalekiej przyszłości zastąpić zairtek drewniany budowlą murowaną.

W końcu XIV w. miasto z całym Wołyniem znalazło się w państwie litewskim. Król Władysław Jagiełło idąc 
z wojskiem w 1431 r. przeciwko wichrzycielowi, księciu Świrdygiele, stanął tu obozem. W tym samym roku 
król osadził i wyposażył Ojców dominikanów, którzy zbudowali kościół i klasztor.

Prawa miejskie (magdeburskie) nadał miastu Kazimierz Jagiellończyk.
W 1569 r. na mocy Unii Lubelskiej miasto przeszło do Korony i stało się stolicą dużego woj. wołyńskiego. 

W 1657 r. Włodzimierz zdobyli Kozacy hetmana Bohdana Chmielnickiego wspomagani przez Węgrów. 
Zrabowali miasto jak ich poprzednicy. Mieszkańcy grodu z uporem znów je dźwignęli z ruin.

Dużą rolę w rozwoju Włodzimierza odegrali ojcowie bazylianie osadzeni i bogato wyposażeni przez króla 
Polski i Litwy. W rozległych zabudowaniach klasztornych prowadzili znaną szeroko szkołę. Król osadził też 
we Włodzimierzu ojców jezuitów i ojców kapucynów. Jezuitom nie wolno było założyć kolegium przyklasztor­
nego,'które prowadzili wszędzie, gdzie tylko zostali osadzeni. Król Polski i Litwy zapewnił bowiem ojców 
bazylianów, że w tym mieście szkoły mogą prowadzić tylko oni. W 1786 r. po upadku klasztorów jezuitów, 
kościół i klasztor pojezuicki przekazano bazylianom.

Miasto powoli chyliło się ku upadkowi. Utrzymywało się przy życiu dzięki bazylianom i ich szkole. W 1789 r. 
było ok. 100 domów, przeważnie drewnianych.

Budowa linii kolejowej Wolni—Brześć—Włodzimierz—Lwów i dalej, przyczyniła się do rozwoju miasta, 
które w 1860 r. liczyło ok. 5 tys. mieszkańców, z czego ok. 4 tys. Żydów i ok. 300 domów (połowa była 
murowana).

Po powrocie Włodzimierza do Polski w 1918 r. miasto wypiękniało; uporządkowano place i ulice, 
wprowadzono pewien ład w urbanistyce, powstała sieć szkół powszechnych i średnich. Mieściła się tu sławna 
Szkoła Podchorążych Rezerwy Artylerii, która dała armii II Rzplitej doskonałą kadrę. Oficerowie artylerii, 
absolwenci tej szkoły zdali wyśmienicie egzamin bojowy na polach bitwy II wojny światowej. Byli we 
wszystkich formacjach polskich jakie tylko istniały.

Znajdziemy wiele cennych zabytków architektury. Choć najcenniejsze, jak potężny zamek o 5 basztach, 
fosą i mostem, od wieków nie istnieją. Liczne najstarsze cerkwie z tego okresu też nie istnieją. Ślad po nich 
pozostałw latopisach ruskich. Zachowały się przede wszystkim bardzo cenne cerkwie obronne. Najstarsza 
—sobór Uspienski—wg legedny była wzniesiona w 992 r., potem przebudowana. Miał ją wznieść monarcha 
Rusi Kijowskiej książę Włodzimierz. Choć w źródłach pisanych występuje po raz pierwszy w 1523 r. Drugim 
bardzo cennym zabytkiem jest cerkiew Wasiłjewska z XVIII w. Obok cerkwi potężne budowle klasztoru ojców 
bazylianów.

Dwa kościoły, w tym jeden pojezuicki, są również cennym zabytkiem architektury. Nie istnieje już bogata 
synagoga.

Skupisko Polaków jest tu nieliczne. Z miast powiatowych Wołynia II Rzplitej jest to dziś najmniejsze miasto,
o małym znaczeniu, położone ok. 15 km od granicy polsko-ukraińskiej.

Włodzimierz KOWALSKI

Miasto powiatowe nad rzeką Ługą, dopływem Bugu. Przed wojną 
liczyło ok. 30 tys. mieszkańców, z czego Polacy stanowili 45%, 
Żydzi 35%, Ukraińcy 20%. Dziś Włodzimierz liczy niewiele wię­
cej, jest to jedno z mniejszych miast Wołynia. Dziś nazywa się 
Włodzimierz Wołyński, aby go nie mylono z innym potężnym 
grodem staroruskim o tej samej nazwie, nad rzeką Klaźmą, za 
Moskwą. Nie ma wielkiego przemysłu; po wojnie zbudowano 
zakłady włókiennicze.

Włodzimierz żyje swoją starą historią i minionym bogactwem. Osada ruska, wg kroniki węgierskiej, istniała 
już w 884 r. pod nazwąŁodomira (Lodomeria); w połowie ub. wieku zaborca austriacki stworzył w Małopolsce 
Wschodniej księstwo Galicji i Lodomerii, żartobliwie odczytywanej "Głodomeria" z uwagi na biedotę wsi 
galicyjskich.

Pierwsza wzmianka pisana o grodzie Włodzimierz pochodzi z 988 roku, kiedy Włodzimierz Wielki, książę 
kijowski założył aród obronny jego imienia. Król Bolesław Chrobry zdobył go w 1015 r. kiedy toczył wojnę z 
Jarosławem Mądrym, który zasiadał na tronie kijowskim. Król polski po powrocie z wyprawy na Ruś Kijowską 
odebrał Grody Czerwieńskie (Ruś Czerwoną) zagarnięte przez Ruś Kijowską i pozostawił w tych grodach 
(Lwów, Przemyśl. Halcz i Włodzimierz) załogi polskie.

Gdy zabrakło na tronie kijowskim silnego hospodara, doszło do rozbicia dzielnicowego Rusi Kijowskiej na 
przełomie XII i XIII w. Wśród wielu nowych księstw ruskich, powstały księstwa: Wołyńskie i Halickie. Były to 
najbogatsze i najszybciej rozwijające się księstwa dawnej potężnej Rusi Kijowskiej. Wkrótce oba księstwa 
położone po sąsiedzku zdobył orężem i połączył w jeden organizm państwowy książę Roman, władca 
księstwa Wołyńskiego. Sam stanął na czele państwa zwanego Rusią Włodzimiersko-Halicką lub niekiedy 
Rusią Wołyńsko-Halicką. Siedzibą potężnego i znanego w Europie Środkowej państwa został właśnie 
Włodzimierz. Hospodarowie Rusi Włodzimiersko-Hałickiej koronowali się na królów.

„Cudowna Podróż” 
dla Polaków

Młodzi Polacy na Grodzieńszczyźnie mają własne pismo. 
Nazywa się ‘'Cudowna Podróż" i — na razie — ukazuje się 
raz w miesiącu. W pierwszym numerze, który pojawił się w 
sprzedaży, czytelnicy znajdują m.in. sylwetkę papieża Ja­
na Pawła II, opowieść o dziejach Krakowa i warunki kon­
kursu, w którym można wygrać turystyczny pobyt w Polsce. 
Ambicją redakcji jest popularyzowanie dziejów i kultury 
polskiej, i związków polsko-białoruskich. Redaktorem na­
czelnym pisma jest Włodzimierz Mataszkiewicz. "Cu­
downa Podróż” jest trzecim z kolei periodykiem w języku 
polskim ukazującym się na zamieszkanej w znacznej mie­
rze przez Polaków (ok. 300 tys.) Grodzieńszczyźnie. W 
Grodnie wychodzi już gazeta Związku Polaków na Białorusi 
“Głos znad Niemna” oraz "Magazyn Polski”, których nakła­
dy sięgają odpowiednio 15 i 10 tys. egzemplarzy. Miesz­
kańcy polskiego pochodzenia mogą również słuchać audy­
cji w rodzimym języku w radiu i telewizji. (PAP)

Niewielką grupę narodowościową stanowili w Polsce 
międzywojennej Rosjanie. Zamieszkiwało ich w Polsce 
ok. 140 tys., w tym 50 tys. stanowili Rosjanie — staroob­
rzędowcy, skupieni we Wschodnim Kościete Staroobrzę- 
dowym nie posiadającym hierarchi duchownej. Dziś 
chcemy poświęcić uwagę pozostałej wielkoruskiej mniej­
szości narodowej liczącej ok. 90 tys. osób.

Zamieszkiwali w skupiskach miejskich w miastach kre­
sów pólnoncno-wschodnich, głównie w Wilnie, Grodnie, 
Białymstoku, Brześciu i innych na obszarze woj. białostoc­
kiego, poleskiego, nowogródzkiego i wołyńskiego. Były to 
tereny, które po rozbiorach zostały wcielone do imperium 
carów. Tu właśnie najwcześniej i najbardziej konsekwen­
tnie ustanowiono administrację rosyjską. Stamtąd też usu­
nięto najwięcej ludności polskiej w okresie po powstaniu 
styczniowym, głównie inteligencję, ziemiaństwo. Odebrano 
im dobra nieruchome i nadano je urzędnikom lub oficerom 
rosyjskim zasłużonym dla caratu.

R o s j a n i e  
w  I I  R z p l i t e j

Z głębi Rosji napłynęli masowo z rodzinami rosyjscy 
urzędnicy, żołnierze zawodowi, policjanci i żandarmi, leka­
rze, duchowieństwo, prawnicy, nauczyciele i inni. a więc 
inteligencja rosyjska o nastawieniu antypolskim.

Po rewolucji komunistycznej w Rosji, jako przeciwnicy no­
wego nieludzkiego ustroju, mieli zamkniętą drogę powrotną 
do swojej ojczyzny. Do nich przyłączyli się też' podobni im 
Rosjanie, uciekinierzy z raju bolszewickiego. Wszyscy oni 
wierzyli w upadek bolszewizmu w Rosji i co tu dużo mówić, 
wielu z nich chciało, aby potem Polska powróciła pod berło 
cara, jak po 1815 r. Marzyli o odrodzeniu systemu stworzo­
nego przez cara: “Prawosławie, Samowlast i Narodność”.

Żyli odizolowani w skupiskach miast kresowych. Nie brali 
udziału w życiu publicznym II Rzplitej. Utworzyli własne orga­
nizacje polityczne i społeczne: największym z nich było Ro­
syjskie Towarzystwo Dobroczynności. Zorganizowali sieć po­
wszechnych szkół z rosyjskim językiem nauczania (język 
polski był przedmiotem) z prawami szkół państwowych. W 
Wilnie założyli Gimnazjum i Liceum Rosyjskie im. Puszkina. 
Świadectwa szkolne były dwujęzyczne.

Mówili w domu i na ulicy po royjsku. Unikali kontaktów z 
Polakami, zbliżyli się zaś do Białorusinów. Łączyło ich prawo­
sławie. Dzieci i młodzież urodzeni w II Rzplitej chętnie utrzy­
mywali stosunki z ich rówieśnikami — Polakami. KOW.

Ikona. ~~Jt—  „. __ ____ ___,__

B y ć  s o b ą
Rozmowa z Edwardem Ochremem, 

pracownikiem Ministerstwa Rolnictwa Białorusi
—Może parę stów na temat historii pańskiej rodziny?
— Do ostatniej wojny moja rodzina zamieszkiwała w 

całości na kresach wschodnich. Wojna podzieliła nas tery­
torialnie. Dzisiaj część mieszka w Białej, a reszta na 
Mińszczyżnie i Grodzieńszczyźnie. Ja pochodzę zGrodna. 
Pracowałem tam w przedstawicielstwie firmy ministerialnej 
"Biełagonitorg”. Parę lat temu zaproponowano mi stanowi­
sko kierownika wydziału konstrukcji metalowych przy Mini­
sterstwie Rolnictwa. Właśnie tak znalazłem się w Mińsku.

— Włada pan doskonalą polszczyzną...
— W rodzinnym domu rozmawiało się praktycznie tylko 

po polsku. Dzisiaj jest już inaczej. Moja żona jest Białoru­
sinką i zna jedynie parę słów polskich. Syna uczę w wol­
nych chwilach. Myślę, że za parę lat będzie normalnie 
rozmawiał w tym języku. Wymyłam go obecnie do rodziny 
w kraju. To pomaga w jego nauce. Parę tygodni w środo­
wisku ojczystym zmienia człowieka zdecydowanie.

— Utrzymuje pan kontakty z innymi Polakami na tym 
terenie?

— Działa tutaj Związek Polaków na Białorusi. Spotykamy 
się w wynajętej sali tutejszej agencji prasowej. Spotkania 
te mają charakter informacyjny o rozwoju sytuacji w Pol­
sce. Z każdym miesiącem przybywa ludzi, którzy deklarują 
swoje polskie pochodzenie. A być sobą to przecież ważne.

— Jak rozwiązujecie problemy finansowe?
— Dostajemy parę groszy z Polski, a także organizujemy 

pieniądze we własnym gronie. Pracuję także w firmie pry­
watnej. która prowadzi handel z Polską. Już parę razy 
przekazaliśmy pewne sumy na działalność oddziału miń­
skiego. Pomaga to w jego pracy.

— Bywa pan często w kraju?
— Był okres, że było to utrudniane. Teraz jestem parę razy 

w roku. Polska tak się zmieniła, że oddycham w niej jakoś 
inaczej—na luzie. Mimo wielu trudności jest na dobrej drodze 
do dobrobytu. Tutaj będziemy na takie efekty czekać latami.

— Myślał pan kiedyś o powrocie do ojczyzny?
— Tak. Jednak moje miejsce jest tu. Ktoś przecież musi 

prowadzić działalność wśród miejscowych Polaków. Jest te­
raz czas na przełamanie pewnych barier i określenie współ­
pracy między Polską a Białorusią na nowych zasadach.

— Podobno Polacy zaczynają być prześladowani?
— To nie tak. Miejscowi wiedzą, iż Polacy mają tu wielu 

zwolenników. To jest obawa przed naszymi wpływami. 
Prześladowania? Nie. Tego tu nie ma.
— Jakie więc perspektywy?
— Moim zdaniem bardzo dobre. Tylko Warszawa musi 

tym wszystkim dobrze pokierować, a nie umywać od 
wielu problemów ręce. Bez pomocy kraju przegramy 
wiele spraw na Białorusi.

Rozmawiał Jan W. KACZMAREK

Statkiem  do Grodna
Istnieje możliwość, że jeszcze w tym sezonie uruchomiona 

zostanie żegluga między Augustowem, a Grodnem. Wiado­
mość taką przekazał dyrektor Żeglugi Augustowskiej — Sła­
womir Aleksandrowicz. Będzie to możliwe jeżeli uda się 
zrealizować plan włączenia do użytku turystycznego nieczyn­
nego odcinka Kanału Augustowskiego. Niezbędna jest do 
tego odbudowa urządzeń w rejonie granicznym oraz trzech 
śluz po stronie białoruskiej. Ostatni polski statek wpłynął na 
Niemen we wrześniu 1939 roku. Pierwszym stątkiem, który 
po 53 latach popłynie do Grodna, będzie “Perkoz" posiadąją- 

Został on wyremontowany 
(jwk)

W  s t r o n ę  O s t r e j  B r a m y
Z powodu paradoksów historii Zielona Góra (jak i całe Ziemie Odzyskane) jest miejscem, gdzie 

wspomnienia o dawnych wschodnich ziemiach Rzeczypospolitej są czymś naturalnym, a nawet 
charakterystycznym. Śzczególnie teraz, gdy można o tym mówić i pisać jawnie, bez negatywnych 
konsekwencji.

Pisałem już o trzech książkach poetów polskich z Wilna, którewyd&no w Zielonej Górze Teraz chcę 
zaprezentować tomik wierszy poety urodzonego koło Wilna, ale zamieszkującego w Zielonej Górze! 
Henryk Szylkin z Santoki nad Żejmianą ostatnie swe poematy i zbiory wierszy poświęcił 
Wileńszczyźnie, miejscu urodzin i dzieciństwa. Obecnie zaś ukazało się jakby podsumowanie tej 
twórczości poświęconej małej ojczyźnie — tomik “W stronę Ostrej Bram ’̂. dadnie wydany, nakładem 
Urzędu Miasta w Zielonej Górze, z oprawą graficzną Zygmunta Prangi, zachęca samym wyglądem 
do zajrzenia do wnętrza.

Cóż w nim mamy? Autor podzielił książkę na kilka rozdziałów. Są nimi elementy już wcześniej 
publikowanych cykli i tomików (np. “Santokas mozaina”, w języku litewskim, cykl “W stronę Ostrej 
Bramy", który dał tytuł całości, czy poemat "Żejmiana”). W treści szylkinowskich wierszy dominuje 
przyroda stron rodzinnych, mniej zaś ludzie czy miejscowości. Pod piórem poety do wymiarów 
ponadnormalnych urasta zwykła sosna, chmiel, storczyki, kaczeńce. To typowe, gdy idealizuje się 
coś co ma dla nas duże znaczenie. Być może jednak od kogoś kto wydal już ponad dziesięć tomików 
wierszy należałoby oczekiwać nieco innego, mniej naiwnego spojrzenia na lata dzieciństwa i kraj 
tamtych lat. Przykładem może być pochodzący również z Litwy Czesław Miłosz, który ostatnio wydał 
interesującą książkę o swoich korzeniach, małej ojczyźnie, poszukiwaniu tożsamości. Być może dla 
osób wywodzących się z podwileńskich stron takie widzenia tamtejszego świata jest interesujące i 
zadawalające? Zapewne książka wzbudzi wśród tego rodzaju odbiorców zainteresowanie.

Przy okazji warto podkreślić aktywność Henryka Szylkina jako prezesa oddziału Towarzystwa 
Przyjaciół Wilna i Ziemi Wileńskiej w Zielonej Górze, organizatora i realizatora różnych pomysłów 
dotyczących spraw kresowych. Szkoda tylko, iż namawiany wielokrotnie do napisania o tej działalno­
ści, o oddziale któremu prezesuje — nie znalazł dotychczas czasu na skrobnięcie paru słów. Dotyczy 
to zresztą aktywistów innych towarzystw kresowych istniejących na obszarze wychodzenia "Gazety 
Nowej”. Zapraszamy na łamy "Kresowej”.

Eugeniusz KURZAWA

Wycieczka do Buczacza
Od 3 do 8 lipca br. odbyła się wycieczka do Bucza­

cza. Zbiórka uczestników miała miejsce we Wrocła­
wiu, wyjazd autokarem. Pilotem wycieczki — piel­
grzymki był ksiądz kanonik Stanisław Dragała z pa­
rafii Świętej Katarzyny. Uczestników około 40, wię­
kszość mieszkańców dawnego Buczacza, obecnie z 
Wrocławia i okolic, oraz Legnicy, Polanicy, Strzelec 
Opolskich, Poznania i ja z Międzyrzecza.

REDAGUJE 
Eugeniusz Kurzawa

Trasa wycieczki następująca: Lwów, Czortków, Tar­
nopol, Podhajce, Zbarysz, Manasterzyska, Buczacz. 
Krótkie zatrzymanie się we Lwowie, w katedrze grec- 
ko-katołickiej, pod pomnikiem Adama Mickiewicza. 
Aktualnie Lwów liczy około miliona mieszkańców, ludzi 
młodych. Jest to jedno z najpiękniejszych miast Europy. 
Ma dużo zieleni. Nasza wycieczka prowadziła ze Lwo­
wa przez piękne wsie, miasteczka województwa lwo­
wskiego, stanisławowsiego, tarnopolskiego.

W sobotę 4 lipca po południu zajechaliśmy szczęśli­
wie do Buczacza. W kościele czekał na uczestników 
wycieczki ksiądz Ludwik Rutyna, który piastuje tam 
posługę od dwóch lat, mieszka zaś w Czortkowie.

Ksiądz Ludwik Rutyna opowiada, że pod kościołem za 
czasów komuny była kotłownia centralnego ogrzewania. 
Nie było podłogi, ławek, przez dach padał deszcz, śnieg, 
a więc wszystko uległo zniszczeniu, dewastacji i nikt się 
kościołem nie zainteresował. Ołtarz główny też zniszczo­
ny, jego prawy trzon z posągiem leży na ziemi, oparty o 
ścianę boczną. Balkon kościelny też bardzo zniszczony i 
wymaga dużych nakładów finansowych. Wokół kościoła 
niszczejący mur, figury świętych.

Przy wejściu głównym nad drzwiami kościoła zacho­
wał się taki napis: D.O.M.(po łacinie: Deo Optima Ma- 
ximo, po polsku znaczy: Bogu Najlepszemu Najwię­
kszemu).

“Chcąc Potockich — Pilawa Mieć Trzy Krzyże Cale 
Dom Krzyżowy Na Boską Wybudował Chwałę”. Na 
murze kościoła jest też rok budowy — 1763.

W kościele buczackim modliłem się do Boga, że 
jeszcze mogłem w nim być po 48 latach.

Tekst i zdjęcia: 
Kazimierz Kulas, 

Miedzyrzecz

Fot. Marok Wożniak

Tadeusz Łopolewski. “MIĘDZY NIEMNEM A DŹWINĄ. ZIEMIA WILEŃSKA I NOWOGRÓDZKA". Cykl 
“Cuda Polski”. Wydawnictwo Polskie, Poznań 1935. Reprint PWN Warszawa 1990 (nakład 20 tys., s.234)

“Książka maluje i ujawnia nie tylko piękno przyrody, prosty i szlachetny typ ludu naszych ziem północno- 
wschodnich, ale przede wszystkim niezwykły urok ich przeszłości dziejowej, która wywarła wybitny i 
decydujący wpływ na historię Narodu i Państwa Polskiego (...)" — z przedmowy męża stanu II Rzplitej, 
Aleksandra Piystora.
Jerzy Remer. "WILNO". Cykl "Cuda Polski”. Wydawnictwo Polskie, Poznań 1936. Reprint Gdańska 
Oficyna Wydawnicza, Gdańsk 1991 (s.214, nakład 19 tys.)

"Książka pragnęła przyczynić się choć w najskromniejszej mierze do poznania duchowego oblicza 
niezapomnianego miasta, które zdobyło już dawno uczucie wszystkich kochającyoh, jego wspaniałą i 
promienną przeszłość, jego męczeński żywot, jego radość i jego najcudowniejsze twory przyrody i sztuki 
(architektury')1’ — z postawia autora.
Tomasz Krzywicki. MAPA SAMOCHODOWO-KRAJOZNAWCZA1:400 tys. “Ziemia Wileńska i Nowo­
gródzka”. Wydawnictwo Andrzej Bonarski. Warszawa 1991, cena 30 tys. zt.

Wielokolorowa mapa wykonana na dobrym kredowym papierze w sztywnej oprawie. Na odwrocie: 
charakterystyka historyczno-geograficzno-etnograficzna d. województw wileńskiego i nowogródzkiego, 
opis krajoznawczy kilkuset miast, miasteczek i wsi, parków narodowych, rezerwatów przyrody. Mapa 
zawiera też wykaz: konsulatów RP na Litwie i Białorusi, stacji benzynowych, stacji naprawy samochodów, 
hoteli, bazy turystycznej i kempingów. Podkreślić trzeba, że w opisach miejscowości przedstawiono micjsca 
walk oddziałów AK z wojskami niemieckimi i po lipcu 1944 z wojskami sowieckimi. W. K.

.d
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D o  D r u s k i e n n i k  

n a  w y p o c z y n e k  

i l e c z e n i e !
Kresowianie z doby międzywojennej przypominają 

sobie Druskienniki, które byty ulubionym miejscem let­
niskowym znanym szeroko od potowy XIX w. Lubił tu 
przebywać marszałek J. Piłsudski; zamieszkiwał w willi 
nad brzegiem Niemna.

Dziś jest tu duży kurort i miejsce wypoczynku, które 
z chęcią przyjmie każdego Polaka. Opłaty w rublach, 
które można kupić w każdym kantorze — są niskie. 
Wynoszą bowiem ok. 10-12 tys. rubli za 24-dniowy 
pobyt w sanatoriach lub w domach wczasowych; czyli 
ok. 1-1,5 miliona złotych!!! Komfort bardzo wysoki i 
dobre wyżywienie.

Zamówić miejsce można w Polsce, w biurach turysty­
cznych, które “dobijają” wysoką marżą. Radzimy więc 
pisać lub telefonować wprost do Druskiennik. Kod 4690 
(pisać trzeba “Druskiennikai'’). Oto adresy i telefony 
sanatoriów, hoteli, lub domów wczasowych: "Dainova" 
ul. Tarybu tel. 52—684, "Nemunas” ul. Kościuszkos 6, 
tel. 51—660, “Lietuva" ul. Kirovo 43 tel. 52—414, “Pu- 
szkinos" ul. Taikos 10 tel. 53—569, oraz szereg innych. 
Biuro wynajmu kwater prywatnych (jeszcze tańszych!) 
ul. Dinecnoie 13 tel. 52—886. Aktualnie są wolne miej­
sca! Radzimy udać się wprost tjo Druskiennik. Z Augu­
stowa i Suwałk mamy trzy połączenia autobusowe 
dziennie. Kosżt biletu 80 tys: w jedną stronę.

Wtodzimiśrź KOWALSKI
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SŁUCHAM

J estem czytelnikiem Waszej gazety od momentu jej narodzin. Początkowo czytałem Was niejako z musu. “Gazeta Nowa” 
jest jedyną alternatywą dla "Gazety Lubuskiej", a tej komuchowatej, czerwonej szmaty nie mogłem już znieść. Przez dłuższy 
czas jakość gazety pozostawiała wiele do życzenia. Mówiąc szczerze, robiliście kolejne numery po amatorsku.

Dużo straciliście przez to. Wielu moich znajomych zraziło się do Was i wróciło do '‘Lubuskiej". Ja tego nie zrobiłem. Teraz nie 
żałuję. Poziom Waszej gazety nieustannie wzrasta. Stajecie się pismem w pełni profesjonalnym. Teraz nie mógłbym wrócić do 
“czerwonego świerszczyka" nawet gdybym bardzo chciał. Jesteście lepsi. Każdy numer "Gazety Nowej” zawiera więcej 
informacji niż dwa wydania “Lubuskiej”. Cieszy mnie zwłaszcza to, że dużo miejsca poświęcacie sprawom regionalnym.

Apel do członków 
Spółdzielni Mieszkaniowych 
w Zielonej Górze
M y, członkowie Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkanio­

wej "ZACISZE” w Zielonej Górze, zamieszkujący przy ul. 
Batorego w budynkach oddanych po 1989 roku, zwracamy 

się dowszystkich Spółdzielców, którzy otrzymali przydziały swoich 
mieszkań po 01.01.1990 r. z apelem o poparcie naszych działań 
zmierzających do ochrony podstawowych praw człowieka — pra­
wa do mieszkania i godnego życia.

Groźbę dla nas wszystkich stanowi lawinowy wzrost zadłużenia, 
powodowany naliczaniem i kapitalizacją odsetek od kredytów 
zaciągniętych na nasze mieszkania spółdzielcze. Ponieważ nie 
możemyjuż dłużej spokojnie przyglądać się powszechnej bezrad­
ności wobecproblemu oprocentowania kredytówzaciągniętych na 
budownictwo mieszkaniowe, listem otwartym zobowiązaliśmy Za­
rząd naszej Spółdzielni do rozpoczęcia zdecydowanych działań w 
imię ochrony interesów swoich członków.

Jednocześnie, jednogłośnie zadecydowaliśmy, że od dnia 
01.08.1992 r. kwotę regulowanych odsetek wnosić będziemy w 
wysokości ustalonej wskaźnikiem: 

średnia płaca miesięczna netto (z poprzedniego kwartału) x 
15% x liczba m powierzchni mieszkania (normatyw ustalony roz­
porządzeniem RM)

Jedynie wspólne działanie może uchronić nas wszystkich przed 
rozprawami sądowymi, których następstwem może być w przyszłości 
także eksmisja z zajmowanych mieszkań. Chcemy wywiązywać się 
.z naszych zobowiązań finansowych na warunkach cywilizowanych. 
Od dwóch lat płacimy bardzo wysokie odsetki i spłacamy kredyt, a 
nasz dług wobec banku powiększa się lawinowo.

DOŚĆ BIERNOŚCI!!!
CZAS PRZYSTĄPIĆ DO DZIAŁANIA!!!

SPÓŁDZIELCY MSM "ZACISZE” 
z ul. Batorego 
100 podpisów

P.S. Dla zobrazowania powyższego przedstawiamy przykłado­
we wyliczenia:

1. Przyjmujemy średnie wynagrodzenie miesięczne z poprze­
dniego kwartału w wys. 2.400.000 zł (wg GUS).

2. W zaokrągleniu przyjmujemy następujący metraż dla:
M-3 — 50 m,
M-4 —64 m 
M-5-74 m
Wysokość odsetek dla: M-3 = 2.400.000 x 15% x 50 m - 300.000 zl 
60 m
dla: M-4 = 384.000 zł 
dla: M-5 = 444.000 zł
Przy płaceniu ww. odsetek oraz opłat eksploatacyjnych i spłacie 

kredytu w miesięcznych opłatach czynszowych, obciążenie loka­
torów będzie kształtowało się następująco (w przybliżeniu):

Typ Opłaty ekslpoatacyjne Rata Odsetki Razem 
mieszkania CO, CW, FSW kredytu 
M-3 499.700 33.100 300.000 832.800 . 
M-4 644.320 42.400 ' 384.000 1.070.720 
M-5 785.420 49.000 444.000 1.278.420

J estem czytelnikiem Gazety Nowej od półtora roku, od czasu 
powstania dodatku naszego regionu. Chciałbym ustosunko­
wać się do informacji “Ile zarabia władza" zamieszczoną

20.07. br. w Politycznej GN. Wynagrodzenia naszych prominentów 
ustalone były przez Sejm X kadencji w 1989 r. Ustalone były też 
przy okrągłym stole między innymi zarobki górników w stosunku 
2:1 do średniej krajowej. Dzisiaj skala zarobków prominentów jest 
utrzymana w mocy, natomiast górników nie. Zarobki w. innych 
dziedzinach gospodarki też nie są najlepsze w stosunku do wydat­
ków na życie i różnych obowiązkowych opłat. Ludzie żyjący z 
uczciwej pracy nie wytrzymują i nie ma się czemu dziwić, że 
sięgają po ostateczną broń, jaką jest strajk. Nie pomogą tutaj 
żadne apele ministrów lub innych czynników rządowych o nie 
podejmowanie takich akcji. Ludzie mają dość patrzenia w przy­
szłość, trudno patrzeć na to, że jedni za złe rządzenie kraiem (czy 
zakładem pracy) otrzymują pensje w wysokości kilku średnich 
krajowych, a inni pracując z narażeniem zdrowia i życia zarabiają 
średnią krajową. (...) Zwolennicy starego porządku zacierają teraz 
ręce, że zmiany na lepsze nie nastąpiły. (...) Środki masowego 
przekazu wmawiają nam, że powinniśmy się cieszyć, bo mamy 
demokrację. Co z tego, że mamy? W sklepach są półki pełne 
kolorowych towarów, a nie ma za co ich kupić. (...)

A może by zarobki naszych prominentów ustalić na nowo"’ Nie 
według średniej krajowej powiększonej ileś tam razy. lecz w sto­
sunku do najniższej płacy lub emerytury. Myślę, że wówczas nasi 
wybrańcy nie myśleliby o przepychankach kadrowych, tylko o tym, 
jak usprawnić naszą gospodarkę i ekonomię, ponieważ od tego 
zależałyby ich pensje.(...)

Od jedenastu lat mam wstawioną sztuczną zastawkę aortalną. 
Moja żona jest na rencie. Utrzymujemy dwoje dzieci, trzecie już 
pracuje. Do końca ubiegłego roku otrzymywaliśmy dotacje do 
czynszu i energii elektrycznej z MOPS. Po zmianie warunków 
udzielania pomocy już jej nie otrzymujemy. Przy naszym MOPS 
jest gabinet psychologa. Zastanawiam się po co i dla kogo? 
Zamiast tego powinien być gabinet poradnictwa domowego, jak 
przeżyć za takie pensje.(...) Nie wiem, w jaki sposob mógłbym 
wyrazić swój protest przeciwko takim warunkom życia? Przeciw 
komu strajkować? W podobnej sytuacji jest dużo ludzi w Polsce.

Stały czytelnik z Lubina 
(nazwisko i adres znane redakcji)

To właśnie jest u Was najlepsze. O tym co dzieje się w Sejmie czy w rządzie mogę dowiedzieć się z dziennika telewizyjnego. O 
sprawach nam bliskich mogę dowiedzieć się tylko od Was. Dzięki Wam uświadomiłem sobie, że nie znam własnego regionu. W 
przeszłości więcej wiedziałem o Nowym Jorku niż np. o Żarach. Tymczasem to co dzieje się w Żarach czy w Żaganiu ma dla nas 
często większe znaczenie niż zdarzenia z Paryża czy Nowego Jorku.

To wszystko, co napisałem do tej pory nie oznacza wcale, że jestem z Was całkowicie zadowolony. Denerwujecie mnie 
niekiedy okropnie. Najgorsza jest strona techniczna. Druk bywa często niewyraźny. W tekście spotyka się dużo błędów. 
Zatrudniacie jakiegoś korektora czy nie?! Poza tym często trzeba się namęczyć aby odnaleźć rubrykę, która mnie interesuje. 
Macie dużo stałych rybryk. To dobrze, ale przenosicie je nieustannie z jednej strony na drugą. Żadne pismo tak nie robi.

Wasza publicystyka też budzi moje zastrzeżenia. Macie dobrych publicystów, ale oni ciągle zastanawiają się nad zbawieniem 
Polski' lub świata. Jeżeli jesteście pismem regionalnym to publicystyka także powinna być regionalna. Poza tym publikujecie 
często artykuły przeciwko księżom. Macie w nich rację, ale to błąd. W ten sposób napędzacie czytelników do “Lubuskiej", która 
nagle zrobiła się bardzo “katolicka".

Jest jeszcze wiele innych spraw, które u Was trzeba zmienić, ale gdybym to wszystko opisał to powstałaby książka.
Czytelnik z Zielonej Góry 

(nazwisko znane redakcji)

Z a  b l is k o  t a  d ro g a
N awiązując do artykułu opublikowanego 10.06. br. (GN 

nr 121) “Za blisko ta droga" oraz pisma dyrektora departa­
mentu z 13.07. br. powołującego się na Ustawę o Prawie 

Prasowym pragnę wyjaśnić zasadność lokalizacji zespołu garaży 
przy ul. Ogrodowej w Pełczycach. •

U podstaw niezadowolenia mieszkańców budynków zlokali­
zowanych w bezpośrednim sąsiedztwie projektowanego ze­
społu garażu leży fakt ich umiejscowienia w wyznaczonym 
terenie, co jednoznacznie wynika z wcześniej prowadzonej 
korespondencji między tut. Urzędem i zainteresowanymi mie­
szkańcami.

Potwierdzeniem poprawne) lokalizacji garaży były wydane 
pozytywne opinie Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego w 
Gorzowie Wlkp. oraz Architekta Rejonowego w Choszcznie. 
Niemniej jednak nieprawdziwe jest twierdzenie wynikające z 
treści artykułu o odległości dzielącej ścianę jednego z budyn­
ków od drogi dojazdowej do garaży określanej wielkością pół 
metra. Wytyczona droga dojazdowa do garaży przebiega w 
minimalnej odległości dwa i pół metra od ścian budynku nr 2, 
co zapewnia dostateczną szerokość chodnika i nie czyni z 
Pełczyc miasta o wyjątkowo wąskich chodnikach. Natomiast 
budypki przyszłych garaży dzięlj. minimalna odległość dzie­
więtnastu metrów od budynków mieszkalnych, zatem miesz­
kańcom obu budynków pozostaje do użytku ok. stu metrów
kwadratowych podwórka.« ....

Mając powyższe na uwadze, nie widzę zaistnienia szczegól­
nych okoliczności przyczyniających się do powstania zagro­
żeń związanych z lokalizacją przedmiotowego zespołu garaży.

dr Mirosław Kluk 
burmistrz miasta i gminy Pełczyce

Za naszym pośrednictwem zwraca się z prośbą o pomoc 
finansową do osób prywatnych i instytucji pani Anna Mlkule- 
wicz. Od dwunastu lat cierpi na zaburzenia hormonalne czyn­
ności organizmu. Przy nasileniu choroby występują trudności 
motoryczne, utrata widzenia, śpiączka, kłopoty z oddycha­
niem, silny ból całego organizmu. Leczyła się w klinikach w 
Poznaniu, Gdańsku, Warszawie, Łodzi, w szpitalach w Żarach 
i Zielonej Górze. Dotychczasowe diagnozowanie i leczenie nie 
przyniosły rezultatu. Od niedawna istnieje możliwość przepro­
wadzenia kompleksowych badań w Instytucie Badań w Witten 
w Niemczech. Koszty pobytu i diagnozowania wynoszą 550 
DM dziennie. Pani Mikulewicz samotnie wychowuje dwoje 
dzieci, jest inwalidką II grupy, a dotychczasowe leczenie wy­
czerpało jej oszczędności. Źródłem utrzymania rodziny jest 
renta inwalidzka, alimenty i zasiłek z Ośrodka Pomocy Społe­
cznej. Nie jest w stanie z własnych funduszy pokryć-kosztów 
pobytu i badań w Witten, zalecanych przez lekarza prowadzą­
cego. Bedakcjadysponuje kompletem dokumentów przebytego 
leczenia.

Podajemy numer konta: BBK S.A. oddz. Zielona Góra 
439608-210526-170-4'

(adres do wiadomości redakcji)

U seniora
P otrzebna jest ta strona “Gazety Nowej", zatytułowana właś­

nie “U seniora”, a adresowana do osób starszych Wiadomo 
kiedy, gdzie można znaleźć garść informacji i praktycznych, 

-4 innego typu,- a-także — nieco rozrywki.-Takie własne-mietsefrna
Ziemi.

Wkontekście niskich emerytur, trudnej sytuacji materialne] wielu 
rodzin i bliskich, wśród których żyją ludzie w podeszłym wieku, tego 
rodzaju zainteresowanie ich losem ma ważne znaczenie. W sumie
— jako społeczeństwo i jako państwo — nie rozpieszczamy na­
szych seniorów, choć niesprawiedliwie byłoby nie zauważyć np. 
faktycznej, możliwej troski terenowych, miejskich ośrodków pomo­
cy społecznej.

Konkurs "Jeden dzień z mojego życia" w wielu przypadkach osób 
odczuwających samotność, przygnębienie może stać się począt­
kiem nowego, ciekawszego, bardziej refleksyjnego rozdziału ży­
cia. Pisanie pamiętnika jest znakomitym lękarstwem na niedogod­
ności losu. Gorąco zachęcam seniorów do kontaktu z piórem, z 
kartką papieru. Warto by było inspirować działania wychowawcze 
szkół w kierunku życzliwości względem osób zaawansowanych 
wiekiem. Mógłbym wskazać na piękne doświadczenia tego rodza­
ju ze współpracy uczennic koła PCK Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Gubinie i pensjonariuszy Domu Dziennego Pobytu Osób Star­
szych. Świadczenie pomocy przenosi się tu na późniejsze godziny 
popołudniowe i do prywatnych mieszkań emerytów. To gromadze­
nie kapitału na przyszłość, dla nas wszystkich.

Mam nadzieję, że kolumna “U seniora” będzie przyciągać uwagę 
także młodszych czytelników.

StanisławTurowski
Gubin

Z a p ra s z a m  d o  K o t l i
Stowarzyszenie “EPI" z Nowej Soli zwróciło się również z 

prośbą do redakcji o pomoc finansową. Skupia ono ludzi 
cierpiących na padaczkę, rencistów bez możliwości zatrudnie­
nia. Brak pieniędzy uniemożliwia wykupienie leków psychotro­
powych sprowadzanych z zagranicy. Bez lekarstw stowarzy­
szenie przestanie istnieć, ą jest dla nicH'drugą rodziną. Jest to 
pierwsza organizacja społeczna tego typu działająca prawnie 
w województwie zielonogórskim, 

konto: PKO oddz. Nowa Sól 97619-10878-132
prezes Jerzy Podhorecki

67-101 Nowa Sól, skr. poczt. 17

N ie ulega wątpliwości, że stworzyliście jako redakcja dobry 
zespół, wychodzący do czytelników z ciekawymi i atrakcyj­
nymi tematami. Bijecie na głowę wiele innych jedynie słusz­

nych dzienników i stąd wasza siła. Jako bezinteresowny, codzien­
ny czytelnik i sympatyk “GN” wiem, że biorąc do ręki kolejny numer 
znajdę w nim to wszystko, czego czytelnik spodziewa się po swojej 
gazecie. Ostatnio jednak przeważają nastroje pesymistyczne o 
znamionach dramatycznych. Wiem, że taka jest rzeczywistość, 
wiem też, że przekazujecie nastroje swoich czytelników, którzy 
teraz na własnej skórze odczuwają posmak naszej wolności. Mimo 
wszystko jednak nietrudno doszukać się pozytywów naszego ży­
cia codziennego. Członkowie Waszej redakcji z pewnością zdają 
sobie sprawę, że ich oceny rzeczywistości oraz opinie podyktowa­
ne są motywami obiektywnymi, że tak właśnie jest w Polsce. 
Proszę nie posądzać mnie o “olszewizm", daleki jestem od nama­
wiania do wybielania negatywów, ale proszę o wyszukiwanie w 
naszym życiu również tych fragmentów, które niosą nadzieję—to 
jest ludziom bardzo potrzebne.

Aby ułatwić wyszukanie takich tematów, proponuję wizytę w 
gminie Kotla (styk województw zielonogórskiego, leszczyńskiego 
i legnickiego). Zapraszam do gminy, w której wójt (właściwie 
wójcina) potrafi bicze kręcić z piasku. W której niezależnie od 
niedostatku pieniędzy życie i praca środowiskowa kwitnie jakby w 
przeciwieństwie do ogólnego marazmu i rezygnacji. Zapraszam 
więc do gminy, w której nie ma ciurów ani halabardników bankruta 
z własnej głupoty p. Andrzeja Leppera, jest natomiast konkretna 
praca i jest optymizm. To zaproszenie składam jako szeregowy 
mieszkaniec wsi gminnej Kotla, ale również nie bez znaczenia jest 
fakt, iż jestem już drugą kadencję radnym i przewodniczę Komisji 
Budżetu i Rozwoju Gospodarczego.

Z poważaniem i życzeniami dalszych pomysłów w doskonaleniu 
prawie doskonałej "Gazety Nowej"

Janusz Łysik
Kotla

S z a n o w n a  r e d a k c jo !
P ragnę podzielić się z Wami kilkoma.spostrzeżeniami, jakie 

nasuwają mi się po lekturze "Gazety Nowej”. Niedawno 
powróciłem zza granicy i miłym zaskoczeniem było dla mnie, 

że w Zielonej Górze istnieją już dwa dzienniki. I to ważne — 
dzienniki, a nie zestaw: gazeta poranna i popołudniówka. To po 
prostu znamiona konkurencji, do tego zdrowej. Nie obywa się co 
prawda bez drobnych złośliwości między redakcjami, co daje się 
czasem dostrzec, ale warto traktować to chyba z przymrużeniem 
oka. Nie ma o co kopii kruszyć, to tylko polemika. W końcu zespół 
jest młody, dynamiczny, wciąż zdobywa nowe doświadczenia i 
dzięki temu “Nówa" jestcoraz lepsza. A ci, którzy szukają prawdzi­
wych, rzetelnych i ciekawych informacji mogą spokojnie po nią 
sięgnąć. Możliwe jest to dzięki stworzeniu przez redakcję stałych 
działów, ukazujących się regularnie. Taka formuła pisma pozwala 
czytelnikom wybrać to. co jest im najbardziej przydatne, co ich 
najbardziej interesuje. Ilość rozmaitych rubryk i porad jest napra­
wdę znaczna. To chyba tylko z korzyścią dla czytelnika. Żeby tak 
jeszcze tylko poprawić jakość niektórych zdjęć, ale to chyba kwe­
stia dobrego papieru. Zdarzająsię też drobne potknięciąjęzykowe, 
tzw. literówki, lecz mam nadzieję, że chochlik zostanie wkrótce 
złapany. Dużym plusem jest dla czytelnika z Zielonej Góry możli­
wość zorientowania się, co się dzieje w terenie i na odwrót.

Z poważaniem Wasz czytelnik 
Arkadiusz S. 
Zielona Góra

Piszę do Was, wierząc w ludzką dobroć. Moja rodzina zna­
lazła się w bardzo trudnej sytuacji: ja przebywam na zasiłku 
dla bezrobotnych, a mąż utracił pracę w wyniku likwidacji jego 
zakładu prący. Niestety, nie przysługuje mu prawo do zasiłku. 
Żyjemy bardzo skromnie, zasiłek ledwo wystarcza na trzy 
osoby (mamy małe dziecko), mąż korzysta z każdej okazji, aby 
zdobyć nieco grosza—i jakoś “ciągniemy”. Nie piszę z prośbą
o pieniądze, bo na jedzenie nam wystarcza. Wynikł inny 
problem. Otóż pralka, którą mieliśmy, była już stara i zepsuła 
się. W punkcie napraw okazało się, że reperacja kosztowałaby 
tyle, co kupno nowej pralki, ponieważ wiele części trzeba w 
niej wymienić. Ze względu na sytuację finansową nie stać nas 
ani na naprawę, ani na kupno nowej pralki. Być może u kogoś 
z czytelników stoi niepotrzebna, sprawna pralka wirnikowa. 
Może jest ktoś, kto mógłby nam taką pralkę ofiarować — 
bylibyśmy bardzo wdzięczni. Liczę na to, że wśród czytelników 
“GN” są ludzie z dobrym sercem, mogący zrozumieć naszą 
sytuację. Z góry serdecznie dziękuję!

(nazwisko i adres znane redakcji)

N ie  m a m y  s k r y t e k
Z wracam się z prośbą do redakcji w ważnej dla mnie 

sprawie. Prowadzę obszerną korespondencję, daję 
dużą liczbę ogłoszeń. Nieraz się przekonałem, że listy 

ze skrzynki w bloku giną. Dowiadywałem się na pocztach
o możliwość wynajęcia skrytki pocztowej, lecz jest to cud, 
jeśli się uda. Czy jest możliwość wynajęcia w Waszej 
redakcji skrytki korespondencyjnej, tak, jak w innych gaze­
tach? Odbierałbym korespondencję od Was na stały numer 
skrytki.

Andrzej Barabasz
Zielona Góra

Od redakcji: Nie możemy panu pomóc, redakcja nie 
udostępnia skrytek pocztowych swoim czytelnikom.

W y k w a t e r o w a ć  
z  m i a s t a ?
W  wielu budynkach w Zielonej Górze mieszkają loka­

torzy, którzy zakłócają innym nocny spokój, zanie- 
cżyszczają klatki schodowe, demontują.urządzę-, 

nia. Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, jak 
na razie, zajmuje się skutecznie regularnym podnosze­
niem opłat za czynsz. Nie interesuje się natomiast w ogóle 
warunkami zamieszkania. Rodziny alkoholików— najczę­
ściej one zakłócają spokój — są traktowane jak “święte 
krowy", a reszta lokatorów zmuszona jest znosić wszystko, 
nawet obelgi. W niektórych domach zainstalowano domo­
fony na ko$zt lokatorów, to jednak nie pomaga, ponieważ 
mieszkańcy zakłócający spokój wpuszczają przez całą dobę 
różnych osobników, oni często mylą mieszkania, budzą w 
nocy lokatorów, zanieczyszczają klatkę schodową...

Ponieważ jesteśmy bezradni, a rejony ADM też nam nie 
mogą pomóc, mam propozycję-, aby takich pseudolokato- 
rów wykwaterować, umieścić w jakimś wspólnym domu, 
gdzieś za miastem.

(nazwisko i adres znane redakcji)

B ardzo mi się podoba “Gazeta Nowa”, gdyż sąw niej różne 
interesujące artykuły; a także ciekawe konkursy. W jed­
nym z numerów przeczytałem artykuł p. Mirosława Ku- 

leby pt. “Szary ich strój". Autor pisze m.in. o kompanii strzelec­
kiej, ale również i o tym, że “w Gorzowie Wielkopolskim 
formowany jest szwadron ułanów". Dlatego też proszę o bliż­
sze informacje i ewentualnie adres. Ukończyłem 16 lat i nie 
interesuje mnie w ogóle organizacja ruchu strzeleckiego, ale 
właśnie ten gorzowski szwadron ułanów. Przy okazji bardzo 
serdecznie Was pozdrawiam i życzę, aby waszej redakcji 
dobrze się pracowało i żeby “Gazeta Nowa” była w przyszłości 
tak samo popularna w całej Polsce, jak i inne gazety, gdyż jest 
bardzo ciekawa.

(nazwisko i adres znane redakcji).
Od redakcji. Dziękujemy za pozdrowienia i miłe słowa uz­

nania. Bliższych informacji o gorzowskim szwadronie ułanów 
udzieli Związek Strzelecki “Strzelec”. Inspektorat Okręgu Zie­
lona Góra, Stary Rynek 13, tel. 30-01.

Telefonuję ze Szprotawy w imieniu własnym i mieszkańców 
domów nr 1 i 13 osiedla Słoneczne. Od pewnego czasu przy 
naszych blokach stoją w nocy dwie duże ciężarówki z przyczepa­
mi, stanowiące własność prywatną. Już o 6.00 rano budzi nas 
warkot włączanych silników, stukot podłączanych przyczep. Przez 
okna wdziera się do mieszkań swąd spalin. Uważamy, że parko­
wanie takich samochodów na osiedlu powinno być zabronione. 
Wnioskujemy zatem o ustawienie odpowiedniej tablicy z zakazem 
parkowania.

(nazwisko i adres znane redakcji)

REDAGUJE 
Alicja Tramś



BEZPOŚREDNI IMPORTER 
sprzętu firmy Sony, Panasonic
poleca w  ciągłej sprzedaży hurtowej i detalicznej:
- 7V od 14" do 29"
- magnetowidy, odtwarzacze
- wieże
- radiomagnetofony
- radia samochodowe
- walkmany
- kamery

ZAPRASZAMY od 9.00 do 1 7.00, Przylep, os. Zachodnie I 1/70, 
tel. 622-34
Dla odbiorców indywidualnych ceny powiększone tylko o gwarancje.

-  k s e r o k o p i a r k i  1 0 / 1 0 .  1 5 / 2 0
- t s l e t a k s y
-  t e l e f o n y
-  k o m p u t e r y
-  t ł u m a c z e  J ę z y k o w e  p o i - n i e m  

a n g . - f r a n c . - w ł o s k i e
-  k a l k u l a t o r y  1 2 ,  1 4 ,  1 6  p o z .  

z  d r u k a r k q  i b e z
- n o t e s y  m e n e d ż e r s k i e
- m a s z y n y  d o  p i s a n i a  

e l e k t r o n i c z n e  I z w y k ł e
-  u r z q d z e n i a  d o  o p r a c o w a n i a  

d o k u m e n t ó w
-  l a m i n a r k i  A - 3  i A - 4
- u r z q d z e n i a  d o  n i s z c z e n i a  

d o k u m e n t ó w
-  s p r z ę t  w y p o s a ż e n i a  s k l e p ó w :  

k a s y  e l e k t r o n i c z n e
w a g i  e l e k t r o n i c z n e  
m e t k o w n i c e  
w ó z k i  s k l e p o w e  
POLECA:

P.P.U  ■Zielona Góra, ul. Urszuli 3o(orzy stadionie ul. Sulechowska)^*i|^tel. 720-44

MAGAZYNY HURTOWE 
WIELOBRANŻOWE “ELMA

64-360 Zbąszyń, 
ul. Powstańców Wlkp. 41, 

tel. 280, tlx 0412417

oferują do sprzedaży:

konfekcję damską, męską i dziecięcą

odzież roboczą i szpitalną 

ręczniki frotte, kołdry i śpiwory

wiklinę, kryształy

kawę, herbatę, syropy

taczki ogrodowe

Zapraszamy codziennie 
w godz. 6,00 -22.00.

01-22120'.
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T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E
Oddział Zielona Góra, ul. Dekoracyjna 1 tel/fax 618-43
oferuje,

- rury instalacyjne z/sz czarne i ocynkowane,
- rury czarne gazowe izolowane,
- blachę ocynkowaną płaską i trapezową,
- kołnierze, uszczelki, haki i uchwyty do rur,
- grzejniki, wsporniki i uchwyty grzejnikowe,
- zawory kulkowe czerpalne i przelotowe

sprowadzamy na zamówienie klienta:
- ceramiczne przykrycia dachowe firmy HUGUENOT 
z pełnym zestawem akcesoriów szczytowych
i kalenicowych, posiadające atest ITB,

- zasuwy żeliwne fig. 043, 055, 122 i 190S,
- otuliny cieplne rur Climaflex i Frelo.

Zapraszamy codziennie 
w godzinach od 7.00 do 15.00, 

w soboty robocze do 12.00.

01-21536

,4f|||e Autoryzowana Stacja

66-400 Gorzów Wlkp. 
tel. 322-624

O F E R U J E
-W szerokim zakresie akumulatory kwasowe do wszystkich 

typów samochodów osobowych, ciężarowych, maszyn rolniczych, 
wózków elektrycznych i motocykli.

- całą gamę akumulatorów zasadowych o wielorakim zastosowaniu 
począwszy od kolejnictwa poprzez awaryjne zasilanie central telefonicznych, 

systemów alarmowych, urządzeń zabezpieczających 
oraz środków łączności.

Posiadamy również akumulatory miniaturowe typu: KBL, KBM, KRH.
Całą ofertę można zamawiać hurtowo w naszym przedsiębiorstwie. 

Natomiast sprzedaż detaliczną prowadzimy w dwu sklepach firmowych 
przy ul. Warszawskiej 14 oraz ul. Przemysłowej (Hala Targowa).

Mamy nadzieję, że nasza oferta zainteresuje Państwa i będzie początkiem
stałej współpracy.

SERD EC ZN IE  ZAPRASZAM Y!

. o u u . u u u , -

eęny
A n t e n y  s a t e l i t a r n e  

o d  3 . 8 0 0 . 0 0 0 ,
H URT- 
D €TRL- 
M O N T O Ż -
flf»T V  bez pośrednictwa banku 

NR TCLCFON 
DO KRŻDCJ M ieJSCO W O ŚCI 

NOUin SÓL ul. ŚUI. BORBfifW  14 
T€l. 31-49 

G ŁO G Ó U J ul. ŚWICRCZCWSKICGO 28 
T€l. 34-28-44 

Stn w n  ul. W flRVŃSKI€GO  11
O d  9 .

RTV,AGD,TVSAT
Żagań, ul. Konopnickiej 33

SPRZEDAŻ RATALNA
wszystkie formalności w sklepie

PANASONIC, SONY, SANYO, 
SHARP, OTAKE,AKAI, SAMSUNG, 
PHILIPS,COMMODORE, A TAR}, 

AMIGA, POLAR, KODAK.

P O M P Y  W O D N E
• R em o n ty  i s e rw is : 

• g łę b in o w e  
- h yd ro fo ro w e

•Sprzedaż:

Najniższe

ElaktromedianlKa 
66-001 Zawada 
(rL Zielona Góra 
12-54

cen»! Solidność wykonania!
ł l s i l ł la S n  4 n ..IKitsiKie lermmyi

66-131 Cigacice 
tel. Sulechów 

12-18
miiiśm

Hurtownia “BEST’ 
ul. Wyspiańskiego 15 a, Zielona Góra

oferuje w ciągłej sprzedaży 
szeroki asortyment

ARTYKUŁÓ W  SPO ŻYW CZYCH
& przetwory 
Bsoki 
IB napoje 
^  kawę 
8S herbatę 
M słodycze

Zapraszamy codziennie w godz. 8.00 -18.00
01-22194

irtiS1.'. < ,V'"v!’qfn ptj? Ol’ Tl -.'. ' '

Przedsiębiorstwo Produkcji Rybackiej 
Przemków

OFERUJE USŁUGI:

(: STOLARSKIE: s l !
— boazeria,
— podłogówka,
— stolarstwo różne.

i MECHANIKA: • W
(Ursus C-330,355,360,4011)

— skrzynie biegów,
— remonty bieżące silników,
— zawieszenia, itp.

f ., MELIORACJI: i
— konserwacja cieków, rowów, pogłębianie.

f  TRAKOWE: i i
— przecieranie kłód drewna 

(deski, krokwie).

Ceny umowne.
PRZEMKÓW 

ul. PLAC TARGOWY 1 
TEL. 310.

03-0350£

M M M KJod rob o w?
^ s z e r o k im  a s o r t y m e n c ie

a t r a k c y jn y c h  c e n a c n

o f s r u jś ?
Zakłady Mięsne "Frzylep" 

w Zielonej Górze
łe|- 612-51, 224-99; fax: 709-01 

tlx: 0432572

a i i i i i i ł i t iu m iM i i i i i i i im im i i i i i im m im i im i f i i i i i i i i i i i im m m i i i i in

I Ż A LU Z JE  ALUMINIOWE J

kolorowe, perforowane
surowiec importowany

| produkcja na automatach zachodnich. §
Zapraszamy |

| odbiorców indywidualnych I hurtowych I 
ceny promocyjne

Nowa Sól, 22 Lipca 13 
tel.28-66.

i  01-223321
B lI I I I IH III I II III IIII III III III IIII I lllllM lllll ll l l l l l ll l lI t lll l l l l l ll l l l l l ll l l l l ia

Z n a n e  i cenione w P o lsce  zachodniej 
N ow osolskie Przedsiębiorstw o Handlow e

H U R T
Z A P R A S Z A  D O  S W O I C H  S K L E P Ó W

A R T Y K U Ł Ó W  C I S E M  G O S P O D A R C Z E J  I  K O S M E T Y K Ó W
• Gorzów Wlkp., ul. Zielona 33. tel. 280-36 w. 17 
•Nowa Sól, ui. Wojska Polskiego 12, tel. 43-47
Hurtownie "HURT" oferują 

•proszki do prania VIZIR, ARIEL,
POLLENA 2000, LANZA, 0M0 

•płyny do naczyń KOP, SUNLICHT, LUDWIK
• proszki do szorowania ATA, AJAX
• rewelacyjne pasty do zębów COLGATE,
• mydła PALM0LIVE, dezodoranty, szampony, 
płyny do kąpieli,

i wiele i nnych artykuł ów tej br a nż y  
"HURT" ZAPEWNIA

- superkonkurencyjne ceny
- bezpłatny transport
- wydłużone terminy płatności
- szeroki system BONIFIKAT!!!
- miłą i szybką obsługę

UWAGA ! Podatek obrotowy nie wpłynął na zmiany cen. 
SERDECZN IE ZAPRASZAMY

poniedziałek - piątek od godz. 8.00 do 17.00 
w każdą sobotę od godz. 9.00 do 13.00 01_21ss,

firma "MOTORDT

! Nie marnuj szansy - po wakacjach będzie trudniej, i
Szkolimy na placu manewrowym spełniającym 

wymogi określone przez ministra transportu.
Rozpoczęcie kursu - 3 sierpnia o godz. 17.00 

Zielona Góra, ul. Sulechowska 32 
Informacje i zapisy tel. 51-85

Z HM0T0REXU"-NAJBLIŻEJ DO CELU! 
Zrób pierwszy krok - zadzwoń 51-85

FIR M A  "UNITECH - I M P E T  
w  Żarach
oferu je jako bezpośredni 
im porter

•as
/ z n , k i 

r o d z in y  w  c e n ,e

liF R E S K O
b e z p o ś r e d n i im p o r t e r  

o f e r u je :

■  PŁYTK I ŚC IEN N E I PODŁOGOWE
produkcji zachodniej i krajowej
• do biur, sklepów i mieszkań
• mrozoodpome i elcwacyjne 

’V - basenowe

;  m UMYWALKI, WANNY, KOMPAKTY \ 
w róinych kolorach i wzorach

H  BATER IE umywalkowe, natryskowe ‘ 
| |  i wannowe

■  KABINY NATRYSKOWE 

M  K LE JE  do glazury

■  kolorowe M ASY DO FUGOWANIA 1
m Ut
{'M  NARZĘDZIA dla płytkarzy

Ceny detaliczne, hurtowe» 
i inwestycyjne ->

i : Z IE L O N A  G Ó R A
ul. Dąbrowskiego 41 a ś 
tel. 34-16 
ul. Wandy 54

68-200 Żary, ul. Zwycięzców 7 I 
tel. 37-58, 38-30, tlx 43 35 59 p

K O N T A K T  Z  N A M I T O  T W 0 J  Z Y S K  
F I R M A  " U N IT E C H  - IM P E X "  Z A P R A S Z A

K A S E T V l D E O
Głogów, Pl. 1000-lecia 3 

(Biuro Ogłoszeń) 
oferuje:

— ponad 1000 oryginalnych filmów,
— co miesiąc 30 kaset • nowości.

TYLKO 5 tys. zł za wypożyczenie 
jednej kasety na dobę.

ZAPRASZAM Y!
03-03/471
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„m o  w M m o ę ó m n  p o tw z g m  
^  co  m m i w  w ę m if i a  

sam ochód c m u e c e m ”

s a m o c h o d  m ą m e m o

. J  P a n  K a z i m i e r z  T o k a r z  

z  Z i e l o n e j  G ó r y

| rf Nagrody po i .500.00 zł w postaci talonów upoważniających || 
do jednorazowego zakupu lub wykonania usługi w placówkach || 
z szyldem zielonogórskiego Polmozbytu wylosowano na numery iii: 
kuponów: 11362, 11018, 12704,6019, 1603,4312, 14401, || 
12789, 14880.- ||

fi# Nagrody pocieszenia - kasety video wylosowano na numery || 
kuponów: 16193, 5953, 7550, 1340, 10129, 11861, 6952, ;!  
12791, 10476, 12024, 7472, 15288, 8546, 10824, 11103, 4339, iŚ 
3805, 10672, 13849, 10882. ||

Naszym K lie n to m , k tó r z y  s z c z ę ś liw ie  w y lo s o w a li nagrody § | 

s e rd e c z n ie  g ra tu lu je m y .

P r z y p o m in a m y : K o n k u r s  t r w a  d o  31  g r u d n ia  1 9 9 2  r. § | 

D o  w y g r a n ia  p o z o s t a ły :  f§

2 samochody Cinquecento ij!
*# 20 nagród po 1.500.000 zł każda || 

40 nagród pocieszenia ||
Konkursem objęte są placówki handlowe i usługowe pracujące pod szyldem lub patronatem §§ 
PP Polmozbyt w Zielonej Górze. W konkursie uczestniczą Klienci, którzy w okresie j. w. |§j

• zakupią samochód • 1|
- dokonają naprawy samochodu, zakupu w sieci detalicznej ||
• wypożyczą samochód §|
- uczestniczą w kursach nauki jazdy w OSK || 

Klienci dokonujący jednej z ww. operacji, której kwota jednorazowo przekroczy 500 tys. zł §f 
otrzymują kupon konkursowy i biorą udział w losowaniu nagród. ||

PO LM O ZBYTEM Z A W S Z E  W Y G R A S Z !

Z a p r a s z a m y  d o  n a s z y c h  p l a c ó w e k

Z  p a n e m  K A Z IM IE R Z E M  T O K A R Z E M , z w y c ię z c ą  I I  e ta p u  k o n k u rsu  
i,T y lk o  w  z ie lo n o g ó rsk im  P o lm o z b y c ie  co  k w a r ta ł do  w y g ra n ia  sa m o ­
ch ó d  C IN Q U EC EN T O ”  ro z m aw ia  Ł u k a sz  N a m ys ł.

—Jak się pan czuje po losowaniu, cinquecento 
to chyba piękny prezent na wakacje?

— Jest to dla mnie bardzo mita niespodzianka i 
jestem bardzo zaskoczony. Zupełnie zapomniałem, 
że jestem uczestnikiem tego konkursu. Dopiero po 
dwóch godzinach szukania znalazł się kupon upo­
ważniający do odebrania wygranej.

— Czym pan jeździł do tej pory?
— Bardzo już wysłużonym 13-letnim '‘maluchem", 

kupionym 13 marca. Trzynastka to szczęśliwa licz­
ba. Był to mój pierwszy i jedyny samochód do tej 
pory. Od roku jestem na emeryturze, więc nie pla­
nowałem już kupna nowego.

— Czy brał pan już wcześniej udział w innych 
konkursach lub loteriach?

— Nie, nigdy nie grałem. Zawsze wydawało mi się, 
że prawdopodobieństwo wygranej jest zbyt małe. 
Teraz jednak, być może zmienię zdanie na temat 
konkursów i loterii.

—Jak więc się stało, że uczestniczył pan w tym 
konkursie (brało udział 14.000 kuponów)?

— Było to zupełnie przypadkowe. Bardzo cenię 
usługi wykonywane przez Polmozbyt, więc przyje­
chałem żeby wymienić jeden wahacz, ale mechanik 
namówił mnie do wymiany dwóch. To upoważniało 
mnie do pobrania kuponu konkursowego, choć na 
początku nie chciałem go wziąć.

— Czy wszystkich napraw dokonuje pan w 
Polmozbycie?

— Zawsze dokonuję napraw w Polmozbycie na 
stanowisku nr 1. Cenię jakość i solidność usługi z 
jaką się tutaj spotykam. To co jest zrobione, nie 
psuje się. Obsługa jest zawsze życzliwa, sympaty- 
czna.i uprzejma.

—Życzę więc szerokiej drogi i nadal tak wspa­
niałej współpracy z Polmozbytem, ale jak naj­
mniej na stanowiskach naprawczych.

g ^ _

| ALE TAKŻE WYSOKIE UMIEJĘTNOŚCI ||
u z y s k a s zKv!;

|| w  O środku Szko len ia Kierow ców  PO LM O ZBYT f§
|| Zielona Góra, al. Wojska Polskiego 63, tel. 60-600 w. 261|f

R o z p o c z ę c ie  k u r s u  1 2  s i e r p n i a  b r . j j  

♦y O d p ł a t n o ś ć  9 9 0  t y s . w  r a t a c h  |§  

- U c z n i o w i e ,  s t u d e n c i  1 0 %  z n iż k i |§  

' P o s i a d a m y  w ł a s n y  p l a c  m a n e w r o w y  j§  

o d w z o r o w a n y  j a k  p l a c ,  n a  k t ó r y m  

o d b y w a j ą  s ię  e g z a m in y  |§  

1/  S p e c j a l n a  o f e r t a  d l a  „ p o p r a w k o w i c z ó w " -  f j j  

s z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  t e l .  j .  w .  | |

U w aga: w każdym turnusie kursu jeden uczestnik || 
H  szkolony jest bezpłatnie. || 
|| Wszyscy kursanci biorą udział w losowaniu f§ 
|I samochodu Cinquecento. AK 1450 §|

iii

AUTO — M 0 T 0
•AUD1100, 1983, szary metalik beczka - sprzedam okazyjnie. Wiadomość - Klub 
MPiK - Bar “Rossi”
•126 fiat. nowy sklep. Zielona Góra. Moniuszki 5. (01-22435)
•126 fiat. nowy sklep. Zielona Góra. Moniuszki 5. (01-22435)
•126P lub poloneza do 20.000.000 kupię. Nowa Sól. lel. 874-59. (0 1-22180) 
•126P, 1984 sprzedam, cena 13 min. ZG. Węgierska 15/27. (01-22588) 
•AUTOSAN H9.1981 • tanio sprzedam. ZG. tel. 292-17 wieczorem. (01-20981) 
•BIZON-super sprzedam. Stan dobry, technicznie sprawny. Krześnica 93 74-404 
Cychry. (02-02471)
•BMW 318 1,1987 r.. 80 tys. km, roczna gwarancja. Zielona Góra. tel. 634-30 po
16.00. 101-22376)
•CZĘŚCI dofiata132-1800-sprzedam. 69-211 Wędrzyn28/1 Sulęcintel. 24-71 wew
488. (02-02774)
•ŁADĘ 1500.1975 r. tanio sprzedam. ZielonaGóra. Kożuchowska 6b/7. (01-22592) 
•DIAGNOSTYKA samochodów zachodnich i japońskich. Zapłony, gażniki, wtrysk 
bezpośredni. Nowa Sól ul. Czarnieckiego 7 (Pleszówek). (01-22239) 
•ELEKTRONICZNA diagnostyka silników samochodowych zachodnich, polskich, 
wymiana pasków ciśnieniowych. Głogów, Strumykowa 2b, 34-72-60. (03-03489) 
•ELF  180 tys. 5 1, nowy sklep fiat 126p. Zielona Góra, Moniuszki 5. (01-22434) 
•ELF 180 tys. 5 1, nowy sklep fiat 126p. Ziełona Góra. Moniuszki 5. (01-22434) 
•FIATA 126 1986 - sprzedam, cena 16 min. Głogów 33-89-06. (03-03495/ 
•FIATA 126p 1980 r. sprzedam. Żary, Kaszubska 21/5. (01-22482)
•FIATA 126p 82-86 - kupię. Nowa Sól. tel. 874-59. (01-22177)
•FIATA 126p rok 1989 pierwsza rejestracja 1990 sprzedam. Krosno, Widok 1/1 po
15.00. (01-22552)
•FIATA I26p, rocznik 1988 sprzedam, przebieg 29 tys. km. stan idealny, kolor 
czerwony. Krosno Odrz. Bohaterów WP 54. (01-22603)
•FORDA fiestę 1,1 80 r • sprzedam. Słońsk ul. 3 Maja 66a/12 tel. 180, (02-02697) 
•FORDA transit D. 1981 sprzedam, zamienię na9-ósobowego busa. Żary, Zwycięz­
ców 23E/44. (01-22516)
•KOMBAJN zbożowysamobieżny. benzynowy“Ferguson" 1,8 m szerokości-sprze­
dam. Nowa Sól. 28-37. (173-NS). (01-22579)
•KORĘ kasztanowca, samochód ził. silnik leyland, nowa kabina • sprzedam. Witnica 
tel. 15-095. (02-02706)
•  KURS prawa jazdy kat. ABCT pełen zakres lubeksternistyczne. Głogów, Auto-Start 
ul. Dziadoszan 4/3, tel. 34-80-06. (01-21454)
•MOSKWICZ 408,412. duży wybór części zamiennych. Głogów 33-49-39 (wieczo­
rem), warsztat: Mickiewicza 60 (rano). (03-03504)
•MOTOCYKL K-750 przerobiony • sprzedam. Głogów. Budowlanych 20b/8. (03-
03516)
•MOTOROWERY, skutery japońskie - kupisz w “MOTOZBYCIE" ul. Kupiecka 17, 
Zielona Góra. (01-22519)______________________________________________
MOTOZBYT, ul. Kupiecka 17, Z Góra poleca części zamienne i akcesoria krajowe 
i zagraniczne samochodowe, motocyklowe i motorowerowe. Zapraszamy od 9.00 
do 18 00. wolne soboty od 10 00 do 14.00. (01-19892)_______________________

•NAJNOWSZAholenderskatechnologianaprawypękniętychszybsamochodowych.
Zielona Góra, tel. 713-20 w godz. 16.00-20.00. (01-22287)
•NAPRAWIAMY samochody zachodnie też citroena, zatrudnimy mechanika samo­
chodowego. ZG lel. 717-93. (01-22134)
•NAPRAWY- peugeot, renault, talbot. Racula 118 k/Zielonej Góry (800 m za Raculą 
w kierunku Nowej Soli). (01-22202)
•NYSĘ 1987 r - sprzedam. Krasowieć 32 woj. gorzowskie ( po 16 00). (02-02703) 
•OFERUJE usługi w zakresie naprawy samochodu u klienta. ZG. tel. 732-36. (ou  
21907)
•OPEL kadett 1187,1978 r. sprzedam. Lubsko, tel. 72-12-59 po 15.00. (01-21939) 
•PEUGEOT 105, 5 drzwiowy, 950 cm sześć, 1931, metalik - sprzedam. Gubin, 
Findera 22, lel. 104 w. 26-51. (0 1-2 1 6 15)
•POLONEZA 1500,1989 składak - tamo sprzedam. Kielcz. Odrzańska 55 k/Nowej 
Soli. (01-22178)
•POLONEZAsprzedamlubzamienięna fiata 126ft. rok 1982, pięciobiegowy. Krosno 
tel 32 do 14.00. (01-22602)
•PRZEDPŁATĘ fiata 126p - sprzedam. Sulechów, tel. 43-87. (01-223641 
•PRZEDPŁATĘ na fiata 126p - sprzedam. Grębocice, tel. 67. (03-03454) 
•PRZEDPŁATĘ na fiata 126psprzedam.KrosnoOdrz. Piastów 34/1 tel. 32 do 14.00. 
(01-22601)
•PRZYCZEPĘ 126. wyposażenie (lodówka, przedsionek, kolo zapasowe, alarm, 
inne) - sprzedam. Głogów 33-58-75. (03-03513)
•PRZYCZEPĘ towarową zamykaną ład. 300 kg • sprzedam. Głogów 33-28-89 po
15.00. (03-03303)
•RADIOODTWARZACZE samochodowe, zachodnie poleca "MOTOZBYT ul. Ku­
piecka 17. Zielona Góra. (01-22518)
•REKLAME na samochó.d dostawczy przyjmę • 8000 km miesięcznie na trasie 
Zielona Góra • Rzeszów. Zary, Zwycięzców 23e/44. (01-22515)
•ROBURA1991 r..nowąkabinężuka.ramę,przedniezawieszenie.żukawczęściach
- sprzedam. Głogów 33-59-93. (03-03432)
•RUST Evader - rewelacyjne elektroniczne urządzenie z USA do zabezpieczenia 
antykorozyjnego - promocja. Sulechów, Zacisze 4A/1, tel. 40-69. (01-22587) 
•SILNIK 2200, skrzynia biegów, most, półosie j inne części do mercedesa 115, 
mercedesa 123 kombi na części • sprzedam. Zary, Żurawia (Garbarnia). (01-
22188)
•SIMCA rancho 1980, poj. 1442 cm, osobowo-towarowa sprzedam. Połupin, 
Gubińska 5. (01-22549)
•SIMCA-rancho 1980 poj. 1442 cm. osobowo-towarowa sprzedam. Markiewicz, 
Połupin. Gubińska 5. (01-22547)
•SIMSONA awo 250 z przyczepą sprzedam. Międzychód. Daszyńskiego 23b/6.
(01-21148)
•SKODĘ 105,1986 r. sprzedam lub zamienię na tarpana D, zuka. VW. Marcinowice
34 k/Krosnd (01-22500)
•SPRZEDAJĘ, wykonuję nadkola do samochodów krajowych i zachodnich, lodzie 
wędkarskie Głogów. Krochmalna 9.33-58-75. (03-03505)
•T IP 0 1990 r. przebieg 25 tys. • sprzedam. Nowiny Wielkie ul. Kolejowa. (02-02775) 
•ŻUKA 1980 stan dobry sprzedam. Żagań. tel. 32-23. (01-22557)
•UŻYWANE części do samochodów zachodnich oferuje "Danmar” Zielona Góra, 
Elektronowa 2 (Energetyków), tel. 614-97. 1w -15377)
•UWAGA! Montaż blokady skrzyni biegów zabezpieczającej przed kradzieżą. Auto 
Serwis Ziełona Gora, Lechilów 2 tel. 30-16. (01-22586)
•  VW transporter 80 r. sprzedam lub zamienię na osobowy. Krosno. Poznańska 42/9. 
(01-22562)
•WARSZTATSamochodowy, Sulechów ul. Krańcowa 22,te!. Słońsk88 posiada 
w ciągłej sprzedaży części do samochodów zachodnich oraz prowadzi skup 
samochodów po wypadkach. (01-222/1)
•ZNAKOWANIE pojazdów “somerw", blokada skrzyni biegów "mul-t-lock". Głogów. 
Reja 17a. 34-17-59. (03-03204)

B U S IN E S S

LOMBARD • natychmiastowe pożyczki pieniężne pod zastaw. Zielona Góra, ul. 
Kupiecka 17. tel. 722-41. (01 -19885)________________________________

Z powodu wyjazdu wydzierżawię zakład masarniczy razem z trzema sklepami, 
ewentualnie sprzedam, możliwość zamieszkania na miejscu. Nowa Sól. tel. 24-60.
(01-2259?)______________________________ |______________________________

DLA DO M U

isia 36/16. tel.

•MIKSER 2x12 kanałów i końcówki mocy 2 x 100 W - sprzedam. Głogów 34-50-04 
(03-03459)
•SCHNEIDERA CPC 464. monitor, oprogramowanie, atari2600. cartige - sprzedam. 
Radwanice 311 -305. (03-03519)
•SERWIS RTV naprawy, przestrajanie. wymiana kineskopów, montaż anten, montaż 
telegazety. skup telewizorów i inne. ZG. tel. 637-43. (01-22382)
•SKUP telewizorów używanych w różnym stanie. ZG. tel. 637-43. (01-22380) 
•TECHNICS TR-555, magnetofon dwukasetowy Dolby - DBX auto-revers, ruchome 
głowice, stan idealny • okazyjnie sprzedam. Gorzów tel. 26-706lub 73-862. (02-02667) 
•TELEGAZETA- montaż do 100 typów telewizorów wykonana w oparciu o podze­
społy firm Philips, Simens, gwarancja, referencje. ZG. tel. 637-43. (01-22379) 
•WYKONUJĘ instalacje alarmowe obiektów, naprawy RTV, AGD. Boczów, Sikor­
skiego 6. gm. Torzym, tel. 43. (01-22446)

H O BB Y
•AKWARIUM (44 L) nieszczelne np. dla chomików - tanio sprzedam. Głogów. 
Kosmonautów Polskich 71/2, tel. 33-82-29. (03-03456)
•APARAT fotograficzny “Canon" AE1 sprzedam. Zielona Góra. tel. 43-52. (01-
22454)
•OGRÓD działkowy 5 arów, altana, drzewa, krzewy, obok domu działkowca - 
sprzedam. Krosno Odrz., ul. 1 Maja 9/8. (01-22480)
•OWCZARKI kaukaskie—niemieckie, komplet szczepień, pozwycięzcach Niemiec. 
Austrii tanio sprzedam. Poznań, tel. 32-21-67. (02-02724)
•OWCZARKI kaukaskie, niemieckie, komplet szczepień, po zwycięzcach Niemiec i 
Austrii — tanio sprzedam. Poznań, tel. 32-21-64. (02-02621)
•SKAFANDER nurkowy, mokry, nowy rozm. 58 • sprzedam. Gorzów ul. Chopina 
28/6. (02-02772)
•SZCZENIĘTA rottweilery american, pitbul teriery poleca hodowla psów obrończych. 
Gorzów, ul. Konopnickiej 2. (02-02622)
•SZCZENIĘTA rottweilery, bullterriery, owczarki kaukaskie po championach. Go­
rzów, ul. Konopnickiej 2. (02-02723)

E l K O M U N IK A T Y
•100 min czeka na ciebie - zagraj, informacja gratis, k + z. 67-200 Głogów, Kosm. 
Polskich 107/3. (01-22510)
•CHCESZ wygrać miliard - zagraj, koperta + znaczek. Zielona Góra 4, skr. 14. 
(01-22305)
•DRUKI akcydensowe np. rachunki - bardzo tanio. "Ekocentrum" Głogów, Polska 2. 
tel. 33-34-57, 33-47-77. (03-03512)
•KOLUMNĘ pamikową • sprzedam. Głogów 341 -205. (03-03433)_______________

MOTOZBYT, Z. Góra. ul. Kupiecka 17 przyjmuje w komis motocykle, motorowery 
i części zamienne. (01-19895)____________________________________________

•  NAJTANSZE ksero A-4 400 zł. A-3 800 zł. Zielona Góra, Chopina 11/13, pok. 513,
10.00-17.00, w wolne soboty 10.00-14 00. Otwarte przez cale wakacje. (01-22301) 
•POMOGĘ finansowo. Warunek uczciwość. Koperta + znaczek. Brzóska Halina 
66-436 Słońsk ul. 3 Lutego 5i1 (02 02632)

LO K A LE

•100 m kw., siła, woda, c.o., dobra lokalizacja na hurt, produkcję - wynajmę. Głogow 
31-42-27. (03-03479)
•1000 Lchłoclnie i zamrażarkę- sprzedam, Głogów 31-42-27. (03-03478) , 
•AMERYKAŃSKI system po raz pieiwszy w Polsce, jakzrobić duże pieniądzfe - 
sprzedam, cena 100 tys. 66-300 Międzyrzecz. Krasińskiego 12d/7a. 401 -22506) 
•ARTYKUŁY BHP • kompleksowo zaopatruje zakłady pracy firma "Danpol" Zielona 
Góra, Lisia 10. tel. 46-51 w. 276,29*375. (01-22298)
•ATRAKCYJNE zachodnie materiały sukienkowo-garniturowe. 80 wzorów. Cena 
przystępna. Z. Góra. tel. 67-321. (01 -22391)
•BHP- pełna gama wg potrzeb, w tym: ręczniki frotte • tęcza barw oferuje firma 
“Danpol" Zielona Góra, Lisia 10, tel. 36-09. (01-22299)
•BIURO "AKCES"prowadziksięgihandlowe, przychodowi rozchodów. Przygotowu­
je wnioski kredytowe i "business plan". Ziełona Góra ul. Racławicka 1 lel. 37-72.
(01-21317)
•BIURO Informacyjne “Lemex", Komputerowy Bank Danych—kupno, sprzedaż art. 
wszystkich branż, zapraszamy. Gorzów, tel. 272-51 w. 202. (02-02380)
•CHCESZ wygrać miliard zagraj, koperta + znaczek Z. Góra 4, skr. 14. (01-21437) 
•CHCESZ wygrać miliard - zagraj, koperta + znaczek. Zielona Góra 4, skr. 14.
(01-22304)
•DEALERZY kaset video, serie bajek i filmów dla dorosłych. RFN fax 00492238- 
50053. ’ (02-02353)
•DOCHODOWE sposoby zarobienia pieniędzy, sprawdzone na Zachodzie, zarobek 
do 8 min. Biuro informacyjne Impuls, Wygon 9,73-234 Lasko. (01-22493) 
•HURTOWNIA art. spozywczycłr oferuje: kawę, cukier i wyroby czekoladowe po 
atrakcyjnych cenach. Zapraszamy. ZG. Winna 16. (01-22564)
•JA K  na krótko pożyczyć pieniądze w PKO, nie mając żyrantów. Biuro informacyjne 
Impuls, Wygon 9,73-234 Łasko. (01-22492)
•LADĘ chłodniczą przyścienną sprzedam. Nowa Sól. Piłsudskiego 59/4. (01-19721)

•  "Alfadom" mieszkania. domv. parcele - sprzedaż, wyceny. zamiany, wynajem - duzy 
wybór ofert. ZG. al. Niepodległości 36. tel. 707-64. (01-22266)___________________

I 3 pokoje z jasną kuchnią w Zielonej Górze, nowe budownictwo sprzedam, ZG. I 
Działkowa 6 (0 1-22386) ________  ' __________  |

•  5-pokoiowe, własnościowe, parter zamienię na 3 lub 1 -pokojowe. Oferty: BO
Zielona Góra. (01-22065)
•  BIURO obrotu nieruchomościami "Lemex"— lokale, domy, parcele, kupno, zamia­
na, sprzedaz. Zapraszamy. Gorzów, tel. 272-51. wew. 202. (02-02378)
•  DWA mieszkania jednopokojowe, własnościowe zamienię na jedno dwupokojowe 
lub iedno wynajmę ZG. tel. 30-58. (01-22599)
•JASTRZĘBIEZdrojM-3gaz co. telefondzialkazamiemęnamniejszew Sulechowie, 
okolice. Sulechów 2102. (01-22544)
•LOKAL (32 m kw) handlowo-usługowy. Głogów33-45-60. (03-03425)
•LUBIN M-4 64 m kw. spółdzielcze, parter, wszelkie wygody zamienię na mną 
miejscowość lub Lubin. 59-335 Lubin skr. poczt. 327. (01-22437)
•M-2 własnościowe zamienię na większe kwaterunkowe lub domek do remontu. 
Zielona Gora, Morelowa 63/4, po 18.00. (01-22349)
•M-2 z małym czynszem zamienię na większe.Z. Góra, tel. 59-80, po 16.00.
(01-22483)
•M-2 zamienię na M-3 Z dopłatą. ZG. tel.65-776. (01-22584)
•M-3 w Głogowie ■ wynajmę tanio. Głogów. Żwirki i Wigury 6. tel. 33-42-62. (03- 
03477)
•M-3 w Polupinie zamienię na Zieloną Górę, w rozliczeniu I25p. Zielona Góra, tel. 
616-30 wieczorem. (01-22213)
•M-4 komfortowe65mkw.naosiedluŁużyckim-sprzedam.ZielonaGóra, tel. 637-34. 
(Ol-2143'i)
•MIESZKANIE (47 m kw) spółdzielcze na osiedlu Hutnik w Głogowie - zamienię na 
dwa oddzielne. Głogów 33-29-54. <03-03480) _________

Mieszkanie2-pokojoWeumeblowanedowynajęcianarok, ZG. Wyszyńskiego. ZG. 
tel. 720-81 W. 340 do 14.00. (01-22468)

E M A T R Y M O N IA LN E

•MOŻESZ dorobić do pensji 5 min informacja 23 tys. 66-100 Sulechów, skr. poczt.
15. (01-21693)
•ODMIENIĘ twój los. koperta + znaczek, 2 tys. Stężały. 62-040 Puszczykowo, 
Studzienna 17 (03-03497)
•OVERLOCK juki M02415, Textima 8514 (trzynitkowe). overfock pięcionitKowy 
GN6-5, dziurkarkę "Recce" bieliżniana z możliwością ryglowania, silnik krawiecki 
Textima, krojarkę do tkanin sprzedam. Przylep, 22 Lipca 7. tel. 16-17. (01-22556) 
•PILNIE przyjmę współpracę, posiadam pomieszczenie 30 m kw. Głogów 33-33-84.
(03-03492)
•POTRZEBUJESZ pieniędzy - pomogę. Gra kontrolowana • nic nie tracisz, koperta 
+ znaczek. Jagiellońska 142. Brody. (01-21951)
•POŻYCZEK podzastaw udziela Lombard, ul. Kupiecka 17. tel. 722-41 Z. Góra. Masz 
kłopoty z gotówką przyjdź • pomożemy. (01 -22478)
•POZYCZKA bezzwrotna. Informacje koperta + znaczek. Zarzeczny Jerzy 66-400 
Gorzów ul. Marcinkowskiego 17/5. (02-02770)
•PREZENTACJA komputera IBM PS/1 • Bank Informacji i Ofert “Agma". ZG. Niepod­
ległości 8a. tel. 683-68. (01-22137)
•REK.LAMĘ 9 m kw. x 2 na samochód - przyjmę. Głogów 34-50-04. (03-03457) 
•SIEĆ ogólnopolskiej informacji S.O.S • Bank Informacji i Ofert “Agma” ZG. al. 
Niepodległości 8a, tel. 683-68. (01-22141)
•SZUKAM wspólnika do dochodowej działalności. Zielona Góra, Ptasia 40/45. (01- 
22598)
•SZYLDY, reklamy, liternictwo z plexi • "Elblask" Zielona Góra, Zacisze 17,646-36 
W. 32,66-035. (01-21398)
•TELEFAXY, telefony"Panasonic”poleca PH. Ouantum International, ZielonaGóra, 
tel.43-52. (01-22455)
•TELEFAXY, telefony Panasonic poleca PH Ouantum International, Zielona Góra, 
tel. 43-52, ceny konkurencyjne. <01-21783)
•TELEFON, pomieszczenie biurowe, oczekuję propozycji. Głogów 33-47-77. (03-
03511)
•TEXAS- realny dochód bez ryzyka. Przekonaj się, druki gratis. 59-320 Polkowice, 
Miedziana 8/2. (01-21739)
•UDZIELĘ pożyczki bezwrotnej. Koperta zwrotna plus znaczek. Gorzów ul. Mieszka
143/7. (02-02771)
•WSPÓLNIKA z niewielkim wkładem poszukuję. Zielona Góra, tel. 38-57 (12.00-
14.00). (01-22342)___________________________________________

BU M E B L E

•ASTRA oferuje atrakcyjne meble, części elektroniczne oraz wypożyczalnie elektro­
narzędzi. Głogów, Skarbek (boczne wejście) 16-19.00. (03-03416) 
•BLACHĘocynkowanądodatkowopowlekaną.ekotalnapokrycie160mkw.dachu- 
sprzedam. aelona Góra, tel. 646-12. (01-22593)
•EKO-22 filtruje wodę w twojej kuchni, zachowując niezbędne dla organizmu sole 
mineralne i fluor. ZG. tel. 67-321. (01-22392)
•FILTR EKO 22 usuwa chlor, fenol, metale ciężkie, polepsza smak wody. Gorzówtel. 
332-543 Od 8.00-14.00. (02-02710)
•MIDIWIEŻĘ "Diora" trzyelementową, roczną, stan idealny • sprzedam, 3 min. 
Bytom Odrzański, Kożuchowska 4/11. (03-03510)
•OKAZJA! Mini-majster do drewna nowy - tanio sprzedam. Krosno tel. 273 w. 60 do
15.00. (01-22555)
•OKAZJA! Tanio sprzedam: grzejniki panele 13 szt., blacha trapezowa ocynk 90 m 
kw.. kuchenka gazowa. Ziel. Góra, ul. Agrestowa 49/5. (01-22524)
•OKIENNE szyby(mogąbyć wystawo we), podwójnie klejoneowymiarach210x 130 
i 200 x 120 cm sprzedam. Zielona Góra, tel. 646-12. (01-22594)
•PIANINO “Calisia" koncertowe, używane oraz fortepian do remontu • sprzedam. 
Zielona Góra. tel. 43-52. (01-22453)

N IER U C H O M O ŚC I

Pralkę automatyczną, polską, 2-letnią • tanio sprzedam. ZG.
649-65. (01-22469)_____________________________________________

•PRALKĘ, mało używaną, wirnikową "Światowid", poj. 20 L, wys. 60 cm • sprzedam. 
Głogów 33-82-29. (03-03461)
•UWAGA! Najtańsze kwiaty doniczkowe (holenderskie) oraz inne dodatki Oferuje 
kwiaciarnią “CtREUS" Gorzow ul. Wróblewskiego 35 tel. 32-32-34. (02-02658) 
•ZAMRAŻARKĘ “Mors" 222 (agregat na gwarancji) - tanio sprzedam. Nowa Sól. 1 
Maja5c/36. (01-22460)

E LE K T R O N IK A
•DUŻA wieża "Diora" czarna, nowa razem lub osobno sprzedam, cena 2,2 min. 
Zielona Góra, tel. 294-69. (01-22433)
•JAPOŃSKI odtwarzacz z możliwością nagrywania "Shivaki” digital. nowy na gwa­
rancji • sprzedam, cena 2.95 min. ZG. tel. 627-43. (01-22389)
•KAMERĘ video 8 pilnie, tanio sprzedam. Ziełona Góra. tel. 64-661. (01-22591) 
•KOMPUTER IBM 286-20 52 MB monitor SVGA color, drukarka star • sprzedam. 
Gorzów tel. 733-28. (02-02698)
•MAGNETOFON aria. radio amator, małe kolumny • tanio sprzedam. Gorzów ul. 
Chopina 28/6. (02-02773)

DOMEK 
JEDNORODZINNY

w  Z ie lo n e j  G ó r z e  
w o l n o s t o j ą c y  

l u b  w  z a b u d o w i e  

s z e r e g o w e j  - k u p i ę .  
Oferty z ceną 

proszf składać 
w B.O. Zielona Góra.

01-22441

•ATRAKCYJNĄ działkę budowlaną w Gubinie 10 arów (20 x 50) z pełną dokumen­
tacją. Gubin. Piastowska 13/2. (01-22358)
•BIURO Obrotu Nieruchomościami ''Lemex' — domy. parcele, działki, mieszkania. 
Zapraszamy. Gorzów, tel. 272-51. w. 202. (02-02379)
•  BUDYNEK usługowo-mieszkalny w Augustowie 460 m kw. częściowo wykonczony 
sprzedam. Augustów tel. 53-78. (02-02627)
•  DOM + zabudowania gospodarcze na wsi - sprzedam. Wioska, tel. 43-51 -38. woj 
leszczyńskie. (03-03486)
•  DOM jednorodzinny z telefonem, wysoki standart pilnie sprzedam. W rozliczeniu 
może być mieszkanie. Stare budownictwo mile widziane. Gorzów tel. 324-555. (02
02602)
•DOM na wsi 15 km od Zielonej Góry sprzedam. Zielona Góra, Batorego 59b/11
(01-22554)
•DOM-na wsi z wygodami, zabudowania gospodarcze, garaż, ogród - sprzedam 
Lipinki 7, koło Sławy. (03-03455)
•DOM piętrowy z ogrodem - sprzedam (możliwość prowadzenia działalności gospo­
darczej). Zary, al. Wojska Polskiego 110. (03-03241)
•DOM stan surowy zamknięty w Głogowie • sprzedam. Głogów 34-15-35 po 17.00 
(03-03520)
•  DOM w Rybakowie k/Gorzowa - sprzedam. Gorzów tel. 272-51 wew. 202 od 8.00
do 12.00. (02-02781)
•  DOM z wygodami, zabudowania. 15 km od Zielonej Góry - sprzedam lub zamienię. 
Koźla 123. (01-22265)
•DOM z wygodami, zabudowania, sad 0,5 ha. grunty ome 2,5 ha - okazyjnie 
sprzedam. Ciemnice, Zbowid 23.66-615 Dąbie Lub. (Oi-22191)
•DUŻY dom nadający się na pensjonat itp. obok Ośna Lub. - do sprzedania. Gorzów 
tel. 272-51 wew. 202 od 8 00 do 12.00. (02-02779)
•DUŻYnowy atrakcyjnydomzwygodamiwGorzowiesprzedam. Gorzówtel. 27-173
(02-02769)
•  DZIAŁKĘ 1300 m kw. na każdądziałalność w Dąbiu sprzedam, cena 20 min. Krosno 
tel. 570. (01-22250)
•DZIAŁKĘ 700 m kw. pełne uzbrojenie z rozpoczętą budową w Drzonkowie pilnie 
sprzedam. Zielona Góra. Maaejowicka 6, tel. 64-661. (01-22590)
•  DZIAŁKĘ budowlaną o pow. 0,4 ha w Jędrzychowie sprzedam. Z.G. tel. 646-59 
PO 16.00. (01-22561)
•  DZIAŁKĘ letniskową w Jodłowie (stan zerowy) ■ sprzedam. Sława. Waryńskiego.
tel. 6531. (03-03462)
•  DZIAŁKĘ pod budowę CPN. motelu, obok Lubina - sprzedam. Gorzów tel. 272-51 
wew. 202 od 8.00 do 12.00. (02-02782)
•  DZIAŁKĘ pod budowę CPN. motelu, przy trasie A-2 niedaleko Świecka - sprzedam 
Gorzówtel.272-51 wew. 202od8.00 do 12.00. (02-02784)
•  DZIAŁKĘ budowlaną 7 arów - sprzedam. Istnieje możliwość przyłączenia drugiej 
działki. Gorzówtel. 320-830. (02-02708)
•GARAŻ przy ul. Wyspiańskiego sprzedam. Zielona Góra, tel. 656-56. (01 -22278) 
•GOSPODARSTWO rolne 2 ha w Deszcznie - do sprzedania. Gorzów tel. 272-51 
wew. 202 od 8.00 do 12.00. (02-02786)
•KWATERUNKOWE (Kudowa Zdrój, 48 m kw.), działkę ogrodową - zamienię na 
Głogów. Kudowa. Wojska Polskiego 2/5. (03-03446)
•LEMEX- do sprzedania dom wolnostojący w woj. zielonogórskim - cena 35 min zł. 
Gorzów tel. 272-51 wew. 202 od 8.00 do 12.00. (02-02776)
•  LEMEX- dom wolnostojący z możliwością prowadzenia warsztatu - sprzedam 
Gorzow tel 272-51 wew. 202 od 8.00 do 12.00. (02-02777)
•  LEMEX- dom, część bliźniaka w Gorzowie • dosprzedania. Gorzówtel. 272-51 wew. 
202 dO 12-tej. (02-02787)
•LEMEX- działkę budowlaną w Słubicach-sprzedam. Gorzów tel. 272-51 wew. 202
Od 8.00 dO 12.00. (02-02785)
•NOWY dom w okolicy Zielonej Góry. Sławy - kupię, w rozliczeniu M-4 spółdzielcze 
Oferty: B.O. Głogów. (03-03494)
•  NO WY warsztat 100 m kw. do użytku wraz z budynkiem mieszkalnym (stan surowy) 
13 arów - sprzedam. Gorzówtel. 320-830. (02-02709)
•  PÓŁ bliźniaka (90 m kw.) co koks, telefon, działka 900 m kw., garaż z kanałem, 
budynek gospodarczy - sprzedam, zamienię na Sławę. Głogów 33-25-27 wieczo­
rem., (03-03435)
•PÓŁ bliźniaka (działka 10 arów) w Głogowie. Marcowa 8 - sprzedam. Głogów 
34-28-11 (16.00-17.00). (03-03403)
•SZEREGOWIECdowykończemawGorzowie-sprzedam.Gorzówtel.272-51 wew.
202 od 8.00 do 12.00. (02-027-/8)
•TANiO sorzedam dom 350 m kw. działka 300 m kw. 2 ha gruntu 15 km od Zielonej 
Góry. Kontakt Wrocław 48-56-43. (Oi-18714)

PO D R O Ż Ę— U R LO P Y

•MIESZKANIE 3-pokojowe. telefon, w Lubsku ul Staffa sprzedam, cena 190 min. 
ZG. tel. 64-935 po 19.00. (01-22481)
•MIESZKANIE 3-pokojowe 48 m kw. zamienię na 2 oddzielne spółdzielcze lub 
kwaterunkowe. Zielona Góra, Fabryczna 12/2. (01-22436)
•MIESZKANIE dwupokoiowe (36 m kw.) w centrum Głogowa (Al. Wolności) - 
sprzedam. Głogow 34-25-69. (03-03482)
•  MIESZKANIE dwupokojowe w bloku z telefonem i garażem w Gorzowie sprzedam 
Gorzówtel. 271-73. (02-02768)
•MIESZKANIE kwaterunkowe 53 m kw. (piece) w Świdnicy - zamienię na Głogów 
Głogów, Wojska Polskiego 9/209. (03-03517)
•MIESZKANIE M-3 spółdzielcze (53 m kw.. I piętro), nowe osiedle "Starówka” 
zamienię na M-4. Glogow 34-25-51. (03-03470)
•MIESZKANIE M-3,54 mkw. nad morzem zamienię na podobne w Zielonej Górze, 
tel. 641-33 po 18.00 (01-22553)
•MIESZKANIE spółdzielcze M-2 (34 m kw.) w Nowej Soli zamienię naZieloną Górę. 
ZG. tel. 710-21 w. 148 do 15.00. (01-22408)
•MIESZKANIE własnościowe 2-pokojowe, nowe budownictwo sprzedam. Zie 
lona Gora 621-29 po 17.00. (01-22465)
•MIESZKANIE własnościowe M-4 w Gorzowie na os. Górczyn sprzedam. Tel 
grzecznościowy Gorzów 325121 w godz. 18-20. (02-02568)
•MIESZKANIE własnościowe, centrum Zielonej Góry - M-3 50 m kw. c.o., telefon 
sorzedam. Wiadomość: Z.G. tel. 30-07 po 18.00. (01-22359)
•MIESZKANIE z telefonem do wynajęcia (płatne za rok z góry) Głogów 34-25-15 
(03-03427)
•  MIESZKANIE zakładowe 50 m kw.- 2 pokoje, kuchnia, wszelkie wygody, z pracow 
nikiem "Polskiej Wełny" na 1-pokojowe zamienię Z. Góra, tel. 67-321. (01-22393) 
•NIEZALEŻNE wejście wydziarżawię. Zielona Górą, tel. 294-71. (01-22582) 
•PILNIE kupię mieszkanie. równięf piJdcKftzep^/deptakti w Z^Śt- ^ "-  
247-50 wieczorem. (01-22571) ą '
•PILNIE odstąpię M-2 z powodu wyjazdu rta stałe. ZG: teł. 646-77. (01-22566) -
•  PILNIE sprzedam mieszkanie własnościowe 60 m kw.+ogród w Żaganiu ul. Śląska 
35/3. (01-22517)
•  POSZUKUJĘ małego mieszkania lub pokoju na okres 1 roku. ZG. tel. 38-69 w.
2 od 9.00 do 16.00. (0 1-22319)
•SKLEP do wynajęcia w śródmieściu Zielonej Góry. Drzewna 28a. inne propozycje, 
wiadomość w godz. 10.00-16.00. (01-22225)
•WYDZIERŻAWIĘ lokal 22 m. kwadrat. Wiadomość pawilon 415, sklep Bobas przy 
pasażu Baczyńskiego Gorzów. (02-02606)
•WYNAJMĘdwapokojeNiemcomzrodziną.najchętniejmówiącymtrochępopolsku.

1.664-73 - od

•KARPACZ-pensjonat“ISMA"tel. 19-833 zaprasza na wycieczki, wczasy, weeken­
dy. Nocleg 50 tys. zł. (01-21601)
•LEGOLAND • wycieczka do Krainy Lego. Wyjazd 7 sierpnia. Zaprasza Bel-Tour. 
Zielona Góra, al. Niepodległości 28, tel. 726-79.. (01-22523)
•MIEJSCA nad jeziorem Głębokie k/Międzyrzecza w domkach komunalnych ż Go­
rzowa z wygodami. Gorzów tel. 268-92 lub na miejscu. (02-02/04)
•POSZUKUJĘ dwóch miejsc do Rzymu w terminie około 10 sierpnia. Wiadomość, 
tel, 32-46-64. (02-02654)
•POTRZEBUJESZpilota, przewodnika do Paryża, Budapesztu, Pragi - zadzwoń do 
Bel-Touru. Z Góra, al. Niepodległości 28, tel. 726-79,51 -29. (01-22522)
•  PRZEWOZY do Włoch. Gorzow tel. 73-328. (02-02788)
•  PRZEWOZY mikrobusem: Norymberga, Monachium, okolice. Głogów, Długosza 
10a. tel. 33-51 -51. (03-03247)
•PRZYCZEPĘ campingową mam wolną od 10.08.92, chętnie wypożyczę. Żary, 
Asnyka 16, tel. 36-79,10.00-18.00. (01-22583)
•TANIEwczasywgórach.‘‘Krass"ZielonaGóra.Braniborska9,tel.283-08od wtorku 
do soboty w godz. 9.00-14-.00.15.00-17.00. (01-22548)
•WCZASY w Wisełce k/Międzyzdroi, zapisy: Zielona Góra, tel. 46-51 w. 238. (01-
19864)

P R A C A

Głogów, Rycerska B11. (03-03491)
•WYNAJMĘ mieszkanie • pokój z kuchnią. Płatne z góry. Z. Góra, t
8.00 dO 11.00. (01-21550)
•ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe w Żaganiu (spółdzielcze) na 3lub4-pokojowe w 
Gorzowie. Gorzów tel. 74-348. (02-02655)

►"Agnieszka" 68-205 Zary, box 8 pomoże odnaleźć szczęście! Zapewniamy 
pełną dyskrecję. Oferty krajowe, zagraniczne. Fotokatalogi! (01 -22360)
•  “Irena" 64-200 Wolsztyn P-17 kojarzy małżeństwa krajowe, zagraniczne. Fotokata­
logi. Pełna dyskrecja. Ten adres warto zapamiętać! (01-22372)
•"Klaudia" 66-413 Gorzów Wlkp. 15-P Zapamiętaj ten adres! Napisz! (Oi-18645)

(Blondynka 50 lat, bez nałogów, wdowa pozna kulturalnego pana. Oferty: BO 
ZielonaGóra. (01-22276)

•  HOLENDER 26I pozna miłądługowłosąpaniądo 251. Fotooferty PAUL HORSTER- 
MANS TONGENSTRAAT 10 6171AX STEIN. (02-02666)
•HOLENDER 291, wysoki, pozna niebieskooką blondynkę do 301. Fotooferty MAR­
CEL NEDERHOF ALETTA JACOBSPLANTSOEN 66 2253RK VOORSCHOTEN. 
(02-02665)
•HOLENDER 361 pozna panią do 35 Iw celu założenia rodziny. Fotooferty JONAS 
BENA HEEMSKERKSTR 22/111013WZ AMSTERDAM. (02-02664)
•HOLENDER 451, studia, pozna szczupłą, wysportowaną panią do 451. Fotooferty 
GUSJAAF PIEPERS FRANKLINSTRAAT 7/1E 5621GE EINDHOVEN. (02-02663) 
•JEŻELI jesteś samotny i jest ci smutno - napisz do atrakcyjnej wdowy, wiek pana do 
lat 58. Oferty: BO Zielona Górą (01-22501)
•LOKAL handlowo-usługowy (32 m kw.) • do wynajęcia. Głogów 33-45-60. (03-
03508)
•  POLONIA R 68-206 Mirostowice box 10 • pomożeodnależćszczeście! Fotokatalogi. 
Dyskrecja. Możliwość opłat ratalnych. Kraj, Zagranica. (01-21304)
•SEKSOWNA wdowa przystojna, miła pozna wysokiego, uczciwego przyjaciela w 
wieku 48-55 lat. Oferty: BO Zielona Góra. (01-22503)
•TRZYDZIESTOLATEK pozna pannę, rozwódkę - niewykluczone z dzieckiem. Ofer­
ty B.O. Z.Góra. (01-22471)
•WDOWA przystojna, miła, z mieszkaniem pozna uczciwego pana do lat 57. Oferty: 
BO Zielona Góra. (o 1-22502)
•ZBYSZKO, 65-958 Zielona Góra 8. box 108- pomaga samotnym. Oferty krajowe, 
zagraniczne. Fotokatalogi. (Oi-18523)
•ZGRABNĄ dziewczynę do lat trzydziestu wzrost do 167 cm poznam. Różańsko 9 
74-311 woj. gorzowskie. (02-02789)

•AGENCJA “Edycja” zatrudni młodzież do kolportażu informatorów medycznych i 
motoryzacyjnychz woj. zielonogórskiego. ZielonaGóra. Sikorskiego4, p. 39, tel. 44-46
W. 10. (01-22245)
•AKWIZYTORÓW z własnym samochodem Zielona Góra, Legnica, Lubin. Głogów 
zatrudnię. Zielona Góra. tel. 674-09. (01-22401)
•CHCESZ coś robić • me załamuj rąk. informator prac chałupniczych ci to ułatwi 
“Adsur" Głogów 1 (03-03469)
•EMERYTKA (księgowa-kasjer) podejmie pracę handlową (butiki) 6 godzinną. Z.G. 
tel.66-627. (01-22578)
i  FERMA hodowlana z Niemiec poszukuje kontrahentów do hodowli szynszyli. 
-------*---------- 1.:— -1------ --możliwość kredytowania. Informacja bezpłatnakorzy stne warun ki współpracy - r 
kopertą + znaczek. HWS Przedstawicielstwo Zagraniczne, Zabłocie 1, 68-320 
Jasień Żarski. (01-22485)
•JEŚLI chcesz popracować we Francji w turystyce, rolnictwie, informator, znaczek
3.500 zł. Agencja "Adsur" Głogów 1. (03-03467)
•JESTES pracowity? Szansa na zaproszenie do USA wyjazd na koszt własny
Witnica tel. 15-095. (02-02705)
•  Kl EROWCA kat. BCposzukuje pracy, posiadam wdomu telefon. Zielona Góra. Lisia

- 1-225*3) -
•KRAWCOWE zatrudnię • krawiectwo lekkie. Zielona Góra, Żeromskiego 6/1.
(01-22534)
•KRAWCOWE zatrudnię, krawiectwo lekkie. Z.Góra, Żeromskiego 6/1. (01-
22535)
•LEGALNA praca w Anglii, turnusy po trzy tygodnie, znaczek 3.500 zł. Agencja 
“Adsur” Głogów 1. (03-03465)
•  MASZ paszport, oferujemy adresy polskich firm wysyłających na kontrakty, znaczek
3.500 zł. Agencja “Adsur" Głogów 1. (03-03466)
•NISKONAKŁADOWA praca chałupnicza za 4500 + 20.000 zł. 66-436 Słońsk ul. 3 
Lutego 5/1. (02-02631)
•POŁ bliźniaka, gotowy do zamieszkania - tanio sprzedam. Z.G. tel. 42-71 w. 536.
(01-22327)
•POMOGĘ zarobić duże pieniądze • koperta plus znaczek. Płomykowo 2.66-431
Santok. (02-02682)
•  POSZUKUJĘ chętnych do rozsyłania informatorów, dochodowa praca, przyślij 
znaczek za 4,5 tys. Gontarz. 66-437 Lemierzyce. Polna 9. (0 1-22505) 
•POSZUKUJEMY chętnych zarabiać chałupniczo, oferujemy technologie atrakcyj­
nych wyrobów, znaczek 4.500 zł. Agencja informacyjna “Aasur1 Głogów 1. (03-03471) 
•PRACA dla 2 emerytów, ew. rencistów od zaraz. Informacja Z.Góra, tel. 712-51 w. 
238 (do 15-ej). (01-22520)
•PRACA dla każdego - Holandia, Francja, Niemcy, Norwegia, informator, znaczek
3.500 zł. Agencja “Adsur" Głogów 1. (03-03445)
•  REKLAMA firmy brytyjskiej zarobek do 500 funtów. Koperta + znaczek + 20.000 zł 
M. Andrzejewski, Z.Góra. Zachodnia 9/2. (01-22521)
•SAMODZIELNA praca w domu. Warkoczówki do włosów. Kontakt tylko listownie. 
Dołącz kopertę + znaczek+ 5.000 zł. M.N. 65-093 Zielona Góra, Lisia 49/25. (01-
22537)
•SZANSA dla bezrobotnych budowlanych, do rezerwy kadrowej na wyjazd do 
Niemiec. Czecho-Słowacji. Agencja informacyjna “Adsur". (03-03443)
•  SZANSA dla bezrobotnych, fachowcy budowlani pilnie poszukiwani, znaczek 3.500 
zł. Agencja informacyjna ''Adsur'1 Głogow 1. (03-03444) 
•UDOSTĘPNIĘbardzodochodowyinteresosobom umiejącym błyskawicznie podej­
mować decyzje. Biuro informacyjne Impuls, Wygon 9,73-234 Łasko. (01-22497)
•  UKOŃCZONE Liceum Zawodowe, posiadam samochód, prawo jazdy 8 - poszukuję 
pracy. Głogów 33-47-74. (03-03518)
•  UWAGA • oferujemy technologie atrakcyjnych prac chałupniczych, znaczek 4.500 
zł. Agencja “Adsur Głogów 1. (03-03468)
•ZLECĘ rozsyłanie informatorów, zarobek do 8 min, koperta + znaczek. Biuro 
informacyjne Impuls, Wygon 9.73-234 Lasko. (01-22488)

T O W A R Z Y S K IE
•23-letni chłopak przystojny ale małomówny pozna sympatyczną dziewczynę z 
Gorzowa lub okolic - w celu towarzyskim. B.O. Gorzów. (02-02701)
•AGENCJA Matrymonialno-Towarzyska poleca swoje usługi. Lubin tel. 42-21*
23. (04-01593)
•DWIE młode ładne dziewczyny poznają męzczyzn w wieku 20-26 lat w celu towa­
rzyskim. Oferty B.O. Zielona Góra. (01-22551)
•NASTOLATEKczamowłosy. ciemnooki 19/190 poszukujekobiety-nauczycielki na 
popołudniowe spbtkania. 59-300 Lubin, skr. 472. (Ol-19715)
•PRZYSTOJNA po trzydziestce pozna przyjaciela, może na wspólne wakacje. 
Oferty: BO. Zielona Góra, (01-22600)
•ZESPÓŁ muzyczny z wieloletnią praktyką estradową w kraju i za granicą zagra 
również na weselach bogaty repertuar, ceny przystępne. Zielona Góra, Osiedlowa 
15/18 po 19.00. (01-22595)

•DWA tapczany jednoosobowe - sprzedam. Głogów, Kosmonautów Polskich 44/10. 
(03-03515)
•  KANAPĘ. 2 fotele - mało używane, fotelik, telewizor duży czarno-biały - sprzedam. 
ZG. tel. 66-627. (01-22576)
•KREDENS, bufet, stół na 32 osoby, szafonierkę, antyki, 4 krzesła. Zielona Góra, 
Dereszową20, tel. 29-732. (01-22550)
•MEBLOŚCIANKĘ i inne używane meble - sprzedam. Zielona Góra tel. 43-52. 
(01-22452)

USŁUGI

N A U K A
•AUTO- Start zaprasza na kurs prawa jazdy kat. ABCT. Głogów, tel. 34-80-06 ul. 
Dziadoszan 4/3. (01-21453)
•  KURS kierowców kat. AB w liceum w Sulechowie rozpoczyna dn. 30.07 godz. 16.00 
Piywatna Szkoła Kierowców. (01-22585)

•  Dom do remontu z budynkiem gospodarczym-sprzedam. Gorzówtel. 272-51 wew. 
202 Od 8.00 do 12.00. (02-02780)
•  AGENCJA obrotu nieruchomościami Pro-Gres. Głogów. Budowlanych 7, tel. 33-46- 
99. (03-03312)
•AGENCJA obrotu nieruchomościami: Pro-Gres, Głogów, Budowlanych 7, tel. 33- 
46-99 od 9.00 do 13.00. (03-03449)

•  "Wideoclip" wideofilmowanie. Zielona Góra, tel. 617-69 po godz. 20.00. (01-21621) 
•A-4 400 zł, A-3800złtanieksero. ZielonaGóra, Chopina 11/13, pok. 513(wieżowiec 
budowlanki) 10.00-17.00, w wolne soboty 10.00-14.00. (01-22303)
•A-4 400 zl, A-3 800 zł ksero. Z. Góra, ul. Chopina 11/13 pok. 513 (wieżowiec 
Budowlanki), 10.00-14.00, w wolne soboty 10.00-14.00. (01-21436)
•ABY  twój resorbyłjak nowy regeneracja fiat 126,125, polonez, dostawcze. Zielona 
Góra, Bema 58, tel. 63-665. (01-22224)
•ALARMY zachodnie, montaż, konserwacja, naprawy, przestrajanie sprzętu RTV, 
SAT, video. Zielona Góra, Sucharskiego 16. tel. 688-90. (Oi -22538)
•ANTENY satelitarne i konwencjonalne, montaż, gwarancja, referencje. Z.G. tel. 
637-43. (01-22381)
•ARANŻACJA wnętrz, montaż boazerii plastikowych, stropów zwieszanych (sprze­
daż), drewnianych schodów, podłóg, boazerii itp. Dremax, Mirosławski, Z.G. tel. 
630-10. (01-22248)
•ART-Novaoferujeprojektydomkówletniskowych. ZielonaGóra. Chopina 11/13, tel.
42-71 W. 484. (01-21026)
•BALUSTRADY, bramy, ogrodzenia, schody wykonuje Zakład Ślusarski "Daiwik" 
Zielona Góra. Jagodowa 45. (01-20862)
•BIURO "AKCES" prowadzi księgi handlowe, przychodów i rozchodów. Przygotowu­
je wnioski kredytowe i “business plan". Zielona Góra ul. Racławicka 1 tel. 37-72.
(01-21318)
•DEZYNSEKCJA. Zielona Góra, tel. 299-82, dawniej 615-42. (O1-21573)
•  DYWANY, wykładziny, tapicerka. Skutecznie, solidne czyszczenie podciśnieniowe. 
Nie zwlekaj, dzwoń. Gorzów tel. 27-927. /02-02713)
•EUGEN- Biuro Handlowo-Prawne- prowadzenie ksiąg handlowych i podatko- 
wych-doradztwoprawnewzakresiefunkcjonowaniajeanostekgospodarczych. 
Zielona Góra, Żeromskiego 11 tel. 45-48. (Oi-16520)
•FOTO- laboratorium wykonuje odbitki fujicolor 1400 zł. 9 x 13 wysyłkowo, szybko. 
59-300 Lubin, Norwida 12/1. Ryszard Dubrowski. (01-22439)
•FOTOAMATORZY Foto-Laboratorium wykonuje najtańsze odbitki fujicolor maszy- 
nowo-wysyłkowo. 59-300 Lubin. Norwida 12/1, R. Dubrowski, (01-22440)
•  FOTOAMATORZY- najtańsze odbitki barwne fujicolor wykonuje Laboratorium Foto- 
graliczne.R. Dubrowski, Lubin, Norwida 12/1 wysyłkowo. /01-21590)
•GARAŻE składane z blachy ocynkowanej, trapezowanie blach wykonuje Zakład 
Ślusarski. Cybinka, Szkolna 11. tel. 128. (01-22341)
•INSTALACJE elektryczne tanio, a w domkach już od 2.5 min. Z.G. tel. 633-97
(01-21957) +
•INSTALACJE sanitarne c.o.. gaz - solidnie, tanio. Zielona Góra, tel. 614-29. (Oi- 
22230)
•JNSTALACJE wod.-kan, szybko, tanio, solidnie. Zielona Góra, tel. 50-29 od 8.00 do
16.00, (01-22334)
•  LABORATORIUM Fotograficzne R. Dubowski. 59-300 Lubm, Norwida 12/1 wyko­
nuje odbitki barwne fuji • colorza~jedyne i400 zf, wysyłkowo. (01-21588) 
•LECZNICA zwierźąt - profilaktyka, lecznictwo, badanw-mięsa Zielona Góra, Pod­
górna 50.16.00-20.00, dni wolne 10.00-12.00. (01-22412)
•MALOWANIE, tapetowanie. Z.G. Konicza 12/11, tel. grzecznościowy 703-86. (01- 
22060)
•MALUJEMY, tapetujemy szybko, tamo, solidnie 7 dni w tygodniu. Z.G tel. 620-15. 
(01-20558)
•  NAPRAWA kuchenek, junkersów, pieców gazowych, instalacje c.o. i gaz. garaż do 
wynajęcia. Zielona Góra. tel. 670-84. (0 1-21172)
•POGOTOWIE szklarskie, całodobowe, szkło okienne, ornamentowe, wystawowe. 
Zielona Góra, Sokola 5. tel. 605-15. (01-20W7)
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USŁUGI
•  POMIARY elektryczne. Otyń, Moniuszki 9. tel. 52. (01-215S1)
•SERWIS RTV naprawy, przestrajanie, wymiana kineskopów, montaż anteny, tele­
gazeta montaż, skup telewizorów, gwarancja, referencje. ZG  tel. 637-43. (01-22383) 
•SZEROKI wybór biżuterii złote] pr. 0,583 - pierścionki, łańcuszki, kolczyki, wisiorki, 
obrączki, sygnety. Skarbek. Głogów, zapraszamy. (03-03*48)
•TANIE usługi transportowe -cały kraj. naprawy bieżące, główne silników, samocho- 
dow zapewniam gwarancie i serwis. Zielona Góra. tel 615-15 (01-22499) 
•TELEWIZORY, magnetowidy, radia, anteny, naprawy, remonty. Z.G. tel. 223-57 (01-22222)
•TRANSPORT do 2.51 kraj. zagranica, izoterma. Głogów 34-50-04. (03-03458) 
•TRANSPORT do 6 ton 3000 zł/km. Głogów 33-47-18. (03-03169) 
•TRANSPORT kraj, Europa • 17 m sześć. 2,5 tony. Z.G. tel. 67-555. (Of-21670) 
•ŻALUZJE pionowe na pilota, markizy balkonowe, rolety antywłamaniowe. rolosy 
okienne, krótkie terminy, wysoka jakość Zielona Góra. Spółdzielcza 5/15 tel. 706-64. 
(01-22486)
•ŻALUZJE różne, producent. Zielona Góra tel. 729-92 lub 37-09. <01-22423)
•ŻALUZJE zachodnie 105 tys. tanio i szybko Zielona Góra. tel. 50-29 od 8 00 do
16.00. (01-22335)
•  UKŁADANIE glazury, tapetowanie, malowanie. Rachunki. Z. Góra. tel. 623-73.
(01-22473)
•UKŁADANIE mozaiki, parkietu, glazury, cyklinowanie. lakierowanie. Z.G. tel. grze­
cznościowy 617-69 po godz. 20.00. (01-21622)
•USŁUGI transportowe pojazdami 1-201. Agencja Usług Transportowych “Autor” 
Zielona Góra. Trasa Północna 14. tel. 700-11 ao 13. w. 242. (01-15643)
•  USŁUGI weterynaryjne Zielona Góra. Podgórna 50. tel. 48-31 w. 462 od 16.00 do
20.00. wolne soboty 1 niedz. 10.00-12.00. (01-22413)
•USŁUGI wodno-kanalizacyjne, instalacje sanitarne, przeróbki, naprawy, rachunki. 
Zielona Góra. tel. 645-21. (01-22208)
•UWAGA! Najtańsze solarium!!! Zapraszamy na os. Pomorskie (przy posterunku 
policji) odgodz.lO.OOdo 19.00, od poniedziałku do niedzieli włącznie. Solarium zostało 
przeniesione z zakładu fryzjerskiego. (01 -22475)
•  VIDEOFILM ''Karm/id" poleca filmowanie uroczystości rodzinnych i innych. Zielona 
Góra tel. 648-11. (01-16697)
•yiDEOFIŁMOWANIE- czołówki, montaż. Gorzów tel. 72002. (02-02466)

•VIDEOFILMOWA.NIE Głogów, ul. Gwiaździsta 4/7, tel. 33-84-57. (03-03485) 
•WIELOCZYNNOŚCIOWE obrabiarki do drewna wykonuje Zakład Ślusarski "Dar­
wik" Zielona Góra. Jagodowa 45. <oi-i5642)
•WYPOŻYCZALNIA elektronarzędzi posiada: cyklinarkę, szlifierki, młotki udarowo- 
obrotowe, wiertarki. Głogów, Skarbek (boczne wejście) 16.00-19.00. (03-03415) 
•ZAKŁAD Fryzjerski damski, Kino "Venus" Zielona Góra, Sikorskiego 10- zaprasza. 
Emerytki, rencistki 30% zniżki. Polecamy hennę i manicure, tel. 722-84 (01-20979) 
•ZAKŁAD Fryzjerskimęski. Nowa Sól. Batorego5 (Pleszówek) poleca profesjonalne 
usługi fryzjerskie. Zapraszamy. (01-20785)
•ZAKŁAD Usług Stolarskich - układanie, cyklinowanie. lakierowanie podłóg, parkie­
tów, mozaiki, boazerii, kasetonów Zielona Góra, tel. 752-02 (01-22030)
•ZESPÓŁ muzyczny - atrakcyjna cena do wglądu kasety video, magnetofonowe 
Głogów, Matejki 13/12 po 1600.34-80-83. (03-03068)
•  ZESPÓŁ muzyczny Piast zagra na weselu, zabawie. Cena konkurencyjna. Krosno 
Odrz Kopernika 15/7. (01-20380)
•ZESPÓŁ muzyczny z wieloletnią praktyką estradową w kraju I za granicą zagra 
również na weselach. boqaty repertuar, ceny przystępne. Zielona Góra, Osiedlowa 
15/18 po 19.00. (01-22596)

•ORTOPEDA. Stanisław DEJNOWICZ przyjmuje w poniedziałek: Międzyrzecz, ul 
30 Stycznia 67 (Poradnia), godz.16.00, Skwierzyna, ul. Przemysłowa 42 (Internat). 
gOdZ. 18.00. (02-02716)
•PEDIATRA Ireneusz Dąbek - wizyty domowe, codziennie od 7.00 do 19.00. Zielona 
Góra, tel. 650-98. (01-21 8 0D
•  PIELĘGNACJA, opieka, zastrzyki domięśniowe. SC HVivo“ Z.G. tel. 729-33 (15.00- 
22 00). (01-21885)
•POSZUKUJEMY dystrybutorów z terenu całego kraju. Wynagrodzenie od 25-44 
proc. P.U.H. 'Tamigo" Międzychód ul. Piłsudskiego 45 tel. 27-61 wew. 12. (02-02328)
•  PRYWATNY gabinet ORTOPEDYCZNY: lekarz Stanisław DEJNOWICZ przyjmuje 
we wtorki; 16.30-18.00. Gorzów, ul. Dworcowa 4, Przychodnia PKP. (02-02717)

SOLARIUM l a  Mirage" zaprasza na bezpieczne opalanie najnowszą aparaturą 
firmy Wolfa. Zielona Góra, plac Bohaterów 2/2, 9 00-19.00. Uwaga! Okazja! 
Wakacyjna obniżka cen! (01 -19737)______________________________________

•SOLARIUM 'Tina' zaprasza. Ceny promocyjne! Klimatyzacja! Natrysk! Zielona 
Góra tel. 683-68, al. Niepodległości 8A. (01-20091)
•SZKOŁArodzeniaElżbietyWołoszyn-ŚmykałiTeresySzynkarzapraszawewtorek, 
czwartek godz. 16.00. Zielona Góra. Armii Krajowej 16 (Findera). (01-22231)
•  USUWANIE kamieni nerkowych • bez operacji, bólu, i narkozy, znaczek 3.500 zl. 
Agencja "Adsur” Głogów 1. (03-03472)
•WODA czysta i martwa leczy - poprawia samopoczucie, urządzenie do jej wytwa­
rzania sprzedam. Zielona Góra, tel. 645-87. (01-22589)

RUZNE
•100- letnią książkę "Katechizm” sprzedam. Wapnica 49/1, 73-132 Suchań. (01-
22504)
•A-4 400 zł, A-3 800 zl ksero. Zielona Góra. Chopina 11/13. pok. 513,10.00-17.00, 
w wolne soboty 10.00-14.00. tel 42-71 w. 280. (01-22302)
•ATRAKCYJNA odzież zagraniczna na wagę. Zielona Góra. Jaskółcza 13. również 
w niedzielę. Zapraszamy. (01-22300)
•ATRAKCYJNĄ suknię ślubną - tanio sprzedam. Zielona Góra, Ptasia 34/67. (01- 
22029)
•DOCHODOWA, kontrolowana gra dla każdego. Koperta zwrotna + znaczek. Infor­
macja bezpłatna: 65-437 Z. Góra. ul. Skrajna 7/3. (01-22362)
•EKSTRA okazja, adresy firm wysyłających swoje reklamówki gratis, znaczek 3.500 
zl Agencja "Adsur” Głogów 1. (03-03473)
•EKSTRA okazja, darmowe reklamówki, kasety audiovideo. elektronika, zabawki, 
sprzęt sportowy, znaczek 3.500 zl. "Adsur” Głogów 1. (03-03474)
•JAMNIKI 2.5 miesięczne sprzedam. Nowa Sól, tel. 52-92. (01-21556)
•KASY elektroniczne, wagi wszelkiego typu. Nowa Sól. Chrobrego 9. tel. 34-46. 
(01-21396)
•  KOCIĘTA perskie rodowodowe sprzedam. Z.G. Ogrodowa 24b/11. tel. 229-26. 
(01-22352)
•LADĘ chłodniczą przyścienną • sprzedam. Nowa Sól. Piłsudskiego 59/4/. (01-
21298)

Masz chwilowe kłopoty finansowe. Przyjdź - pomożemy. Lombard • ul. Kupiecka 
17. Ziel. Góra. (01-19888)_______________________________________________

ZDROWIE
•"Aby zamówić wizytę domową pediatry Janusza Tylewicza proszę dzwonić 66-150 
Zielona Góra. Proponuię karnet abonamentowy”. (01-20267)
•AKUPUNKTURA- precyzyjny aparat dla każdego do wykrywania i stymulacji pun­
któw biologicznie aktywnych. Kargowa, tel. 296. (01-22212)
•DEPILACJA woskiem zbędnego owłosienia. Zapraszamy. Gabinet Kosmetyczny, 
Zielona Góra, Krośnieńska 17c. (01-22428)
•DIETA z 7 porad jak zeszczupleć. Biuro informacyjne "Impuls". Wygon 9.73-234 
Lasko. (01 22487)
•EKO-22tofiltrnajskutecznie|Szywusuwaniuchloru,fenoh,metaliciężkich. Pamiętaj! 
Gwarancją zdrowia jest czysta woda. Z.G. tel. 67-321. (01 22390)
•  EKSPRESOWA naprawa protez zębowych. Gorzów ul Bracka 18. Poniedziałek i 
środa od 17 00 do 19.00. (0 1-21956)
•  GINEKOLOG- położnik Andrzej Baryła przyjmuje wtorki, czwartki godz. 17.00-18.00 
Z.G. Szczekocińska 5 tel 55-06 (Oi-17641)
•  LEKARSKIE pracownicze badania okresowe w miejscu pracy Gorzów i okolice 
Gorzów tel. 322-812 (02-02652)
•  MEDIKROL- prywalna przychodnia, Zielona Góra. Szczekocińska 5 (od Botanicz­
nej) tel. 55-06 na miejscu 15.00-18.00. stomatolog od 9.00. (01-22363) 
•OKULISTA przyjmuje w poniedziałki, środy 16.00-17.00. Lubin, Przychodnia Spe­
cjalistyczna ul Bema 6. (01-21802)

•MASZYNĘ dziewiarską, dwupłytową • tanio sprzedam. Z.G. Winna 16. (01-22563) 
•MINIbarzwyposażeniemsprzedamlubzamienięnasamochód.Gorzówtel. 72-325 
PO 18-tej. (02-02790)
•NAJŁADNIEJSZEdziewczynydoagencjitowarzyskiej-przyjmę.59-300Lubin,skr.
489. (01-22507)
•OKAZJA! bezwrotna pożyczka, szansa dla aktywnych i wytrwałych. Koperta + 
znaczek. 66-300 Międzyrzecz os. Kasztelańskie 15a/10. (02-02677)
•  PERKUSJĘ kompletną, duży zestaw-sprzedam. Radnicatel. 14. (01-22542) 
•PIANINO legnica prawie nowe - sprzedam, cena 6 000.000 zł. Głogów 33-57-27. 
(03-03503)__________________________________________________________

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe "Styl” Zielona Góra, Chopina 11/13 tel 42-71 
wew. 507, fax 42-71 wew 547 poleca maszyny elektroniczne olivetti, telexy 
siemens t-1000. centralki telefoniczne keie elektroniks 1/5,2/5.1/10, telefony, 
telefaxy panasonic, komputery PC w dowolnych konfiguracjach. Zapraszamy
9.00-16.00. (01-18635) _______

•SPRZEDAMstragan. Zielona Góra, Węgierska 13'58. (01-22545)
•STRAGANYz magazynem - tanio sprzedam. Zielona Góra. tel. 679-28. (0 1-22217) 
•SUKNIĘślubną • tamo sprzedam. Głogów, Wojska Polskiego 7a/13, tel. 33-54-25.
(03-03507)
•TELEWIZOR kolorowy 27 cali, zegar kolorczarny-sprzedam.1,4mln.ZielcnaGóra. 
Wyszyńskiego 75/9. (0 1 22581)
•TORBY foliowe szwedzkie - ciągła sprzedaż • atrakcyjny nadruk — zamówienia: 
Zielona Góra, tel 674-09. (01-22402)
•ŻURAWIKbudowlany sprzedam. Lubin tel. 407-572. (01-22511) 
•WYDZIERŻAWIĘ, sprzedam kurniki, paszociąg pełzakowy k/Jasienia. Oferty: 
B.O. Zielona Góra. 101-22572)
•WYKONUJĘ 1 instaluję płotki drewniane na działkach ogrodniczych oraz ławeczki 
na cmentarz. Kiełpin 29 ̂ Zielonej Góry, tel. 15-43. (0 1-22205)

B E Z P Ł A T N E  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
KUPON ZNAJDZIESZ ZAWSZE W SOBOTNIM WYDANIU "WEEKEND"

N A J T A N S Z E  O G Ł O S Z E N IA  R A M K O W E
1 cm! TYLKO S TYSIĘCY ZŁOTYCH

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  E X P R E S O W E
(D O  1 5  W Y R A Z Ó W )

ZA CAŁE OGŁOSZENIE ZAPŁACISZ JEDYNIE 10 TYSIĘCY

ZA POŚREDNICTWEM PRENUMERATYI BEZPŁATNYCH EGZEMPLARZY 
"GAZETY NOWEJ" DOCIERAMY DO ŚWIATA BIZNESU

Ogłoszenia przyjmujemy 
w Biurach Ogłoszeń w:
Głogowie do godz. 15.00,
Gorzowie Wlkp. do godz. 17.00, 
Lubinie do godz. 17.00,
Zielonej Górze do godz. 17.00.
Jeśli nie zdążysz - w siedzibie redakcji 
w Zielonej Górze, ul. Niepodległości 22 
do godziny 22.00.

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA DLA NAJBLIŻSZYCH 
DRUKUJEMY ZA DARMO

P r z y j d z i e  c z a s  c e k a e m i s t ó w !
Korespondencja własna z Moskwy

Stalą imprezą, towarzyszącą ostatnio każdej sesji 
Rady Najwyższej Federacji Rosyjskiej, jest mityng od­
bywający się pod moskiewskim hotelem “Rossija", w 
którym mieszkają rosyjscy parlamentarzyści. Przed de­
legatami narodu i zagranicznymi gośćmi wytrwale de­
monstrują zwolennicy odrodzenia ZSRR.

200-400-osobowy tłumek rencistów i emerytów poja­
wia się tylko wtedy, kiedy parlamentarzyści udają się na 
posiedzenie, bądź z niego powracają. Nad siwymi głowa­
mi weteranów bojów o komunizm i lepsze jutro świata 
wznoszą się transparenty i gniewne okrzyki: “Fałszywi 
demokraci — won!", “SNG — Sbylis Nadieżdy Gitle- 
ra” (to znaczy, że to co się stało z Sojuzem, było dawnym 
marzeniem Hitlera), “Jelcyn — na tory!” to tylko kilka 
przykładów haseł upiększających, obok czerwonych 
sztandarów i portretów Lenina, owe przedsięwzięcia. Naj­
bardziej zacietrzewieni oratorzy ścigają deputowanych 
groźnymi okrzykami: "kieruje nami mafia syjonistycz­
na", “trzeba zwołać pospolite ruszenie”, itp.

Niektórzy z wybrańców narodu uśmiechają się, inni 
nie reagują, zajęci poważnymi problemamUeszcze inni 
pukają się palcem w cżoło. Akcja obywatelskiego pro­
testu odbywa się przydźwiękach patriotycznej do szpi­
ku kości pieśni “Wstawaj strana ogromnaja!”, nada­
wanej przez chrypiące głośniki.

Na pytanie: “Dlaczego tu jesteście?” — uczestnicy 
mityngu odpowiadają rozmaicie. Przedstawiciel ruchu 
Trudowaja Rossija”, mężczyzna około 60 lat, nie podał 
personaliów:

— To nasza powinność. Dzwonimy do wszy­
stkich, aby wiedzieli, kiedy się zbieramy. Czerwone 
flagi jeszcze się zachowały — nie wszystkie “dier- 
mokraci” (diermo — gówno!) zdążyli połamać. 
Szkoda, że ich mityng jest bliżej Kremla. Nie nasze 
słowo usłyszą deputowani jako ostatnie.

Iwan Wasiliewicz z T ambowszczyzny, bezrobotny, 45 lat:
— Pozbawiono mnie ojczyzny — ZSRR. Pracowa­

łem na nią na Gorbaczowa—na Jelcyna nie będę. W 
czasach “zastoju" zaoszczędziłem 3 tysiące rubli. 
Teraz na wyjazdy z Tambowa straciłem od początku 
roku 2 tysiące. Kiedy naród weźmie władzę, rozliczy­
my się ze wszystkimi: z prasą, z deputowanymi..,

Rita Kuriła, uciekinierka z Ukrainy, 60 lat:
— Chcę sprawiedliwości: zabrano mi rentę, ksią­

żeczkę pracy. Jelcyn udawał skrzywdzonego, dla­
tego na niego głosowaliśmy. Teraz ode mnie ucie­
ka. Jestem za Sojuzem.

Nadieżda Moisiejewna Rozenblum, “rodowita Mosk- 
wiczka”, 77 lat:

— Jak nędznie żyliśmy po rewolucji! Wielkie 
dzięki Żydom—mądra nacja, postawili kraj na nogi. 
A teraz na zjeżdzie chcą ziemię rozdać bezpłatnie. 
To znaczy — znowu najemna praca? Jestem za 
polityką Andropowa.

“Była cekaemistka”, zachowała anonimowość:
— Nie udadzą się wam syjonistyczne, międzynaro­

dowe, amerykańskie spiski! Gazety, telewizja — oku­
powane, Rosjan obrażają. Ale nasz czas nadejdzie!

(mk)

OD
Z  w o d y  n ie  z r o b i  s ię  w in a
Za dziennikiem “Rzeczpospolita” (piątek, 24 lipca br.) przedrukowujemy wywiad z ANDRZEJEM MA- 
CHALSKIM, przewodniczącym Rady Nadzorczej KGHM “Polska Miedź S.A.”, który przeprowadziła 
Małgorzata Subotić.

— Czy będzie pan pierwszą osobą w Polsce, 
która zastosuje w praktyce lokaut, czy też wcześ­
niej załoga lubińskiego Kombinatu Górniczo-Hut- 
niczego Miedzi doprowadzi do pana odwołania ze 
stanowiska przewodniczącego Rady Nadzorczej 
tej spółki?

— Postulat odwołania mnie ze stanowiska prze­
wodniczącego Rady Nadzorczej czyni strajk w Kombi­
nacie nielegalnym. Nie sądzę więc, by do tego doszło. 
Zgodnie z ustawą o sporach zbiorowych postulaty per­
sonalne, dotyczące kierownictwa nie mogą być przed­
miotem sporu.

— Ale takie właśnie żądanie wysunął Międzyza­
kładowy Komitet Związkowy. Stało się tak nazajutrz 
po pana wypowiedzi o możliwości zastosowania 
lokautu Kombinatu, jeśli strajk potrwa dłużej niż 
tydzień.

— Powiedzmy, że jest to postulat o charakterze emo­
cjonalnym, a nie rzeczowym i nie będzie miał żadnych 
konsekwencji.

— A może sam pan poda się do dymisji?
— Nie mam powodów, by składać dymisję. Propono­

wane przez siebie rozwiązania uważam za słuszne.
— A co to właściwie jest lokaut, określenie doty­

chczas mało znane w powojennej Polsce?
— Lokaut to uprawnienie pracodawcy do zamknięcia 

przedsiębiorstwa z powodu zagrożeń związanych ze 
szkodami, jakie mogą powstać w wyniku strajku. Jest 
to działanie obwarowane wieloma warunkami: przepisy 
nie pozwalają pracodawcy na dowolność, na zamyka­
nie firmy w każdej sytuacji. Ale w polskim prawie gospo­
darczym nie ma pojęcia “lokautu”. Nie udało się, nieste­
ty, tego przepisu wprowadzić do ustawy o sporach 
zbiorowych, przygotowanej jeszcze w parlamencie po­
przedniej kadencji.

— Czyli proponuje pan wprowadzenie czegoś, na 
co przepisy nie zezwalają?

—Nie, ponieważ czynność nazywaną lokautem moż­
na wykonać bez żadnych ograniczeń. Prawo nie zabra­
nia zamknięcia przedsiębiorstwa. Także w okresie 
strajku. A zgodnie z kodeksem handlowym, jeśli nie 
zasygnalizuję zagrożenia przedsiębiorstwa bankruc­
twem, to odpowiadam za to materialnie. Ja, jako prze­
wodniczący Rady Nadzorczej, informuję o zagrożeniu, 
a właściciel decyduje o zamknięciu przedsiębiorstwa.

— Kto więc może zdecydować o zamknięciu Kom­
binatu Miedzi?

— Właścicielem jest Skarb Państwa, a konkretnie 
Ministerstwo Przekształceń Własnościowych.

— Czy zaproponował pan już właścicielowi za­
mknięcie Kombinatu?

— Z taką sugestią wystąpię zapewne na początku 
następnego tygodnia: jeśli nie dojdzie do kompromisu i 
nie będzie negocjacji. Zaproponuję wówczas rozwiąza­
nie spółki “Polska Miedź S.A.” i powołanie trzech spó­
łek. Pierwsze przedsiębiorstwo grupowałoby kopalnie i 
huty; drugie Zakłady:przetwórstwa1 miedziowego; 
trzecie —pozostałe zakłady,- tzw. otoczenie.-

— Co miałoby dać takie posunięcie?

— Negocjacje placowe rozpoczęłyby się na nowo, ale 
już w trzech przedsiębiorstwach. I choć pieniędzy nie 
przybędzie, bo z wody wina nie zrobimy, możliwy byłby 
zupełnie inny ich podział. Na przykład hutnikom można 
by dać więcej, ponieważ tam powstaje zysk.

— A o co, pana zdaniem, chodzi strajkującym?
— Strajkującym chodzi o pieniądze. A tych pieniędzy 

w Kombinacie nie ma. Żądania zwiększają się z godziny 
na godzinę. Według wcześniejszych wyliczeń, spełnie­
nie postulatów spowodowałoby ponad 0,5 biliona zło­
tych strat pod koniec roku. Taki byłby bilans dochodów 
i zysków.

— Ktoś musiałby więc te półbilionowe straty po­
kryć?

— Tylko że takiego “ktosia" nie ma. Rząd dysponuje 
pieniędzmi z budżetu, ale Sejm je już rozdysponował. 
Posłowie nie przyznali pieniędzy na straty w “Miedzi".

—Czy strajkujący zarzucająZarządowi niewłaści­
wie prowadzoną restrukturyzację Kombinatu?

—Oficjalnie nie. Program restrukturyzacji jest prowa­
dzony.

— A jaka jest pana rola w konflikcie ze strajkują­
cymi?

—Jako przewodniczący Rady Nadzorczej—zgodnie 
z prawem — mam kontrolować i opiniować działalność 
Zarządu. Nie mogę pozwolić Zarządowi na przekrocze­
nie finansowych możliwości Kombinatu. I to robię.

— Dlaczego właśnie pan zaproponował rozwiąza­
nie Kombinatu, jeśli strajk będzie się przedłużał?

— Ponieważ Rada Nadzorcza odpowiada przed wła­
ścicielem za stan przedsiębiorstwa. Nie podejmuje de­
cyzji, ale musi informować o zagrożeniach i sposobach 
ich uniknięcia. Oczywiście, właściciel może uznać, że 
chce, by jego przedsiębiorstwo upadło. I to jest jego 
sprawa.

— Czyli pana zdaniem są tylko dwie możliwości: 
lokaut i przekształcenie Kombinatu w 3 spółki albo 
bankructwo.

— Przekształcenie nie chroni przed upadłością, ale 
stwarza szansę. Także na inne poprowadzenie nego­
cjacji. Jeśli strajki będą się przeciągały, to Kombinat 
musi zbankrutować.

— Co oznaczałoby zapowiadane przez strajkują­
cych wygaszenie pieców?

— Z technicznego punktu widzenia oznaczałoby to 
unieruchomienie produkcji na dłuższy czas. Wyłącze­
nie pieców (większości) powoduje po 48 godzinach 
konieczność ich rozebrania i zbudowania na nowo. Co 
musi trwać przynajmniej miesiąc. Skutki ekonomiczne 
to długookresowy brak produkcji i konieczność pono­
szenia kosztów stałych. Czyli wielomiliardowe straty. 
Pokryć je można w tej sytuacji tylko w jeden sposób: 
obniżając płace.

— A co sądzą strajkujący o pana propozycji prze­
kształcenia Kombinatu w 3 spółki?

— To nie jest przedmiotem negocjacji.
— A czy wybiera się pan do strajkujących, czy też 

przestraszył się pan związkowców, którzy zapowia­
dają, że jak pan przyjedzie, to będzie zlinczowany?

— Rada Nadzorcza nie ma prawa negocjować. Gdy­
bym negocjował ze strajkującymi, to złamałbym przepi­
sy. A tego robić nie będę.

— Podobno pana pensja “znacznie obciąża ko­
szty” Kombinatu?

—Nieprawda. Moja pensja wynosi 2.830 min złotych.
— A ile zarabiają związkowcy, których wynagro­

dzenie także obciąża Kombinat?
— Na pewno więcej. Koszty działalności związków, 

pokrywane przez “Miedź", to kilka miliardów złotych 
rocznie, a Rady Nadzorczej kilkaset milionów. Pomów­
my jednak o sprawach poważniejszych.

— Jak ocenia pan sytuację na światowym rynku 
miedzi?

— Jest ona stabilna. Niewiadomy jest tylko ewentu­
alny wzrost eksportu przez Wspólnotę Niepodległych 
Państw. Gdyby nastąpił, cena miedzi spadnie. ,

— Spotkałam się z opiniami, że ostatnia zwyżka 
światowych cen miedzi (o około 200 dolarów) jest 
związana z obawą o produkcję tego materiału w 
Polsce. Co pan na to?

—Jest to zupełnie błędna opinia. Polska zajmuje
7 miejsce na świecie pod względem produkcji miedzi, 
dostarcza niespełna 2% tego surowca. Obawy o polską 
miedź mogłyby wywołać wzrost cen o kilka centów, a 
nie setek" dolarów. Powód zwyżki jest inny: ucieczka 
inwestorów od innych, mniej rentownych akcji przedsię­
biorstw. Ale nastąpiło przegrzanie koniunktury i przewi­
duję, że w przyszłym tygodniu cena miedzi nieznacznie 
spadnie.

— Co dalej z polską miedzią i lubińskim Kombina­
tem, krajowym monopolistą?

— Trudno prognozować, ale sądzę, że strajkujący 
zaakceptują porozumienie z 17 lipca i proponowane w 
nim wysokości podwyżek.

— A jeśli nie?
— Będzie trzeba ograniczyć produkcję, zamknąć 

część kopalń. A to oznacza zwolnienia.
—Czyli uważa pan, że rząd, a konkretnie Minister­

stwo Przekształceń Własnościowych nie ugnie się 
przed miedziowym monopolistą?

— Rząd nie ugnie się. Nie dlatego, że nie chce. 
Dlatego, że nie może. Jak nie ma pieniędzy, to nie ma.

— Może z rozdysponowanego już budżetu pań­
stwa komuś zabrać?

— A widzi pani takie miejsce?... Rząd też nie widzi.
— Czy nie ma pan sobie nic do zarzucenia w tym 

sporze ze związkowcami z Kombinatu?
— Nie chcę nikogo oszukiwać. Ani właściciela, ani 

załogi. Nie mogę tych ludzi oszukiwać mówiąc, że 
siedzą na żyle złota — bo na niej nie siedzą. Konflikt 
skrupił się na mnie, bo jestem “posłańcem ze złymi 
wieściami”. W starożytnej Grecji takich ścinano.

— Czy ten konflikt można uznać za przejaw nowej 
tendencji — sporów między pracodawcą a pracow­
nikami najemnymi?

—Jesteśmy dopiero na początku drogi, w XIX-v*gp- 
nym kapitaliźmie. Po drodze jeszcze wiele wysiłku i 
cierpliwości, tak aby te stosunki się ucywilizowały.

R e d a k c j a
o t r z y m a ła

Uchwała KK nr 244/92 
w sprawie aktualnej sytuacji 
pracowniczej
Komisja Krajowa NSZZ Solidarność uważa, że sytu­

acja strajkowa w górnictwie węgla, w Zagłębiu Miedzio­
wym, w WSK Mielec oraz napięcia w innych zakładach 
kraju są wynikiem nieudolności władz w rozwiązaniu 
problemów gospodarczych.

W związku z tym domagamy się od rządu natychmia­
stowych działań antyrecesyjnych.
Komisja Krajowa uważa za bezwzględnie konieczne 

rozwiązanie problemów: oddłużenia zakładów, ode­
jścia od popiwku, uzyskiwania kapitałów obrotowych i 
restrukturyzacyjnych przez zakłady pracy, gwarancji 
płac pracowniczych, zmniejszenia dywidendy, utworze­
nia instytucji skarbu państwa, zapewnienie rzeczywi­
stego udziału społeczeństwa w procesie prywatyzacji.
Tylko rozwiązanie tych podstawowych obecnie pro­

blemów gospodarczych pozwoli na realizację skutecz­
nej polityki społecznej.
Jeżeli rząd w uzgodnieniu z NSZZ Solidarność nie 

przystąpi do rozwiązania ww. problemów do dnia
31 lipca br. Komisja Krajowa podejmie organizację 
ogólnopolskiej akcji protestacyjnej do strajku general­
nego włącznie.
Dotychczasowa niechęć do dostrzegania przez ośrodki 

władzy wysuwanych przez pracowników stwarza możli­
wość wykorzystania niezadowolenia ludzi przez siły post­
komunistyczne do realizacji własnych celów.

Gdańsk, 22.07.1992 r.

Stanowisko Zarządu Regionu 
NSZZ Solidarność" 
w Zielonej Górze
Zarząd Regionu NSZZ ‘Solidarność" w Zielonej Gó­

rze uznaje, że podjęcie uchwały nr 244/92 przez 
Komisję Krajową w sprawie aktualnej sytuacji pra­
cowniczej jest odbiciem ogólnych dążeń związkow­
ców do poparcia ich trudnej sytuacji materialnej. 
Oczekujemy, że w ślad za podjęciem uchwały nastąpi 
konsekwentne jej realizowanie.
Zarząd Regionu zwraca się do Komisji Zakładowych

o podjęcie działań wspierających Komisję Krajową w 
realizowaniu uchwały z wszelkimi konsekwencjami z 
niej wynikającymi.

przewodniczący ZR 
Maciej Jankowski

Stanowisko Kierownictwa 
Okręgu Zielonogórskiego KPN 
wobec sytuacji strajkowej w kraju.
Z dnia na dzień obseiwujemy pogłębianie rozdżwięku 

pomiędzy tymi, którzy rządzą, a tymi, którzy nie widzą już 
sensu biernego uczestnictwa w powolnym zabijaniu polskiej 
gospodarki. Trzeba z bliska zobaczyć determinację strajku­
jących, ludzi już zdecydowanych na wszystko, by zrozu­
mieć, że żarty się skończyły. Rząd, który deklaruje przed­
stawienie szczegółowego programu gospodarczego w cią­
gu trzech miesięcy nie może być wiarygodny dla zaciskają­
cych pięści z dnia na dzień coraz silniej. Nie jest i nie może 
być wiarygodny także dla Konfederacji, która od wielu mie­
sięcy pragnie uświadomić innym ugrupowaniom, szczegól­
nie rządzącym wczoraj i dziś, że nieuchronnie dążymy do 
upadku.
Teraz za bezkompromisowość i trzymanie się prostej 

drogi działacze KPN są oczerniani w TV i prasie cen­
tralnej jako politykierzy łapiący" punkt za punktem 
tanimi chwytami.

Nie docenia się mądrości tych, którzy strajkując rzu­
cają na szale być może swoje zdrowie i życie. Dla nich 
nie ma nadziei, bo jej nie dano, dla nich nie ma innego 
wyjścia, bo go nie wskazano.
Nas Konfederatów łączy jedna obrana przed laty 

droga — walka o godne i bezpieczne życie każdej 
polskiej rodziny.

Zastępca Szefa Okręgu Zielonogórskiego KPN 
Zygmunt Zych 

Poseł RP, Szef Okręgu Zielonogórskiego KPN 
Iwona Bożena Zakrzewska.

Oświadczenie 
Poseł Tromski z KPN popiera 
strajk
Jestem jednym z 18 posłów Konfederacji Polski Nie­

podległej, którzy odpowiedzieli na apel Komitetu Straj­
kowego Zagłębia Miedziowego. Dnia 24.07.1992 r. by­
łem w Polkowicach, zapoznałem się z panującą tam 
sytuacją i oświadczam, że strajk podjęty przez pracow­
ników Zagłębia jest strajkiem legalnym. Powodem pod­
jęcia akcji protestacyjnej jest błędna polityka gospodar­
cza, a w tym wypadku nadmierny fiskalizm. 84% zysku 
wypracowanego w przedsiębiorstwie zabierane jest do 
budżetu państwa. 16% zysku musi wystarczyć na 
wszystkie potrzeby zakładu: place, remonty, inwestycje 
i inne. Zagłębię Miedziowe jest jedną z ostatnich w 
Poisce “pereł gospodarki".
Podczas kilkugodzinnego pobytu w Polkowicach, po 

rozmowach z przedstawicielami strajkujących, przeko­
nałem się, że pracownicy Zagłębia Miedziowego nie 
wyrażają zgody na przekształcenie własnościowe 
przez upadłość ich zakładu.
Ja ich w pełni popieram.

Robert Tromski
Poseł na Sejm RP

F e m i n i z a c j a  

s t u d i ó w
W minionym roku akademickim wśród 413.661 stu­

diujących, było 214.171 kobiet—podaje GUS. Nie tylko 
medycyna, tradycyjnie oblegana przez maturzystki, jest 
domeną płci pięknej (na 34,8 tys. słuchaczy, 22,4 tys. 
to kobiety). Najwyższy "wskaźnik feminizacji" wystę­
puje na kierunkach humanistycznych (włącznie z pe­
dagogiką). W minionym roku akademickim kształciło 
się 110 tys. humanistów, w tym 83,5 tys. kobiet.

Mężczyźni zachowali niewielką przewagę na stu­
diach rolniczych (12 tys. wobec 10,2 tys.) i olbrzymią 
na kierunkach techniczych (z 95,6 tys. słuchaczy, było 
tylko 17,9 tys. dziewcząt).

Uczelnie artystyczne miały 6,5 tys. studentów, przy 
równowadze obu płci. Natomiast w AWF (ogółem 
15,1 tys. słuchaczy), w akademiach teologicz­
nych (razem 8,8 tys. studentów), kobiety zajmo­
wały ok. 30-40% miejsc. (PAP)

T y t a n ,  g r a n a t  i r o s y j s k a  m a f i a
cd ze str. 1

— Dlaczego tymi maskami były zainteresowane 
państwa wielu regionów?

— Bo to zupełnie nowa maska, która posiada zasob­
nik wodny. Stanowi to nowość do dnia dzisiejszego. 
Nawet państwa NATO nie miały takiej maski w swoich 
arsenałach. Trzymałem ją w rękach. To była duża 
klasa. A znam się już trochę na tych sprawach.

— Co stanowiło jeszcze przedmiot handlu?
— Parę lat temu na Zachodzie był szał w sprawie 

tytanu. Rosja sprzedawała go w postaci walców, a 
także blach o nazwie BT-1. Blachy szły na pniu, ale o 
walce bił się cały świat. Za tonę tego surowca można 
było dostać 11-14 tys. dolarów. W tych sprawach 
jeździłem do Petersburga. Tu właśnie znajduje się wiel­
ka fabryka lżorskaja. Surowiec był dostarczany z dale­
kich rejonów Rosji i tutaj przerabiany. Pod koniec mojej 
bytności "na trasie" w magazynach było tysiąc ton 
tytanu idealnego do przerobu w zakładach zbrojenio­
wych. Nawalił partner z Zachodu i postanowiono wysta­
wić go na giełdę w Londynie. W tygodniku “Wprost" był

właśnie na ten temat artykuł. Ten tytan, który zniszczył 
rynek angielski był wystawiony przez pośredników z 
Polski.

—Podobno na rynku rosyjskim można nabyć bez 
problemów broń i to w każdej ilości?

— W tych miesiącach, w których ja działałem, brako­
wało zainteresowania na rynkach tymi “artykułami". 
Mogę jedynie dodać, że na giełdzie w Mińsku, która 
mieści się do dniadzisiejszego na stadionie miejscowe­
go Dynama, można kupić broń wszelkiej maści. Kilka­
naście miesięcy temu był taki przypadek: gdy w hotelu 
“Mińsk” jeden z klientów restauracyjnych miał problemy 
z zapłatą, to rzucił w stronę kelnerki... granatem. Jego 
rachunek za piwo kosztował życie paru osób.

— Jak pana i pańskich kolegów traktowali miej­
scowi członkowie “raketu”, czyli mafii?

— Miejscowa mafia dawała nam do pewnego czasu 
mały azyl. Kiedy jednak nadszedł czas zmian politycz­
nych w byłym ZSRR, zaproponowano nam wyjazd w 
dalekie rejony, gdzie można było zrobić kolosalne pie­
niądze. Rozmawiał Jan W. KACZMAREK



G a z e t a N o w a
NR 162 * ŚRODA * 29 LIPCA 1992

M o t o r y z a c y j n a
„Doift worry, drive happy”

O P E L  C O R S A  -  ł a b ę d z i  ś p i e w

Od pewnego czasu na ekranach naszych telewizo­
rów, grupa wakacyjnie poprzebieranych postaci odpra­
wia przedziwne harce wokół OPLA CORSY w rytm 
parafrazowej piosenki “Don't worry, be happy”. Swoimi

CORSA w obecnie produkowanej wersji nadwoziowej.
podskokami, wdrapywaniem się na drabinę, puszcza­
niem balonikowi innymi bezsensownymi czynnościami 
starają się nas, widzów przekonać do kupna tego sa­
mochodu. Czy reklama jest udana, czy nie, nie mnie 
sądzić. Natomiast co nieco o tym samochodzie napisać 
mogę. Ten najmniejszy z oferowanych przez firmę 
OPLA pojazdów produkowany już jest od niepamięt­
nych czasów, a ostatnie, niewielkie zresztą zmiany 
stylistyczne dokonane zostały przed pięciu laty. Obe­
cnie prezentowana sylwetka odbiega znacznie od obo­
wiązującej okrągłej mody i robi wrażenie przestarzałej. 
Nic więc dziwnego, że sprzedaż tego modelu nie idzie 
najlepiej i na liście rankingowej jest wyprzedzana przez 
konkurencję z Wolfsburga — VW POLO i z Kolonii — 
FORD FIESTA.

OPEL CORSA jest typowym samochodem miej­
skim i do komfortowego, rodzinnego samochodu pre­
tensji sobie nie rości. Zadania do jakich została jed­
nak stworzona, to znaczy: łatwość parkowania, do­
jazdy do pracy, na zakupy, czy krótkie rodzinne wy­
cieczki spełnia znakomicie. Wprawdzie wnętrze ma 
mniejsze od wielu swoich konkurentów, ale ładowno­
ścią bagażnika ten minus nadrabia z nawiązką (225 
litrów, przy rozłożonych tylnych siedzeniach 845 li­
trów). Oczywiście jak na OPLA przystało, CORSA 
gjyararrtuje solidność Wykonania, ale wyposażenie 
wersji najtańszej pozostawia wiele do życzenia i jest

iście spartańskie. Nawet za piąty bieg dodatkowo trze­
ba płacić.

Kto jednak pieniądze ma, może zażyczyć sobie 
centralny zamek, elektrycznie otwierane szyby, czy 
odsuwany dach. Zestaw nagłaśniający powinien być 
dobrej marki, ponieważ CORSA nie należy do modeli 
najcichszych i trochę mocy przyda się na pewno.

City, Świna In, Joy, Eco. 
czy GSi — który wybrać? 
—na nasze polskie warun- 
.ki oczywiście Eco.

Pojazd ten jest wyjątko­
wo mało paliwożerny. Wy­
posażono go w silnik o mo­
cy 45 koni mechanicznych 
i pojemności 1,2 litra. Do 
Eco zastosowano również 
silnik diesla o mocach 50 i 
67 koni. Benzynowy silnik 
o małej mocy + specjalnie 
profilowane opony o 
zmniejszonych oporach to­
czenia i pięciobiegowa 
skrzynia o ekonomicznie 
długich przełożeniach w 
efekcie końcowym dało 
niezwykle dobre wyniki. 

Średnie zużycie paliwa (90,120, miasto) to 6,1 litra na 
100 kilometrów. Jest czym się pochwalić.

Kogo jednak mało interesują oszczędności zarówno 
paliwowe, jak i finansowe, a lubi sportowe przeżycia i 
podoba mu się aktualna sylwetka CORSY, o co chyba 
najtrudniej, wybierze model GSi. Z jednostki napędowej 
o pojemności 1,6 litra wyciśnięto 98 koni mechanicz­
nych by móc jeździć z prędkością 186 km/h i przyspie­
szać do 100 km/h w czasie 9,8 sekundy. Jednak cena 
26.330 marek może odstraszyć nawet największego 
miłośnika “małych sportowców”.

Czas CORSY w obecnym kształcie mija już bezpowrot­
nie. Ostatnie reklamy to jego łabędzi śpiew. Zbliża się wiek 
XXI. OPEL wie o tym dobrze, czego przykładem jest 
ostatnio opisywany przeze mnie OPELASTRA. Rok 1993 
będzie kolejnym, w którym ten potężny koncern samo­
chodowy rzuci wyzwanie motoryzacyjnemu światu. Za­
prezentowane zostaną dwa nowe modele: nowa mała 
CORSA i duża luksusowa OMEGA. Drżyjcie konkurenci, 
nadchodzi nowa era, era OPLA.

Przy projektowaniu nowego wcielenia malucha z 
Ruesellsheim przyjęto następującą formułę — nawet 
najmniejszy i najtańszy musi być wygodny i komfortowo 
wyposażony. Jak powiedziano, tak zrobiono. CORSA 
1993 roku będzie większa, piękniejsza i bogatsza. Dwie 
wersje nadwoziowe, trzy i pięciodrżwiowa będą się 
dość znacznie od siebie różnić. Wiele detali przeniesio­

nych zostanie z ASTRY, czego oczywiście jako zarzut 
traktować nie można.

Jajowata sylwetka zapoczątkowana przez 
MAZDĘ 121 święci swoje triumfy. OPEL nie oparł 
jej się również. To jajko na czterech kółkach po raz 
pierwszy w historii małych samochodów będzie mogło 
mieć montowaną klimatyzację, wspomaganie kierowni­
cy, eurobag itd. Wszystkie cudeńka znane dotychczas 
tylko kierowcom dużych, luksusowych pojazdów.

CORSA '93 to nowa wizja malucha z dorosłym sercem. 
Don't worry, drive happy — chętnie, ale w nowym 
przystającym naszym czasom wcieleniu.

Dane techniczne modeli produkowanych obecnie:

model City 1,2 i 
3-drzwio- 

wy

Eco 1,2 i 
3-drzwio- 

wy

Swing
1.5D

5-drzwio­
wy

GSi

cm 1195 1195 ' 1487 1598
moc 45 45 50 100

szybkość
maksy­
malna

143 143 151 186

przyspie­
szenie 
18,0 od 
0-100
km/h

17,8 17,5 9,8

zużycie
paliwa

6,8 6,1 5,0 7,3

cena w 
markach 
rynek nie- 

| miecki

16.670 17.295 21.580 26.330

cena w 
i markach 
rynek pol­
ski Auto- 
market

10.725 + 
cło + 

20% po­
datek

12.060 + 
cło + 

20% po­
datek

15.930 
cło + 

50% po­
datek

Czytelny i funkcjonalny kokpit.
' Jacek ZAIDLEWICZ

CZY NOŻNA
W tygodniu między 13 a 19 lipca br. na terenie 

województwa zielonogórskiego wydarzyło się sie­
demnaście wypadków drogowych, w których dwa­
dzieścia trzy osoby zostały ranne, a jedna osoba 
poniosła śmierć. Jak doszło do tego tragicznego 
zdarzenia?

Otóż w dniu 15 lipca kierujący samochodem 
marki VOLKSWAGEN BUS wykonując manewr 
wyprzedzania na wzniesieniu drogi Lipiny — Lu­
bięcin w miejscu oznakowanym linią ciągłą dopro­
wadził do czołowego zderzenia z jadącym z prze­
ciwka samochodem osobowym audi 80. Młody 
dwudziestorzyletni kierowca audi zmarł a pasa­
żerka tego pojazdu i kierujący volkswagenem do­
znali obrażeń ciała. Czy tej śmierci można było 
uniknąć? Czy można było przewidzieć skutki ma­
newru wykonanego w miejscu szczególnie nie­
bezpiecznym, w którym to miejscu wyprzedzanie 
jest niedozwolone?

Wyprzedzanie jest jednym z najtrudniejszych i 
najniebezpieczniejszych manewrów w sztuce kiero­

wania samochodem. Dlatego też wykonywanie tego 
manewru prawodawca uwarunkował przepisem 
dość szczegółowo (art. 20 kodeksu drogowego). 
Podstawowym warunkiem przystąpienia do wy­
przedzania jest dopełnienie obowiązku upew­
nienia się czy kierujący ma odpowiednią wido­
czność i dostateczne miejsce do wykonania 
tego manewru.

Właśnie w przypadku manewru wyprzedzania 
przepis nie pozostawia żadnej dowolności co do 
interpretacji możliwości wykonywania tego manew­
ru wskazując wyraźnie, że “zabrania się wyprzedza­
nia 1. przy dojeżdżaniu do wierzchołka wzniesienia

2. na zakrętach oznaczonych znakami ostrzegaw­
czymi...”

Oczywiście przepis dopuszcza wyprzedzanie w 
miejscach wyżej wymienionych, ale na jezdniach 
jednokierunkowych oraz dwukierunkowych z wy­
znaczonymi pasami ruchu (pod warunkiem, że kie­
rujący nie wjeżdża na część jezdni przeznaczonądo 
ruchu w kierunku przeciwnym).

Żadnym z tych warunków nie odpowiada droga 
Lipiny — Lubięcin i można było, a nawet należało, 
przewidzieć najgorsze skutki manewru wyprzedza­
nia.

Nie poszanowanie przepisów drogowych znowu 
przyniosło śmiertelne żniwo.

Kostef

Gorbaczow się przesiada
Czas pełen spektakularnych sukcesów politycznych dla 

radzieckiego przywódcy miną! bezpowrotnie. Pozostała 
skromna emeiytura i konieczność zwrotu między innymi rzą­
dowej limuzyny Ośmiocylindrowy ZIŁ o pojemności 8 litrów, 
ze wszystkimi możliwymi dodatkami musiał zostać zamienio­
ny na czterocyiindrową WOŁGĘ ze skromniejszym silnikiem.

Pojemności, cylindry, moce, wszystko to można jakoś 
przeżyć. Żal tylko tych skórzanych, głębokich foteli, klima­
tyzacji i ciszy we wnętrzu pojazdu.

Nowa WOŁGA w pełnym biegu huczy jak stara, 
zdezelowana katiusza w czasie działań bojowych. Ale 
kto się przejmuje emerytami.

BMW na “Dzikim Zachodzie”
Bawarski potentat przemysłowy BMW ma zamiar zain­

westować 500 milionów marek w budowę fabryki samo­
chodów w Karolinie Północnej. Nowy zakład ma zatrud­
niać 2.000 pracowników i wypuszczać rocznie 60.000 
pojazdów na bazie modelu klasy 3.

Według wstępnych wyliczeń koszty produkcji w Stanach 
Zjednoczonych powinny być niższe niż w Niemczech o 
około 30%. Kusząca jest również bliskość rynków Kanady 
i Meksyku, które wchodzą w skład strefy wolnego handlu.

Przykład plajtującego VOLKSWAGEN A, który w USA produ­
kuje GOLFA nie wpłynął odstraszająco na bawarską firmę.

Wprawdzie sezon wakacyjny w pełni, ale wiele jeszcze 
osób czeka na swój urlopowy przydział. Kiedy już zakoń­
czymy rodzinne dysputy nad miejscem spędzania urlopu, 
przygotujemy sprzęt kempingowy i zdobędziemy pieniądze 
pozostanie nam już tylko czekać na dzień wyjazdu.

Nadchodzi godzina “0". Upychamy bagaż, który najeżę-' 
ściej w żaden sposób nie chce nam się zmieścić w bagaż­
niku. Aleod czego jest sąsiad. Wspólnymisiłami udaje nam 
się w końcu go zamknąć i nawetwystająca nogawkaspodni 
nie jest w stanie zmusić nas do jego ponownego otwarcia. 
Zrobimy to dopiero u celu podróży. Teraz jeszcze właściwe 
umiejscowienie rodziny. Zona z teściową do tyłu — niech 
tam hałasują sobie do woli, dzieckp do przodu, pies pod 
siedzenie i w drogę. Na dwudziestym kilometrze nasze 
”łyse" opony nie wytrzymały, łapiemy gumę. Rodzina z 
samochodu, pies ujada, 30 C w cieniu, kolo zapasowe na 
dnie bagażnika. Pierwsza myśl—brak sąsiada, kto pomo­
że zamknąć powtórnie załadowany bagażnik. Koniec świa­
ta! Bagaże na pobocze, pies szarpie za nogawkę spodni, 
upał jeszcze większy. I jeszcze tych brakowało! Z radiowo­
zu wysiada dwóch policjantów. Gdzie trójkąt ostrzegaw­
czy?, a! i łyse opony, zardzewiała tablica rejestracyjna — 
mandat i zatrzymanie dowodu rejestracyjnego. Na scenę 
wkracza teściowa, po dłuższej rozmowie dowód wraca. Co 
ona im powiedziała? A jednak czasami się przydaje, myśli­
my patrząc życzliwiej na matkę naszej żony i z zapałem

zabieramy się do zmiany koła. Gotowe. Bagaż w żaden 
sposób powtórnie zapakować się nie daje. Część rzeczy 
wędruje do środka powiększając już i fak panujący tam 
ścisk. Ruszamy. W samochodzie sauna, otwieramy okno. 
Zamknij to ''cholerne" okno — to teściowa — wiesz prze­
cież, że choruję na “korzonki". Posłusznie wykonujemy 
polecenie, pocieszając się, że do celu podróży już niedale­
ko. Niestety pech nas nie opuszcza. Coś dymi z pod maski, 
temperatura silnika wyraźnie rośnie. Pobocze, otwieramy 
pokrywę, cholera, pasek klinowy. Skąd wziąć zapasowy, 
przypomina nam się pomysłowy Dobromir— pończocha! 
Żona nosi rajstopy, niech będą. Ale ja nie mam, przecież 
jest lato. Teściowa wręcza swoje—zdobywa kolejny punkt. 
Próbujemy coś zrobić. Efekt końcowy to poparzone ręce, 
zniszczone pończochy i nadal niesprawny pojazd. Zaczy­
namy zatrzymywać samochody, bez efektu. Zona też ma­
cha i nic. Teściowa zwiększa swoje konto punktowe. Jak 
ona to robi?, przecież żona ładniejsza. Na nadmorski kem­
ping wjeżdżamy na holu. Leje jak z cebra, a niech sobie 
leje, już wszystko nam jedno. Przeżycia z drogi uodporniły 
nas na wszelkie przeciwności losu. I tak to wszystko to nie 
nasza wina, no bo kto przy zdrowych zmysłach wybiera się 
w taką podróż w piątek trzynastego.

Przed planowaną podróżą nie zapomnijmy o naszym 
pojeździe. Przeświadczenie, że jest on sprawny, ponieważ 
nie sprawia nam kłopotów w drodze do pracy może być

Rys. Mirosław Hajnos

A U T O  G I E Ł D A

M A R K A ROK ■•GORZÓW LUBIN; POZNAŃ SZCZECIN KRAKÓW WROCŁAW I H g s
'92 40-44 41-46 43 41-42 43 42
'91 38,5 34-39 35-40 40 39-40 36 37-39

FSM 126P ’90 32,5 29-34 32-35 32-34 30-34 29-33 30-35
'89 29-31 25-31 28-31 27-31 29-31 28-29 30-33
'88 28 23-26 26-28 22-29 24-27 23-26 26
'87 20.5 21-24 22-26 20-21 22-24 22-23 23

CINOUECENTO
’91 45 43 41 44 42

FSO 125 '90 35-41 42 38 39 37
'89 33-37 36 33 34 35
'88 26-34 33 28 31 32
'87 18-30 30 26 29 30 31
'91 60 ' 60-64 57-62 60 60-64 63
'90 54 54-56 53-54 56 59-63 59 55

POLONEZ '89 37-40 44-45 42 47 50 47
'88 34-39 43-44 40 43 45
'87 29-35 38-40 36 34 40
'86 24-29 30-34 25 29-30 35 27

CARO 74 73 75
SKODA FAVORłT FAVORIT FAVORIT FAVORIT FAVORIT FAV0R1T FAVORn

82(91) 80(91) 83(91) 80(91) 83(91) 82(91) eoon
ŁADA SAMARA SAMARA SAMARA SAMARA SAMARA

75(91) 80(91) 79(91) . 7ń('-M) 80(91) 65(901
AUDI 80 80 80 80 80 80 100

125(87) 170(90) 210(90) 120(87) . • v:- i  . 180(88)
BMW 316 316 316 525 525 320

98(86) i 180(90) 29(78) 215(88) 215(86) 59(84) 74(64)
CITROEN BX19 CX25

130(91) 1 • | 155(87)
FIAT UNO UNO TIPO UNO RITMO UNO

40(85) 73(87) 115(89) 70(87) 85(82) 83(89)
FORD SIERRA ESCORT SrERRA ESCORT SCORPIO SIERRA

53(83) 98(89) 130(90) 100(88) 115(86) 78(87)
MAZDA 626 626 626 - 626

82(87) 35(81) 60(84) 70(85)
M ERCEDES 200D 200D 190D 190D 300D 190D

450(91) 290(89) 350(92) 270(90) 450(90) 300(91)
‘ NISSAN JŁC. - Ul ’07 CHERRY - i ,j - StJNŃV- SUNNY

39(83) 150(88) 150(89)
OPEL KADETT CORSA KADETT KADETT OMEGA KADETT OMEGA

36(82) 82(89) 150(91) 120(89) 208(91) 130(90) 148(87)
PEUGEOT 305 205D 305 305 205 205 205

34.5(82) 100(90) 50(83) 32(81) 84(88) 55(84) 75(88)
RENAULT 9 11 5 11 11 5 19

60(85) 79(87) 27(81) 49(85) 30(81) 155(91) 137(89)
TOYOTA CELICA COROLLA COROLLA

15(79) 200(91) 130(89)
\ irsi tycMAf a r*r~M GOLF GOLF GOLF GOLF GOLF GOLF GOLFvuLr\o»vnoc;i'i 165(91) 120(89) 165(91) 130(89) 275(92) 150(90) 87(86)
VOLVO •
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bardzo zwodnicze. Poza tym zepsuty samochód w mieście 
to mały kłopot, na trasie, a nie daj Boże, za granicą to już 
problem innego kalibru. Dlatego też weźmy się odpowie­
dnio wcześnie za solidny przegląd, by mieć czas na usu­
nięcie wykrytych usterek.

Zacznijmy od dowodu rejestracyjnego, czy nie nadszedł 
przypadkiem czas kolejnego przeglądu, czy składki ubez­
pieczeniowe są opłacone.

Otwierając maskę nie kończmy naszej inspekcji na po­
ziomie oleju, ale zajmijmy się wszystkimi płynami nie zapo­
minając o stanie paska klinowego. Wjedźmy na kanał i 
sprawdźmy stan układu wydechowego. Oderwany czy 
dziurawy tłumik to nie lada kłopot.

W wyposażeniu dodatkowym na urlopowe wojaże 
znaleźć się powinien trójkąt ostrzegawczy, gaśnica i obo­
wiązkowo apteczka. Z części zapasowych na pewno pasek 
klinowy, świece zapłonowe, żarówki, kondensator, kopułka 
aparatu zapłonowego, przerywacz i specjalna taśma izola­
cyjna na pęknięty wąż, czy dziurawy tłumik.

Tak przygotowani odpukajmy jeszcze w niemalowane 
drewno, unikajmy czarnych kotów i wyjazdów trzynastego.

A gdzie morał?, jest morał — “teściowa jest dobra na 
wszystko".

Jacek ZAIDLEWICZ

RYNKOWE CENY SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
Notowania z giełdy samochodowej w Zielonej Górze 26 lioca 1992 r.

MARKA MODEL NAD DW MC MASA
kg

SK POJ.
cm3

MOC
kW

PAL ESTETYKA
pkt.1-5

KM
tys.

ROK CENA 
min zł

FORD FT 80 ~ ~ 2200 I T 1593 46 " W 3,5 238 ~sT 65
MERCEDES 406D F 3 2 3500 R4 2404 48 ON 2,5 250 80 22
MERCEDES 207D F 4 3 2800 R4 2399 53 ON 4,5 170 87 150
MERCEDES 208 F 4 ‘ 2800 R4 2277 _ lŁ . E94 2,0 406 JJL 43
MERCEDES 206D F 3 2 2800 R4 2200 ON 2,0 480 76 30
MITSUBISHI L300 S 2 2 2200 R4 1570 51 E94 3,0 190 83 58
NISSAN VEI\IETTE F 5 2 2180 R4 1488 51 E94 4,0 70 88 100
ROBUR LD3000 F 2 2 5800 R4 3927 50 ON 3,0 320 79 14
STAR 200 S 2 3 11T R6~ 6842 110 ON 3,5 149 88 75
TARPAN 237 TOW 2 3 2400 R4 2120 52 E94 3,5 135 84 10,5
TARPAN S237 TOW 2 5 2200 R4 2120 52 E94 4,0 32 90 31,5
UAZ 469 TER l 4 7 2450 R4 2445 55 E86 1.5 242 78 9,0
VW TRANSPORT B 4 7 2400 R4 1584 37 E94 3,5 165 80 43
VW TRANSPORT B 4 2 2400 R4 1968 62 E94 4,0 155 82 65
VW TRANSPORT! F 2 2400 R4 1584 37 E94 3,0 180 80 45
VW TRANSPORT' F T ~ 2 2400 R4 1584 37 E94 3,0 290 80 30
VW LT28 TURBO DIES F 4 2 2800 R4 2384 80 ON 2,5 225 81 28
ZUK A11B S 2 2 2500 R4 2120 52 E94 4,5 50 90 24
ZUK Al 1B S 2 2 2500 R4 2120 52 E94 3,5 115 87 11,5
ZUK A06B F 2 2 2500 R4 2120 52 E94 2,0 380 77 7,0
ZUK A11B S 2 2 2500 R4 2120 52 E94 3,5 86 89 14,5

WYKAZ SKRÓTÓW: MOC - moc silnika w kW
NAD - nadwozie: B - bus (mikrobus). F - furgon. S - skrzyniowy, pk • pick-up, PĄL - rodzaj paliwa: BENZ - benzyna, ON - olei napędowy,
TER - pojazd terenowy, TOW - towos, Sd - skrzyniowy z podwójną kabiną E86 - etylina LO 86. E94 - etylina LO 94, E 98 - etylina LO 98. 
OW • liczba drzwi ESTETYKA - wygląd zewnętrzny pojazdu oceniany w skali 
MC • liczba mieisc ■ od 1 do 5 punktów. Wygląd idealny - 5 pkt. ndst -1, pkt., 
MASA • dopuszczalna masa całkowita pojazdu w kg KM - orientacyjny przebieg pojazdu w tysiącach kilometrów 
SK - układ i liczba cylindrów silnika: R - rzędowy, V - widlasty, 8 - bokser, rok - rok budowy pojazdu 
POJ - pojemność silnika w cm3 CENA - w milionach złotych cena wywoławcza pojazduOprx.KDOCKI

RYNKOWE CENY MOTOCYKLI 
Notowania z giełdy w Zielonej Górze 26 lipca 1992 r.

MARKA TYP PRZEBIEG
tys. km ROK CENA 

min zł
CZ 350 8,8 88 4,5
HONDA CBX 650E 24,4 85 47
HONDA MTX 11,8 89 10
JAWA 350 6,5 91 7,5
JAWA 350 21,0 86 2,5
MZ 250 19 75 . 3
ROMET MOTORYNKA 1,4 91 2,9
SIMSON S51 5,6 89 7,3
SIMSON S51 5,8 90 6,3
YAMAHA XS 850 36,6 80 22,0
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Bajka o malej Maszy 
i niedźwiedziu Stoi na szynach ciężka maszyna, 

dymem i parą bucha z komina. 

Gwiżdże i syczy, stęka i sapie, 
tłusta oliwa z boków jej kapie. 

To jest parowóz. Po to zrobiony, 
żeby po szynach ciągnął wagony. 

Węgla mu sypią, wody mu leją, 
żebyśmy mogli jeździć koleją, 

zwiedzać dalekie, obce krainy, 
wszędzie tam, gdzie są szyny.

Władysław Broniewski

7 ^"1 Żyli sobie tatuś i mamusia. Mieli
córeczkę Maszę. Pewnego razu 

t - wybrała się Masza z koleżankami
T &  / M  na jagody, 

j r  //■ * - J T C h o d z ą  dziewczynki po lesie,
. s jt-K . zbierają jagody, a Masza weszła

' * P ^ ' ! J f  : między gęste krzaki i zgubiła się.
! ' j l f ^  1 Biegała tu i tam, aż trafiła do leś-

l  , » , fĘ  . W  nego domku. Zastukała do drzwi
! * •' ;< & *  * * *  ' < m & . Y  I  — nikt się nie odzywa.
1 ~  f§- ' Weszła Masza do izby i usiadła

1 i i  Y ^ ^ W W  na ławie zmęczona. A to był domek 
I S  niedźwiedzia.

f  Wrócił niedźwiedź wieczorem,
«111 I J f  ' f r  . ^  '1? zobaczył Maszę i bardzo się ucie-

. szył.
I i / J # ! ®  11 - V .  —  O, nie puszczę cię Maszeńko

wĘtim * f  * « —  mówi niedźwiedź —  będziesz u
mnie mieszkać.

___________________________________ * __________ Rozpłakała się Masza, ale coz
Rysunek Ireneusza Kudelskiego z Lubina mogła począć. Została w leśnej

cnatce.
Niedźwiedź na cały dzień chodził do lasu i surowo przykazywał, aby nigdzie z chatki nie 

wychodziła.
—  Jeśli mi uciekniesz —  mówił —  natychmiast cię schwytam i zjem!
Zaczęła Masza rozmyślać, jak by tu uciec.
—  Misiu —  mówi do niedźwiedzia —  proszę cię bardzo, pójdź do mojej wioski, pozdrów 

mamusię i tatusia, zanieś im jakiś upominek ode mnie.
Napiekła Masza ciasteczek, zdjęła ze strychu ogromny kosz i mówi:
—  W tym koszu zaniesiesz ciasteczka moim rodzicom. Tylko pamiętaj: nie wolno ci zjeść 

ani jednego! Ja wlezę na dach i będę cię obserwowała. Nie oszukasz mnie!
Wyszedł niedźwiedź na chwilę z izby, a Masza —  hop, do kosza. Nakryła się ciastkami i 

cichutko siedzi.
Wróci! Miś, patrzy: kosz gotów, wziął go na plecy i ruszył do wioski.
Szedł, szedł, zmęczył się i mruczy:
—  Siądę, ciasteczkiem się posilę.
A Masza z kosza krzyczy:
—  Widzę cię, widzę! Nie siadaj, ciasteczek nie ruszaj!
Przeląkł się niedźwiedź.
—  Patrzcie, patrzcie, co za mądrala! Wysoko siedzi, daleko widzi!
Wstał i ruszył szybko w dalszą drogę.
Przyszedł do wioski, odnalazł dom Maszy.
—  Puk, puk, puk! Otwierajcie, otwierajcie! Niosę wam prezent od córeczki.

^A  Uł jak-wypadną psy! rPrzestraszył się M|^okropn[e,).pps^wiłJj<ęsz pod wrotami i uciekł

Wyszedł tatuś z mamusią z domu, otworzyli kosz, a z kosza uśmiecha się Maszeńka.
(rosyjska baśń ludowa)

* 4  

$
Rysunek Anitki Weredy z Zielonej Góry

Konkurs podzielony jest na 4 tygodniowe etapy (6.07 -11.07,13.07
- 18.07, 20.07 - 25.07, 27.07 - 1.08). W każdym etapie są do 
wygrania 3 wspaniałe rowery. Wystarczy, że będziesz wycinał 
codziennie (od poniedziałku do soboty) kupon, a następnie wszystkie 
6 elementów (kuponów) złożysz w jedną całość, nakleisz na kartę 
pocztową (lub widokówkę) i dostarczysz w ciągu 5 dni do redakcji 
,.GN”wZielonej Górze lub do oddziałów „GN" w Głogowie, Gorzowie i 
Lubinie.

Poziomo
1. otula drzewo,
5. otrzymuje ją aktor 

w teatrze
lub uprawiają rolnik,

6. umowa,
np. o nieagresji,

7. człowiek śniegu,
9. ma go pszenica, żyto,
11. waga opakowania,
12. czeka cię, gdy coś 

zbroisz.
Pionowo:
2. mała Aleksandra,
3. człowiek 

zajmujący się sztuką,
4. czerwone, polne kwiaty, 
6. “Mały pingwin Pik-...”,
8. smaczne ciasto 

urodzinowe,
10. spływa z oka.

Kolorowankę nadesłała Barbara Sontowska z Głogowa

a l .N ie p o d le g ło śc i  22 
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____
| Poziomo
| 1) poranne krople na tra- p
|wie 6) polski bokser 7) los, p
p̂rzeznaczenie 8) lewy do- p

|plyw Wisły 9) "pierze naj- M
d̂okładniej” 12) młodzieżo- p

pwy zespół muz. 13) firma p
f̂otograficzna 15) przetwór p

| owocowy 16) polski stan w m
| Brazylii 17) staropolski pan p  
| Pionowo
| 1) wskazówka, porada 2) p
|płaz ogoniasty 3) guz, na- p

prośl w nosie lub krtani 4) p
jljeden z gwiazdozbiorów 5) p
||tymczasowy budynek 10) M,
| zwierzę z rodziny żyraf 11) p
êstrada 14) państwo w Azji m

Rozwiązania należy p
fnadsyłać pod adresem m,
| “Gazety Nowej" z dopi- p
|skiem: Krzyżówka nr 6. Za p
p̂rawidłowe odpowiedzi— p  

I  nagroda.
DĄBI H;

DZIĘKUJ^ , FANA PTA5ZEK 
JE S T  TE2 BARDZO,— * j r  
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125 tysięcy
„okazów” filatelistycznych

Poczta wioska wydala w nakładzie miliona egzemplarzy znaczek 
poświęcony pięćsetleciu odkrycia Ameryki przez Kolumba. Na blisko 
125 tys. znaczków nazwisko odkrywcy jest wydrukowane z błędem 
(Colombg zamiast Colombo). Znaczek stał się już obiektem zaintere­
sowania filatelistów. Według zapewnień dyrekcji poczty, źle wydruko­
wane znaczki nie zostaną wycofane i będą sprzedawane, aż do wy­
czerpania się zapasów.

Znaczek o nominale 600 lirów przedstawia karawelę na zielonym tle i 
wydrukowane nazwisko odkrywcy Ameryki.

♦ Na bazarze Pani Kowalska kupuje:
—Niech mi pani powie—zwraca się do straganiarki

— czym pani tę kurę karmiła?
— A dlaczego panią to interesuje?
— Bo sama też bym chciała schudnąć.

♦ Wzburzona Pani Kowalska przybiega do rzeżnika 
i rzucając na ladę kawał gotowanej wołowiny wykrzy­
kuje:

— To skandal, proszę mi wymienić to mięso. Mąż 
powiedział, że można nim buty żelować.
— Ico, nie podzelował?
— Usiłował, ale się wszystkie gwoździe pogięły.

Tomasz Nowakowski, Bytom Odrzański
♦ Do szefa prywatnej firmy zgłasza się młody czło­
wiek:

— Dowiedziałem się, że umarł pański wspólnik. 
Chciałbym zająć jego miejsce.

— To do mnie pan przychodzi? Niech pan porozma­
wia z grabarzem!

Adam Gołdyn, Bronowice
♦ Do apteki przychodzi codziennie chłopiec i kupuje 
pastylki odchudzające.

Po tygodniu zaintrygowany aptekarz pyta:
— Chłopcze, czy te wszystkie pastylki są dla twojej

— Nie, dla mojego królika! Tata powiedział, że jak 
królik przytyje to go zjemy...
♦ Stoją dwie pchły przed ulicą i jedna z nich mówi:
— Co, idziemy pieszo czy czekamy na psa ?

♦ Wsiadł anemik na żółwia i mówi:
— Prrry szalony!

Andrzej Mazurkiewicz, Głogów
♦ Na ulicy spotkały się znajome, jedna mówi:
— Czy zostałaś babcią?
— Tak. Ale ty też chyba jesteś babcią?
— Ja nie. Ja jestem żoną dziadka.

♦ Mały Jasio poszedł na pocztę wysłać list. Pani z 
poczty nie miała do wydania pięćset złotych, więc dala 
Jasiowi znaczek za taką sumę. Wychodząc z poczty 
Jasio mówi:

— Co by tu sobie za to kupić?
Aleksandra Bartkowiak

♦ Przez granicę podróżny przewozi w klatce 
papugę. Celnik widząc ptaka zwraca się do po­
dróżnego:

— Niestety, za papugę będzie pan musiał zapłacić 
dość wysokie cło!

— Dlaczego?
—Zarządzenie mówi, że tylko za papugi wypchane 

nie płaci się cła.

Podróżny namyśla się chwilę, na jego twarzy 
widać wahanie i w tym momencie odzywa się 
papuga:

— Tylko bez głupich kawałów. Płać do!
Izabela Bauć, Głogów

♦ U lekarza:
— Od kiedy wydaje się panu, że jest pan ptakiem?
— Odkąd żona otwiera okno zamiast założyć mi 

smycz.
Bartłomiej Nowakowski, Bytom Odrzański

♦ Dyrektor objazdowego cyrku przejeżdżając 
przez wieś widzi, że w jednym obejściu rolnik 
wydaje z siebie głośny krzyk, skacze do góry na 
wysokość komina i robi w górze salto opadając 
na ziemię.

— Panie angażuję pana! Za taki skok podczas 
przedstawienia będę panu płacił pół miliona.

— E, panie za pól miliona nie będę się co wieczór 
walił siekierą w nogę.
♦ Mąż odwozi do szpitala rodzącą zonę — nauczy­
cielkę polskiego

Ta nazajutrz dzwoni:
— Kochany jestem taka szczęśliwa!
Wyobraź sobie: rodzaj męski, liczba mnoga.

Aneta Mirek, Strzyżewo

flys. Mirosław Hajnos

Piekło cd.
Cerber, którego poeci uważająza stróża pieklą, widziany 

we śnie zwiastuje procesy, sądy, spory. Hydra lub żmija o 
Siedmiu głowach — kuszenie.

Niekiedy, gdy przyśni się piekło oraz wielka męczarnia 
grzeszników w wiecznym ogniu i bezlitosnych płomieniach, 
należy liczyć się z możliwością tęsknoty, żałością, żalem, 
skruchą, z nastrojem melancholii i w ogóle ze wszelkimi 
możliwymi symptomami tak zwanego bólu duszy lub męczar­
ni duchowych.

Kto zobaczy we śnie czarta — takim jakim go na ogól 
wyobrażają poeci i malarze, to jest czarnego, obrzydliwie 
szkaradnego z rogami, kopytami i długimi pazurami—ten 
niech oczekuje fizycznych cierpień łub mąk sumienia.

Harpie — to znaczy piekielne potwory: pół mężczyzny, 
pół żmii i jędzy, jak to określają poeci — symbolizują w 
snach frasunek i nieprzyjemności z powodu jakichś zawi- 
stników starających się zaszkodzić temu człowiekowi, któ­
remu śnią się, ale i to, że nie uda im się uczynić tego zla.

Nie gorsi hackerzy
Rosyjscy hackerzy (włamywacze 

komputerowi) udowodnili, że .w-ni­
czym nie ustępują swym zachod­
nim kolegom. Jak poinformowało 
rosyjskie Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych, tutejsza policja wspól­
nie z urzędnikami Wnieszekonom- 
banku zlokalizowała przestępczą 
grupę, która włamała się do kom­
puterowej sieci banku i dokonała

nielegalnego przelewu na konto 
“zaprzyjaźnionej’’ firmy kwoty 115 
tys. USD.

Jest to pierwszy znany w Rosji przy­
padek wykorzystania modemu (urzą­
dzenia służącego do łączności między 
dwoma komputerami za pośrednic­
twem linii telefonicznej) do włamania i 
kradzieży pieniędzy.

(PAP)

Widzieć siebie we śnie schodzącym do i wracającym z 
pieklą, sławnym oraz bogatym—zapowiedź zguby, biedy, 
zaś ludziom poślednim rokuje to zyski.

Kto widzi we śnie, że uderzył diabła, wyzwolił się spod 
jego władzy i zwyciężył go, ten pokona swoich wrogów i 
zapanuje nad nimi.

P ie rs i
Gdy przyśni się, że masz białą i bardzo zdrową pierś, 

oznacza to radość i zdrowie.

Chuda pierś, porośnięta włosami, rokuje mężczyźnie do­
chód i korzyść, kobiecie—uczuciową stratę.

Jeśli mężczyźnie śni się, że ma obfite, wprost 
kobiece piersi, symbolizuje to, że jest on człowie­
kiem słabym, chorowitym oraz przepowiada troski, 
zmartwienia, wróży choroby dzieci.

Kobiecie śniącej, iż zwiotczały jej piersi grozi, iż 
w najbliższym czasie jej dzieci będą niezdrowe 
lub, że — gdy nie ma ona dzieci — zbiednieje oraz 
będzie dużo płakać od zmartwień i trosk.

Gdy starcowi przyśni się, że ma ranę na piersi od cięcia 
szablą dokonanego przez przyjaciela, to powinien spo­
dziewać się smutnych nowin. Gdy zaś śni ktoś młody — 
może liczyć na przyjaźń.

Krwawienia piersi, draśnięcia, otarcia jej — oznaczają w 
snach bezpłodność.

Widzieć we śnie swoją pierś obfitą i pełną—zapowiedź 
długiego życia oraz bogactwa — w proporcjach równych 
tej obfitości.

(zb)

„Gwóźdź do trumny niedzieli”
Niedziela w W. Brytanii znowu utraciła trochę ze swego 

świątecznego charakteru, gdyż — z błogosławieństwem 
któlówei)— rozegrano-w Doncaster hazardowe wyścigi 
konne, dotychczas ustawa'z'atiraniaław ńiedżifeią, źarów- 
no handlu,, jak i wyścigów: dzień ten przeznaczony był na 
odpoczynek, kościół i zajęcia rodzinne.

Luka w ustawie zachęciła organizatorów do ogłoszenia 
w niedzielę wyścigów konnych w Doncaster. Zarządca 
królewskiej stajni wyścigowej — a królowa jest jedną z 
największych potentatekwtej branży—wycofał królewskie 
konie z zapowiedzianej imprezy, aby nie dawać złego 
przykładu zwłaszcza, że królowa jest głową Kościoła angli­
kańskiego. Jednak przedstawiciel królowej powiedział w 
Izbie Lordów, że monarchia nie ma nic przeciwko imprezie 
niedzielnej: przeciwnie—hodowcy i właściciele koni, tylko 
skorzystają na wydłużeniu wyścigowego kalendarza.

Nie jest z tego zadowolona organizacja pod nazwą: 
Kampania na Rzecz Utrzymania Specjalnego Charakteru 
Niedzieli (Keep Sunday Speciał Campaign). Jej dyrektor

wyraził zaskoczenie, że królowa zajęła takie stanowisko. 
“Będzie to kolejny gwóźdź do trumny niedzieli w dotychcza­
sowym kształcie” — powiedziął Mięhael Schluter. Inna 
ustawa—o zakładach, grach hazardowych i loterii—dalej 
zabrania otwierania biur hazardu w niedzielę, ale przepis 
ten łatwo zdołano obejść: bookmacherzy oferowali przyję­
cie zakładów z góry—w sobotę, a posiadacze kart kredy­
towych mogli to uczynić w niedzielę telefonicznie.

Przed ostatnimi świętami Bożego Narodzenia wiele su­
permarketów—tłumacząc się recesją—otworzyło sklepy 
w niedzielą. Od tamtej pory duża część wielkich sklepów z 
żywnością prowadzi handel w niedzielę, zaś władze komu­
nalne boją się reagować, gdyż nie jest jasna interpretacja 
przepisu prawnego zakazującego handlu w niedzielę. 
Sklep zamknięty, a narażony na straty, mógłby być może 
domagać się odszkodowania przed sądem i wygrać. Wła­
dze komunalne, borykające się z trudnościami budżetowy­
mi, nie chcą ryzykować takich spraw. (PAP)

Być wysokim czy niskim, oto jest pytanie?
Jest rzeczą niezaprzeczalną, że ludzie wysocy mają o wiele 

większe szanse na piastowanie wyższych urzędów państwo­
wych i stanowisk kierowniczych. Prezesi Amerykańskich 
Przedsiębiorstw Kolejowych byli i są przeciętnie4 centymetry 
wyżsi od zawiadowców stacji. 13 z 22 ostatnich prezydentów 
USA było wyższych od swych głównych rywali do tego stano­
wiska. Ostatnim przykładem jest niezbyt wysoki Ross Perot.

Do niedawna sądzono, że wzrost jest wypadkową dwóch 
czynników: cech dziedzicznych i odżywiania. Zmianę przy­
niosła produkcja ludzkiego hormonu wzrostu, który jest 
dostępny w sprzedaży od 1985 roku. Po przeprowadzeniu 
badań na 40 tysiącach dzieci zażywających ten środek,

naukowcy doszli do wniosku, że osiągnęły one wzrost 
wyższyod szacowanego na podstawie badań antropologi­
cznych. Jeszcze lepsze efekty osiągnięto na kartach, ofia­
rach konkretnych chorób. Wielu z nich zażywając ten pre­
parat codziennie przez kilka lat, ma szansę osiągnąć 
wzrost wyższy, niż inni niepoddani tej kuracji. Koszt “lecze­
nia" wynosi 150 tysięcy dolarów, a preparat nie działa we 
wszystkich przypadkach. Dla pocieszenia warto podać, że 
wśród wielkich małych byli Napoleon Bonaparte oraz 
Humphrey Bogart.

Newsweek. Tłum. Arsen
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Niech kluska im w gardle stanie
Anglia słynie z tradycji, ale jak na złość wśród wielu 

trudno by znaleźć smaczne, klasycznie przyrządzo­
ne brytyjskie potrawy. Najsłynniejszą jest zapewne 
“bacon and eggs" czyli smażony plaster boczku z 
jajkami, następnie owsianka dla dzieci. Raz w roku 
na Boże Narodzenie Anglicy jedzą smażonego in­
dyka, ze świątecznym budyniem i krakersami, popi­
jając to dobrym winem. A co z resztą roku? Są 
różnego rodzaju ciasta, ciastka i kremy. Nie brak 
przepysznych past i serów. Ale nie ma dobrych, 
gorących potraw. Czy tak jest w rzeczywistości?

Francuzi odnoszą się z nieukrywaną pogardą do 
brytyjskiej kuchni, niektórzy uważają, że takowa w 
ogóle nie istnieje. By zmienić ten “niesmaczny" wi­
zerunek, kilku Anglików (popieranych przez Mini-

Przepedałowanie
Atlantyku

34-letni amerykański marynarz Dwight Collins jako 
pierwszy w dziejach człowiek przepłynął Atlantyk na 
rowerze wodnym.

Collins, były komandos marynarki USA, dopedałował 
do portu Plymouth w południowej Anglii po 41 dniach 
samotnej podróży, którą rozpoczął 14 czerwca, startu­
jąc z Nowej Fundlandii w Kanadzie.

Przepłynąwszy prawie 3.700 kilometrów, Amerykanin 
pobiłjednocześnie światowy rekord odległości na rowe­
rze wodnym, który wynosił3.582 km i został ustanowio­
ny na rzece Missisipi.

Collins pedałował do 16 godzin dziennie, pokonując 
średnio 130 km, kiedy sprzyjały mu wiatry i prądy. Spał 
w dzień, aby móc w nocy wyśledzić statki, które poja­
wiały się na jego trasie.

Jego rower o nazwie ‘Tango” ma osiem metrów długo­
ści i jest zbudowany z włókna węglowego. Wyposażony 
jest w system nawigacji satelitarnej na baterie słoneczne.

(PAP)

sterstwo ds. Wyżywienia) postanowiło parę dni temu 
zaprosić czołowych francuskich kucharzy do degu­
stacji specjałów tradycyjnej angielskiej kuchni. 
Szturm na kulinarne bastiony Paryża oznaczał pra­
wdziwą wyżerkę, w jak najlepszym styl u. Na wybred­
nych francuskich smakoszy czekały takie potrawy 
jak: zupa z wołowego ogona z kluseczkami po­
sypanymi pietruszką, pieczone kuropatwy z ka­
pustą i kminkiem, a na deser ciasto z jeżynami i 
jabłkami oraz lody na miodzie pitnym. Czy potra­
wy te olśniły Francuzów nie wiadomo, gdyż degu­
stacji towarzyszyły nieustanne prychania i śmiechy 
Analików. Oby tylko nikomu kluska nie stanęła w 
gardle?

(Arsen)

W dzień po przegłosowaniu przez rząd 
Tajwanu utrzymania zakazu palenie w 
więzieniach i obozach reedukacyjnych 
pensjonariusze jednego z zakładów kar­
nych rozpoczęli strajk, domagając się 
prawa palenia tytoniu — poinformował 
“United Evening News”.

„ W i ę c e j  p r z y j a ź n i ”

Setki więźniów w Tajtung, 340 km na południe od 
Tajpej, rozpoczęło strajk okupacyjny. Protestujący wy­
brali trzech przedstawicieli do negocjacji z szefem za­
kładu. Nie doszło do żadnych aktów przemocy — 
więźniowie dobrowolnie powrócili do cel.

“Nie możemy zezwolić więźniom na palenie, ale za­
oferowaliśmy im więcej czasu na ćwiczenia i więcej 
przyjaźni”—powiedział rzecznikwięzienia. Zwolennicy 
utrzymania zakazu palenia są przekonani o szkodliwo­
ści palenia, ale oponenci twierdzą, że zakaz sprzyja 
rozwojowi nielegalnego handlu papierosami w więzie­
niach i pozwala czerpać strażnikom duże zyski z prze-
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Wyścigi jeży
Pierwsze w świecie wyścigi jeży odbyły się w Moskwie. 

W wyścigach wzięła udział szóstka tych sympatycznych 
zwierzątek. Ponieważ w odróżnieniu do psów, jeże nie 
mają inklinacji do biegu po linii prostej, przygotowano dla 
nich specjalny tor wyścigowy w formie okręgu. Długość 
dystansu — 11 metrów. Jeże biegały na czas. Prezentacji 
zawodników dokonał znany treser jeży Nikołaj Jaszukow 
pracujący w cyrku na Lenińskich Górkach. (PAP)

Wynagrodzenie za ciążę
Każda kobieta w ciąży powinna otrzymywać miesięcznie 

dwa średnie wynagrodzenia, a jeżeli spodziewa się 
bliźniaków, wtedy oczywiście odpowiednio więcej. Po uro­
dzeniu dziecka, należy premiować matkę 5 średnimi wyna­
grodzeniami. Z takim wnioskiem zwróciła się Partia V (po­
siadaczy magnetowidów) do prezydenta RP, klubów posel­
skich, marszałka Senatu. Partia V oświadcza, że jest prze­
ciwna zakazowi aborcji. Narzucenie kobietom obowiązku 
donoszenia niechcianej ciąży musi — jej zdaniem — być 
"zrekompensowane wynagrodzeniem, które w pewnym, 
niewielkim tylko stopniu, wynagrodzi trudy i stresy z tym 
związane”.

Łatwe rozbrojenie... 
służby granicznej

Dwaj żołnierze służby granicznej, stojący na posterunku 
przy moście kolejowym w Zgorzelcu, bez wahania poży­
czyli swojąbroń poznanym dzień wcześniej mężczyznom, 
którzy “chcieli sobie trochę postrzelać”. Ci, gdy tylko wzięli

do rąk pistolety maszynowe, zażądali jeszcze lornetek, 
radiostacji, magazynków z 60 nabojami. Potem zniknęli. 
Naiwnymi wojakami zajął się prokurator. Poszukuje się 
mężczyzn tak hojnie obdarowanych.

„Bzik” za 7 milionów
W Białymstoku, po 8 rozprawach i trwającym 8 miesięcy 

procesie, zapadł wyrok skazujący pozwanego właściciela 
psa na 7 min zł zadośćuczynienia za krzywdy moralne i 
fizyczne, jakich doznała sąsiadka pogryziona—co wresz­
cie udało się ustalić — przez małego kundelka, zwanego 
“Bzik”. Proces ciągnął się długo, bo pozwany utrzymywał, 
że sąsiadkę pokąsał jej własny pies, którego ustawicznie 
nosi na rękach. Wzywano ekspertów, badano ślady ugry­
zienia, porównywano uzębienie psów. Właściciel kundla 
będzie się odwoływał.

„Dowcipny” szyper
Szyper znajdującego się na Bałtyku kutra “Łeb-46" nadał 

do Dywizjonu Straży Granicznej w Kołobrzegu sygnał 
S.O.S, oskarżając swoją załogę o przemyt oraz wszczęcie 
buntu. Na ratunek przybyła jednostka Straży Granicznej, 
aby stwierdzić, że załoga śpi w najlepsze, a szyper prze­
siadł się na okręt marynarki wojennej, który przypłynął 
również na jego S.O.S. Szyper już po raz drugi w ten 
sposób zaalarmował obie floty. Twierdzi, że jest to pyszny 
dowcip. Skierowany został na badania specjalistyczne. 
Koszty "kawału" zapłaci Straż Graniczna, a wynoszą one 
co najmniej 15 min zł, a może więcej.

Fiat 126p 
-  za piękny biust

Ostatniego dnia lipca odbędą się w szczecińskim Night 
Clubie “Babylon” wybory “Miss biustu". Pani, która okaże 
najpiękniejszy — otrzyma w nagrodę fiata 126p. Będą też 
inne atrakcyjne nagrody. Udział w imprezie zapowiedzieli 
przedstawiciele życia artystycznego, zaś przewodniczą­
cym jury będzie Jerzy Urban.

Wczasy dla 
prymusów w pracy

Kilku najlepszych spośród 400 pracowników przedsię­
biorstwa zagranicznego “Legpol" we Wrocławiu, jego szef 
zaprosił na 2-tygodniowy urlop do swojej piywatnej posiad­
łości na Wyspach Kanaryjskich. Szef, czyli menedżer roku 
1990 Bogdan Spiz, twierdzi, że jest to premia dla rzeczy­
wistych prymusów, żadnych lizusów lub gadaczy, ale wy­
różniających się inicjatywą, pomysłowością, jakością pra­
cy. Wartość tegorocznej sprzedaży “Legpolu" przekroczy 
bilion żł.

Rosół z kuro-koguta
W gospodarstwie rolnika z Grajewa w woj. łomżyńskim 

zdarzył się niezwykły, choć zdaniem fachowców nie odo­
sobniony przypadek przeistoczenia się kury-nioski w kogu­
ta. Zainteresowanie anomalią zoologiczną było w małym 
miasteczku ogromne, na podwórko z kuro-kogutem ciąg­
nęły istne pochody ciekawskich. To spowodowało tak wiel­
kie zdenerwowanie damskiej części rodziny gospodarza, 
że nieszczęsny ptak przedwcześnie skończył w rosole.

opr. In


